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P R O L E T A R I U S Z E  W S Z Y S T K I C H  K R A J Ó W  Ł Ą C Z C I E  S I Ę

O R G A N  C E N T R A L N E J R A D Y  Z W I Ą Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H W P O L S C E

Nr 4 Warszawa, kwiecień 1954 r. ROK V

W

dniu 5 maja rozpocznie obrady I I I  Kongres Związków Zawodowych 
który dokona oceny działalności ruchu związkowego i określi nasze 
zadania w walce o przyspieszenie wzrostu stopy życiowej ludzi pracy 
i dalszy rozwój budownictwa socjalistycznego.

Tygodnie dzielące od I I I  Kongresu wykorzystają wszystkie ogni­
wa związkowe dla szerokiej kampanii,przygotowawczej. Naczelnym 

hasłem tej kampanii będzie skoncentrowanie działalności związkowej na realizacji 
wskazań I I  Zjazdu PZPR.

Partia postawiła przed związkami zawodowymi zadanie dalszego rozwinięcia 
twórczej inicjatywy produkcyjnej mas pracujących, pogłębienia troski o człowieka 
pracy, wzmożenia pracy polityczno-wychowawczej, zacieśnienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego i udoskonalenia metod pracy organizacyjnej.

W celu skoncentrowania pracy związkowej na realizdZjTtych węzłowych zadań 
Odbędą się w okresie 5—23 kwietnia zebrania załóg we wszystkich zakładach pracy; 
na zebraniach tych rady zakładowe złożą sprawozdania o swej działalności ze spe­
cjalnym uwzględnieniem wszystkich spraw związanych z poprawą bytu mas pracu­
jących. W szczególności rady zakładowe powinny powiedzieć jak troszczą się o za­
spokojenie socjalnych i kulturalnych potrzeb załóg, jak pomagają w upowszechnia­
niu przodujących metod pracy i rozwijaniu ruchu racjonalizatorskiego.

Wszystkie zarządy główne ustalą zagadnienia socjalne wymagające niezwłocz­
nego załatwienia i uzyskają od właściwych resortów wydanie potrzebnych zarządzeń.

Energiczna akcja werbunkowa w okresie przygotowań do I I I  Kongresu powinna 
pozyskać dla związków nowe dziesiątki tysięcy pracowników wciąż jeszcze pozosta­
jących poza organizacją związkową. Dotyczy to zwłaszcza robotników dojeżdżają­
cych ze wsi oraz robotników w POM-ach i PGR-ach.

W dalszym rozwoju długookresowego współzawodnictwa kampania przed­
kongresowa powinna przynieść nowe zobowiązania załóg, rad zakładowych i admi­
nistracji, zwłaszcza w zakresie poprawy warunków bytowych i socjalnych oraz 
w dziedzinie pomocy dla wsi w walce o podniesienie poziomu produkcji rolnej.

Ważne jest, aby w toku kampanii przedkongresowej szerokie masy pracujące 
uświadomiły sobie w pełni znaczenie związków zawodowych, ich dotychczasowy do­
robek w dziele budownictwa socjalistycznego w naszym kraju i w walce proleta­
riatu światowego o wolność i pokój.

Cele kampanii przedkongresowej będą spełnione, jeżeli we wszystkich ogniwach 
nastąpi rozbudzenie aktywności społecznej szerokich rzesz członkowskich, jeżeli roz­
winięcie krytyki i samokrytyki doprowadzi do ulepszenia pracy związkowej, moc­
niejszego powiązania związków z masami pracującymi.

Dzięki należytemu przeprowadzeniu kampanii przygotowawczej — staniemy 
przed I I I  Kongresem Związków Zawodowych z pełną świadomością wielkich zadań 
nakreślonych przez I I  Zjazd PZPR, z konkretnymi wnioskami zmierzającymi do 
wzmożenia udziału związków w budownictwie socjalizmu i przyspieszenia wzrostu 
dobrobytu człowieka pracy.



Odezwa Biura Wykonawczego ŚFZZ 
do mas pracujących całego świata 

i d  zuuiązku z dniem 1 Maja

S
W IA TO  W  A  Federacja Zw iązków  Zawo­
dowych przesyła Wam, Towarzysze, w  
k ra jach  kap ita lis tycznych , ko lon ia lnych  
i pó łko lon ia lnych, w y trw a le  walczących 
w  obronie i  o zdobycie przysługu jących 

W am praw  —  bra tersk ie  pozdrow ienia w  zw iąz­
ku  z dniem  1 Maja.

Przesyłam y braterskie  pozdrow ienia Tow arzy­
szom w  Zw iązku  Radzieckim , C h ińskie j R epub li­
ce Ludow ej i we w szystkich k ra jach  dem okracji 
ludow e j, k tó rych  o lb rzym ie  sukcesy wzm acniają 
pokój i  w ia rę  mas pracujących całego św iata w  
ostateczne zwycięstwo nad wyzyskiwaczam i.

W  ostatn im  roku  pogorszyły się jeszcze bardzie j 
w  świecie kap ita lis tycznym  i  ko lon ia lnym  w a ru n ­
k i b y tu  mas pracujących. Żądni zysków monopo­
liśc i wzm agają barbarzyńską eksploatację. Rośnie 
nędza i  bezrobocie. Pierwsze ob jaw y nowego k ry ­
zysu dają się już odczuć w  USA. W  w ielu, k ra jach  
kap ita lis tycznych  panuje depresja gospodarcza.

W  ciągu ostatniego roku  w a lka  mas pracu ją ­
cych o na jżyw otn ie jsze postu la ty  stawała się co­
raz bardzie j stanowcza. Wzmaga się nieustannie 
dążenie mas pracujących do jedności działania.

R O BO TN IC Y, RO BO TNICE, L U D Z IE  PRACY!
Zw iązek zawodowy jest siłą  organizującą i  n ie­

zbędnym orężem w  walce o poprawę w arunków  
życia, o demokrację, o niezawisłość narodową 
i  pokój.

Obrona i zdobycie p raw  zw iązkowych i  swo­
bód dem okratycznych są nieodzowne dla osiągnię­
cia sukcesów w  walce o chleb, pracę i lepsze ży­
cie.

Reakcja stosuje na jokru tn ie jsze  środki, usiłu jąc 
zniszczyć ten oręż i pozbawić was tych  praw. 
ŚFZZ przesyła w yrazy  najgłębszej sym patii tys ią ­
com o fia r rep res ji po litycznych. C h y li ona czoła, 
przed św ietlaną pamięcią bo jow n ików , k tó rzy  od­
da li swe życie za w ie lką  sprawę k lasy robotniczej.

T rzeci św ia to w y  Kongres Zw iązków  Zawodo­
w ych  pow zią ł uchwałę w  spraw ie rozpoczęcia w  
dn iu  1 M a ja  1954 r. szerokiej kam pan ii m iędzy­
narodowej w  obronie i o zdobycie p raw  zw iązko­
w ych  i  swobód dem okratycznych.

Ludzie  pracy, niezależnie od przekonań po litycz ­
nych i  przynależności zw iązkowej, bierzcie a k tyw ­
ny udzia ł w  p rzygotow an iu  i w  obchodach święta 
1-m ajowego. Zorgan izu jm y 1 M aja  1954 r. potęż­
ne demonstracje pod hasłem jedności w  walce 
o lepsze życie, w  obronie p raw  zw iązkowych, 
o pokój.

TO W AR ZYSZE!
Niebezpieczeństwo w o jn y  nie jest jeszcze^ b y ­

na jm n ie j zażegnane. Im peria liśc i amerykańscy,

sto jący na czele s ił w o jn y  i  reakcji, nie rezygnu­
ją  ze swych agresywnych planów.

Tzw. „europejska wspólnota obronna“ i re m ili-  
taryzacja  N iem iec zachodnich, stanowią przeszko­
dę na drodze do osłabienia napięcia m iędzynaro­
dowego. D z ięk i w y trw a ły m  w ys iłkom  narodów 
osiągnięto tak  w ie lk ie  sukcesy, ja k  rozejm  w  K o ­
rei, zwołanie kon fe renc ji be rlińsk ie j, porozum ie­
nie co do konieczności rokowań i  re d u kc ji zbro­
jeń  oraz w  spraw ie zwołania kon fe renc ji genew­
skie j w  celu pokojowego uregu low ania  problem u 
koreańskiego i p rzyw rócenia poko ju  w  Indoch i- 
nach.

T y lk o  dzięki wam, waszej wspólnej akc ji i wa­
szej czujności zostaną udarem nione p lany handla­
rzy  bron i.

Naprzód Towarzysze do w a lk i o podwyżkę płac,
0 podniesienie stopy życiowej, w  obronie waszego 
prawa do pracy, o wywalczenie i  w  obronie ubez­
pieczeń społecznych.

Naprzód do w a lk i w  obronie i  o zdobycie p raw  
zw iązkowych i swobód dem okratycznych, aby za­
grodzić drogę reakc ji i faszyzmowi.
' Domagajcie się zniesienia antyrobo tn iczych
1 antyzw iązkow ych ustaw, zw oln ien ia  wszystkich 
działaczy robotniczych, k tó rzy  pad li o fia rą  re­
presji.

L U D Z IE  PR AC Y K R A JÓ W  K O L O N IA L N Y C H  
I P Ó Ł K O L O N IA L N Y C H !

Twórzcie szeroki fro n t w a lk i przeciwko ucisko­
w i kolon ia lnem u, w  obronie waszych p raw  i  swo­
bód, o niezawisłość narodową o to, aby położyć 
kres n iew o li ko lon ia lne j.

LU D Z IE  PR AC Y K R A JÓ W  EUROPY!
Jednoczcie się w  walce przeciwko ra ty f ik a c ji 

uk ładów  wojennych, nie dopuśćcie do w prow a­
dzenia w  życie uk ładów  z Bonn i Paryża.

L U D Z IE  PR AC Y W S Z Y S T K IC H  K R A JÓ W !
Rozszerzajcie i um acnia jcie jedność działania 

ręko jm ię  waszych zwycięstw !
Walczcie o przyw rócenie m iędzynarodowej jed ­

ności zw iązkowej, demaskujcie tych, k tó rzy  w y  
stępują przeciwko waszej jedności!

Naprzód towarzysze do w a lk i o dobrobyt, w o l­
ność, pokój i  niezawisłość narodową!

N iech ży je  jedność i solidarność mas pracu ją ­
cych całego św iata!

N iech ży je  pokój!
N iech ży je  Św iatowa Federacja Zw iązków  Za­

wodowych!
N iech ży je  1 M a ja  —  dzień m iędzynarodowej 

solidarności mas pracujących, dzień jedności, bra­
terstw a i w a lk i mas pracujących całego św iata!
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Pemni ziuycięstiua przyśpieszamy marsz
do socjalizmu

B L IŻ A  się dzień 1 M a ja  —  m iędzynarodo­
wego św ięta robotniczego. Od sześćdziesię" 
ciu p ięc iu  la t św ięto m ajow e daje św ia­
dectwo nieustannego rozw o ju  światowego 
ruchu robotniczego. Z roku  na rok  w  dniu 

1 M aja  sztandary socja lizm u skup ia ją  w okó ł sie­
bie coraz większe masy walczące przeciw ko ucis­
ko w i kapita lis tycznem u.

Gdy w  w y n ik u  W ie lk ie j R ew o luc ji Październi" 
kow ej w  Rosji powstało i  um ocniło  się pierwsze 
państwo socjalistyczne wspaniałe jego osiągnięcia 
u tw ie rd z iły  m iędzynarodową klasę robotniczą 
w  pewności zwycięstwa.

Pierwsze państwo socjalistyczne przebyło zw y­
cięsko h istoryczną próbę i  dow iodło swej wyższoś­
ci nad ustro jem  kap ita lis tycznym . D z ięk i zw ycię­
s tw u Zw iązku  Radzieckiego nad faszyzmem jedna 
czwarta ludzkości oswobodziła się raz na zawsze 
z jarzm a kapita listycznego. Od la t k i lk u  na o lb rzy ­
m ich  obszarach od Łaby  po Ocean Spoko jny 
w  dn iu  1 M a ja  rozlega się radosny śpiew m ilionów  
lu d z i pracy, k tó rzy  w  w arunkach w ładzy ludow ej 
budu ją  nowe szczęśliwe życie.

K iedy  w  dn iu  1 M a ja  przebiegam y m yślą w ie ­
lo le tn ią  h is to rię  zmagań po lsk ie j k lasy ' robo tn i­
cze], w idz im y  ja k  ha rtow a ła  się i  rosła je j siła 
w  ogniu w a lk  klasowych. Od 1 M a ja  1890 roku  —  
od tego dnia p ierw szej m an ifestac ji pod czerwony­
m i sztandaram i coraz w ięcej robo tn ików  polskich 
jednoczy się w  walce przeciw ko zaborcom i  rodz i­
m ej reakcji.

w  Polsce Ludow e j św ięto 1 M a ja  nabrało no­
wej treści. Zw ycięży ła  idea jedności k lasy robo t­
niczej ucieleśniona w  nosicielce bo jow ych tra d yc ji 
polskiego ruchu robotniczego —  Polskie j Z jedno­
czonej P a rtu  Robotniczej. Odzyskana dzięk i z w y  
lęs w u . im i i  Radzieckiej niepodległość s tw orzy­

ły  w a ru n k i w  k tó rych  stała się m ożliw a realizacja 
marzeń w ie lu  pokoleń polskich bo jow n ikó w  w o l- 
wn ‘  Postępu. Naród po lsk i budu je  społeczeńst- 

ocjahstyczne, o k tó re  w a lczy ł W aryński.
n y ^ S ’ Man CK leWSki’ D zierży ński i  w ie lu  in ­nych o fia rnych  bo jow n ikó w  socjalizmu.

lu d y  " i " 2,!- m a j°uWe św iet0 w y.id3 na u lice  m ilio n y  
M z .  skupionych we Froncie N arodow ym  pod k ie -
n icze iCtm am fP°t1Skiej Zjednoczone.i P a r t ii Robot- 
s k ie iJ’klTc f  KUi ąC naJw lPksze zwycięstwo po i-

zied—  — "
d ^ r G W WM ' nie z " " o t ia m i Zw iązku  Ra- 
radośn i?^  1 k f aJ°w  dem okracji ludow e j będziemy
chodzie n T n f 0Wt h  dZień 1 M a ja  ~  tam  na Z a ~

jó w  k a n it t r  1f aCh m/ ast 1 osad r °botn iczych  k ra - 
W ietnam u -na , fron tach  w ojennych
nych. i z a ie ż n ^ v fStaCh-f wslach k ra jó w  ko lon ia l- 
sze swój gniew  • m anifestować będą p ro le ta riu *
rodów i w vZv s ln r 0Ji0p0r. P1rzeciwk0 ucisk° w i na- • .. yskow i kap ita lis tycznem u.

T ym  m ilionem  ludz i zmagającym się w  zacię­
te j codziennej walce nieść będzie" otuchę swą siłą 
pierwsze państwo socjalistyczne —  Zw iązek Ra­
dziecki, nieść będzie zw ycięski marsz ku  socjaliz­
m ow i k ra jó w  dem okrac ji ludow e j.

W  tegoroczne św ięto 1 M a ja  zadem onstru jem y 
naszą niezłom ną wolę obrony pokoju, jeszcze s il­
n ie j zacieśnimy naszą p rzy jaźń  ze Zw iązk iem  Ra­
dzieckim  —  ostoją i  tarczą poko ju  i  wolności na­
rodów.

D la nas polskich robo tn ików , chłopów i  in te li­
gencji pracującej tegoroczne św ięto 1 M a ja  bę­
dzie przeglądem naszych w spania łych osiągnięć, 
a zarazem przeglądem s ił do now ych zadań," k tó re  
postaw ił przed narodem I I  Z jazd Po lsk ie j Z jedno­
czonej P a r t ii Robotniczej w  walce o przyspiesze­
nie w zrostu  dobrobytu  człow ieka p racy —  jasne­
go celu socjalizmu.

Hasłem naszym na tegoroczny dzień 1 M a ja  bę­
dzie .jeszcze w yda jn ie jsza  praca d la  budow y pod­
staw socja lizm u w  naszym k ra ju , jeszcze a k ty w ­
n ie jszy udzia ł w  obronie pokoju, jeszcze siln ie jsze 
skupienie się w okó ł Polskie j Zjednoczonej P a rtii 
Robotniczej. W  dn iu  1 M a ja  jeszcze w yże j wznie­
siemy czerwony sztandar p a rtii, na k tó ry m  w id ­
n ie ją  najszlachetniejsze hasła ludzkości —  pokój 
i  szczęście człow ieka pracy.

*

Druga dekada marca p rzyku ła  uwagę naszej 
k lasy robotn icze j i  całego narodu do sa li obrad 
I I  Z jazdu Polskie j-Z jednoczonej P a r t ii Robotniczej.

I I  Z jazd p a r t ii dokonał podsumowania osiąg­
nięć narodu polskiego w  budow n ic tw ie  socja­
lizm u  i  m ierząc działalność p a r t ii osiągnięciami 
całego narodu przeprow adził ocenę je j pracy, 
Z jazd p o tw ie rd z ił słuszność p o lity k i"  p a rtii, p o li­
ty k i oparte j na p lanow ym  budowaniu socjalizmu 
w  sojuszu ze Zw iązkiem  Radzieckim  i  k ra ja m i de­
m okrac ji, w  oparciu o ideę F ron tu  Narodowego 
Z jazd dow iód ł s iły  p a r t i i —- przew odniczki narodu 
polskiego, je j n ierozerw alne j jedności oparte j na 
jedności k lasy  robotniczej i  na zaufan iu najszer­
szych mas do p a rtii, do je j k ie row n ic tw a  po litycz - 
nego, zaufania, k tó re  całemu narodow i w p o iły  
m u ry  odbudowanych m iast i  now ych fab ryk , no­
w ych ośrodków życia pow sta łych na ru inach i ugo­
rach. &

P artia  wysunęła na swym  I I  Zjeździe program  
ofensywy, k tó re j celem jest przyśpieszenie w zro­
stu stopy życiowej ludności m iast i  w si w  drodze 
podniesienia poziomu gospodarki ro lne j, w ydatne­
go rozw in ięcia  przem ysłów  a rty ku łó w  masowego 
spożycia i  wzmożenia trosk i o zaspokojenie ma­
te ria lnych  i  k u ltu ra ln y c h  potrzeb ludności pracu­
jącej.
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I I  Z jazd s tw ie rdz ił, że nie dość silne przestrzega­
nie zasady proporcjonalnego rozw o ju  wszystkich 
gałęzi gospodarki narodowej odbiło się u jem nie  na 
rozw o ju  gospodarki ro lne j i p ro d u kc ji przedm iotów  
masowego spożycia, a w  następstw ie —  na niedo­
statecznym ¿wzroście stopy życiowej lu d z i pracy.

Hasło przyśpieszenia w zrostu  stopy życiowe] 
ludności pracującej m iast i  w si wysunęła partia  
jako naczelne zadanie budow nictw a socjalistyczne­
go. W alka  o zrealizowanie tego hasła będzie w y ­
magała wygospodarowania środków m ateria lnych 
na zaspokojenie potrzeb m a te ria lnych  i socjalnyc 
ludności p racującej; będzie w ym agała dalszego za­
cieśnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego, a sze 
go zaktyw izow an ia  szerokich rzesz mas pracują 
cych w  dziele budow n ic tw a socjalizmu.

S ilną  podstawę dla zaktyw izow ania  szerokich 
mas s tw orzy ła  pa rtia , jednocząc naród we Froncie
Narodowym . ,

P a rtia  szła ku  zjednoczeniu narodu poprzez od­
budowę k ra ju , zagospodarowanie Z iem  Odzyska­
nych, podniesienie gospodarczego potencja łu  Pol­
ski do rzędu k ra jó w  w  Europie przodujących, po­
przez ro zkw it w szystkich dziedzin życia k u ltu ra l­
nego W  obliczu prze łom ow ych przeobrażeń po­
w sta ł i  um ocn ił się F ron t Narodowy, jednoczący 
naród pod przewodem klasy robotniczej, w  walce 
o cele ogólnonarodowe: o pokój, zabezpieczenie 
niepodległości i  rea lizac ji p lanu 6-letniego.

Idea F ro n tu ' Narodowego w yn ika jąca  z na jży ­
w otn ie jszych dążeń naszego społeczeństwa prze­
szła zwycięsko próbę życia. I I  Z jazd PZPR P°" 
tw ie rd z ił i  um ocn ił znaczenie ide i F ron tu  Narodo­
wego jako podstawowego i trw a łego czynnika sku­
pienia narodu w okó ł rea lizac ji zadań budownictwa 
socjalistycznego.

*
Konsekwencją podkreślenia przez pa rtię  donio­

słego znaczenia F ron tu  Narodowego, jako podsta­
wowego, trw a łego elem entu p o lity k i p a rtii, jest 
(położenie s ilnego nacisku ina zaktyw izow anie  
w szystk ich  tra n sm is ji p a r t i i do mas. D otyczy to 
zwłaszcza zw iązków  zawodowych.

Spraw y zw iązków  zawodowych om ów ił tow a­
rzysz Bolesław B ie ru t w  re fe rac ie  sprawozdaw­
czym, w  k tó ry m  —- po naśw ie tlen iu  dotychczaso­
w ej działalności zw iązków  —  n a kre ś lił podstawo­
we k ie ru n k i ich  pracy w  rea lizow aniu  program u 
p a rtii. W  dyskus ji nad re fera tem  sprawozdawczym 
przewodniczący CRZZ —  towarzysz W ik to r  K ło - 
siewicz zobrazował dotychczasowe osiągnięcia 
i  niedomagania pracy zw iązkowej i  przedstaw ił 
środki zm ierzające do je j dalszego rozw inięcia. Re­
fe ra t towarzysza H ila rego M inca zaw iera ł w ie le  
prob lem ów  stanow iących przedm io t bezpośrednie i 
zainteresowań zw iązków  zawodowych ja k  na p rzy ­
k ład  spraw y współzawodnictwa pracy, ruchu ra ­
cjonalizatorskiego, w a lk i o postęp techniczny 
i obniżkę kosztów w łasnych p rodukc ji.

W  św ie tle  w ypow iedz i I I  Z jazdu PZPR czeka 
zw iązk i zawodowe w ie lk ie  zadanie wzmożenia 
swej działalności o rganizacyjne j, po lityczno-w y- 
ohowawczej, a zwłaszcza w  dziedzinie tro s k i o czło­
w ieka.

Towarzysz B ie ru t w  referacie sprawozdawczym 
w yraźn ie  zarzucił zw iązkom  zawodowym, że „ko n ­
centru jąc swe w y s iłk i na ro zw ija n iu  aktywności 
p rodukcy jne j mas, zw iązk i zawodowe często za­
n iedbyw a ły  'żyw o tn e  . spraw y bytowe, socjalne, 
sprawy ochrony pracy, n ie zawsze p o tra f iły  ^w y­
korzystać swoje upraw n ien ia  dla popraw y położe­
nia załóg“ .

Podstawowym  niedom agniem  pracy zw iązko­
w e j —  z którego w y p ły w a ją  wszelkie dalsze b łędy
__-¡est niedostateczne zrozum ienie społecznego
charakteru  te j pracy. Cała s tru k tu ra  organ izacyj­
na oparcie je j na zakładzie pracy, na radach za­
k ładow ych i  oddziałowych, na grupach zw iązko­
w ych  zm ierza do um ożliw ien ia  zw iązkom  sięgnię­
cia w  głąb spraw ludz i p racy i  działanie za po­
mocą szerokiego a k tyw u  społecznego. N iedosta­
teczne jednak zrozum ienie is to ty  pracy ko lek ­
tyw n e j, konieczności wciągania członków załogi 
i  ich rodzin  do rozw iązania społecznych zagadnień 
załogi —  wszystko to spraw ia, ze. organizacja 
zw iązkowa n ie  -w yko rzys tu je  w  pe łn i swych 
m ożliwości oddzia ływ ania na życie załogi.

Towarzysz B ie ru t s tw ie rdz ił, że zw iązk i zawo­
dowe mogą się wykazać pew nym i osiągnięciam i 
w  organizacji ruchu współzawodnictwa i  rozw i­
ja n iu  działalności ku ltu ra lno -ośw ia tow e j. A le  
i  w  organizowaniu współzawodnictwa pracy 
zw iązk i p rze jaw ia ją  skłonność do zb iu rokra tyzo ­
wania, re jestrow ania  w yn ików , a częstokroć me 
po tra fią  rozbudzić in ic ja ty w y  załóg, oprzeć roz­
w o ju  tego ruchu na społecznej aktyw ności mas 
pracujących. To samo dotyczy zw iązkowej dzia­
ła lności ku ltu ra lno -ośw ia tow e j,

Towarzysz B ie ru t wskazał zw iązkom  zawodo­
w ym  zadania w yn ika jące  z postawionego przez 
pa rtię  hasła przyśpieszenia w zrostu  stopy życio­
wej mas pracujących.

Jest to zadanie wszechstronnego wzmagania 
twórczej in ic ja ty w y  p rodukcy jne j drogą ro zw ija ­
nia ruchu współzawodnictwa pracy i  rac jonaliza­
torstw a —  jako podstawy budow n ic tw a soc ja li­
stycznego oraz zadanie dokonania zw ro tu  w  caiej 
działalności zw iązkowej w  celu poświęcenia na­
leżyte j uw agi trosce o poprawę b y tu  lu d z i pracy.

Do zadań ty ch  należy ożyw ienie p racy  zw iąz­
kow ej w  dziedzinie socjalistycznego w ychow a­
n ia  mas i  rozw ijan ia  działalności ku ltu ra ln o - 
ośw iatowej, sportowej i  tu rystyczne j.

Szczególnie w ażnym  zadaniem zw iązków  jest 
wciągnięcie szerokiego ak tyw u  związkowego do 
codziennej pracy nad um ocnieniem  sojuszu robo t­
niczo-chłopskiego. Realizację -zaś tych  podstawo­
w ych zadań u ła tw i przeniesienie p unk tu  ciężkości 
całej pracy zw iązkow ej do zakładów pracy, ści­
ślejsze powiązanie się wyższych in s ta n c ji zw iąz­
kow ych z radam i zakładowym i.

P a rtia  wskazała cel i  drogę do jego osiągnięcia. 
Zw iązk i zawodowe muszą dołożyć wszelkich sił, 
aby zwycięsko zakończyła się nasza ofensywa 
o przyśpieszenie wzrostu dobrobytu  człow ieka 
pracy. M ilionow e  rzesze zw iązkowców z c,ałym 
sercem, z wypróbow aną w ie lok ro tn ie  ofiarnością 
w ype łn ią  wskazania I I  Z jazdu PZPR.

148 PRZEGLĄD ZW IĄZKOW Y



SPRAWY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
W ŚWIETLE II ZJAZDU PZPR

BOLESŁAW BIERUT
I  SEKR ETAR Z KC  PZPR 

(z re fe ra tu  sprawozdawczego)

CZŁOWIEK CELEM NASZEGO USTROJU

DZIĘKI wzrostowi dochodu narodowego w okresie 
sprawozdawczym podniosły się w pewnym stopniu 
realne dochody ludności pracującej miast i wsi.

Realne dochody przypadające średnio na głowę lud­
ności, utrzymującej się z pracy poza rolnictwem, były 
w roku 1953 o 15—20 procent wyższe niż w roku 1949 
i przekroczyły poziom przedwojenny o około 40 procent. 
Decydujący wpływ wywarł tu olbrzymi wzrost zatrudnie­
nia, będący wynikiem uprzemysłowienia kraju. Wpłynęło 
to na zwiększenie się realnych dochodów rodzin robot­
niczych, w których wzrosła liczba zatrudnionych.

Realna indywidualna płaca zarobkowa wzrosła jednak 
nieznacznie, bo o 5 procent w porównaniu z poziomem 
w roku 1949.

O ile w roku 1950 i 1951 realna płaca zarobkowa sy­
stematycznie wzrastała, to w roku 1952 nastąpił pewien 
spadek płac realnych na skutek przejściowego obniżenia 
się produkcji rolnej, niedoboru artykułów żywnościowych 
i wzrostu ich cen. Reforma z dnia 3 stycznia 1953 roku 
przywróciła równowagę rynkową i ograniczyła możli­
wości żerowania elementów spekulacyjnych, stwarzając 
podstawę dla zahamowania spadku płac realnych i dla 
ponownego ich wzrostu. Istotnie, w drugiej połowie 1953 
roku zaznaczył się pewien wzrost płac realnych, na który 
miała także wpływ częściowa obniżka cen, przeprowa­
dzona w listopadzie 1953 roku.

Wzrost płac realnych był nierównomierny. Place real­
ne szeregu podstawowych kategorii robotników przemy­
słowych przekroczyły wydatnie poziom roku 1949, nato­
miast place realne pozostałych grup pracowniczych, 
zwłaszcza tych, które opłacane są według norm czaso­
wych, a nie na podstawie akordu, kształtowały się mniej 
pomyślnie.

Dochody realne ludności rolniczej wzrosły w porów­
naniu z r. 1949 według szacunkowych danych o około 
2 piocent, zaś w stosunku do poziomu przedwojennego 
o około 75 procent. Przy ocenie tej jednak należy wziąć 
pod uwagę, że dochody ludności rolniczej w Polsce 
przedwojennej utrzymywały się na bardzo niskim po­
ziomie.

.. a kształtowanie się stanu materialnego mas pracu­
jących miały, rzecz jasna, wpływ przejęcie przez państwo 
a 0sj :l, °płat za ubezpieczenie społeczne, wprowadzenie 

zum ow ¡odzinnych, przedłużenie czasu urlopów pra­
cowniczych, polepszenie opieki nad matką i dzieckiem, 
rozwoj wczasów pracowniczych i ochrony zdrowia.

Mimo pewnych osiągnięć w dziedzinie podniesienia po­
ziomu życiowego ludności nie możemy ich uważać za 
zadowalające. Zadania planu 6-letniego w tej dziedzinie 
w okresie lat 1950—53 nie zostały wykonane, głównie 
na skutek nienadążania rolnictwa za ogólnym rozwojem 
gospodarstwa kraju.

W  celu osiągnięcia szybszego wzrostu stopy życio­
wej całej ludności pracującej IX Plenum Komi­
tetu Centralnego w październiku ubiegłego roku 

wysunęło na czoło źadanie dokonania zwrotu w kierun­
ku maksymalnego skoncentrowania sił i środków dla 
podźwignięcia rolnictwa i rozszerzenia produkcji arty­
kułów masowego spożycia.

Zgodnie z tym przedłożony Zjazdowi projekt uchwały 
uznaje za główne zadanie osiągnięcie w najbliższych 
2 latach wydatnego wzrostu stopy życiowej ludności 
pracującej miast i wsi.

W tym celu należy stworzyć warunki dla wzrostu 
w ciągu lat 1954— 1955 płac realnych pracowników oraz 
dochodów pracujących chłopów o 15—20 procent.

Realizować te zadania będziemy przez politykę stop­
niowego obniżania cen artykułów powszechnego spoży­
cia, przez politykę wzrostu plac w oparciu o zwiększoną 
wydajność pracy, a także przez stopniową podwyżkę płac 
tych kategorii robotników i pracowników, których płace 
nie znajdują się na odpowiednim poziomie w stosunku 
do pełnionych funkcji. Będziemy stopniowo poprawiać 
poziom zaopatrywania ludzi pracy, korzystających z rent 
wskutek starości lub niezdolności do pracy. Równocze­
śnie będziemy przez stosowanie odpowiednich bodźców 
materialnych, przez właściwą politykę skupu, kontraktacji 
i dostaw obowiązkowych zwiększać dochody chłopów 
pracujących, na bazie wzrostu produkcji i towarowości 
ich gospodarstw.

Ażeby osiągnąć zamierzone podniesienie stopy życio­
wej ludności pracującej, trzeba przede wszystkim przy­
śpieszyć wzrost produkcji rolnej, zwiększyć wydatnie 
produkcję przemysłowych artykułów powszechnego spo­
życia, rozwinąć szerzej budownictwo mieszkaniowe, ko­
munalne i socjalno-kulturalne.

Jednakże należy zdawać sobie sprawę, że wydatne 
podniesienie stopy życiowej ludności pracującej wymaga 
pogłębienia systemu oszczędzania, dalszego wzrostu wy­
dajności pracy, pełnego wykonywania planów .w zakre-

PRZEGLĄD ZW IĄZKOW Y 149



sit obniżki kosztów własnych w drodze walki z przero­
stami w zatrudnieniu oraz stanowczej likwidacji marno­
trawstwa materiałów i brakoróbstwa.

Niezbędne jest także poważne zmniejszenie kosztów 
nadmiernie rozbudowanej na niektórych odcinkach admi­
nistracji państwowej i .gospodarczej.

Wszystko to wymaga poważnej pracy i olbrzymiego 
wysiłku. Ale chodzi przecież o wielką sprawę, o podnie­
sienie stopy życiowej mas pracujących, co jest głównym 
celem wszystkich naszych poczynań i dążeń. Jest to za­
danie całkowicie realne i możemy mu sprostać tak, jak 
dzięki rosnącej aktywności mas pracujących, sprostali­
śmy innym niełatwym zadaniom. Zadanie to zrealizu­
jemy zwycięsko, jeśli partia nasza krocząc na czele mas 
zdoła wielokrotnie zwiększyć aktywność polityczną i pro­
dukcyjną milionów robotników, chłopów i pracowników 
umysłowych.

Dziś już nie ulega wątpliwości, że dla osiągnięcia tych 
zadań znajdziemy szerokie twórcze i aktywne poparcie 
mas pracujących w mieście i na wsi, poparcie, którego 
jednym z dobitnych przejawów jest potężna fala współ­
zawodnictwa przedzjazdowego.

Nie ulega wątpliwości, że nasz Zjazd pomoże całej 
partii i władzy ludowej skoncentrować wysiłki na pod­
stawowym zadaniu, jakim jest podniesienie1 stopy życio­
wej mas pracujących.

❖

ROZSZERZYŁ się zakres oddziaływania instytucji 
powołanych do upowszechnienia wiedzy, rozwi­
ja się sieć bibliotek i punktów bibliotecznych, 

wzrastają nakłady książek, czasopism, pism i gazet, 
zwiększyła się znacznie liczba radioabonentów, Coraz lo 
większa część kraju uzyskuje warunki dobrego odbioru 
audycji radiowych.
.Towarzystwo Wiedzy Powszechnej zwiększyło liczbę 

odczytów .do 107 tysięcy w 1953 roku — z czego 75.500 
odczytów, których wysłuchało około 3.700.000 ludzi, wy­
głoszono na wsi. Liczba bibliotek powszechnych wzrosła 
z 2.667 w 1948 roku do 4.507 w 1953 roku (w tej licz­
bie 2.994 biblioteki gminne) — przewyższając prawie 
4-krotnie liczbę bibliotek czynnych w 1938 roku. Prócz 
tego czynnych jest 5.280 bibliotek związkowych. ^ Dla 
przybliżenia książki do czytelnika czynnych jest dziś 
przeszło 33 tysiące punktów bibliotecznych na wsi. Łącz­
ny nakład gazet wzrósł w 1953 roku do półtora miliarda, 
zaś nakład czasopism do 352 milionów. Nakłady książek 
i broszur przekroczyły w 1953 roku 90 milionów, co sta­
nowi 3-krotny wzrost w porównaniu do roku 1937. 
W okresie ’ostatniego 5-lecia wydaliśmy dzieła Mickie­
wicza w nakładzie 2.300 tysięcy egzemplarzy, Prusa - 
3.500 tysięcy egzemplarzy, Żeromskiego — 1.150 tysięcy 
egzemplarzy (w latach 1934— 1938 — 37.200 egzem­
plarzy).

WŁADZA ludowa konsekwentnie urzeczywistniała 
w ciągu minionych lat zadanie udostępnienia 
milionowym masom zdobyczy kultury i sztuki. 

Liczba teatrów wszystkich rodzajów wzrosła w porów­
naniu z okresem przedwojennym przeszło 2-krotnie i wy­
nosi 101. Teatry nasze dają dziś w terenie około 37 proc. 
ogółu przedstawień. Dzięki tej akcji ludność mniejszych 
miast, miasteczek i osiedli robotniczych uzyskała dostęp

do teatru. Jednakże jeszcze zbyt rzadko teatr dociera 
na wieś.

Ogółem w 1953 roku przedstawienia teatralne obejrza­
ło  około 12 i pół miliona ludzi. Przed naszym teatrem 
stoją jeszcze wielkie zadania w zakresie repertuaru, 
kunsztu artystycznego i zwiększenia zasięgu swego od­
działywania.

W ciągu ubiegłego 5-lecia kinematografia Polski może 
wykazać się poważnym dorobkiem. Liczba kin wzrosła 
z 756 w 1949 roku do 2.202 w 1953 roku. Liczba kin 
wiejskich stałych wzrosła z 78 do 1.225, niedostatecznie 
natomiast wzrosła liczba kin objazdowych. Wzrosła licz­
ba długometrażowych filmów fabularnych, dokumental­
nych i oświatowych.

Liczba widzów kinowych zwiększyła się w tym samym 
czasie ze 117 milionów do 152 milionów. Mimo niewąt­
pliwych osiągnięć na tym ważnym odcinku jakość wielu 
nasż-ych filmów, ich poziom ideowo-artystyczny pozosta­
wia jeszcze wiele do życzenia i nie odpowiada możliwo­
ściom utalentowanej kadry naszych reżyserów, aktorów 
i dramaturgów filmowych.

W ostatnich latach poważnie rozszerzyliśmy maso­
wy ruch kulturalno-oświatowy. Gdy w roku 1948 
mieliśmy 4.150 świetlic fabrycznych, to w roku 

1953 było ich już 10.720; w roku 1948 nie było w kraju 
ani jednego fabrycznego domu kultury, a w roku 1953 
liczba ich wynosiła już 72. Liczba świetlic wiejskich 
wzrosła z 2.010 w roku 1948 do 10.050 w roku 1953. 
Szybko rozwija się amatorski ruch artystyczny. Liczba 
robotniczych zespołów artystycznych wzrosła z 4.803 
w roku 1948 do 10.460 w roku 1953, zaś wiejskich zespo­
łów artystycznych z 1.058 do 7.600. W roku 1953 zespo­
ły artystyczne robotnicze i wiejskie dały łącznie 152 ty­
siące przedstawień, które oglądało około 19 milionów 
widzów.

Ten wielki masowy ruch potężna dźwignia socjali­
styczna rewolucji kulturalnej w mieście i na wsi — wy­
maga stałej i wciąż wzrastającej opieki ze strony partii, 
ze strony organizacji i instancji partyjnych.

Pracą kulturalno-oświatową, szczególnie na terenie 
robotniczym, a także na wsi, zajmują się nasze instancje 
partyjne za mało. Nasz aktyw nie zawsze zdaje sobie 
sprawę, że akcja kulturalno-oświatowa to organiczna 
część składowa całokształtu masowej pracy politycznej.

Przytoczone fakty i liczby świadczą o potężnym roz­
machu życia kulturalnego w Polsce Ludowej.

SPECJALNĄ troską i najserdeczniejszą miłością oto­
czone jest w Polsce Ludowej dziecko. Mówią o tym 
olbrzymie kwoty wydatkowane na dodatki rodzinne 

dla pracujących, mówi o tym rozwój instytucji kultural­
nych, wychowawczych, zdrowotnych, przeznaczonych dla 
dzieci. W latach dzielących nas od I Zjazdu wzrosła 
o 96 proc, liczba miejsc w żłobkach. Liczba przedszkoli, 
których przed wojną było w Polsce zaledwie 1.659 wzro­
sła do 7.685, z czego 4.838 przedszkoli rozmieszczonych 
jest na wsi. Pod opieką państwa znajdują się dzieci osie­
rocone: kwoty przeznaczone dla państwowych domów 
dziecka wzrosły z 93 milionów złotych w 1949 roku do 
260 milionów w 1953 r. Stworzono dla dzieci i młodzieży 
wielorakie formy opieki w postaci kolonii, obozów, pót-
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kolonii, wczasów miejskich, wycieczek dzieci wiejskich 
do miast itp. Na akcje te wydatkowano w 1953 roku po­
nad 377 milionów złotych.

W okresie międzyzjazdowym uległa znacznemu roz­
szerzeniu liczba objętych ubezpieczeniami społecznymi. 
W 1950 roku rozszerzono ubezpieczenie rodzinne na pra­
cowników rolnych i leśnych, a w 1953 roku rozciągnię­
to na tę grupę pracowników ubezpieczenie emerytalne. 
W roku 1948 wydatkowano na świadczenia (zasiłki ro­
dzinne, renty, emerytury, zasiłki chorobowe) około 1.500 
milionów — w roku 1953 kwota ta wzrosła do około 
8.300 milionów zl, a więc prawie 6-krotnie.

W okresie ostatnich czterech lat wydatkowano na cele 
bezpieczeństwa i higieny pracy ponad 4 miliardy 115 mi­
lionów zt, szkolono kadry ' specjalistów, wydano szereg 
aktów prawnych. Dzięki poważnym wysiłkom państwa 
w ciągu ostatnich 4 lat wskaźnik wypadkowości przy 
pracy obniżył się o ponad 37 proc. — mimo iż w tym 
okresie napłynęło do przemysłu wielu robotników no­
wych, niedoświadczonych. Stan bezpieczeństwa i higie­
ny pracy wciąż jednak nie może być uznany za zadowa­
lający i wymaga niesłabnących wysiłków, wymaga sta- 
łeq mobilizacji załóg fabrycznych, inteligencji technicz­
nej, kierownictwa zakładów, związków zawodowych 
i organizacji partyjnych.

Bardzoswiele wysiłków i środków poświęcono sprawie 
poprawy stanu zdrowotnego ludności. Polska należała 
do tych krajów europejskich, które miały najmniej leka­
rzy. Na 10 tysięcy ludności przypadało 3,7 lekarzy, a na 
skutek koncentracji lekarzy w ośrodkach miejskich wieś 
pozbawiona była niemal opieki lekarskiej. W okresie 
sprawozdawczym kadry służby zdrowia wzrosły o prze­
szło 5.840 lekarzy (wzrost o 70 proc.), 2.477 dentystów 
(wzrost o 141 proc.) i 25 tysięcy pielęgniarek. W tymże 
okresie liczba łóżek szpitalnych zwiększyła się o około 
28 tysięcy. Przeciętny roczny przyrost liczby łóżek, jest 
prawie 7-krotnie wyższy niż przed wojną. Zwiększenie 
się liczby lekarzy i personelu pomocniczego umożliwiło 
zorganizowanie i rozwinięcie przemysłowej służby zdro­
w i  tak, że dziś nie ma już ani jednego większego 
zakładu przemysłowego, zatrudniającego więcej niż 500 
lobotników, który by. nie miał choćby skromnej placówki 
służby zdrowia. Liczba uprawnionych do świadczeń 
z ubezpieczeń społecznych wzrosła w latach 1949— 1953 
o o.900 tysięcy i stanowi obecnie 58 proc. ludności całego 
uaju. Na wsi działa dziś 1.700 ośrodków zdrowia i pun­

któw aptecznych. Stworzyliśmy 657 izb porodowych na 
wsi z 4.366 łóżkami — dziś już 85 proc. wszystkich po­
rodów ma zapewnioną kwalifikowaną pomoc akuszeryj- 
ną. Około 3/4 powiatów dysponuje już pogotowiem ratun­
kowym. Do niepowrotnej przeszłości należą wstrząsające 
opisy niedoli ludzi pracy, pozbawionych pomocy lekar­
skiej, zawarte w przedwojennych pamiętnikach lekarzy.

Dzięki podnoszeniu się stopy życiowej ludności, dzięki 
poprawie warunków sanitarnych, dzięki opiece lekarskiej 
zwiększyła się liczba urodzin i obniżyła - się licz­
ba zgonów, w wyniku czego przyrost naturalny 
w 1952 roku był o 82 procent wyższy niż w roku 
1938, a o 10 proc. wyższy niż w 1949 roku. Najwyższy 
przyrost naturalny mamy na Ziemiach Odzyskanycn, 
gdzie wynosił on w 1952 roku 27,6 na tysiąc mieszkań­
ców, podczas gdy przeciętna dla całego kraju wynosi 19,5. 
Na uwagę zasługuje “fakt zmniejszenia się umieralności 
na choroby zakaźne z 14,6 na 10 tysięcy ludności wielkich 
miast w 1949 roku do 11,7 w 1952 roku, podczas gdy 
w 1936—38 odpowiedni wskaźnik wynosi! 25,0, a więc 
z górą 2-krotnie więcej.

Szczególną radością napawa nas spadek śmiertelności 
niemowląt w porównaniu z latami przedwojennymi 
(1938) ogółem o 40,6 proc. W samych tylko latach dzie­
lących nas od I Zjazdu liczba zgonów niemowląt zma­
lała o 22,4 proc.

Poważne osiągnięcia w dziedzinie opieki nad zdro­
wiem nie powinny nam zasłaniać istniejących niedoma­
gać w tej dziedzinie. W szczególności trzeba walczyć 
o znacznie troskliwszą i sprawniejszą niż dotąd pomoc 
lekarską dla robotników, zwłaszcza w działach pracy 
szkodliwych dla zdrowia, podnieść na wyższy poziom 
akcję profilaktyczną i wysiłki nad polepszeniem stanu 
sanitarnego kraju.

Ludność Polski szybko się zwiększa. W chwili zakoń­
czenia wojny ludność Polski wynosiła poniżej 23 milio­
nów. Po zakończeniu repartiacji i ruchów migracyjnych 
ludności kraj nasz liczył w roku 1948 okrągło 24 milio'- 
ny mieszkańców; obecnie liczy powyżej 26 i pół miliona. 
Przyrost naturalny ludności wynosi obecnie pół miliona. 
Tak wysokiego przyrostu ludności Polska nigdy w swej 
historii nie miała.

Te liczby są jeszcze jednym nieodpartym dowodem 
siły i przewagi naszegó ustroju nad ustrojem kapitali­
stycznym.

SOJUSZ ROBOTNICZO-CHŁOPSKI FUNDAMENTEM WŁADZY LUDOWEJ

PARTIA nasza podobnie jak partie robotnicze ca­
łego obozu socjalizmu — wysunęła wielkie, jed- 
noezące, twórcze hasło: przyśpieszenia wzrostu 

stopy życiowej mas pracujących miast i wsi — jako na- 
czelne zadani6 obecnego etapu naszego budownictwa 

’Cja istycznego. Jest to odpowiedzialne i niezmiernie
dźwięk6 Zadan'e’ które Już znalazł° żywy, gorący od- 
ono i h W .najszerszych masach, ponieważ odpowiada 

C najżywotniejszym potrzebom i pragnieniom. Ale 
T ' za anie to szybko i skutecznie zrealizować nie- 
zowny jest jeden podstawowy warunek: umocnienie, 
g i utnie, umiejętne i prawidłowe wykorzystanie naj­

ważniejszej siły napędowej w naszym marszu naprzód: 
— sojuszu robotniczo-chłopskiego.

Hasło przyśpieszenia wzrostu dobrobytu mas pracują­
cych w mieście i na wsi może być hasłem sojuszu robot­
niczo-chłopskiego, hasłem łączącym twórczo wspólne inte­
resy, potrzeby, pragnienia całego ludu pracującego pod 
kierownictwem klasy robotniczej, pod przewodem naszej' 
partii. Celem klasy robotniczej, celem budownictwa so­
cjalizmu jest właśnie możliwie najpełniejsze zaspokaja­
nie potrzeb materialnych i kulturalnych Całego społeczeń­
stwa, a podstawą tego społeczeństwa są wszak robotnicy 
i chłopi. Nie tylko dlatego, że robotnicy i chłopi łącznie
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stanowią liczebnie przytłaczającą większość narodu, ale 
przede wszystkim dlatego, że są oni jego główną i decy­
dującą silą twórczą, że to ich wspólna praca stanowi
0 życiu, rozwoju i bogactwie narodu. Nie można pod­
nieść szybko stopy życiowej mas pracujących w mieście
1 na wsi bez wydatnego* podniesienia produkcji rolniczej, 
tak samo jak nie można tego uczynić bez odpowiedniego 
ustawienia i rozwinięcia produkcji przemysłowej. Pod­
nieść jak najszybciej na wyższy poziom warunki bytu 
i kultury mas ludowych, zespolić w tym kierunku ogólne 
wysiłki — oto dzisiejsze nowe zadanie, nowa treść soju­
szu robotniczo-chłopskiego.

Czy to nowe zadanie zdolne jest wzmocnić i pogłębić 
sojusz klasy robotniczej z milionowymi masami chłop­

stwa pracującego, mocniej spoić ze sobą i zjednoczyć we 
wspólnym wysiłku robotniczo-chłopskim masy pracują­
ce, nadać potężny rozmach ich pracy, jeszcze bardziej 
scementować ich przyjaźń?

Bezwarunkowo — tak, jeśli partia nasza stanie na ich 
czele, rozbudzi ich zapał i energię twórczą, oświetli im 
cel tego zadania i drogę jego realizacji.

Cel jest jasny. Wzrost dobrobytu materialnego jest nie 
tvlko żywotną potrzebą ludzką, ale rówmież warunkiem 
dalszego wzrostu sit produkcyjnych, szybkiego wzrostu 
kultury mas pracujących, ich świadomości, a siły wy­
twórcze, kultura i świadomość mas — to podstawowe 
dźwignie rozwoju narodu, jego uzdolnień twórczych, jego 
jedności i potęgi.

OŻYWIĆ MASOWĄ PRACĘ POLITYCZNĄ

S ZCZEGÓLNIE poważnym brakiem naszej pracy mn- 
sowo-politycznej jest to, że nie wskazuje ona dosta­
tecznie mocno, przekonywająco na związek między 

codziennymi praktycznymi zadaniami, a programowymi 
założeniami partii. Wprawdzie ostatnio w. wielu naszych 
gazetach i w ustnej agitacji, podjęto walkę przeciwko 
wąskiemu praktycyzmowi i jednostronności, starając się 
głębiej wyjaśnić zasadnicze problemy polityczne i gospo­
darcze naszego życia. Jednakże osiągnięcia te nie mogą 
być uznane za wystarczające ani też nie stały się jesz­
cze udziałem wszystkich ośrodków propagandy.

Zapomina się o tym, że agitacja partyjna winna być 
formą żywej rozmowy między partią a masami. Jest nie­
mało takich artykułów w gazetach, audycji radiowych, 
przemówień propagandzistów, od których wieje nuda 
i szablon, chociaż dla każdego jest jasne, że nie ma gor­
szej propagandy niż propaganda nudna. Walka o to, by

propaganda nasza stała się bardziej żywa, lepiej dosto­
sowana do potrzeb i zainteresowań słuchaczy i czytelni­
ków nie powinna ustać ani na chwilę.

Większą uwagę trzeba zwrócić na język naszej propa­
gandy. Jest on często suchy, przeładowany abstrakcyj­
nymi określeniami, bezbarwny, przypomina raczej styl 
urzędowych okólników, aniżeli żywą mowę propagandzi­
sty. Ubóstwo i skostnienie języka w artykułach i przemó­
wieniach wielu naszych propagandzistów jest wyrazem 
oderwania się od mas, administracyjno-biurokratycznego 
pojmowania zadań propagandzisty. Literaci, publicyści, 
działacze społeczni winni podjąć zdecydowaną walkę 
przeciwko zubożeniu i wykoślawianiu polszczyzny, o wy­
dobycie w całej pełni bogactwa i barwności naszego prze­
pięknego języka ojczystego, który chwyta za serca, gdy 
jest przepojony gorącym uczuciem i wielką ideą.

O ZAKTYWIZOWANIE ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH —  TRANSMISJI PARTII DOMAS

K IEROWNICTWO związkami zawodowymi należy 
do najbardziej zaniedbanych odcinków pracy par­
tyjnej.

Mimo wzrostu aktywności związków zawodowych 
zwłaszcza w dziedzinie organizowania współzawodni­
ctwa pracy oraz pracy kulturalnej i sportowej — dzia­
łalność związków zawodowych obciążona jest szeregiem 
poważnych braków i  zaniedbań. Kierowanie współzawod­
nictwem socjalistycznym jest jeszcze w poważnym stop­
niu formalne, mechaniczne, akcyjne — nie oparte na 
rozbudzaniu oddolnej inicjatywy i na zorganizowanym 
upowszechnianiu przodujących metod pracy.

Koncentrując swe wysiłki na rozwijaniu aktywności 
produkcyjnej mas związki zawodowe często zaniedby­
wały żywotne sprawy bytowe, socjalne, sprawy ochrony 
pracy, nie zawsze potrafiły wykorzystać swoje uprawnie­
nia dla poprawy położenia załóg. Niedostateczna jest 
także aktywność związków w dziedzinie socjalistycznego 
wychowania mas, podnoszenia świadomości klasy robot­
niczej jako gospodarza kraju, krzewienia socjalistyczne­
go stosunku do pracy i własności społecznej.

Przed członkami partii w związkach zawodowych stają 
dziś szczególnie ważne zadania, wynikające z naszego 
hasła przyspieszenia wzrostu stopy życiowej mas:

1. Wszechstronnie rozwijać twórczą inicjatywę pro­
dukcyjną klasy robotniczej, rozszerzać ruch nowatorów 
i racjonalizatorów, organizować współzawodnictwo pra­
cy, jako dźwignię wzrostu wydajności pracy — podstawy 
budownictwa socjalistycznego.

2. Dokonać zwrotu w całej pracy związkowej, w celu 
poświęcenia należytej uwagi cbdziennej trosce o popra­
wę bytu załóg, o lepsze warunki pracy, o ścisłe przestrze­
ganie ustawodawstwa pracy, o pełne wykorzystanie w iel­
kich zdobyczy, które władza ludowa przyniosła klasie 
robotniczej.

3. Ożywić pracę związków w dziedzinie socjalistycz­
nego wychowania mas i rozwijania działalności kultu­
ralno-oświatowej, sportowej i turystycznej.

4. Wciągnąć szeroko aktyw związkowy do codziennej 
pracy nad umocnieniem sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
do udziału w ruchu łączności fabryk ze wsią, do stałej 
pracy z robotnikami mieszkającymi na wsi.
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o. Przenieść punki ciężkości całej pracy związków za­
wodowych do zakładów', powiązać zarządy związków 
z radami zakładowymi i licznym aktywem robotniczym, 
ogarnąć przynależnością do związków około miliona ro­
botników i pracowników, pozostających jeszcze poza 
związkami.

Związki zawodowe mogą i powinny stać się wielką 
szkołą socjalizmu, rezerwuarem licznego aktywu robot­
niczego, z którego partia czerpać będzie nowe kadry

i przez które wiązać się będzie coraz bliżej z masaffii. 
Niezbędny jest przełom w stosunku instancji partyjnych 
od góry do dołu, do pracy w związkach zawodowycn, 
zwrot w stronę systematycznego ‘kierownictwa związka­
mi przez członków partii w związkach, przez zespoły 
partyjne. Niezbędny jest zwrot w stronę ożywienia, ubo­
jowienia całej pracy związków; walki z. biurokratycz­
nymi skłonnościami i podniesienia autorytetu organizacji 
związkowych wśród najszerszych mas.

WSKAZANIA NA PRZYSZŁOŚĆ

W  dziedzinie politycznego i organizacyjnego umac­
niania naszej partii stoją przed nami następują­
ce zadania:

1. wzmagać ze wszech miar siłę partii jako przewód», 
nika klasy robotniczej i narodu w walce o szybszy wzrost 
stopy życiowej mas pracujących miast i wsi, o umocnie­
nie sojuszu robotniczo-chłopskiego — podstawy naszej 
władzy ludowej, najważniejszej dźwigni budownictwa 
socjalizmu;

2. wzmacniać ideologicznie silę partii, jej jedność 
i zwartość, podnosić poziom marksistowsko-leninow­
skiego uzbrojenia kadr partyjnych, walczyć z wszelkimi 
przejawami oportunistycznych i sekciarskich wypaczeń 
lin ii partii, tępić tolerancyjny stosunek do biurokratyzmu 
w aparacie partyjnym, w organizacjach masowych i apa­
racie państwowym;

3. systematycznie umacniać jakościowo organizacje 
partyjne i ulepszać ich skład, szczególną uwagę zwrócić 
na wzmocnienie trzonu robotniczego partii oraz na roz­
budowę naszych organizacji na wsi, wśród mało i śred­
niorolnych chłopów;

4. rozstawić i przygotować kadry, siły partyjne, nasze 
transmisje masowe tak, aby wzmocnić pracę polityczno- 
rnasową i organizacyjną na wsi: w POM-ach, PGR-ach, 
" c wszystkich działach spółdzielczości wiejskiej i wśród 
chłopstwa, gospodarującego indywidualnie;

5. skupić wokół partii przodujący aktyw społeczny wsi, 
aby w oparciu o ten aktyw wyjaśnić najszerszym masom 
chłopskim cele polityki partii i rządu, wzywać masy 
chłopskie do poparcia i wprowadzenia w życie wskazań 
Pei.ii i uchwał rządu, zmierzających do szybkiego pod­
niesienia produkcji rolniczej;

6. usprawnić pracę rad narodowych i innych orga­
nów władzy państwowej, a w szczególności organów 
obsługujących potrzeby rolnictwa — przez ściślejsze 

*47-anie ich z wsią, z aktywem chłopskim, dopomóc 
tym organom w skoncentrowaniu się na żywotnych 
. ualnych potrzebach produkcyjnych chłopstwa pracu- 
^  ’ Zasilić te organy kadrami przez skierowanie do

najlepszych i doświadczonych organizatorów; 
nieustannie ulepszać metody kierownictwa partyj­

nego, kładąc główny nacisk na prawidłowy dobór kadr 
i kontrolę wykonania, rozwijać demokrację wewnątrzpar­
tyjną, zapewnić pełną swobodę krytyki i samokrytyki, 
szczególnie krytyki oddolnej, ściśle przestrzegać zasad 
kolegialności kierownictwa, walczyć bezwzględnie z kan- 
celaryjno-biurokratycznymi wypaczeniami i okazywać co­
dzienną, konkretną pomoc podstawowym organizacjom 
partyjnym;

8. szerzej rozwinąć ofensywną propagandę i agitację, 
demaskującą prawdziwe oblicze wroga klasowego i im- 
perializmu, podnieść jej poziom, zwalczać schematyzm 
i szablonowość w propagandzie, wnikliwie nawiązywać 
do żywych problemów terenu, czujnie reagować na po­
trzeby i nastroje mas, umacniać więź partii z masami 
pracującymi;

9. prawidłowo kierować politycznie ZMP, związkami 
zawodowymi i innymi organizacjami masowymi, podno­
sić ich autorytet, rozwijao*samodzielną inicjatywę, pobu­
dzać ich aktywność i podnosić ich rolę w mobilizowaniu 
mas w szeregach Frontu Narodowego do walki o pokój,
0 zwycięskie zakończenie planu 6-letniego, o podniesie- 
nie rolnictwa i szybszy wzrost stopy życiowej mas pra­
cujących w mieście i na wsi

10. ani na chwilę nie ustawać w budzeniu czujności 
mas wobec knowań wrogów ludu i agentur imperiali­
stycznych, otaczać opieką i podnosić poziom polityczny 
organów bezpieczeństwa, wzmacniać w całym aparacie 
poczucie praworządności i troskę o zacieśnienie więzi 
z masami, budzić wśród mas serdeczne uczucia łącz­
ności z naszym Wojskiem Ludowym, ze wszech miar 
umacniać siły naszego Państwa Ludowego, wzmacniać 
gorące uczucia przyjaźni i solidarności międzynarodowej 
ze Związkiem Socjalistycznych Republik Radzieckich
1 wszystkimi krajami obozu socjalistycznego, ze wszyst­
kimi sitami pokoju i postępu w całym świecie.

W naszych wysiłkach nad umacnianiem szeregów par­
tii i podnoszeniem jej kierowniczej roli we wszystkich 
dziedzinach życia naszego kraju będziemy jak najszerzej 
czerpać z historycznych doświadczeń KPZR, przodującej 
partii światowego ruchu robotniczego.
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HILARY MINC
I  ZAS TĘ P C A  PREZESA R A D Y  M IN IS T R Ó W  

(z re fe ra tu  o g łów nych zadaniach gospodarczych)

CO ZADECYDUJE O PRZYSPIESZENIU STOPY ŻYCIOWEJ LUDNOŚCI PRACUJĄCEJ

TAK jak nie może być mowy o szybszym podniesieniu 
stopy życiowej ludności bez wydatnego zwiększe­
nia ilości artykułów rolnictwa i artykułów prze­

mysłowych powszechnego spożycia, tak nie może byc 
mowy o wydatnej poprawie położenia mas pracujących 
bez dokonania przełomu na odcinku decydującym w dr 
żym stopniu o wzroście naszego dochodu narodowego, 
czyli na odcinku jakościowych i ekonomiczno-finanso­
wych wskaźników produkcji, a przede wszystkim na od­
cinku obniżenia jej kosztów własnych.

Wynika z tego że podstawowymi zadaniami gospo­
darczymi na lata 1954— 1955 będą.

1. Osiągnięcie wzrostu produkcji rolniczej i okazanie 
w tym celu rolnictwu znacznej pomocy produkcyjnej;

2. Osiągnięcie wydatnego wzrostu produkcji przemy­
słowej artykułów szerokiego spożycia ze specjalnym 
uwzględnieniem ich jakości i rozszerzenia asortymentu;

3. Dalsze kontynuowanie rozwoju „podstawy pod­
staw“ , głównego motoru całej gospodarki narodowej — 
przemysłu środków wytwórczości, ze specjalnym uwzględ­
nieniem szerokiego rozwoju krajowej bazy surowcowe],

4. Zapewnienie sprawnego i odpowiedniego wzrostu 
produkcji rolnej i przemysłowej, funkcjonowania trans­
portu, a w szczególności kolejnictwa;

5. Osiągnięcie lepszego wykorzystania posiadanej 
przez nas techniki i poczynienie dalszego poważnego 
kroku naprzód w dziedzinie postępu technicznego;

6. Osiągnięcie dalszego wzrostu wydajności pracy na 
nazie nowej techniki i lepszej organizacji pracy oraz upo­
rządkowanie spraw związanych z zatrudnieniem, ze spe­
cjalnym uwzględnieniem zapotrzebowania rolnictwa na 
siłę roboczą;

7 Osiągnięcie przełomu na odcinku obniżki kosztów 
własnych ze specjalnym uwzględnieniem spraw upo­
rządkowania i ulepszenia zapotrzebowania materiałowe­
go i zużycia materiałów.

I wreszcie osiągnięcie na tej podstawie poprawy poło­
żenia mas pracujących poprzez odpowiedni ilościowy i ja­
kościowy rozwój obrotu towarowego, rozwój budowni­
ctwa mieszkaniowego i komunalnego i rozwój urządzeń 
socjalnych i kulturalnych.

Takie są główne zadania gospodarcze na lata 
1954— 1955.

i *

W  roku 1953 globalna produkcja przemysłu wy­
twarzającego przedmioty spożycia wzrosła 
o 99 proc. w porównaniu z rokiem 1949. Jednak­

że zadania planu 6-letniego w zakresie wielu podstawo­
wych artykułów powszechnego spożycia me zostały 
w pełni wykonane.

Produkcja wielu artykułów powszechnego spożycia 
wyraźnie nie nadąża za stałym wzrostem zapotrzebowa­
nia ludności. Poza tym jakość, wąski asortyment wyro­
bów, nieestetyczne wykończenie, złe opakowanie, niedo­
stosowanie do gustów konsumenta jest często przedmio­
tem słusznych i usprawiedliwionych skarg ludności.
W wielu ogniwach naszego przemysłu i naszego handlu 
zakorzeniły się złe zwyczaje, polegające na nieliczeniu 
się z życzeniami ludności i na zakładaniu, że można nit 
dbać o polepszenie jakości’ i wzbogacenie asortymentu, 
bo klient i tak wszystko kupi. Nie podobna realizować 
zadania podniesienia stopy życiowej mas pracujących 
bez usunięcia tych poważnych bolączek, bez usunięcia 
nieodpowiedzialnego i pogardliwego stosunku do potrzeb 
ludności pracującej.

Dlatego nasz Zjazd, stawiając jako naczelne zadanie 
podniesienie stopy życiowej mas pracujących, winien po­
stawić konkretne i sprecyzowane żądania pod adresem 
poszczególnych gałęzi przemysłu w celu uzyskania znacz­
nego wzrostu ilościowego i zasadniczej poprawy jakości 
artykułów przemysłowych szerokiego spożycia.

i#

OKRES planu 6-letniego był okresem potężnego 
wzrostu ruchu racjonalizatorskiego. W tysiącach 
zgłaszanych projektów wyraża się socjalistyczny 

stosunek naszej klasy robotniczej do państwa ludowego.
W ostatnim roku planu 3-letniego, w 1949 r. zgłoszono 

jedynie 15,5 tys. projektów racjonalizatorskich, których 
realizacja dała około 200 milionów zł oszczędności. Po 
4 latach, w 1953 roku, zgłoszono już 210 tysięcy wnio­
sków, których realizacja da w sumie prawie 1,5 miliarda 
zł oszczędności.

W obliczu tego wielkiego rozmachu ruchu racjonaliza­
torskiego musimy wydać walkę częstym jeszcze faktom, 
kiedy wnioski racjonalizatorskie długi okres leżą bez roz­
patrzenia, musimy wzmóc opiekę nad racjonalizatorami 
ze strony związków zawodowych, Naczelnej Organizacji 
Technicznej i ze strony administracji. Musimy położyć 
nacisk na propagowanie i rozwój postępowej formy pra­
cy racjonalizatorskiej, a mianowicie zespołowych brygad 
racjonalizatorskich.

Możliwości płynące z wprowadzenia do przemysłu 
nowej techniki i rozwoju szerokiego ruchu racjonaliza­
torskiego nie są jednak w  sposób dostateczny wykorzy­
stane.

Należy stwierdzić także, że zbyt słaba w zakresie sze­
rzenia postępu technicznego jest współpraca pomiędzy 
pracownikami nauki i przemysłu.

W okresie lat 1954— 1955 musimy zrobić zdecydowa­
ny krok naprzód w zakresie postępu technicznego, na­
uczyć się lepiej wykorzystywać nowoczesną technikę.
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O WZROST WYDAJNOŚCI PRACY

PRZEDŁOŻONY projekt uchwały w sprawie głów­
nych zadań gospodarczych na lata 1954— 1955 sta­
wia jako zadanie osiągnięcie wzrostu wydajności 

pracy w r. 1955 w porównaniu z r. 1953 w przemyśle 
o około 15 proc., w budownictwie o około 16 proc., 
w transporcie kolejowym o około 8 proc., w PGR-ach 
o około 20 proc. Są to zadania całkowicie realne wobec 
osiągniętego technicznego uzbrojenia naszej gospodarki 
narodowej, poprawy organizacji pracy oraz wzrostu kwa­
lifikacji kadr.

Osiągnięcie takiego wzrostu wydajności pracy jest 
absolutnie konieczne, jeżeli chcemy osiągnąć postawione 
zadania w zakresie podniesienia stopy życiowej ludności.

Nie możemy absolutnie uspokajać się dotychczas 
osiągniętymi rezultatami w zakresie podniesienia wydaj­
ności pracy.

W wielu dziedzinach gosspodarki narodowej wydaj­
ność pracy jest u nas jeszcze znacznie niższa niż 
w Związku Radzieckim i w niektórych krajach demokra­
cji ludowej.

Przy osiąganiu wzrostu wydajności pracy należy ka­
tegorycznie zwalczać nadużywanie godzin nadliczbo­
wych, należy w przemysłach o ruchu ciągłym stosować 
szerzej system podmian i dążyć ze wszech miar z jednej 
strony do normalizacji dnia roboczego, z drugiej strons' 
w pełni wykorzystywać w sposób produkcyjny ustawowy 
czas pracy.

Podstawową dźwignią wzrostu wydajności pracy jest 
socjalistyczne współzawodnictwo. Od czasu kiedy pierw­
szy polski przodownik pracy, Wincenty Pstrowski, rzu­
cił w masy wezwanie do podjęcia współzawodnictwa,

ruch ten objął miliony pracujących i nabrał wielkiego 
rozmachu.

W roku 1953, a zwlaszczą w okresie przed naszym 
Zjazdem, wysoko podniosła się w górę fala wspólzawod 
nictwa, rodziły się tysiące inicjatyw i powstawały nowe 
formy współzawodnictwa. Poważnym wkładem w wiel­
kie dzieło współzawodnictwa są takie formy i metody, 
jak zainicjowane przez towarzysza Morawskiego współ­
zawodnictwo pod hasłem „Ani jednej osoby w mojej bry­
gadzie nie wykonującej normy“ , walka o likwidację bra­
ków, zainicjowana przez towarzysza Saja, współzawod­
nictwo w budownictwie pod hasłem ,Ja nie zmarnuję ani 
jednej cegły“ , piony bezbrakowe w przemyśle włókienni­
czym, nowa forma współzawodnictwa łańcuchowego obej­
mująca robotników powiązanych ze sobą poszczególny­
mi etapami cyklu produkcyjnego, zainicjowana w górni­
ctwie przez towarzysza Błauta itd.

Szeroko rozwijają się przejęte od stachanowców ra­
dzieckich metody współzawodnictwa, jak np. ruch szyb­
kościowego skrawania i stosowania noża Kolesowa.

Naszym zadaniem jest pobudzać i organizować tę wiel­
ką inicjatywę mas pracujących. Naszym zadaniem jest 
przełamać słabość w kierowaniu ruchem współzawodni­
ctwa, słabość polegającą na< zbyt powolnym i ograni­
czonym upowszechnianiu przodujących metod pracy.

Jeżeli potrafimy tę słabość przełamać i pokierować 
jak należy szerokim ruchem socjalistycznego współza­
wodnictwa, to osiągniemy i przekroczymy zadania w za­
kresie wzrostu wydajności pracy, co jest koniecznym wa­
runkiem osiągnięcia szybkiego podniesienia stopy ży­
ciowej mas pracujących.

O OBNIŻKĘ KOSZTÓW WŁASNYCH

W ARUNKIEM rozwoju gospodarki socjalistycznej 
jest stała, systematyczna obniżka kosztów wła­
snych produkcji i obrotu. Rozmiary osiąganych 

"■ zv >ązku ze zniżką kosztów własnych oszczędności ma­
ją podstawowe znaczenie zarówno dla tempa wzrostu 
dochodu narodowego, jak i dla możliwości inwestowa­
nia; jak również dla rozmiarów zaspokajania bieżących 
potrzeb społeczeństwa.

Z tytułu obniżki kosztów własnych, którą powinny 
i S 12°Wać Przedsiębiorstwa socjalistyczne w okresie 

'on 4 955 }3czna kwota oszczędności wyniesie z górą
JO miliardów złotych.

^stanówm y się jakie znaczenie posiada osiągnięcie 
J Kwoty oszczędności z punktu widzenia uzyskania 
'y szeg0 Podniesienia stopy życiowej mas pracujących. 
Wiemy, że postawione jest zadanie podwyżki realnych 

P ac robotników i pracowników umysłowych oraz docho- 
now pracujących chłopów o 15—20 proc.'w ciągu 2 lat.

y ? zadanie zrealizować niezbędne jest z jednej stro- 
z dri|,4!4n*̂ C'e °^Pow*edniego wzrostu masy towarowej, 
nvcb g:e4 Str°n.y zSromadzenie przez państwo poważ- 
rnadzoi1̂  °u ^ nansowych- Środki te nie zostaną zgro- 
snvrh U ’ ? a Pos*aw'one zadania obniżki kosztów wła- 

' * a  ̂ ^ 2realizowane, Obniżka kosztów własnych 
*po arce socjalistycznej jest zasadniczym źródłem

wzrostu dochodów naszych przedsiębiorstw, źródłem, 
z którego budżet państwa czerpie środki finansowe nie­
zbędne dla realizacji zadań nakreślonych przez partię 
i rząd. Bez osiągnięcia obniżki kosztów własnych nie 
może nastąpić założony w planie wzrost dochodu naro­
dowego, nie mogą być dokonywane obniżki cen, zmiany 
w płacach, poprawa w dochodach chłopów pracujących. 
Bez obniżki kosztów własnych niemożliwe jest zrealizo­
wanie podniesienia stopy życiowej mas pracujących.

Mamy w latach 1954— 1955, jak już było powiedziane, 
osiągnąć z tytułu zniżki kosztów własnych oszczędność, 
która łącznie wyniesie ponad 20 miliardów złotych. 
Kwota ta stanowi ponad 12 proc. funduszu płac, który 
w tym okresie zostanie wypłacony w gospodarce socjali­
stycznej.

Już samo zestawienie tych liczb świadczy o olbrzy­
mim znaczeniu, jakie dla zadania podniesienia stopy ży­
ciowej posiada ustalone w projekcie uchwały, obniżenie 
kosztów własnych.

Dla każdego winno być jasne, że każda złotówka nie 
dodana do budżetu ze względu na nieobniżenie we wła­
ściwym rozmiarze kosztów własnych, zniża realne do­
chody ludności pracującej. Kto więc nie walczy należy­
cie o obniżkę kosztów własnych, ten faktycznie przeciw­
działa podniesieniu stopy życiowej mas pracujących.
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Nasze przedsiębiorstwa socjalistyczne mają pod tym 
względem wiele grzechów w przeszłości. Grzechy te wy­
nikały z faktu, że sprawa jakościowych i ekonomiczno- 
finansowych wskaźników produkcji nie stała w cen­
trum uwagi naszych przedsiębiorstw. Ten stan rzeczy 
nie może być więcej tolerowany.

Walka o pełne wykonanie planu .w zakresie zniżki kosz­
tów własnych musi prowadzić do likwidacji wszelkiego 
rodzaju przerostów w zatrudnieniu, do usprawnienia za­
opatrzenia materiałowo-technicznego, do pełnego opraco­
wania i wprowadzenia progresywnych norm zużycia ma­
teriałów, do ustalenia ścisłej ewidencji rozchodu mate­
riałów i kontroli ich zużycia, do oszczędności w zakre

sie surowców i stosowania surowców zastępczych, do l i­
kwidacji nadmiernych remanentów w produkcji i obro­
cie towarowym.

Wzrost wydajności pracy, dokonanie przełomu 
w usprawnieniu zaopatrzenia materiałowo-technicznego 

to podstawowe dźwignie osiągnięcia zniżki kosztów 
własnych.

Nasz obecny Zjazd, który jako podstawowy cel stawia 
podniesienie stopy życiowej mas pracujących, postawi 
niewątpliwie przed całą gospodarką narodową zadanie 
pełnego wykonywania planu zniżki kosztów własnych, 
jako żelaznego prawa, którego nikomu i nigdy nie wol­
no łamać.

WIKTOR KŁOSIEWICZ
P R Z E W O D N IC ZĄ C Y  CRZZ 

(Przem ów ienie na I I  Zjeźdizie PZPR)

POD KIEROWNICTWEM PARTII — W NAJŚCIŚLEJSZEJ WIĘZI Z MASAMI

DOKONUJEMY dziś na naszym Zjeździe oceny po­
ważnego pięcioletniego etapu rozwojowego, jaki 
naród polski iprzebyl pod kierownictwem naszej 

partii, aby na gruncie przełomowych osiągnięć i zdoby­
tych doświadczeń nakreślić dalszą drogę prowadzącą do 
zwycięstwa socjalizmu w Polsce.

Lud pracujący, ofiarną pracą we wszystkich dziedzi­
nach gospodarki narodowej wciela w życie^ wskazania 
,partii — kierowniczki narodu w walce o pokój, o silę Oj­
czyzny, o szczęście człowieka. Klasa robotnicza, m ilio­
nowe masy pracujące, czynem okazują swe pełne popar­
cie dla programu i polityki partii, albowiem polityka ta 
odpowiada najbardziej żywotnym interesom człowieka
pracy. ,

Dziś, kiedy Zjazd nasz rozwija realny program szyo- 
szego podniesienia stopy życiowej ludzi pracy, stawia­
jąc w szczególności zadanie zwiększenia produkcji rol­
nej oraz zwiększenia ilości i poprawy jakości artykułów 
masowego spożycia, jeszcze głębiej ugruntowuje się 
w świadomości milionowych mas przeświadczenie o słu­
szności pjolityki partii, o zgodności celów partii i pań­
stwa ludowego z interesami osobistymi każdegc człowie­
ka pracy.

Chciałbym zatrzymać się nad zagadnieniami pracy 
najpoważniejszej transmisji partii, jaką są związki za­
wodowe, najbardziej masowa, powszechna organizacja 
klasy robotniczej wychowująca masy pracujące w du­
chu wskazań naszej partii.

W okresie dzielącym nas od chwili zjednoczenia pol­
skiego ruchu robotniczego, polski ruch zawodowy pro­
wadząc nieprzejednaną walkę z nosicielami wrogie r 
WRN-owskich tendencji i przezwyciężając pozostałości 
socja 1 -demoikratyzmu i trade-unionizmu — okrzepł ideo­
logicznie i organizacyjnie.

W ciągu tego okresu, dzięki ugruntowaniu w ruchu za 
wodowym kierowniczej roli partii i decydującego wp y- 
wu jej ideologii na całą działalność związkową, związki 
zawodowe w coraz szerszym zakresie wypełniały swoją 
rolę szkoły socjalistycznego wychowania mas i organi­
zatora socjalistycznego współzawodnictwa pracy.

Ruch socjalistycznego współzawodnictwa zapoczątko­
wany na skalę masową Czynem Produkcyjnym dla ucz­
czenia Zjazdu Zjednoczeniowego Partii, ruch, którego 
wspaniałą manifestacją jest obecny Czyn Zjazdowy sta­
nowi dziś potężną dźwignię realizacji naszych planów 
gospodarczych w interesie podnoszenia dobrobytu i ku l­
tury narodu.

W toku rozwijania współzawodnictwa* socjalistyczne­
go związki zawodowe stopniowo przezwyciężały żywio­
łowość tego ruchu, coraz ściślej wiązały go z walką 
o wykonywanie i przekraczanie planów produkcyjnych,
0 wzrost wydajności pracy, o obniżkę koszltów własnych, 
dążąc do pokonania aikcyjności we współzawodnictwie 
poprzez długofalowe zobowiązania socjalistyczne.

Świadectwem nieustannego postępu w ruchu współ­
zawodnictwa jest coraz szersze upowszechnianie przo­
dujących metod pracy radzieckich i polskich nowatorów, 
jest bogactwo nowych, cennych inicjatyw robotniczych, 
szczególnie licznych na przestrzeni ubiegłego roku
1 w obecnym okresie przedzjazdowym, że wymienię tu 
tylko takie ¡nazwiska jak Wiktora Sajia i Franciszka Kłaj i, 
we włóknie Wandy Sygdziak i Mariana Morawskiego, 
jama Kuli z huty „Baildon“ , Konstantego Omiszańskie- 
go z FSO, Henryka Paczkowskiego z Dworów i setek 
innych, które wyrosły ostatnio obok nazwisk takich bo­
haterów pracy socjalistycznej jak Szczepan Btaut, Mie­
czysław-Soldek i inni.

Wyrazem twórczej inicjatywy robotników, techników 
i inżynierów jest masowy rozwój racjonalizacji i wyna­
lazczości robotniczej. O ile w 1948 roku zgłoszono w na­
szym przemyśle 6.000 usprawnień i wynalazków, to 
w 1953 roku liczba ta wzrosła 35-krotnie — do 210 ty­
sięcy wniosków racjonalizatorskich.

Współzawodnictwo staje się w coraz- większym stop­
niu podstawową metodą budownictwa socjalistycznego, 
wyzwala ono wśród pracowników wszystkich dziedzin 
gospodarki narodowej inicjatywę osobistą, wynalazczość, 
talenty organizatorskie, patriotyczny entuzjazm dla 
wielkiego dzieła socjalistycznej przebudowy Polski, rodzi 
nową świadomość i nowych ludzi, bezgranicznie odda­
nych swojej Ojczyźnie. Z roku na rok rośnie -liczba ro-
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batoników pracujących przodującymi metodami, które po­
zwalają pełniej wykorzystywać możliwości i rezerwy 
tkwiące w nowych urządzeniach, w mechanizacji, w no­
wej technice.

W kierowaniu ruchem współzawodnictwa nie potrafi­
liśmy jednak uniknąć szeregu błędów i biurokratycznych 
obciążeń wypaczających istotę tego ruchu, na które słu­
sznie wskazał nam towarzysz Bierut w referacie spra­
wozdawczym.
■ Działalność związków w dziedzinie organizowania 
współzawodnictwa obciążona jest w poważnym jeszcze 
stopniu formalizmem, dążeniem do uzyskania papierko­
wych, cyfrowych wyników, przy równoczesnym zanied­
baniu realnego poziomu ruchu, nastrojów, inicjatywy za­
łóg, woli i gotowości do walki o przekroczenie zadań 
planowych, o wzrost wydajności pracy, oszczędność 
i wyższą jakość produkcji.

Słabością naszą jest wciąż jeszcze jednostronna po­
goń zia efektownymi rekordami, przy zaniedbaniu zasad­
niczej sprawy we współzawodnictwie, jaką jest troska
0 podstawową masę przodujących robotników i o podcią­
ganie do ich poziomu pozostałej załogi.

Zarówno związki zawodowe jak i administracja gospo­
darcza wyraźnie nie nadążają za twórczą inicjatywą 
mas. Poważnym hamulcem w rozwoju współzawodnic­
twa jest bierność administracji w zakresie zaopatrzienia 
materiałowego, braki w organizacji pracy, niedocenianie 
mechanizacji i postępu technicznego. Typowym przykła­
dem tego jest sytuacja w górnictwie, gdzie -pełna poświę­
cenia i ofiarności bohaterska praca górnika natrafia czę­
sto na poważne przeszkody i trudności wskutek nieudol­
nej organizacji pracy, braku naileżytej ilości wózków, 
urządzeń i mechanizmów oraz częstej jeszcze obojętno­
ści na te sprawy ze strony administracji. Zresztą węgiel 
nie jest tu czymś wyjątkowym. Bierność wielu ogniw 
administracji i słabe zainteresowanie związków zawodo­
wych w przemyśle metalowym utrudnia szerokie upow­
szechnię takich usprawnień, jak np. nóż Kolesowa,

Administracja gospodarcza nie nadąża za dynamiką 
rozwojową ruchu racjonalizatorskiego, o czym świadczy 
fakt, że w roku ubiegłym liczba zaległych projektów nie 
wprowadzonych w życie przekroczyła 20,5%, przy czym 
najgorzej przedstawia się sytuacja w przemyśle maszy­
nowym, gdzie liczba zaległych projektów wynosi 20.213.

W naszej pracy nad rozwojem współzawodnictwa zbyt 
mało uwagi poświęcamy sprawie jakości i  oszczędności, 
która- jest dziś jednym z kluczowych problemów naszej 
gospodarki narodowej. Wiele jest jeszcze u na>s na każ­
dym kroku bezdusznego marnotrawstwa. Weźmy np. 
budownictwo —- ważne dla dalszego uprzemysłowienia 
kraju i dla poprawy warunków życiowych ludności. Jak 
wygląda sprawa oszczędności materiałów budowlanych 
na budowach? Marnują się tam ogromne ilości cegły, 
cementu, wapna, drzewa itp. Oto dla przykładu — na 
budowie osiedla Ochota w Warszawie, pirzy budowie jed­
nego tyiko bloku nr 56 zużyto o 206 000 sztuk cegieł 
w ię^ j niż przewidują normy zużycia. Zlikwidowanie te­
go marnotrawstwa w całym budownictwie na terenie 
Warszawy dałoby możliwości wybudowania z -zaoszczę- 
nych materiałów dodatkowo 4 000 izb mieszkalnych.
. P rażm y te rezerwy robotnikom na każdej budowie
1 w ksżdym zakładzie. Zamiast posługiwać się ogólniko­
wymi rozważaniami lub wręcz fałszywymi hasłami w ro­
dzaju transparentów z napisem: „K to nie pracuje -przo 
dującymi metodami — ten jest wrogiem Polski Ludo­

wej“  — jak to miało miejsce niedawno na budowach na 
Grochówie — rozbudzajmy w robotnikach zainteresowa­
nie sprawą oszczędności -przez wskazywanie na- konkret­
ne korzyści, jaiki-e wynikają stąd dla -nich i- dla caiej -go­
spodarki narodowej.

Centralnym izadaniem w dziedzinie współzawodnic­
twa socjalistycznego jest bardziej uporczywe i masowe 
upowszechnianie przodujących metod pracy, zapewnia­
jące poważny wzrost wydajności pracy w drodze coraz 
lepszego wykorzystania techniki, coraz sprawniejszej or­
ganizacji pracy, coraz pełniejszego wykorzystania re­
zerw wzrostu produkcji, oszczędności, obniżki kosztów 
własnych. Organiiz-aicje partyjne, związki zawodowe i or­
gana administracji powinny podtrzymywać i -rozwijać 
w sposób zorganizowany każdą nową i twórczą inicja­
tywę, tak aby mogła ona- być stosowana1, prz-ez coraz więk­
szą masę robotników nie tylko w da-hej fabryce ale we 
wszystkich zakładach.

Powinniśmy wyd-ać stanowczą walkę skostnieniu i biu­
rokratyzmowi-, -które tak często hamują jeszcze nowator­
stwo i racjonalizację, które przez -niechęć do wprowa­
dzania w życie uspra-w-nień i wynalazków, przez tępy 
konserwatyzm, dławią inicjatywę -przodujących łudzi-.

Realizując podstawową zasadę 'współzawodnictwa so­
cjalistycznego, braterską -pomoc -dla -pozostających w ty­
le ze strony prziodują-cych, w celu osiągnięcia -ogólnego 
-postępu, organizacje -pa-rtyjne i związki -zawodowe nie 
mogą ograniczać się do popularyzacji tylko najwybitniej­
szych -przodowników i racjonalizatorów i ich osiągnięć, 
lecz główną swą uwagę pow-inny skupić na- podstawowej 
masie przodujących robotników, którzy stale i systema­
tycznie przekraczają średnie -normy w danym zakładzie 
pracy i podciągać do ich poziomu ogół robotników.

Organizacje partyjne, związki zawodowe i organa ad­
ministracji -gospodarczej powin-ny stwarzać juk -najbar­
dziej -sprzyjające warunki dla rzeczywistego udziału we 
współza-wodnictwi-e socjalistycznym całej masy robotni­
ków, zapewniać niezbędne zaopatrzenie mlateriałowe 
i sprawną organizację pracy, przestrzegać ściśl-e zasady 
-wynagrodzenia według ilości i jakości pracy, stwarzać 
bodźce materialne, zachęcające do najwyższej aktywno­
ści produkcyjnej, otaczać troskliwą opieką całą masę 
przodowników pracy, dbać o stalą poprawę -warunków 
pracy i bytu codziennego robotników -i -pracowini-kó-w.

Skupiając swą główną uwagę ;na rozwijaniu produk­
cyjnej aktywności mais, związki iz-awodawe n-i-e potrafiły 
powiązać tej słusznej w-alki z równoczesną -stałą troską 
o poprawę bytu, warunków pracy i życia codziennego ro­
botników i pracowników, o przestrzeganie ustawodaw­
stwa pracy, o poprawę stanu bezpieczeństwa i- higieny 
pracy, o należyte wykorzystanie środków, -przeznaczo­
nych na potrzeby socjalno-bytowe. Wprawdzie zakres za­
interesowania' związków zawodowych tymi sp-rawami 
uległ — zwłaszcza ostatnio — wyraźnemu rozszerzeniu, 
ale w praktyce dopuszczono d-o -poważnych zaniedbań, 
do lekceważenia spraw -bytowo-socjalnych i -bolączek za­
łóg.

W<ele instancji związkowych -i ra-d zakładowych odno­
siło się do potrzeb i bolączek -robotników i pracowników 
-z bezduszną obojętnością, nie reagowało w porę na uza­
sadnione -skargi i glosy krytyki, tolerowało fakty naru­
szania obowiązującego ustawodawstwa, nie broniło in­
teresów pracujących przed biurokratycznymi wypaczenia­
mi ze strony niektórych orgąnów administracji gospo­
darczej.
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Mimo że po IX Plenum KC PZPR zarysowuje się co­
raz wyraźniej zwrot w pracy związków zawodowych 
w stronę troski o potrzeby załóg, inie potrafiliśmy jeszcze 
rozwiązać szeregu problemów ¡związanych z codziennym 
bytem robotników. Tak np. mimo, że już od dwóch lat ro­
botnicy w czasie dyskusji ma zebraniach sprawozdawczo- 
wyborczych sygnalizują nam o brakach w zaopatrzeniu 
w odzież ochronną i o pogarszającej się jej jakości, me 
potrafiliśmy sprawy tej doprowadzić do końca. Źródłem 
trudności są tutaj przestarzałe przepisy, uniemożliwia­
jące poszczególnym resortom samodzielne ustalanie 
norm odzieży 'Ochronnej stosownie do potrzeb produkcji 
i poszczególnych stanowisk pracy oraz stale pogarsza­
jąca się jakość odzieży ochronnej. Rosnące stale sumy 
na ten cel w budżecie nie znajdują pokrycia w produk­
cji odzieżowej. .

Palącym problemem jest poprawa warunków bezpie­
czeństwa i higieny pracy. Państwo asygnuje corocznie 
na te cele poważne sumy, które od roku 1951 wzrosły 
z 924 milionów do 1 miliarda 934 milionów izł, mimo to 
ze strony administracji nie widać dostatecznej troski 
o poprawę warunków pracy, nie wykorzystuje się fun­
duszów na inwestycje bezpieczeństwa i higieny pracy, 
nie dba się o zakup urządzeń ochronnych dtp. Nawet wy­
danie przez Prezydium Rządu jeszcze w sierpniu ubie­
głego roku specjalnej uchwały, zobowiązującej resorty 
do "zwiększenia troski o stan bezpieczeństwa i higieny 
pracy nie zmobilizowało dostatecznie niektórych m ini­
sterstw. Tak było między innymi w. Ministerstwie Hut­
nictwa, gdzie dopiero pod naciskiem związków zawodo­
wych zwołano w ubiegłym miesiącu kolegium dla usta­
lenia zadań wynikających z.uchwały Rządu. A przecier 
stan bezpieczeństwa i higieny pracy w hutnictwie jes 
w wysokim stopniu niezadowalający. W Ministerstwie 
Kolei dotychczas nie wydano żadnych zarządzeń w ce­
lu realizacji tej uchwały Rządu.

Weźmy inny poważny problem — sprawę dojazdu lu ­
dzi do pracy. Są u nas niektóre rejony przemysłowe jak 
np. rejon Bielska, lub Ostrowca czy Starachowic î  in­
nych; gdzie od szeregu lat powtarzają się na zebraniach 
sprawozdawczo-wyborczych uzasadnione skargi robotni­
ków na poważne utrudnienia' komunikacyjne. Pociąg, 
chodzą nieoświetlone i nieopalane, składy wagonów są 
niewystarczające, ludzie jeżdżą na stopniach i na zde­
rzakach, czekają godzinami ma niedogodne połączenia, 
rozgoryczeni interweniują do wszystkich możliwych in 
stancji, a sprawy nie tylko nie ulegają zasadniczej po­
prawie, lecz'iw okresie ostatnich mrozów uległy pogor­
szeniu’wskutek zmniejszenia składów po,ciągów._Niewąt­
pliwie Ministerstwo Kolei ma poważne trudności z tabo­
rem, ale nic nie może usprawiedliwić faktu, że do dziś 
kursują u nas pociągi-widma. Ten stan powoduje wzrost 
wypadków zachorowań, sprzyja' chuligaństwu, jest źró­
dłem 'słusznego niezadowolenia. _

Bierność Ministerstwa Gospodarki Komunalnej i M i­
nisterstwa Transportu w sprąwie należytego zorganizo­
wania transportu podmiejskiego i miejskiego powoduje, 
że w wielu regionach poważna część autobusów stoi 
w .zajezdniach z powodu braku części lub ogumienia, 
a robotnicy muszą chodzić pieszo po kilkanaście kilome­
trów, jak to się dzieje np. w rejonie Bielska,

Wszyscy wiemy jak wielkie sumy łoży państwo na po- 
. prawę lecznictwa dla ludzi pracy i jak poważne mamy 
w tej dziedzinie osiągnięcia. Tym bardziej jaskrawo wy­
stępuje w tych Warunkach fakt, że Ministerstwo Zdrowia 
nie potrafiło dotychczas znaleźć rozwiązania (dla nie-
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zwykle trudnych i antysanitarnych warunków lokalo­
wych dla lecznictwa otwartego w Warszawie i Łodzi 
oraz dla ciągle jeszcze niedostatecznego — mimo pe­
wnej poprawy w ostatnim okresie — stanu lecznictwa 
profilaktycznego w zakładach pracy, poważnie odbiega­
jącego w realizacji od ustalonych z nami planów.

Poważne są nakłady państwa na budownictwo socjal­
ne tęcz często wskutek zaniedbań ze strony administracji 
oraz braku kontroli ze strony ogniw ¡związkowych plany 
budownictwa są skandalicznie wykonywane zarówno pod 
względem jakościowym jak i ilościowym. Tak ¡np. ZOR 
w roku ubiegłym wykonał zaledwie 46,8% planu w 'za­
kresie budowy żłobków oraz 52,3% w (zakresie budowy 
przedszkoli — przy bardzo zlej jakości wykonanych 
obiektów.

Jednym "z najbardziej zaniedbanych odcinków w pra­
cy związkowej jest działalność wśród setek tysięcy ro­
botników mieszkających na wsi oraz robotników rolnych. 
Wielka część tych robotników pozostaje poza przyna­
leżnością związkową. Związki zawodowe nie potrafiły 
dotychczas wykorzystać tego znacznego ¡oddziału klasy 
robotniczej dla ¡pracy politycznej na wsi, dla umacniania 
sojuszu. robotniczo-chłopskiego.

Związki ¡zawodowe otrzymały obecnie-nowy oręż dla 
podniesienia na wyższy poziom swojej pracy wśród za- 
log robotniczych dla osiągnięcia poprawy bytu załóg, d..i 
wszechstronnego rozwoju współzawodnictwa;, dla poko­
nania wiielu bolączek i zaniedbań — w ¡postaci zakłado­
wych umów zbiorowych.

Zakładowe umowy zbiorowe pozwolą w każdym z za- 
kładów z oddzielna, w ¡oparciu o plan państwowy, przy 
najszerszym wykorzystaniu ¡inicjatywy i krytyki^ ze stro­
ny załóg, na podjęcie konkretnych środków, które ¡zape­
wnią wykonanie i przekroczenie zadań produkcyjnych, 
wzrost wydajności pracy, polepszenie warunków ochro­
ny pracy oraz warunków zdrowotnych, socjalnych i mie­
szkaniowych, rozwój życia kulturalno-oświatowego, kul­
tury fizycznej i sportu.

Zakładowe umowy zbiorowe, które w rolku-1954 obej­
mą szereg kluczowych zakładów, a w roku przyszłym 
znaczną większość zakładów produkcyjnych, powinny 
stać się osią całej pracy związków zawodowych.

Skuteczne przezwyciężenie naszych dotychoziasowye i 
słabości i podniesienie aktywności- związków zawodo­
wych wymaga od nas przeniesienia punktu ciężkości pra­
cy związkowej do zakładów pracy, ¡przezwyciężenia biu­
rokratycznych metod kierownictwa, wymaga ściślejszego 
powiązania siię na eodzień naszych instancji z załogami, 
otoczenia stę szerokim aktywem społecznym.

Ażeby praca nasza mogła przynieść takie ¡rezultaty, 
jakich oczekuje od nas partia, konieczne jest wzmocnie­
nie kierownictwa partii pracą związków zawodowych,-ko­
nieczne jest większe uaktywnienie członków partii w pra­
cy związkowej i czynny udział z ich strony w życiu 
związkowym, traktowany jako ważne zadanie partyjne.^ 

Jak wiele jest jeszcze w tej dziedzinie do zrobienia, 
juk poważne jest jeszcze niekiedy oderwanie organizacji 
partyjnych od pracy związkowej, może świadczyć nieo- 
dosobniony ¡bynajmniej przykład Fabryki Motocykli 
w Warszawie, gdzie na 1 040 związkowców zaledwie 40 
członków partii faktycznie należy ¡do związku ¡i. wywią­
zuje się z obowiązków związkowych. 80% organizacji 
partyjnej w tym zakładzie pozostaje pazia związkami za- 

' wodowymi. Niewiele lepiej jest w Zakładach 1 Maja 
w Pruszkowie, gdzie ponad 60% członków pmrtii nie na­
leży do związków zawodowych, a spośród należących



wielu zalega od kilku lat z opłacaniem składek człon­
kowskich.

Wielkie zadania, jakie stawia, przed ¡nami II Zjazd par­
tii, mogą być pomyślnie rozwiązane tylko w oparciu 
o twórcze siły, aktywność i inicjatywę mías, w oparciu 
o milionowy aktyw związkowy, stanowiący potężną re­
zerwę partii.

Związki zawodowe mają wszelkie warunki aby zada­

nia swe wykonać. Mamy ofiarną klasę robotniczą i szcze­
rze oddamy aktyw związkowy. Korzystamy coraz szerzej 
z 'doświadczeń radzieckich związków zawodowych. Pod 
¡kierownictwem naszej partii —- Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, w najściślejszej więzi z masami pra­
cującymi będziemy nieugięcie wcielać w życie zadania 
nakreślone w referacie towarzysza Bieruta, zadania zbu­
dowania Polski socjalistycznej.

STANISŁAW KOWALCZYK 
Sekretarz CRZZ

Budżet Zrzeszenia Ziniązkóm Zaruodotuych
na rok 1954

BUDŻET Zrzeszenia Związków Zawodowych sta­
nowi podstawowe źródło finansowania różno­
rodnej i wielokierunkowej działalności związ­
kowej. Z wytycznych IX Plenum i II Zjazdu 
PZPR wypływają dla instancji związkowych 

bardzo ważne zadania określające dalszy wzrost dzia­
łalności kulturalno - oświatowej, upowszechnienie wy­
chowania fizycznego i sportu, rozszerzenie i pogłębienie 
socjalistycznego współzawodnictwa pracy i ruchu racjo­
nalizatorskiego, podniesienie poziomu bezpieczeństwa 
i ochrony pracy, pogłębienie troski o sprawy bytowe i so­
cjalne ludzi pracy.

Wzrost tych zadań znalazł też wyraz w strukturze 
budżetu. Zostały uwzględnione glosy i wnioski z dy­
skusji rad zakładowych i na krajowych zjazdach 
w sprawie zwiększenia'związkowych nakładów finanso­
wych na domy kultury i świetlice, na stadiony i boiska, 
na finansowanie pracy związkowej w dziedzinie współ­
zawodnictwa i racjonalizacji, w dziedzinie ochrony pra­
cy, bytowo - socjalnej, szkoleniowej i organizacyjnej.

Budżet zakłada bowiem w porównaniu z rokiem 1953 
średni wzrost wydatków związków zawodowych o 12%, 
w tym wzrost wydatków na działalność związkową 
0 24%, przy równoczesnym obniżeniu o 6,6% kosztów 
utrzymania instancji związkowych.

Tak poważny wzrost wydatków na działalność związ­
kową może być osiągnięty przy jednoczesnym podwyż­
szeniu wpływów ze składek członkowskich oraz z imprez 
kulturalnych i sportowych, a także —- znacznym obniże­
niu kosztów utrzymania instancji związkowych. Z ca­
łego budżetu 72% przeznaczone jest na usługi socjalne 
i kulturalne dla członków związków zawodowych, na 
wydatki związane z rozwijaniem współzawodnictwa i ra­
cjonalizatorstwa, popularyzację ochrony pracy, sportu 
1 P- Pozostałe 28% stanowią koszty utrzymania aparatu 
związków zawodowych. Taki układ budżetu wydatków 
związków zawodowych na rok 1954 jest niewątpliwym
Urngir ęCiem’ j eże*' s’§ weźmie pod uwagę,, że w roku 

o koszty utrzymania instancji związkowych pochła­
niały około 40%, w roku 1951 — około 47%, w roku

1952 — 38%, w roku 1953 — około 33,3% budżetu ogól­
nego.

Koszty utrzymania instancji związkowych zmniejszają 
się dzięki stosowaniu przez związki systemu oszczędno­
ści. System oszczędności — to nie krótkotrwała kampa­
nia lecz jedno z podstawowych zadań stawianych przez 
partię, które powinno też być w całej rozciągłości re­
spektowane przez związki. Oznacza to konieczność praw­
dziwie gospodarskiej oszczędności w stosunku do włas­
ności socjalistycznej, rozsądne i racjonalne wykorzysta­
nie społecznych środków, odpowiadające najistotniej­
szym interesom najszerszych mas pracujących.

W świetle tych cyfr widzimy całkowitą słuszność — 
stosowanej przez związki zawodowe na przestrzeni ostat­
nich czterech lat — polityki oszczędzania wydatków 
administracyjnych i ograniczania aparatu etatowego, 
dzięki temu bowiem uzyskano dodatkowe środki na usiu- 
gi dla członków związków zawodowych.

Omawiając poszczególne działy budżetowe, stwierdzić 
należy, że w dziedzinie kulturalno - oświatowej rok 1953 
zaznaczył się jako okres poważnej reorganizacji placó- 

„wek kulturalnych. W roku tym bowiem — poprzez reorga­
nizację powiatowych domów kultury i utworzenie sieci 
zakładowych domów kultury przy kluczowych zakładach 
pracy — stworzono warunki dla szerokiego rozwoju dzia­
łalności kulturalno - oświatowej wśród załóg robotni­
czych. Przeprowadzono reorganizację central księgozbio­
rów ruchomych i zwiększono liczbę bibliotek stałych. 
Pozwoliło to na bardziej celowe wykorzystanie książek 
będących w posiadaniu związków zawodowych i zarazem 
zbliżyło książkę do czytelnika. W roku 1954 związki za­
wodowe utrzymają ten kierunek działalności poprzez 
zorganizowanie dalszych 26 zakładowych domów kultury 
i 23 klubów fabrycznych, objęcie finansowaniem dalszych 
1100 świetlic zakładowych i 250 świetlic w domach mło­
dego robotnika. Budżet na kulturę i oświatę zabezpiecza 
rozwój działalności oświatowej, artystycznej i propagan­
dowej w placówkach kulturalno - oświatowych, rozwój 
wyrażający się we wzroście ilości zespołów artystycznych 
i oświatowych o ponad 2 500, oraz we wzroście ilości od­
czytów, wystaw gazetek ściennych i imprez artystycznych. 
Budżet zakłada również dalsze rozwinięcie organizacji
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wypoczynku świątecznego dla świata pracy, zabezpiecza- 
jąc sfinansowanie 495 imprez tego typu, w miejsce 272 
imprez w roku 1953. Zabezpieczono również w szerszym 
niż w roku ubiegłym zakresie, zakup książek do biblio­
tek zakładowych ¡'central księgozbiorów ruchomych, za­
opatrzenie zespołów artystycznych w repertuar i instru­
menty muzyczne. Zapewniono dalszy rozwój działalności 
10 wojewódzkich domów kultury w związku z elimina­
cjami wojewódzkimi w konkursach organizowanych dla 
uczczenia 10-lecia Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

W' dziale budżetu „Wychowanie fizyczne i sport“  za­
bezpieczono sumy potrzebne na pokrycie kosztów ogólno­
polskiej spartakiady organizowanej z okazji 10-lecia PRL. 
Pozycja ta, nie występująca w budżecie 1953 r., wpły­
nęła na wzrost budżetu sportu związkowego w  ̂ 1954 r. 
o około 16%. Pozostały wzrost o okoio 38% wynika z ko­
nieczności materialnego zabezpieczenia wykonania za­
dań związkowych zrzeszeń sportowych w dziedzinie 
umasowienia kultury fizycznej wśród członków związ­
ków zawodowych. W zadaniach tych planuje się 
wzrost liczby członków zrzeszeń sportowych, czyn­
nie uprawiających sport o 32% w stosunku do roku 
1953, to jest osiągnięcie ponad 600 000 członków kól spor­
towych, wzrost ilości zdobytych odznak SPO i BSPO 
o 52%, wzrost liczby sklasyfikowanych zawodników 
o 36%' oraz wzrost ilości imprez sportowych o 60% 
zgodnie z jednolitym kalendarzem imprez na rok 1954.

Zabezpieczeniem finansowym tych szerokich zadań 
sportu związkowego, wynikających z uchwały Sekreta­
riatu CRZZ z dnia 4 września 1953 r. jest budżet związ­
kowych zrzeszeń sportowych. Przewidziano w nim sumy 
na opłacenie kadry instruktorów i trenerów w kolach 
sportowych, na zakup sprzętu sportowego, na obozy spor­
towe, na utrzymanie obiektów sportowych, na szkolenie 
kadry w młodzieżowych szkołach sportowych i ośrodkach 
wyszkolenia sportowego. Przewidziano również dokona­
nie niezbędnych remontów obiektów sportowych w sumie 
o 54% większej niż w roku 1953. Wyjątkowo wysoki 
wzrost budżetu na sport umożliwiają dochody własne 
zrzeszeń sportowych z imprez sportowych, z eksploatacji 
obiektów i sprzętu sportowego oraz ze składek członkow­
skich zrzeszeń sportowych.

Zarządy główne związków i zrzeszenia sportowe, jak 
również komisje rewizyjne, okręgi i ORZZ muszą po­
święcić więcej uwagi dyscyplinie finansowej w zrzesze­
niach sportowych, okręgach i kolach. W finansowo - go­
spodarczej działalności zrzeszeń sportowych, okręgów, 
kół i obiektów sportowych w dalszym ciągu istnieją jesz­
cze poważne braki. Instancje związkowe odnoszą się czę­
sto z icarygodną pobłażliwością do finansowych przekro­
czeń i nadużyć, zapominając, że własność społeczna jest 
podstawą socjalistycznego ustroju i że walka z marno­
trawcami socjalistycznej własności jest walką z przeżyt­
kami kapitalizmu w świadomości ludzkiej. Całkowita 
likwidacja tych przekroczeń, nadużyć, racjonalna gospo­
darka wielkimi kwotami, które są w dyspozycji związ­
ków jest niezbędnym warunkiem jeszcze dalszego wzro­
stu różnorodnych świadczeń na rzecz najszerszych mas 
pracujących.

Nasze państwo ludowe świadczy wielomilionowe su­
my na opiekę nad matką i dzieckiem, wczasy pracowni­
cze, inwestycje w ogrodach działkowych, dotacje dla kas 
zapomogowo - pożyczkowych itp. Realizując zasadnicze 
wskazania rządu w zakresie zwiększenia troski o sprawy 
bytowe ludzi pracy, związki przeznaczają w budżecie

znaczne środki na rozwój ogrodów działkowych i przy­
znawanie bezpłatnych wczasów dla przodowników pracy 
i przychodzenie z pomocą doraźną członkom związków 
zawodowych itp. Przewiduje się też np. nagrody we 
współzawodnictwie o tytuł przodującego domu młodego 
robotnika i hotelu robotniczego, organizowanym w celu 
polepszenia warunków bytowych i kulturalnych mie­
szkańców' tych domów i hoteli.

W budżecie wzrastają też- sumy przeznaczone na po­
pularyzowanie współzawodnictwa i racjonalizatorstwa 
oraz organizowanie wymiany doświadczeń. Pozycje te 
są wyższe o 70% od sum wydatkowanych . na te cele 
w roku 1953. W związku z coraz szerszym udziałem klasy 
robotniczej w socjalistycznym współzawodnictwie pracy 
oraz rozwojem nowych form współzawodnictwa wzra­
stają również o 28% kredyty na nagrody dla współza­
wodniczących.

Rosną również nakłady związków zawodowych na 
ochronę pracy. Zwiększeniu ulegają sumy na organizo­
wanie gabinetów i kącików ochrony pracy w wojewódz­
kich i zakładowych domach kultury, organizację kon­
kursów racjonalizatorskich z dziedziny BHP, nagrody 
dla przodujących społecznych inspektorów pracy, ratow­
ników w górnictwie, na popularyzację zagadnień ochro­
ny pracy.

Budżet wydatków na szkolenie związkowe obejmuje 
obolk kwot zabezpieczających finansowo działalność 
trzech szkól związkowych oraz ośmiu ośrodków szkole­
niowych zarządów głównych, również sumy potrzebne 
dla organizowania kursów dla członków rad zakładowych 
i przewodniczących komisji strukturalnych oraz szkolenia 
aktywu grup związkowych.

W budżecie przewidziano sumy na cele związane 
z działalnością organizacyjną związków, jak narad, od­
praw, posiedzeń plenarnych i prezydiów. Przewidziano 
też kwoty na nagrody dla mężówv zaufania, wyróżniają­
cych się w pracy organizacyjnej. Budżet zawiera kwoty 
niezbędne dla pokrycia wydatków organizacyjnych I I I  
Kongresu Związków Zawodowych oraz na koszty wy­
dawnicze prasy związkowej. Zabezpieczono sumy na 
utrzymanie zarządów głównych, okręgowych, oddziałów, 
wydatki administracyjne rad zakładowych, ORZZ i zrze­
szeń sportowych.

Na przestrzeni od roku 1950 obniżyliśmy etaty w in­
stancjach związkowych o ponad 50%, uruchamiając jed­
nocześnie w coraz szerszym zakresie aktyw społeczny 
działający na różnych szczeblach organizacji związko­
wych. Aktyw ten z dużym poświęceniem wykonuje swoje 
zadania, choć podkreślić należy że prezydia naszych 
instancji nie przywiązują należytej wagi do konieczności 
dalszęgo zwiększania tego aktywu i wykorzystania go. 
Zmniejszenie etatów pozwoliło na bardziej prawidłowy 
układ budżetu i obniżkę kosztów administracyjnych 
z 49% ogólnego budżetu w 1950 r. do 27,6 w roku 1954.

Podstawowym źródłem finansowania przeprowadza­
nych przez związki zawodowe akcji i przedsięwzięć kul­
turalno - bytowych, obsługiwania robotników i pracow­
ników są składki członkowskie. Dlatego leż od termi­
nowego i pełnego zbierania składek członkowskich 
uzależnione jest materialne zabezpieczenie wykonania 
tych szerokich zadań i dalsze rozszerzenie działalności. 
Większość zarządów głównych ze swymi instancjami 
systematycznie z roku na rok wykonuje i przekracza 
plan wpływu składek członkowskich. Większość rad 
zakładowych i grup związkowych prowadzi codzienną

160 PRZEGLĄD ZW IĄZKOW Y



pracę w zakresie werbowania nowych członków związ­
ku, wyjaśnia robotnikom i pracownikom znaczenie 
związków zawodowych w naszym kraju, z jakich przy­
wilejów korzystają członkowie związków zawodowych, 
w jakiej wysokości i na co są wydawane składki związ­
kowe. Jednakże istnieją zarządy główne związków, 
okręgi i rady zakładowe, jak np. Handlowców i Rol­
nych, Włókniarzy, które nie rozumieją w pełni ważnoś­
ci pracy z najszerszymi masami pracującymi, nie doce­
niają sprawy werbunku nowych związków, lecz zanied­
bują sprawę terminowego i pełnego zbierania składek, 
uważają tę pracę za drugorzędną i w rezultacie nie wy­
konują planu wpływu składek członkowskich. Związki 
te pogarszają możliwości obsługiwania swoich człon­
ków.

Drugim poważnym źródłem dochodów własnych 
związków zawodowych są wpływy z itflprez kulturalno- 
oświatowych i sportowych, które w budżecie roku 
1954 zaplanowano w kwotach o 75% wyższych niż 
w roku 1953. Podkreślić przy tym należy szczególny 
wzrost dochodów z imprez kulturalnych, zwłaszcza 
w budżetach rad zakładowych, możliwy do zrealizo­
wania poprzez organizację odpłatnych imprez arty­
stycznych w domach kultury, klubach i świetlicach. 
Wzrastają również w budżecie zrzeszeń związkowych 
zaplanowane przez kola sportowe, wpływy ze składek 
członków zrzeszeń sportowych a w budżecie działalności 
socjalnej — z wpłat od użytkowników pracowniczych 
ogrodów działkowych.

Szczególnie charakterystyczny dla budżetu Zrzesze­
nia Związków Zawodowych na rok 1954 jest fakt przez­
naczenia na działalność rad zakładowych średnio po­
nad 38% ogólnej ¡sumy wpływów ze składek człon­
kowskich. Sumy te wracają do rad zakładowych w for­
mie dotacji gotówkowych, bądź też w formie rzeczowej 
z książek, instrumentów muzycznych, strojów dla ze­
społów, nagród dla współzawodniczących itp. Procent 
ten waha się w poszczególnych związkach zawcdowych 
od 17 do 48%. Sprawa zwiększenia wpływów ze skła­
dek członkowskich oraz werbunku nowych członków

związków jest bardzo, istotna z punktu widzenia za­
pewnienia środków zabezpieczających materialne wy­
konanie tak szeroko zakrojonych zadań, jak również 
bardzo ważna z tego powodu, że umożliwia korzysta­
nie ze świadczeń związków przez robotników i pracow­
ników, którzy dotychczas są poza organizacją.

W pełni ujęte są w budżecie dochody z imprez kół 
sportowych, z których koła te dokonują wydatków poza 
budżetem, niejednokrotnie niecelowo i sprzecznie z obo­
wiązującymi przepisami. Nie zawsze też dostatecznie 
oszczędnie i celowo wydatkowane są środki budżetowe 
na działalność związkową. Niewystarczająca jest ochro­
na własności związkowej, najbardziej ujawniająca się 
w złej gospodarce sprzętem sportowym. Mimo, że na 
przestrzeni ostatnich czterech lat związki zawodowe 
mają poważne osiągnięcia w obniżeniu etatów i kosz­
tów administracyjnych w instancjach związkowych to 
również i w roku 1954 musimy zwrócić szczególną uwa­
gę na tę sprawę. Nie tylko nie dopuścić do przekracza­
nia- zatwierdzonych, etatów i norm, lecz dążyć by dro­
gą maksymalnie oszczędnego i cełowgo wydatkowa­
nia funduszy na administrację związkową, wygospoda­
rować dodatkowe środki na bezpośrednie zaspokojenie 
potrzeb kulturalnych i bytowych członków związku.

Budżet związków zawodowych — to z jednej strony 
materialne zabezpieczenie działalność związkowej 
a z drugiej — wytyczne działania ujęte w cyfry. Pa­
miętać jednakże należy, że o wynikach pracy związków 
zawodowych decydują nie kwoty w budżecie, które są 
niewątpliwie konieczne, ale o wynikach tych decyduje 
przede wszystkim codzienna wytężona praca aktywu 
związkowego z szerokimi masami członkowskimi, dzia­
łalność polityczno - wychowawcza, codzienna stale 
zwiększająca się troska o człowieka pracy. Decyduje 
lepsza niż dotychczas praca organizatorska w zakresie 
współzawodnictwa pracy. I to nie jest już sprawa cyfr 
w budżecie lecz zagadnienie walki jaką codziennie 
prowadzić powinny związki w zakładach pracy o wyż­
szy poziom świadomości mas pracujących, o rozwój 
produkcji socjalistycznej.

ALOJZY FIRGANEK
Kierownik Wydz. Prący i Płacy CRZZ

Zainieramy zakładoine umoujy zbioroiue

WYKONANIU uchwały Rady Ministrów 
z dnia 6 lutego 1954 r. oraz wytycznych 
X III Plenum CRZZ załogi, kluczowych 
zakładów pracy przystąpiły do zawiera­
nia zakładowych umów zbiorowych, 

umowa zbiorowa — to obustronne zobo­
wiązania załogi i kierownictwa zakładu mające na celu 
uzyskanie Jepszych wyników ekonomicznych w wyko- 
naniu planu produkcyjnego oraz stalą poprawę byto­
wych i kulturalnych warunków załogi. Obecnie woro­
wa zane umowy zakładowe będą z biegiem czasu

stosowane we wszystkich zakładach produkcji przemy­
słowej.

I
Układy zbiorowe pracy w ustroju kapitalistycznym 

mają ważne znaczenie ja to  instrument obrony pracowni- 
ków przed kapitalistami.. W warunkach braku ustawo­
dawstwa pracy chroniącego należycie interesy pracow 
nićze oraz w sytuacji, kiedy kapitaliści dążą do roz- 
proszkowania klasy robotniczej, aby słabym grupom 
pracowniczym narzucać Warunki pracy i płacy — zbio­
rowe układy pracy spełniają doniosłą rolę oręża konso-
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lidacji klasy robotniczej i jej wzmocnienia w stosunkach 
z kapitalistami. Jeszcze w początkowym okresie budo­
wania u nas państwa ludowego zbiorowe układy pracy 
_ zawierane między związkami zawodowymi a przed­
stawicielami przemysłu uspołecznionego i przedstawi­
cielami przedsiębiorców prywatnych — spełniały po­
ważną rolę. W okresie tym, kiedy odziedziczone po rzą­
dach kapitalistycznych ustawodawstwo pracy ulegało 
reformie nadającej mu nową treść socjalistyczną, zbio­
rowe układy pracy w sposób bardziej elastyczny, niz 
można by było osiągnąć to w  'drodze ustawodawczej 
unormowały różne zagadnienia pracy i płacy.

W miarę jednak organizowania aparatu władzy ludo­
wej i przepojenia prawa pracy treścią socjalistyczną 
zbiorowe układy pracy zawierane na szczeblu central­
nym a odnoszące się do poszczególnych gałęzi produk­
cji — okazały się niecelowe. Państwo ludowe z istoiy 
swej — chroni interesy klasy robotniczej wyraża je 
w swych ustawach. W państwie ludowym, którego go­
spodarka jest oparta na narodowym planie gospodar­
czym, regulowanie zagadnień płacy i pracy staje się 
zadaniem naczelnych organów władzy ludowej, które 
regulują te zagadnienia w drodze ustawodawczej, w po­
rozumieniu ze związkami zawodowymi.

Dodajmy do tego, że na przestrzeni dziesięciu bez 
mała lat nastąpiła u nas olbrzymia rozbudowa prze­
mysłu i wzrost zatrudnienia, a zagadnienia warunków 
pracy ogromnie skomplikowały się. Dzisiaj regulowanie 
stosunków między załogą a kierownictwem zakładu - 
to nie tylko sprawa płacy i podstawowych warunków 
ochrony pracy lecz cały splot zagadnień wynikających 
ze wspólnego wysiłku załogi i kierownictwa w wypeł­
nianiu planów produkcyjnych, co jest podstawowym 
warunkiem dobrobytu mas pracujących. To również cały 
kompleks — różnych w każdym zakładzie — spraw 
szczegółowych, dotyczących świadczeń socjalnych kie­
rownictwa na rzecz załogi oraz unormowania społecz­
nego życia załogi w zasięgu zakładu.

Podstawową zasadą socjalistycznej organizacji pro­
dukcji i życia społecznego jest świadomy udział każde­
go pracownika w regulowaniu zagadnień gospodar­
czych i społecznych. System układów zbiorowych 
zawieranych na m szczeblu centralnym pozwala na 
bezpośrednie uczestnictwo w ich przygotowaniu co naj­
wyżej przedstawicieli okręgowych instancji związko­
wych. Z natury rzeczy przy takim systemie podstawowa 
masa załóg pozostaje poza możliwością bezpośredniego 
udziału w .przygotowywaniu układu. Natomiast zakła­
dowa umowa zbiorowa daje całej załodze, każdemu pra­
cownikowi możliwość zgłaszania wniosków, przedysku­
towania postanowień umowy i skontrolowania jej rea­
lizacji.

Wprowadzając zakładowe umowy zbiorowe, korzysta­
my z wieloletnich doświadczeń Związku Radzieckiego, 
gdzie umowy te stały się podstawowym czynnikiem 
wspólnej walki kierownictwa i załóg o wzrost produkcji 
socjalistycznej i nieustanną poprawę sytuacji mate­
rialnej mas pracujących. Coroczne kampanie zawierania 
zakładowych umów zbiorowych w ZSRR mobilizują za­
łogi do przeglądu wszystkich możliwości postawienia pro 
dukcji w zakładzie na wyższy poziom, doskonalenia urzą­
dzeń bezpieczeństwa i higieny pracy, zaopatrzenia robotni 
czego, placówek opieki nad matką i dzieckiem i pracy 
kulturalno-oświatowej. Systematyczna ■ co kwartał 
przeprowadzana — kontrola realizacji umów zapewnia

załogom przedsiębiorstw radzieckich nieustannie polep­
szanie sytuacji materialnej i rozwój życia kulturalnego.

II

Zawieranie zakładowych umów zbiorowych — to akcja 
o podstawowym znaczeniu dla całej działalności za­
kładu i dla zbiorowego życia załogi. Akcja ta — zwła­
szcza w roku bieżącym, kiedy umowy będą zawierane 
po raz pierwszy — wymaga szczególnie czynnego współ­
działania instancji związkowych i opieki ich nad radami 
zakładowymi przystępującymi do przygotowania pro­
jektów umów.

Dotyczy to przede wszystkim zarządów^ głównych 
związków obejmujących zakłady pracy, w których w ro­
ku bieżącym będą zawierane umowy zakładowe. Akcja 
zawierania tych umów ma charakter pionierski, jest to 
wprowadzenie d<5 naszego życia .pracowniczego systemu 
całkowicie nowego, nieznanego; chodzi nie tylko o na 
ieżyte jej przeprowadzenie lecz także o zebranie do­
świadczeń i wysnucie wniosków na przyszłe lata, w któ­
rych zakładowe umowy zbiorowe będą obejmowały co­
raz większą ilość zakładów.

Zarząd główny związku zawodowego wspólnie z od­
powiednią centralną władzą przemysłową przygotuje 
podstawowe wytyczne zakładowych umów zbiorowych 
na rok obecny. W ramach tych wytycznych zakładowe 
zespoły przygotowawcze opracują projekty umów -i po 
zastosowaniu specjalnego postępowania zabezpieczają­
cego pełny udział załogi w zawarciu umowy przy­
stąpią do ich podpisania.

W całej akcji przygotowawczej konieczna jest ścisła 
współpraca władz przemysłowych z organizacjami 
związkowymi. Władze te powinny do odnośnych zakła­
dów delegować swoich przedstawicieli na czas przy­
gotowania i podpisania umów. Należy jednak stwierdzić, 
że niektóre resorty przemysłowe jeszcze nie włączyły 
się aktywnie do tej akcji. Nie delegowały swych przed­
stawicieli do zakładów w celu udzielania pomocy dyrek­
cjom w przygotowaniu umów, nie wydały w tej sprawie 
zarządzeń, co w konsekwencji hamuje tempo akcji. Nie­
którzy przedstawiciele resortów nie są dobrze przygo­
towani do tej akcji i nie potrafią wyjaśnić problemów 
wysuwanych przez zakłady. Ponieważ okres przygoto­
wawczy wymaga pełnej mobilizacji wszystkich czynm- 

. ków odpowiedzialnych za zawieranie zakładowych umów 
zbiorowych, przeto konieczne jest, aby zarządy główne 
domagały się od władz przemysłowych usunięcia tego 
rodzaju niedociągnięć.

Apelując do władz przemysłowych i instancji związ­
kowych o ścisłą współpracę z zakładowymi organiza­
cjami związkowymi, nie mam na myśli prowadzenia 
tych organizacji za rękę czy wyręczania ich w pracach 
przygotowawczych. Umowa zakładowa powinna byc 
dziełem myśli i inicjatywy załogi oraz administracji.

II I

Przeprowadzenie prac przygotowawczych do> zawarcia 
umowy należy w zakładzie do zespołu przygotowawcze­
go' w którego skład powinni wejść przedstawiciele pod­
stawowej organizacji partyjnej, kierownictwa i rady 
zakładowej oraz najbardziej doświadczeni przodownicy 
pracy i racjonalizatorzy. Zadaniem zespołu jest 
w oparciu o plan techniczny, przemysłowy i finansowy 
oraz o postulaty załogi — opracowanie założeń umowy

162 PRZEGLĄD ZW IĄZK OW Y



i przygotowanie załogi do szerokiej dyskusji nad pro­
jektem umowy.

Zakładowy zespół przygotowawczy powoła zespoły 
wydziałowe, które przeprowadzą masową pracę polity­
czną oraz wyjaśnią załodze wszelkie sprawy wątpliwe.

W czasie akcji przygotowawczej powinna się wśród 
załogi rozwinąć szeroka, rzeczowa krytyka i samo­
krytyka, ujawniająca wszystkie braki i niedociągnięcia 
w pracy produkcyjnej i związkowej oraz wysuwająca 
postulaty do umowy zakładowej. Tylko aktywny udział 
załogi zarówno w okresie przygotowawczym jak i w cza­
sie jej .realizacji może zapewnić należyte sformułowanie 
obustronnych zobowiązań. Bez twórczej krytyki i samo­
krytyki nie będzie możliwe ujawnienie wszystkich re­
zerw, jakimi dysponuje Zakład i środków zabezpiecza­
jących rozwój socjalistycznego współzawodnictwa pra­
cy najskuteczniej przyspieszającego poprawę warunków 
bytowych załogi.

Okres przygotowawczy powinien wpłynąć na poważne 
zaktywizowanie pracy wychowawczo-politycznej i kul­
turalno-oświatowej. Bez tego zaktywizowania nie bę­
dzie można uzyskać pełnego zrozumienia istoty umowy 
zakładowej ani też doprowadzić do przełomu w- pracy 
produkcyjnej i związkowej, co powinno towarzyszyć 
zawieraniu zakładowych umów zbiorowych.

Dla wszechstronnego ujęcia w umowie zagadnień 
produkcyjnych jest konieczne zaznajomienie załogi 
z planami produkcyjnymi. Takiej samej dokładnej zna­
jomości zagadnień wymaga sformułowanie zobowiązań 
dotyczących świadczeń socjalnych kierownictwa na rzecz 
załogi. Zobowiązania w umowie zakładowej muszą być 
oparte na realnych możliwościach wzmożenia wydajno­
ści pracy i na konkretnych pozycjach planu finansowego. 
Opracowanie umowy zakładowej musi być zatem po­
przedzone gruntownymi pracami przygotowawczymi. 
Po skompletowaniu potrzebnych materiałów (planów 
produkcyjnych, technicznych i finansowych, budżetu 
akcji socjalnej itd.) można będzie ustalić zagadnienia, 
których uregulowanie ma decydujący wpływ na wzmo­
żenie wydajności pracy i poprawę warunków byto­
wych załogi.

Cała akcja przygotowawcza, a zwłaszcza określenie 
zobowiązań produkcyjnych ze stromy załogi nie .może 
ograniczać się do prac zespołu przygotowawczego, lecz 
musi być oparta na własnej inicjatywie. W przeciw­
nym wypadku już w samym zarodku umowy zakładowej 
nastąpiłoby jej zbiurokratyzowanie, będące zaprzecze­
niem samej jej istoty.

Prace przygotowawcze nie będą łatwe; wszak chodzi 
tu o bardzo dokładne Ustalenie planu działalności za­
łogi, dyrekcji, rady zakładowej i wszystkich j^ j ko­
misji strukturalnych, co wymaga zatem aktywnego współ­
działania wszystkich politycznych, gospodarczych 
i związkowych organów istniejących w zakładzie pracy.

IV
Pragnę jeszcze zwrócić uwagę towarzyszy z zakła­

dowych organizacji związkowych na niektóre szczegól­
nie ważne zagadnienia regulowane w umowach zakła­
dowych.

Postanowienia zakładowej umowy zbiorowej powinny 
w jak najbardziej konkretnej formie zabezpieczać wy­
konanie zobowiązań załogi, dyrekcji i rady zakładowej 
w sprawie:

wykonania i przekroczenia planu produkcji,

— poprawy warunków ochrony pracy,
— pełniejszego zaspokojenia potrzeb socjalnych 

i zdrowotnych,
— poprawy warunków bytowych, .
— stworzenia pomyślnych warunków dla rozwoju 

działalności kulturalno-oświatowej i wychowania fizy­
cznego.

(Szczegółowe informacje o treści zobowiązań obej 
mowanych przez umowy zakładowe podajemy w niniej­
szym numerze naszego pisma na stronie 183, w arty 
kule pt. ,,Zakładowa umowa zbiorowa“ — Red.).

Postanowienia dotyczące wykonania i przekroczenia 
planów produkcyjnych powinny mieć formę długookre­
sowego zobowiązania produkcyjnego całej załogi, opar­
tego na zobowiązaniach indywidualnych i zespołowych 
i na inicjatywach robotniczych..

Ważne jest określenie zobowiązań dyrekcji i rady 
zakładowej co do szkolenia wewnątrzzakładowego, 
z ustaleniem liczby robotników mających podlegać 
przeszkoleniu i okresu szkolenia. W umowach zakłado­
wych należy przewidzieć szerzej niż dotychczas, rozwi­
janie szkół przodownictwa pracy, kursów podwyższania 
kwalifikacji i innych form doszkalania, włączając do tej 
pracy personel inżynieryjno-techniczny i średni dozór.

Dużo więcej uwagi niż dotychczas, musimy poświęcić 
ruchowi racjonalizatorskiemu, rozpatrywaniu zaległych 
wniosków i włączaniu ich do produkcji. Szczególnie 
ważną rolę mają przy tym do spełnienia racjona­
lizatorskie brygady robotniczo-inżynierskie.

Do walki o pobudzenie, inicjatywy racjonalizatorskiej,
0 ' najbardziej. oszczędną gospodarkę zakładu powinna 
stanąć cała załoga, w całym procesie produkcji, na każ­
dym stanowisku roboczym i to zagadnienie należy 
w umowach zakładowych szczególnie mocno uwzględ­
nić, jako bojowe zadanie wypływające z uchwał II Zjaz­
du PZPR.

Dokładnego przygotowania wymaga dział umowy za­
kładowej, dotyczący poprawy warunków bezpieczeństwa
1 higieny pracy. Załogi i rady zakładowe powinny 
w swych postulatach konkretnie specyzować zagadnie­
nia* z dziedziny ochrony pracy, aby kierownictwo za­
kładu również konkretnie określiło swe zobowiązania 
w tym zakresie.

Przez konkretne zobowiązania należy zabezpieczyć 
terminowe oddawanie do użytku obiektów socjalnych: 
żłobków, przedszkoli, świetlic, urządzeń przemysłowej 
służby zdrowia oraz terminowe i pełne wykorzy­
stywanie funduszów na akcję socjalną.

Zagadnienia te były dotychczas traktowane często­
kroć jako drugorzędne, a powinny stanąć w centrum 
uwagi rady zakładowej i załogi. Sprawy dotyczące re­
montu mieszkań pracowniczych, pracy punktów usłu­
gowych, stołówek, działalności oddziałów zaopatrzenia 
robotniczego — wszystko to powinno być wyraźnie 
określone w formie konkretnych zobowiązań. Szerzej 
niż dotychczas należy uwzględniać rozwój pracowni­
czych ogrodów działkowych, ich zagospodarowanie i za­
pewnienie fachowego instruktażu dla użytkowników. 
Wiele uwagi należy w umowie poświęcić, sprawom by­
towym pracowników mieszkających w hotelach robotni­
czych i domach młodego robotnika, usprawnieniu ich 
samorządu i rozwijaniu w tych .domach życia kultural­
no-oświatowego oraz sportu.

Można rokować znaczny postęp w systematycznej 
pracy kulturalno-oświatowej na< terenie zakładu jeżeli
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w umowach szczegółowo i realnie ustalimy zoDowiązania 
w sprawie inwestycji kulturalnych, wyposażenia' świe­
tlic, bibliotek, domów kultury, klubów, by stworzyć jak 
najlepsze warunki dla pracy zespołów artystycznych, 
chórów i orkiestr oraz dla zorganizowania odpowied­
niego wypoczynku świątecznego i wczasów pracowni­
czych.

Przy określaniu zobowiązań załogi w zakresie zycia> 
społecznego, na pierwsze miejsce wybijają się zadania 
związane z udziałem załóg przemysłowych w pogłę­
bianiu sojuszu robotniczo-chłopskiego, a zwłaszcza orga­
nizowaniu systematycznej opieki nad państwowymi go­
spodarstwami rolnymi, ośrodkami maszynowymi, spół­
dzielniami produkcyjnymi i gromadzkimi.

II Zjazd PZPR jasno i zdecydowanie postawił, sprawę 
przyspieszenia wzrostu stopy życiowej ludzi pracy

w ciągu najbliższych lat. W świetle uchwał II Zjaz­
du PZPR sprawa zawierania zakładowych umów zbio­
rowych nabiera szczególnie ważnego znaczenia. Przy­
gotowanie, zawarcie i realizacja postanowień zakłado­
wej umowy zbiorowej -— to podniesienie ruchu współ­
zawodnictwa pracy na wyższy poziom oganizacyjny, 
to — w oparciu o aktywny udział załogi, drogą krytyki 
i samokrytyki, — ujawnianie wszelkich braków i nie­
dociągnięć, które mogą hamować realizację zadań pro­
dukcyjnych oraz wygospodarowanie środków na szybką 
poprawę materialnych warunków mas pracujących, to 
rękojmia pomyślnego załatwienia najpilniejszych po­
trzeb bytowych świata pracy. Zawierając umowy zakła­
dowe z pełną starannością, stwarzamy zarazem podstawy 
do zrealizowania podstawowych wskazań I I  Zjazdu na­
szej partii.

CZESŁAW KULIKOWSKI

Nomy okres działalności 
zakładowych komisji rozjemczych

U
CHWAŁĄ Prezydium Rządu nr 636 z dn.
5 września 1951 r. powołano próbnie w więk­
szych zakładach pracy zakładowe komisje roz­
jemcze. W marcu 1954 ukazał się w Dzienniku 

_  Ustaw nr 10 dekret Rady Państwa o zakłado- 
^ ^ iH i^a is ja c h  rozjemczych, określający w drodze usta­
wodawczej Ztadania i zasady działalności «tych komisj’.

Zakładowe komisje rozjemcze rozstrzygają spory ze 
stosunku ppacy, wynikające na tle stosowania w danym 
zakładzie obowiązujących ¡przepisów prawnych i posta­
nowień układów zbiorowych.

Dekret o ¡zakładowych komisjach rozjemczych rozsze­
rzył ich uprawnienia'. Podczas gdy poprzednia uchwa­
ła wyliczała spraiwy należące do komisji, dekret posta­
nowił w artykule 1, że rozpoznaniu tych komisji podle­
gają spory wynikające ze stosunków pracy, iz wyjątkiem 
spraw dotyczących mieszkań służbowych i zakładowych, 
odpowiedzialności majątkowej pracowników, spraw do­
tyczących ustanowienia nowych warunków pracy płacy, 
stosowania norm pracy. Ponadto spod właściwości ko­
misji rozjemczej są wyjęci pracownicy na stanowiskach 
kierowniczych (dyrektorzy i kierownicy wydziałów)

Dekret przewiduje, że dta przedsiębiorsitw usipołeez- 
nionych, w których nie powoła się zakładowych komisji 
rozjemczych ustanowi Się komisje przy terenowych ogm- 
waoh związków zawodowych. _ .

Do komisji rozjemczych wchodzą w równej liczbie 
przedstawiciele zakładowej organizacji związkowej i  kie­
rownictwa ¡zakładu pracy.

Rada Ministrów w porozumieniu z Centralną Radą 
Związków Zawodowych ustali zasady powoływania człon­
ków komisji i  tryb rozpatrywania sporów przez komisje.

I
Przedstawiciele organizacji związkowej do komisji roz­

jemczej są powoływani przez radę zakładową spośród 
pracowników zakładu — członków związku. Przedstawi­
cieli kierownictwa powołuje dyrektor. Członkiem zakłado­

wej komisji rozjemczej może być pracownik, który jest 
zatrudniony co najmniej sześć miesięcy w odnośnym za­
kładzie pracy, ukończył dwadzieścia jeden lat życia i po­
siada ogólną znajomość ustawodawstwa i warunków 
pracy w przedsiębiorstwie. Członków komisji rozjemczej 
— przedstawicieli załogi, odwołuje rada zakładowa, 
przedstawicieli kierownictwa — dyrektor. Członka komisji 
rozjemczej nie wolno zwolnić z pracy, chyba że zachodzi 
ważny powód, w tym wypadku zwolnienie może nastąpić 
za zgodą zarządu okręgowego związku zawodowego.

Sprawowanie funkcji członka zakładowej komisji roz­
jemczej jest służbą społeczną; członkowie komisji wy­
konują swe czynności bezpłatnie i poza godzin ani. 
pracy.

Członkowie komisji rozjemczej wybierają ze siwego gro­
na przewodniczącego i jego zastępców. Jeżeli przewod­
niczącym zostaje wybrany przedstawiciel załogi, to za­
stępcę należy wybrać ispośród przedstawicieli kierownic­
twa — i odwrotnie.

Nadzór niaid działalnością komisji rozjemczych w iza- 
kresie ozyninośei ażurkiistracyjinyeh sprawują zairzą > 
główne związków zawodowych.

Wszczęcie postępowania przed komisją rozjemczą na­
stępuje na żądanie pracownika lub grupy pracowników 
(wnoszących pretensję na skutek zarządzenia' obejmują­
cego pewną grupę pracowników).

Żądanie rozstrzygnięcia sporu wnosi się ¡na piśmie 
lub zgłasza ustnie prziewadnicząoemu (zastępcy) komisji 
rozjemczej. Żądanie należy wnieść najdalej w trzy mie­
siące dd ¡dnia powzięcia wiadomości o zaistnieniu faktu 
będącego podstawą sporu. Krótszy termin obowiązuje: 
w sprawach o wynagrodzenie za godziny ¡nadliczbowe, 
a mianowicie — jeden miesiąc od dnia wypłaty należ­
ności, a w sprawach o zwolnienie z pracy — czternaście 
dni od dnia doręczenia zwolnienia. W uzasadnionych 
przypadkach komisja rozjemcza może przyjąć żądanie 
rozpatrzenia sporu mimo upływu przepisowych terminów.
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Pracownicy -wnoszący sprawę występują -przed.'ko­
misją osobiście. W razie choroby, nieobecności z powo­
dów służbowych łub z, innych walżinych przyczyn mogą 
być zastępowani przez członków -rodziny -lub przedsta­
wiciela organizacji związkowej. W imieniu kierownictwa 
-zakładu występuje dyrektor lub wyznaczony przez nie­
go pracownik.

Rozprawa -przed komisją rozjemczą jest jawna-. Prze­
wodniczący otwiera i przewodniczy na rozprawie. Jeden 
z członków kompletu, wyznaczony przez -przewod-niczą- 
go prowadzi protokół obrad.

Przed przystąpieniem do -właściwego postępowania 
orzekającego przewodniczący wzywa- strony do -załatwie­
nia sporu w drodze bezpośredniego, -polubownego poro­
zumienia zgodnego z obowiązującymi -prziepis-ami. W ra­
zie -nieosi-ągnięcia porozumienia przewodniczący wzywa 
strony (rozpoczynając od wnoszącego spór) do złoże­
nia wyjaśnień, po czym komisja przesłuchuje świadków 
i biegłych ora-z -bada dokumenty. W toku całego postępo­
wania. komisja poucza strony o przysługujących im -pra­
wach i wyjaśnia znaczenie przepisów ustawodawstwa 
pracy. Po -przeprowadzeniu postępowania -dowodoiwego 
komisja rozjemcza odbywa naradę w celu wydania orze­
czenia, Narada -nie jest jawna.

Orzeczenia komisji zapadają jednomyślnie. W braku 
jednomyślności komisja -podej-muj-e uchwałę stwierdzam 
jąeą, że spra-wa -w postępowaniu przed komisją -nie zo­
stała rozstrzygnięta-. W takim raizi-e roszczen-i-e strony 
wnoszącej sprawę nie jest załatwione odmownie lecz nie 
załatwione w ogóle. .

W tym wypadku, na żądanie pracownika zgłoszone nie 
później niż w ciągu 14 dni od dnia ogłoszenia uchwały 
lub doręczenia jej na piśmie, przewodniczący kieruje 
sprawę do wdaściwego sądu powiatowego, czyniąc to 
w terminie 3 dni od zgłoszenia tego żądania.

W ciągu 7 dni od ogłoszenia orzeczenia lub doręcze­
nia go na piśmie strona może się odwołać do zarządh 
głównego właściwego związku zawodowego, wnosząc 
odwołanie za pośrednictwem zakładowej komisji rozjem­
czej. Zarząd główny związku bądź zatwierdza zaskarżo­
ne’oświadczenie, bądź uchyla je w przypadku, gdy zostało 
wydane z naruszeniem obowiązujących przepisów prawa 
lub postanowień układu zbiorowego pracy, regulaminu 
i umowy o pracę. Przy wydaniu decyzji zarząd główny 
opiera się na materiale zebranym w sprawie przez za­
kładową komisję rozjemczą.

Prawomocne orzeczenie komisji rozjemczej powinno 
być przez strony wykonane bezzwłocznie, a najpóźniej 
w ciągu trzech dni od -daty j-ego uprawomocnienia. 
Przewodniczący zakładowej -komisji rozjemczej ip-rze-ka- 
zuje -orzeczenie komisji kierownictwu zakładu pracy do 
wykonania. W razie niewykonania orzeczenia w ciągu 
siedmiu -dni od -daty doręczenia-, zarząd główny na wnio­
sek pracownika przekazuje sprawę do nadrzędnej wła­
dzy zakładu pracy, w c-e-lu -spowodowania wykonania 
orzeczenia.

Art. 13 dekretu o zakładowych komisjach rozjemczych 
wprowadził do dotychczasowych -za-siad -postępowainiia 
rozjemczego nowy przepis, a -mianowicie postanowił, że 
»,w razie uznania, że prawomocne orzeczenie zakładowej 
«emisji rozjemczej na-rusza- prz-episy prawne, prokurator 
generamy PRL może je w ciągu szieściu miesięcy od 
uprawomocnienia zaskarżyć do Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych“ . W takim -przypadku CRZZ może pri-

womocne orzeczenie komisji rozjemczej uchylić, po czym 
następuje ponowne rozpatrzenie sprawy przez komisję- 
rozjemczą, albo pracownik może zwrócić się do sądu

II

Przeszło- dwa i pól r-o-ku działalności- -powołanych we 
wrześniu 1951 ro-ku kilkudziesięciu zakładowych ko-misji 
rozjemczych dostarczyło -sp-oro doświadczeń.

Gen-t-raln-a R-ada Związków Zawodowych zaplanowała 
w 1951 -roku powołanie 45 -zakładowych komisji- rozjem­
czych; funkcjonowało zaś ich 36 w zakładach pracy obję­
tych działalnością -związków: górników, metalowców, 
hutników, pracowników przemysłu chemicznego, odzie­
żowego i włókienniczego.

Przez kom-i-sje te w okresie 1951 — do końca 1952 ro­
ku przepłynęły ogółem 624 sprawy. Z opracowanego przez 
Wydzi-a-ł Pracy i Płacy CRZZ -zestawienia -zbiorczego 
spraw załatwianych prz-ez kami-sje rozjemcze wynika, że 
największa ilość spraw -dotyczyła -niewłaściwego -zaszere­
gowania pracowników (38% ’Sporów), następnie idą spo­
ry z powodu wymiaru okr-es-u urlopu (16% sporów); 
reszta spraw — to spory -na tle przyznania- pr-eimi-i, obli­
czania z-arobkó-w, potrąceń z plac, wynaigrodz-eni-a z . 
prace zlecone i za pracę w godzinach nadliczbowych, prze­
sunięcia na inne stanowisko i zwolnienia z pracy, przy 
znania premii za wysługę lat, przydzielenia o-dzieży ro­
boczej, wyznaczania kar regulaminowych, stosowania 
przywilejów przewidzianych w Karcie- Górnika«-. W 19 
sprawach (na- ogólną ilość 624 spraw) -okazało się, że 
kom-isje nie -mają prawa do ich rozstrzygania-.

Od orzeczenia- komisji- rozjemczych odwołano -się do 
zar-ządó-w głównych w  44 sprawach; pracownicy -wnieśli 
31 odwołań a dyrekcja 13. W wyniku rozpatrzenia odwo­
łań za-riządy główn-e -związków zawodowych uznały 30 
orz-eczeń komisji z-a niesłuszne, co stanowi zaledwie 
4,4% wszystkich spraw załawia-nyeh przez komisje -roz­
jemcze. Należy stwierdzić, że ilość orz-eczeń -zakwestiono­
wanych je-s-t mliniimalna, co -bardzo dodatnio świadczy 
o pracy komisji -rozjemczych.

W okresie dziesięciu -miesięcy 1953 roku s-t-atystyka 
CRZZ wykazuje ilość 640 spraw załatwionych -przez 
komisje rozjemcze, przy czym ilość spraw na tle prze­
szeregowania pracowników utrzymuje się nadal na -pierw­
szym miejscu, a- na- drugie wysuwają się spory o ob li­
czenie z-a-rdbkó-w, na -trzecie — wynagrodzenie za go­
dziny nadliczbowe. Na ogólną ilość 640 spraw wniesio­
no ad-woła-nia od 60 -decyzji komisji rozjemczych (9% 
o-gółu spraw). Z-a-rządy glów-ne -rozpatrzyły w o-mawi-ainyn 
okresie 1953 r. — 90% -o-dwolań, z czego w 73% -przy­
padków -zatwierdzono orzeczenia zakład-owych komisji 
-rozjemczych. W 8% s-praw kom-i-sje -rozjemcze osiągnęły 
załatwienie polubo-w-ne.

Statystyka ta przekonuje, że komisje rozjemcz-e w ubie­
głym okres-ie -pracowały z -wynikami niewątpliwie dodat­
nimi, co dało podstawę do pozytywnego ocenienia do­
świadczeń pierwszego, d-oświadcz-aln-ego et-aipu komi-sji 
rozjemczych.

W końcu 1952 -r. i w 1953 r. wszystkie -zainter-esowaine 
za-rządy główne związków -zawodowych zorganizowały 
kopfere-n-cje instrukcyjn-e -dla przewodniczących -komisji 
rozjemczych; na konferencjach tych -omówiono różne ak­
tualne -zagadnienia prawa -pra-cy ora-z udzielono wskazó­
wek co do organizowania pracy komisji i prowadzenia
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rozpraw, załatwiania formalności itp. W zakładach pracy 
przeprowadzano akcję uświadamiającą załogi oi znacze­
niu komisji rozjemczych.-

Załatwianie odwołań przez zarządy główne szło na 
ogół sprawnie, o czym świadczy fakt, że w końcu listo­
pada 1953 r. zaledwie 8% bieżących spraw oczekiwało 
na ostateczne rozstrzygnięcie.

CRZZ stwierdza jednak, że jeżeli idzie o systematyczną 
opiekę zarządów głównych i okręgowych nad komisjami 
rozjemczymi, to w 1953 roku nasuwała ona pewne za­
strzeżenia. Zarządy — z jedynym wyjątkiem Zarządu 
Okręgowego Z w. Zaw. Włókniarzy w Łodzi II — nie 
analizowały pracy komisji rozjemczych ina swych po­
siedzeniach; w rezultacie nie zauwdżały zdekompletowa­
nia niektórych komisji ani ¡nawet całkowitego ich ¡żarniku 
w 6 zakładach na. przestrzeni 10 miesięcy 1952 .roku.

Z doświadczeń komisji rozjemczej należy podkreślić 
inicjatywę rady zakładowej w ZPB im. Stalina w Ło­
dzi, ¡która, urządza rozprawy komisji rozjemczej w świet­
licy, w obecności członków aałagi, prizy dużym zaintere­
sowaniu pracą komisji.

Niektóre rady ¡zakładowe uskarżały się ¡na utrudnienie 
w wykonaniu orzeczeń komisji rozjemczej. Tak inp. w 
Stoczni Gdańskiej dyrekcja wykonała prawomocne orze­
czenie ¡komisji rozjemczej dopiero po interwencji Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Metalowców i Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej.

W całości instytucja zakładowych komisji rozjemczych, 
wprowadzona w 1952 r. próbnie, .zdała egzamin życiu 
wy, co pozwoliło CRZZ na zaproponowanie Radzie Pań­
stwa wydanie nowego, dekretu o zakładowych komi­
sjach rozjemczych.

I I I
Z dotychczasowych doświadczeń zakładowych komisji 

rozjemczych i z faktu unormowania zasad ich działalności 
w drodze ustawodawczej musimy wysnuć wnioski na 
prayszlość.

Pierwszy z nich — to uświadomienie sobie ¡przez 
wszystkie zainteresowane ogniwa związkowe, że z chwilą 
ukazania się dekretu o zakładowych komisjach rozjem­
czych przybyło związkom zawodowym jeszcze jedno ¡po­
ważne uprawnienie i równie poważny obowiązek.

Przez wprowadzenie zakładowych komisji rozjemczych 
aktem o znaczeniu ustawowym rozszerz aj ą się funkcje 
związków mające charakter udziału w sprawowaniu 
władzy państwowej. Orzeczenia tych komisji obowiązuj'ą 
państwowe organy zarządu przemysłowego. W ten spo 
sób uprawnienia komisji należą do dziedziny prawno- 
publioznej, pomnażając istniejące już uprawniania 'związ­
ków z zakresu prawa pracy jak np. wykonywanie spo­
łecznej inspekcji pracy czy zagwarantowane w dekrecie
0 utworzeniu rad zakładowych uprawnienie rady zakła­
dowej kontrolowania urządzeń socjalnych zakładu
1 współudział w regulowaniu zatrudnienia'.

Dodać należy, że dekret o zakładowych komisjach roz­
jemczych rozszerza uprawnienia rady zakładowej jako 
.przedstawicielstwa interesów pracowniczych wobec kie­
rownictwa zakładu, albowiem dekret o radach zakłado­
wych przyznawał radom to uprawnienie w sposób ogól­
nikowy, a obecny dekret O' komisjach rozjemczych nadaje 
ich orzeczeniom moc obowiązującą w stosunku do kie­
rownictwa zakładu.

Z tego poważnego rozszerzenia -uprawnień ¡związko­
wych wypływa obowiązek szczególnie starannego trak­

towania wszystkich spraw /.wiązanych z działalnością ko- 
misj i rozjemczych.

Wyniki pracy ¡komisji rozjemczych ¡zależą przede 
wszystkim od właściwego doboru ich członków. Przed­
stawicielami załogi muszą ¡być robotnicy ¡i pracowni­
cy umysłowi, aktywni społecznie, ludzie o dużym do­
świadczeniu życiowym, o wielkiej znajomości warun­
ków pracy przedsiębiorstwa, o głębokim uświadomieniu 
klasowym, posiadający zaufanie załogi.

¡Komisje ¡rozjemcze, stojąc na straży ¡dobra zakładu pra 
cy i interesów pracowniczych, muszą dbać o rozistrzyg i- 
nie roszczeń pracowników zgodnie z obowiązującymi 
przepisami i w duchu praworządności socjalistycznej.

Komisje rozjemcze nie mogą przy tym uchylać się od 
rozstrzygających orzeczeń w trudniejszych sprawach. 
Stosunkowo niewielki procent spraw, które w dotychcza­
sowej praktyce przekazano z niedostatecznym rozstrzyg­
nięciem do zarządów głównych związków zawodowych. 
świadczy o niewątpliwym poczuciu odpowiedzialności 
społecznej ¡wśród tych kilkudziesięciu istniejących obecnie 
komisji rozjemczych. Idzie teraz o to, aby przy dalszy n 
¡powiększeniu liczby komisji instancje związkowe ¡zatrosz­
czyły się o wpojenie poczucia takiej samej odpowiedzial­
ności nowym komisjom.

Powstaje w ogóle poważne ¡zagadnienie ¡roztoczenia 
opieki nad komisjami ¡przez '.instancje związkowe. W dy­
skusji na X III Plenum CRZZ jeden ¡z dyskutantów pod­
niósł sprawę kształcenia członków komisji rozjemczych. 
Zarzucił ¡mianowicie tym ¡komisjom, że ¡zbierają się tylko 
do odbycia rozpraw, ale nie prowadzą wśród członków 
tych komisji szkolenia w zakresie ustawodawstwa pra­
cy. Spostrzeżenie słuszne. Prowadzi się ¡bowiem szkole­
nie członków komisji rozjemczych w ramach masowego 
¡szkolenia związkowego, aile te ogólne podstawowe wia­
domości nabyte w tym szkoleniu ¡niewątpliwie ¡powinny 
być pogłębiane w specjalnym, systematycznym szkole­
niu przeznaczonym dla komisji rozjemczych. A w każ­
dym razie po każdej rozprawie powinno następować ze­
branie członków komisji dla omówienia jej wyników i wy­
ciągnięcia wniosków na przyszłość.

Poważne ¡zadania stoją przed zarządami ¡okręgowymi 
.i głównymi'. Wykonywanie przez te zarządy nadzoru nad 
działalnością ¡komisji ¡rozjemczych — przy obecnym wy­
datnym wzroście ich liczby — spowoduje niewątpliwie 
silniejszy napływ spraw z terenu, sipraw, które muszą być 
załatwione terminowo i z pełnym poczuciem odpowie­
dzialności za decyzje w najbardziej żywotnych sprawach 
pracowniczych.

Należy też wziąć pod uwagę, że decyzja w sprawie 
odwołania od orzeczenia komisji nie może byc podejmo­
wana jednostkowo lub ¡przez mechaniczne zastosowanie 
konsultacji radcy prawnego, lecz musi być wynikiem ko­
legialnego rozstrzygnięcia przez prezydium zarządu 
głównego.

Toteż zarządy główne i okręgowe związków zawodo­
wych powinny zawczasu przygotować swój aparat spo­
łeczny i wykonawczy do podjęcia nowych obowiązków.

Wszystko to wymaga z kolei odpowiedniego zorgani­
zowania pracy w aparacie wykonawczym Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych w celu zabezpieczenia syste­
matycznej opieki nad pracą komisji rozjemczych i odpo­
wiednich komórek organizacyjnych w instancjach związ­
kowych, dostarczanie im potrzebnych, a brakujących w 
terenie -materiałów z zakresu prawa pracy itp.

Nasuwa się również bardzo ważne zagadnienie po.pu-
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laryzacji zakładowych komisji rozjemczych. Jeżeli 
dotychczas z planowanych komisji rozjemczych stosun­
kowo znaczna ilość nie została powołana — to wydaje 
się, że było to następstwem braku nacisku ze strony miej­
scowych załóg. Poza tym nie jest pewne, czy przez 
istniejące komisje rozjemcze przepływały wszystkie spor­
ne sprawy powstałe na terenie odnośnych zakładów. 
Wiadomo natomiast, że Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej otrzymuje sporo zapytań i reklamacji od ro­
botników z zakładów, w których komisje rozjemcze dzia­
łają, co wskazuje na to, że robotnicy ci me wiedzą 
o istnieniu komisji rozjemczych, albo — co gorsze — 
nie mają do nich zaufania.

Konieczna jest zatem szeroka akcja uświadamiająca 
załogi o powołaniu komisji rozjemczych w danym za­

kładzie pracy, o uprawnieniach komisji i trybie postę­
powania. Jest to zwłaszcza zadanie branżowej pracy 
związkowej, korespondentów robotniczych, gazetek za­
kładowych, radiowęzłów i całego aparatu kulturalno- 
oświatowego.

*

Rozszerzenie liczby zakładowych komisji rozjemczych 
i ich uprawnień jest dalszym doniosłym krokiem w rea­
lizacji socjalistycznej zasady regulowania stosunków 
pracy, ochrony uprawnień pracowniczych, umocnienia 
-socjalistycznej dyscypliny pracy i zapewnienia harmo­
nijnego toku produkcji. Od konkretnej pracy wszystkich 
instancji związkowych zależy ugruntowanie tej nowej 
zdobyczy mas pracujących.

Formy agitacji poglądotuej
R Z E C I z k o le i a r ty k u ł na tem at a g ita c ji poglą­
dow ej om ów i te je j fo rm y , k tó re  są na ogół rza­
dzie j stosowane, a mogą spełn ić poważną rolę. 
O m ów im y przede w szys tk im  grupę fo rm  ag ita c ji 
poglądowej, k tó re  stosu jem y na stanow iskach 

roboczych poszczególnych rob o tn ików .
I

Stosu jem y proporce przechodnie. Proporce te są um o­
w n ą  fo rm ą  w yróżn ien ia . M ogą w ięc w yróżn iać  m is trzów  
w yso k ie j jakości p ro d u k c ji, m is trzó w  oszczędności, przo­
d o w n ikó w  p racy w yko n u ją cych  na jw iększe  norm y. S to­
sowanie tych  p ropo rców  jes t bardzo celowe. Jednakże 
i tu ta j trzeba bezwzględnie przestrzegać, aby w yró żn ie n i 
ty m i p ropo rcam i ludz ie  b y li otaczani szacunkiem , s taw ia ­
n i za wzór, aby upowszechniać ich  osiągnięcia. B o p ro­
porce są ty lk o  fo rm a ln ą  postacią w yró żn ie n ia  człow ieka. 
Same proporce, je że li n ie  p ro w a dz im y  żyw e j dz ia ła lności 
m asow o-po lityczne j, n ie  mogą m ieć zby t w ie lk ie j w y ­
m ow y.

Zazwyczaj pope łn iane są dw a ważne b łędy w  gospoda­
ro w a n iu  proporcam i. Otóż n ie  przestrzega się zasady w y ­
różn ian ia  jedyn ie  tego, k to  na. to  rzeczyw iście zasługuje. 
T a k  np. jeże li w y ró żn io n y  p rzo do w n ik  p racy oddaje swo­
ją  maszynę swem u następcy z d ru g ie j zm ia ny  —  k tó ry  
n ie  jes t często p rzo do w n ik iem  p racy —  proporzec zo­
sta je  zazwyczaj na m aszynie i  w y ró żn ia  czasem naw et 
bum elanta. Jest to  ja s k ra w y  błąd. Proporzec tra c i bow iem  
wówczas sw ó j cha rak te r w y ró żn ia n ia  zasługującego na 
to  robo tn ika .

D ru g im  błędem  jest to, że proporce rozdawane są zw y­
k le  w  n ieodpow iedn i sposób —  ktoś je  po prostu  z obo­
w ią zku  roznosi. Często są pnzy ty m  ta k  brudne, że s iłą  
rzeczy nie  mogą n ikogo  w yróżn iać.

Proporce p o w in n y  być wręczane p rzodow n ikom  pracy 
na zebraniach, w  sposób odpow iedn io  ho no ru ją cy  tych  
p rzodow n ików , tak , aby w ręczen ie proporca b y ło  rze­
czyw istym , znanym  całem u k o le k ty w o w i w yróżn ien iem . 
T y lk o  wówczas spe łn ią  sw o ją  rolę. —

Bardzo rzadko stosowaną, a nadzw yczaj skuteczną fo r ­
m ą a g ita c ji poglądow ej, są różnego rodza ju  tab lice  oso­
b is te  (n a zw ijm y  je  ta k  z powodu in n e j je d n o lite j a znanej 
szerszemu ogó łow i nazwy), sporządzone zw yk le  z b lachy, 
k tó re  m a ją  w yc ię te  m ie jsce na k a r to n ik  z następu jącym i 
danym i: im ię  i  nazw isko rob o tn ika , m iesiąc,' p ro c e n fw y -  
konan ia  norm y, wysokość zarobku. Tab lice  te są stałe, 
na tom iast ich dane zm ien ia ją  się. Po prostu  w  w yc ięc ia  
ta b lic  w k łada  się co m iesiąc k a r to n ik i z n o w y m i danym i.

T ab lice  te m a ją  duże znaczenie ag itacy jne. S pe łn ia ją  
one m ianow ic ie  ro lę  poważnego bodźca d la  w spółzaw od­
niczących, pobudzają am b ic ję  rob o tn ików .

Jest przecież rzeczą powszechnie w iadom ą, że każdy 
roK6i z.a r °b ić  w ięce j. Otóż ta  chęć zw iększy się, jeże li 
ropoom k będzie m óg ł po rów nyw ać sw oje za robk i z zarob- 
J * " 11 swych kolegów , zwłaszcza tych , k tó rz y  zarab ia ją  
nr..,.Z[ llG v'óęcej. Nasze tab lice  będą w ięc oddz ia ływ ać na 
P stających w  ty le . A le  n ie  ty lko . Bo je że li np. ktoś

będzie w idz ia ł, że jego ko ledzy dogania ją  go z w yko na ­
n iem  p lanu  i  za robkam i —  to będzie się wówczas s ta ra ł 
„uc iec“  im . Znaczenie ag itacy jne  ta b lic  w y n ik a  stąd, że 
u ja w n ia ją  i  pokazu ją  w szys tk im  w y n ik i osiągane przez 
każdego rob o tn ika . U  jednych  budzą am b ic ję  doścignięcia, 
u d rug ich  am b ic ję  w yprzedzenia innych .

W iadom o, że —  oprócz in ic ja to ró w  powszechnie zna­
nych  p rzodu jących m etod p racy •— m am y rów n ież  w  każ­
dym  zakładzie ta k ic h  rob o tn ików , k tó rz y  p ra cu ją  dobrą 
chop nie  rozgłoszoną m etodą i  w a r to  się na n ich  wzoro­
wać. Znaczenie tak iego  praktycznego p rzyk ła d u  dobre j 
m etody p racy — k tó rą  m ożna obejrzeć, skon fron tow ać 
z w łasną  pracą, przekonać się o je j zaletach w ła s n y m i 
oczami —  jest bardzo is to tne choć często niedoceniane.

I I

Jeżeli np. k ie ro w n ic tw o  oddzia łu  do jdzie  do w n iosku , 
że w a rto  upowszechnić .m etody p racy  (pow iedzm y —  p ię­
c iu  ro b o tn ikó w ) — to  p rzy  stanow iskach p racy tych  ro ­
b o tn ikó w  m ożem y w yw ies ić  specja lne tab lice  a g ita c ji po­
g lądow e j. P o w in n y  one podkreślać, że ta k i a ta k i to w a ­
rzysz p racu je  m etodą przodującą, że wszyscy in n i p o w in ­
n i się na n im  wzorować. B y ło b y  n a jle p ie j, aby na tych 
tab licach  b y ł opis m etody pracy lu b  też streszczone b y ły  
zasady, dz ięk i k tó ry m  ro b o tn ik  osiąga swe sukcesy.

T ak ie  tab lice  w yróżn ia jące  mogą być stosowane w  w ie ­
lu  in nych  w ypadkach. T a k  na p rz y k ła d  w  każdym  zak ła ­
dzie są robo tn icy , k tó rz y  w y p ro d u k o w a li ju ż  obecnie 
dw a razy  w ięce j, n iż  to w y n ik a ło  z p lanu  sześcioletniego. 
M ożem y nazw iska ta k ic h  tow arzyszy w yró żn ić  i  ich  czyn 
popu laryzow ać na tab lica ch  us taw ionych  na s tanow iskach 
p racy (zw yk le  tab lice  są um ocowane p rzy  m aszynie lu b  
też w iszą nad nią). T ym  sam ym  spopu la ryzu jem y przodu­
jące osiągnięcia i  pobudzając lu d z i do do rów nan ia  przo­
du jącym  —  upow szechn im y dobre rodzim e m etody pracy.

Oczywiście, że ta k ie  tab lice  w yró żn ie ń  stosu jem y nie  
ty lk o  wówczas gdy p ropagu jem y m etody „w ła sn ych “  
p rzo do w n ików  pracy. Jeże li na p rzyk ła d  w prow adzić  
chcem y w  zakładzie m etodę Ż andarow e j —  to tab lice  
popu laryzu jące ją  spe łn ią  dobrą  rolę. .

Będą one in fo rm ow a ć  załogę ja k ie  postępy czyn i stoso­
w an ie  now e j metody.^ M ogą bardzo poważnie pomóc 
w  p rzekonan iu  lu d z i co do celowości i  m oż liw ości upo­
w szechnien ia now e j m etody. K ażdy przecież zapyta: jeże li 
in n i tę m etodę stosują, to  dlaczego ja  n ie  mogę?

A le  propagu jąc nowe m etody, trzeba m ów ić  n ie  ty lk o  
o tym , iż m etoda jest dobra, ale rów n ież  i  o tym , na 
czym  polega je j w artość, dlaczego korzystne jes t je j 
stosowanie.

Jeżeli w ięc  chcem y lu d z i przekonać o potrzebie stoso­
w a n ia  ja k ie jś  m etody, to na s tanow isku  p racy stosującego 
ją  ro b o tn ika  w yw ieśm y tab licę , k tó ra  będzie m ów ić, 
_w 'ja k im  s topn iu  ro b o tn ik  podn iósł jakość p ro d u kc ji, o ile  
zw iększy ł p rocen t w yko n a n ia  no rm y, oszczędność surow ­
ca, energ ii, narzędzi, o ile  w ięce j zarob ił, dlaczego jego 
m etoda u ła tw ia  m u pracę itp .
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T ak ie  dane —  a lu d z i na jb a rdz ie j p rze kon u ją  konkre tne  
fa k ty  —  mogą się bardzo p rzyczyn ić  do zw iększen ia u  ro ­
b o tn ik ó w  chęci stosowania m etod p racy w y b itn y c h  przo­
do w n ików .

N a stanow iskach roboczych m ożem y także wyw ieszać 
p la k a ty  zobow iązań in d yw id u a ln ych . Są to  zazwyczaj 
k a r to n ik i w  postaci cho rąg iew ki, k tó rą  um ocow u jem y na 
maszynach. Jest zrozum ia łe , że je że li wszyscy będą w ie ­
d z ie li o zobow iązaniach —  to  każdy będzie się le p ie j sta­
ra ł, aby n ie  b y ł osta tn i.

T a k ie  stałe ogłaszanie pod ję tych  przez ro b o tn ik ó w  zo­
bow iązań, powszechne ogłaszanie osiągnię tych przez każ­
dego w y n ik ó w  jes t szczególnie przestrzegane w  Z w ią zku  
Radzieckim . M a  to  bow iem  ważne znaczenie d la  pobudze­
n ia  in ic ja ty w y  i  a m b ic ji rob o tn ików .

P la k a ty  —  nazywa się je  często p la ka ta m i zobowiązań 
in d y w id u a ln y c h  —  p o w in n y  popu laryzow ać przede 
w szys tk im  te zobow iązania, na k tó ry c h  upow szechn ieniu 
szczególnie nam  zależy. Jeżeli na p rz y k ła d  ro b o tn ik  zo­
bow iązu je  się przeszkolić na dobrych fachow ców  dw óch 
in n ych  ro b o tn ik ó w  —  to  ta k ie  zobow iązanie w a rto  roz­
głosić i  dopomóc w  ten sposób do jego upowszechnienia. 
Jeżeli o n im  napiszem y i będziem y o n im  m ów ić, gdy 
zaczniem y na k ła n ia ć  in n ych  do pode jm ow an ia  podobnych 
zobow iązań —  to  z całą pewnością doprow adzim y do pod­
ję c ia  now ych  zobowiązań.

Podobnie postąp im y np. z w ażn ie jszym  zobow iązaniem  
na tem at jakośc i p ro d u kc ji. Jeżeli ro b o tn ik  zobow iązał 
się sam ko n tro lo w ać  w łasną  p ro du kc ję  i  dawać ty lk o  w y -  
rob y  na jw yższe j jakośc i —  to  d la  a g ita c ji poglądow ej jest 
wdzięczne pole do popisu. A lb o w ie m  dopiero z chw ilą , 
k ie d y  zobow iązanie to  zaczniem y popu laryzow ać, n ie  ty lk o  
zresztą p rzy  pom ocy a g ita c ji poglądowej będzie ono 
w zorem  d la  innych .

I I I
O m ów im y z ko le i rzadko w yko rzys tyw an e  fo rm y  agi- 

ta c ji poglądow ej, k tó re  stosu jem y w  m ie jscach dużego 
nas ilen ia  ruchu.

P os ługu jem y się np. ta k  zw a nym i „ ta b lic a m i niszczy­
c ie li narzędzi“ . Z w y k le  p rzyp in am y na te j ta b lic y  z n i­
szczone narzędzie, p iszem y jego cenę, poda jem y k to  je  
zniszczył, a jednocześnie w yka zu je m y, ja k ie  b łędy ro b o t­
n ik a  p rzyczyn iły  się do zniszczenia narzędzia i  w  ja k i 
sposób może -on tego w  p rzyszłośc i un ikn ąć . W  zakładach 
im . S ta lina  w  P oznan iu stosowano ta k ie  poglądowe ta b li­
ce w  oddz ia łach  m echanicznych. B y ły  na  n ich  p rzyp ię te  
różne rodzaje narzędzi, obok k tó ry c h  podano odpow iedn ie 
ceny. O bok ta k ic h  ta b lic  —  czy też na samych tab licach  
—• m ożna np. um ieścić w yk re s  pokazu jący czy m arn o ­
tra w s tw o  narzędzi w zrasta  czy też się obniża. W ykres 
ten  p rzyp om n i rob o tn iko m  o potrzebie oszczędzania na 
rzedzi —  po w in ie n  p rzy  ty m  powodow ać sta łą  akc ję  
w  k ie ru n k u  obniżenia m a rn o tra w s tw a  narzędzi (ag itacja
ustna, zebran ia itp .). .

Podobną ro lę  mogą spełn ić gab lo ty  czy tez m ałe w y ­
s ta w k i b rakoróbstw a. W  n ie k tó rych  fa b ryka ch  w łó k ie n ­
n iczych stosowano np. gabloty, w  k tó ry c h  pokazyw ano 
s k ra w k i tk a n in y  źle w yko na ne j r  op isyw ano typow e błę 
dy powodujące b rakoróbstw o, ucząc jednocześnie w  ja k  
sposób można ich  un iknąć. W  każdej dziedzin ie  p ro du kc j 
is tn ie ją  ta k ie  typow e b łędy popełn iane przez rob o tm kow  
i stanow iące przyczynę b rakorobstw a. P rzyczynie się 
ich  usunięcia  —  to znaczy dokonać w ażne j rzeczy. A m o  
ż liw ośc i a g ita c ji poglądow ej są pod ty m  względem  duże.

B łę dy  te m ożna w ykazać n a jle p ie j ną  p rzyk ładz ie  ko n ­
kre tnego p roduk tu . Jeżeli um ieśc im y obok mego opis 
b łędów  i  opis zasad dobre j p racy —  to  ta k ie . 
i gab lo ty b ra ko róbs tw a  mogą byc swego rodza ju  pokazo 
w ą  szkołą dobre j p ro du kc ji.

R ob im y w y s ta w k i b ra ko robs tw a  ale dlaczegozby 
nie  rob ić  w ys ta w e k  pokazu jących p rzedm io ty  w yso k ie j 
iakości, dlaczego nie  m ów ić  k to  te p rzedm io ty  w yko n a ł 
i  n ie  opisać tego wszystkiego co p rzyczyn iło  się do osią- 
gnięcia. w yso k ie j jakośc i p ro d u k c ji ? . ,

P y tan ie  jes t oczyw iście re toryczne. K ażdy  sam z ła t­
wością zrozum ie, że podobnie ja k  gab lo ty  b rakoróbstw a 
ta k  rów n ież  i  gab lo ty  w yso k ie j jakośc i p ro d u k c ji —  może­
m y je  zresztą nazwać inaczej —  będą uczy ły  p rodukow ać 
dobrze.

Znacznie rów n ież  szerzej p o w in n y  być stosowane ta b l i­
ce po pu la ryzu jące  zobow iązania i  obrazu jące stop ień ich

w ykonan ia . W iadom o, że g ru py  zw iązkow e co m iesiąc 
pode jm u ją  i  podsum ow ują  zobow iązania. Jeżeli te zobo­
w iązan ia  w yp isane będą na ja k ie jś  honorow e j ta b lic y  — 
to  zm ob ilizu ją  one ja k b y  cz łonków  g ru py  do zrea lizow a­
n ia  ic h  postanowień. Znacie p rzys łow ie  „s łow o  się rze­
k ło  —  ko b y łk a  u p lo ta “ ?

U m o ż liw i to  rów n ież  poszczególnym grupom  zw iązko­
w ym  śledzenie, ja k ie  zobow iązania pode jm u je  każda 
z n ich , ja k  się z n ich  w yw iązu je .

G rupa  może k o n k re tn ie  wezwać do w spó łzaw odn ic tw a 
in ną  grupę. W ypisze w ięc na p rzyk ła d  sw oje zobow iąza­
n ie  w ra z  z w ezw an iem  do in ne j, ab y  po d ję ła  podobne 
zobow iązania i  p rzys tąp iła  do w spó łzaw odn ictw a. Z  całą 
pewnością zm usi to  grupę w ezw aną do zastanow ien ia się 
ja k  podnieść w łasne  w y n ik i.

Podobne w ezw an ia  mogą stosować i  in d y w id u a ln i ro­
bo tn icy . A  w ięc ślusarz w zyw a  np. do w spó łzaw odn ic tw a 
innego ślusarza lu b  też k i lk u  ślusarzy. T a k ie  w ezw anie 
zawiesza się często nad m ie jscem  p racy p rzodow nika. 
M ożna np.- napisać „w zyw a m  w szystk ich  do w spółzaw od­
n ic tw a  o zastosowanie noża Kolesow a i  osiągnięcia ja k  
na jw iększych  w y n ik ó w  w  pos ług iw an iu  się ty m  nożem“ .

W ezwanie może w  in n ym  w yp a d ku  brzm ieć: „zobow ią ­
zu ję  się pracow ać bez b raków . W zyw am  rów n ież  do tego 
towarzyszy... (w ym ien ić  nazw iska k i lk u  rob o tn ików ). T a ­
k ie  w ezw an ie  ro b o tn ik  z je dn e j g ru p y  zw iązkow e j może 
w yw ies ić  na m ie jscu  p racy in n e j g ru py  zw iązkow ej. To 
ta k  ja k b y  k toś  rz u c ił innem u p rzys łow iow ą  rękaw icę  
z w ezw an iem  do w a lk i.

W arto  rów n ież  upowszechnić ta k ie  fo rm y  a g ita c ji po­
g lądow e j, ja k  różnego rodza ju  gab lo ty  s a ty ry  i  k a ry k a ­
tu ry .

K tó ż  n ie  w ie , że śmieszności bo ją  się ludz ie  ja k  ognia. 
D latego też satyrę i  k a ry k a tu rę  w a rto  ja k  na jszerzej sto­
sować. M ożliw ośc i je j zastosowania są szerokie i  roz­
m aite . M ożna k ry ty k o w a ć  i ośmieszać b iu ro k ra tó w , bu ­
m e lan tów , n ierobów , tych  w szys tk ich  —  k tó rz y  gadają 
zam iast pracow ać itd .

Tego rodza ju  fo rm ą  a g ita c ji p o w in n y  się przede w szyst­
k im  zająć zakładow e ko ła  p las tyków .

N ieco tru d n ie j jes t z satyrą. D obry  u tw ó r satyryczny 
n ie  ła tw o  je s t napisać. P ra k ty k a  je d n a k  świadczy, że 
w  każdym  zakładzie m ożna znaleźć ludz i, k tó rz y  z dużą 
chęcią napiszą różne m ałe u tw o ry  satyryczne. Ic h  w artość 
lite ra c k a  jes t różna, ale ponieważ ośm ieszają ko n k re tn ych  
lu d z i —  ich  znaczenie w ychow aw cze jes t p ra w ie  zawsze 
stosunkow o duże.

W  b ra k u  zresztą w łasnych  sa ty ryków -am a to rów  można 
się posług iw ać u tw o ra m i z p ism  satyrycznych. U tw o ­
ry  p rzep isu jem y i  w yw ieszam y w  gablocie adresując je 
do ko n k re tn ych  bum elan tów , p ija k ó w  itd .

W  je dn e j z h u t ś ląskich zastosowano bardzo dow cipną 
fo rm ę  a g ita c ji a n ty p ija c k ie j. O to w ym a low ano  w yc ię te  
z d y k ty  k a ry k a tu ry  p ija k ó w , a zam iast g łów  z d y k ty  —  
na k a ry k a tu ra c h  tych  p rzy lep iono  fo to g ra fie  g łów  rzeczy­
w is tych  p ija kó w . Jeżeli ty lk o  dow iedziano się o ja k im ś  
now ym  p ija k u  —  na tychm ias t podobizna jego uw ieńczała 
fig u rę  p ijacką . O dnosiło to  w sp an ia ły  skutek. K a ry k a tu ra  
pom agała p ija k o m  wyleczyć się z na łogu znacznie ba r­
dzie j skutecznie n iż  w sze lk ie  in n e  —  n a jb a rd z ie j pow aż­
ne upom nien ia .

W  je dn e j z kop a lń  b y l i  w  sw o im  czasie sztygarzy, k tó ­
rzy  żąda li sw o iste j fo rm y  łapów ek. T ak  np. gó rn ikom  ze 
w si, k tó rz y  p rzyn o s ili im  m iód  i  m asło —  p rzyd z ie la li 
lepsze o d c in k i roboty. W yśm iano ich  p rzy  pomocy k a ry ­
k a tu ry  i  satyry. Przed gab lo tam i s taw a ły  spore g rupy 
lu dz i. Rzecz rozn iosła  się po całe j ko p a ln i i  sztygarzy 
„n a je d li“  się co n iem ia ra  w stydu . P ro s ili o zdjęcie k a ry ­
k a tu r  p rzyrzeka jąc poprawę.- P ro s iły  naw e t o to  ich 
rodziny.

P rzyk ła d y  te są za ledw ie  m a łym  fragm en tem  w szyst­
k ic h  stosowanych w  poszczególnych zakładach fo rm  ag i­
ta c ji. Z osta ły  one zacytowane jedyn ie  dlatego, aby pod­
k re ś lić  rzeczyw iście w ie lk ą  ro lę  w ychow aw czą satyry 
i  k a ry k a tu ry .

V
N iezm ie rn ie  rzadko propagu jem y książkę techniczną, 

a także książkę popu la ryzu jącą  nowe m etody pracy, no­
we in ic ja ty w y  robotn icze —  je dn ym  słowem  książkę, k tó ­
ra może się bardzo przyczyn ić do podn iesien ia poziom u
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p ro d u kc ji. Tym czasem  książka taka  może Dyc po p u la ry ­
zowana n iezw yk le  ła tw o . Jeżeli np. p rzy  w e jśc iu  fab rycz ­
nym  zrob im y m a łą  w ys taw kę  „now ośc i techn icznych“  —  
to zachęcim y ludz i, aby po ks ią żk i sięgnęli.

Chodzi tu  zwłaszcza o propagandę tych  książek, k tó re  
są dostosowane do potrzeb zakładu pracy.

P am ię ta jm y je dn ak  o tym , że popu la ryzac ja  l i te ra tu ry  
technicznej m usi iść w  parze ze zgrom adzeniem  odpo­
w ie d n ie j ilośc i książek w  b ib lio tece  zakładow ej.

Taka popu laryzacja  książek może p rzyb ie rać zresztą 
rozm aite  fo rm y  i  może uw zg lędn iać ks ią żk i o różnej 
tem atyce. Jeżeli np. na ry n k u  jes t książka, z k tó re j 
w ie le  skorzystać może m a js te r, czy k ie ro w n ik  oddzia łu  — 
i je że li może go ona nauczyć rozum ien ia  b łędów , k tó re  
pope łn ia  oraz pokaże m u ja k  na leży w łaśc iw ie  pracować
—  to obok n ie j m ożem y um ieścić napis. Może on na 
p rzyk ła d  brzm ieć: „Tow arzyszom  (w ym ien ić  nazw iska) 
po lecam y przeczytanie te j ks iążk i. Spodziewam y się, że 
towarzysze ci dużo się z n ie j nauczą i  polepszą swą p ra ­
cę“ , lu b  też: „z lik w id u ją  b rakoróbstw o, zaczną walczyć
0 oszczędność surowca, będą się le p ie j troszczyć o szkole­
n ie  p rzyw arszta tow e itd .“ .

W ys ta w k i ks ią żk i m ożna stosować i  w  in n ych  w y p a d ­
kach. W  gruncie  rzeczy każdą dobrą książkę —  nie ty lk o  
techniczną —  m ożna popu laryzow ać w  podobny sposób
1 nie  ty lk o  w  ha llu . P ow in n iśm y  dążyć do tego, aby w y ­
s ta w k i o ko n k re tn e j tem atyce rob ić  tam , gdzie p racu ją  
ludzie , k tó rych  ta tem a tyka  na jb a rdz ie j in te resu je . W  ten 
sposób będziem y n ie ja ko  podsuwać książkę c zy te ln iko w i
—  będzie ona częściej czytana, a zaw artą  w  n ie j w iedzę 
czy też naukę pom ożem y w  ten sposób ja k b y  wprzęgnąć 
w  służbę naszego zak ładu  pracy.

V I
P om ów im y jeszcze nieco o tych  fo rm ach a g ita c ji po­

g lądow e j, k tó re  mogą być z powodzeniem  stosowane 
w  grup ie  zw iązkow ej.

W eźm y na p rzyk ła d  pod uwagę fa k t, o k tó ry m  pisał 
jeden ze znanych stachanowców w  Z w ią zku  Radzieckim . 
M ó w ił on o tym , ja k  bardzo podzia ła ła  na niego kiedyś 
drobna pochwała, k tó rą  ogłoszono w  „b ły s k a w ic y “ . 
W ow ym  czasie tow arzysz ten (wówczas nie  b y ł jeszcze 
stachanowcem) w y k o n a ł po raz p ie rw szy 100% norm y. 
Z te j o ka z ji w yw ieszono wówczas p laka t, w  k tó ry m  g ru ­
pa zw iązkow a w inszow a ła  m u sukcesu. Otóż fa k t  ten za­
pam ię ta ł on, ja k  sam m ów i, na całe życie.

Zapytac ie  może, czy w a rto  polecać ta k ie  w inszow an ia  
ludziom , k tó rzy  w y k o n u ją  bądź co bądź za ledw ie 100% 
norm y? W arto  —  i  to bardzo.

C zołow ych p rzo do w n ików  p racy jest zawsze w  zak ła­
dzie stosunkow o n iew ie iu . N a tom iast ro b o tn ikó w  śred­
n ich  oraz tak ich , k tó rzy  p o w o li podciąga ją się do prze­
ciętnego poziom u —  jest bardzo dużo. W a rto  ich  zachęcić. 
Jak  w e w szystk ich  dziedzinach a g ita c ji ta k  i  w  zakresie 
a g ita c ji poglądowej p o w in n iśm y  m ów ić  o ja k  na jszer­
szym kręgu rob o tn ików . N ie  je s t bow iem  słuszne, że 
popu la ryzu jem y je dyn ie  k i lk u  na jlepszych lu d z i i  p ię tn u ­
je m y  jedyn ie  k i lk u  najgorszych. K iedyś pow iedziano, że 
dobrze gra na fo rtep ian ie  ten, k tó ry  posługuje się wszyst­
k im i pa lcam i i  k law iszam i. O tóż te w szystk ie  palce — 
to  ja k b y  różne fo rm y  naszej a g ita c ji poglądowej. A  k la ­
wisze -— to  ja k b y  wszyscy robo tn icy . Jednych możem y 
popu laryzować, in nych  m ożem y zachęcić. Jeszcze in n y m  
m ożem y zw róc ić  uwagę, że o b n iż y li swe w y n ik i,  n ie ­
k tó rych  trzeba k ry ty k o w a ć . A le  m ów ić  trzeba m oż liw ie  
o wszystk ich . Ludz ie  zrozum ie ją  wówczas, że się n im i 
in te resu jem y i swego rodza ju  „szeregowanie“  ich  przy  
pomocy a g itac ji pog lądow ej — pobudzi ich  do współza­
w odn ic tw a.

W grup ie  zw iązkow e j mogą być stosowane p raw ie  
w szystk ie  fo rm y  a g ita c ji poglądowej, o k tó rych  p is a li­
śmy. T rzeba dążyć do tego, aby różnorodne fo rm y  ag ita c ji 
w yko rzystać do ogłaszania w y n ik ó w  w spó łzaw odn ictw a, 
do k o n tro li w yko n a n ia  zobowiąizań, do po pu la ryza c ji 
p rzodu jących  m etod ipracy. N ie  są to  rzeczy zb y t t ru d ­
ne. M ożna się. ich  nauczyć. Z  całą pewnością m ożna 
w  tym  w yp a d ku  zastosować zasadę „chcieć —  to  m óc“ .

V I I

Zapoznanie się z fo rm a m i a g ita c ji poglądowej, a na­
w e t um ie ję tność posług iw an ia  się n im i w ca le  n ie  da je  
rę k o jm i, że będziem y j:e m o g li szeroko stosować. Cho­
dzi bow iem  o to, że d la  odpow iedniego ro zw o ju  ag i­
ta c ji poglądow ej jes t absolutn ie  niezbędne wyznaczenie' 
odpow iedz ia lnych  tow arzyszy, k tó rz y  będą się op iekow a li 
je j poszczególnym i ob iektam i. Bodajże podstaw ow ą p rzy ­
czyną n iew yp e łn ia n ia  różnych ta b lic  odpow iedn im i n a p i­
sam i, n iea k tu a lizow an ia  fo to g ra fii p rzo do w n ików  pracy 
pozostaw ian ia na tab licach  przestarza łych c y fr  —  jest 
to, że n ie  przestrzegam y w ażne j zasady: za każdy ob iekt 
a g ita c ji poglądowej odpow iada ją  k o n k re tn i ludzie.

G dybyśm y tę zasadę stosowali, znacznie m n ie j by łoby  
jaskraw ych  fa k tó w  n iedbalstw a, k tó re  powoduje, że dzie­
s ią tk i różnych ta b lic  n ie  są w ype łn iane  system atycznie 
odpow iedn ią  treśc ią  — a często n ie  są w yp e łn ia ne  nigdy.

Jest p ra w ie  zasadą, że a k ty w iś c i k o m is ji k u ltu ra ln o - 
ośw ia tow ych, zapytan i na tem at k to  odpow iada za w y ­
pe łn ian ie  nazw iskam i ta b lic y  b ra ko robów  czy bum elan­
tó w  —  odpow iada ją : po m yś lim y  nad tym , kom uś to  zle­
c im y  itp .

T a k i stan rzeczy je s t niedopuszczalny. N ie  może być 
an i jednego ob iek tu  a g ita c ji poglądowej, za k tórego w y ­
pe łn ien ie  czy u trzym an ie  w  na leży tym  porządku n ie  od­
pow iada k o n k re tn y  człow iek.

Może być np. ' ta b lica  n iszczycie li narzędzi, i  może 
sobie w is ieć  parę la t, a jeże li spraw a niszczepia narzędzi 
będzie przez k o le k ty w  lekceważona —  tab lica  cudów  nie  
zdziała. Będzie ona na tom iast skuteczna wówczas, jeże li 
w ym ien ione  na n ie j nazw iska, posłużą do tego, aby z k r y ­
ty k o w a n y m i tow arzyszam i rozm aw iać i  żądać od n ich  
tro s k i o narzędzia.

I  w reszcie: fo rm y  a g ita c ji poglądow ej i  m ie jsca, w  k tó ­
rych  poszczególne ob ie k ty  te j a g ita c ji są rozmieszczone 
—  n ie  mogą być raz na zawsze ustalone. W  ta k ic h  w y ­
padkach ag itac ja  poglądowa nie  będzie nadążać za roz­
w o jem  w ydarzeń w  zakładzie pracy.

W yobraźcie sobie np. w ypadek, że w  zakładzie pracy 
pow sta je  w ąsk ie  gardło, k tó re  ham uje  pracę całego za­
k ła d u  i  groz i n iew ykonan iem  p lanu. P ow stanie ta k ie j 
sy tu a c ji zmusza nas, aby w  ty m  oddziale zastosować n o ­
we fo rm y  a g ita c ji poglądow ej i  rozw inąć ją  odpow iedn io 
d o . sto jących przed n ią  zadań. B y ło by  przecież niedo­
puszczalne, abyśm y tego fa k tu  n ie  u w zg lę dn ili. A  jeże li 
np. w  ja k im ś  oddzia le fab ryczn ym  rozpoczynam y pracę 
uśw iadam ia jącą  na tem at w a lk i o jakość, to  zobow iązani 
jesteśm y w łaśn ie  w  ty m  oddziale, aby rów no leg le  z o r­
ganizow aniem  a g ita c ji us tne j i  zebrań —  zw rócić  szcze­
gólną uwagę na zastosowanie ta k ic h  fo rm  i  m etod ag i­
ta c ji poglądowej, k tó re  w esprą ag itac ję  ustną.

Jednym  s łowem : ag itac ja  poglądowa m usi nadążać za 
życiem, n ie  może być skostn ia ła  i  raz na zawsze usta lona.

Jeżeli się  ̂ w ysuw a nowe zadanie —  m am y obow iązek 
uczestniczyć w  walce o jego rea lizac ję  p rzy  pomocy 
a g ita c ji poglądowej. T rzeba ją  wówczas ta k  przemyśleć, 
aby by ła  rzeczyw iście pomocna.

PRZEGLĄD ZW IĄZKOW Y 169



M IE C Z Y S Ł A W  J A N K O W S K I 
V -D y re k to r CSZZ

Szkolenie przewodniczących 
rad zakładowych w PGR

NA  I X  P lenum  K C  PZPR  tow arzysz B ie ru t pow iedz ia ł: 
„M echan izac ja  na jcięższych i  na jb a rdz ie j pracoch łon­

nych  prac w  ro ln ic tw ie  posiada decydujące znaczenie nie: 
ty lk o  d la  podn ies ien ia  p ro d u k c ji ro ln icze j, ale i  d la  socja­
lis tyczn e j p rzebudow y w s i, d la  stopniowego ro zw o ju  spół­
dzie lczych fo rm  rozd robn ione j do tąd gospodarki ch łop­
sk ie j, d la  w prow adzen ia  d la  całego ro ln ic tw a  w  co­
raz szerszym zakresie no w e j te c h n ik i, bez czego n ie  po­
dobna zabezpieczyć stałego w zros tu  s i ł  w y tw ó rczych  
w  ro ln ic tw ie “ .

W  ty m  w ie lk im  zadaniu, ja k im  w  obecnym  okresie jest 
podn iesien ie p ro d u k c ji ro ln e j, soc ja lis tyczna przebudow a 
w s i, w p row adzen ie  now e j te c h n ik i do gospodarki ro lne j, 
um ocnien ie  sojuszu robotn iczo-ch łopskiego, w ie lk ą  ro lę  
do spe łn ien ia  m a ją  państw ow e ośrodk i maszynowe. One 
to  bow iem  s tanow ią  jedną  z podstaw ow ych d źw ig n i so­
c ja lis tyczne j p rzebudow y w s i i  w a lk i o w prow adzen ie  do 
naszego ro ln ic tw a  nowoczesnych m etod u p ra w y  ro l i,  one 
są decydu jącą s iłą  w  rozw o ju  p ro d u k c ji ro ln e j w  państw o­
w ych  gospodarstwach ro lnych , w  spó łdz ie ln iach p ro d u k ­
cy jn ych  i  gospodarstwach in d y w id u a ln y c h  pracującego 
chłopstw a.

P odstaw ow ym  zadaniem  P O M -ów  jes t podn iesien ie u ro ­
dza jów  w  gospodarstwach ro lnych , w zm ocnien ie tow a ro ­
w e j p ro d u k c ji z iem iop łodów , dokonan ie m echan izac ji ro ­
bó t ro lnych , przenoszenie doświadczeń i  osiągnięć w zo­
ro w y c h  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  do n iezorgan izow anych 
mas ch łopsk ich  w  grom adzie, w prow adzen ie  na jp rostszych 
fo rm  wza jem nego w sp ó łd z ia łan ia  spó łdz ie ln i z resztą g ro­
m ady i  samych ch łopów  pom iędzy sobą w  opa rc iu  o po­
m oc ośrodków  m aszynow ych, udz ie lan ie  pom ocy gospo­
d a rs tw om  m a ło ro ln y m  i  s łabym  średn io ro lnym , k tó re  nie 
m a ją  w łasne j s iły  pociągow ej lu b  podstaw ow ych narzędzi 
pracy. Zadan ia  te S toją przed g m in n y m i ośrodkam i m a­
szynow ym i, k tó re  a d m in is tra cy jn ie  podlega ją P O M -om  
i są pod ic h  opieką.

W ie lk ie  zadania, ja k ie  zosta ły postaw ione przez I X  P le­
nu m  przed P O M -am i m uszą być rów n ież  g łów ną treścią  
p racy  o rg an izac ji zw iązkow ych  P O M -ów , a m ia now ic ie : 
ra d y  zak ładow e j i  a k ty w u  zw iązkowego. Ro la o rg an izac ji 
zw iązkow ych  w  P O M -ach obecnie je s t szczególnie w ie l­
ka. One to p o w in n y  okazyw ać a k ty w n ą  pomoc organ iza­
c jom  p a r ty jn y m  i  k ie ro w n ik o m  gospodarczym  w  ro z w ią ­
zyw a n iu  p rob lem ów  ja k  najszybszego ro zw o ju  w szystk ich  
gałęzi p ro d u k c ji ro ln e j, one p o w in n y  ro zw ija ć  tw ó rczą  
in ic ja ty w ę  ro b o tn ik ó w  i p ra co w n ikó w  ro lnych .

W  docen ian iu  poważnych zadań o rg an izac ji zw iązko­
w ych  w  PO M -ach zorganizow ano dla  przewodniczących 
rad  zak ładow ych  w  P O M -ach specja lne szkolen ie w  Cen­
tra ln e j Szkole Z w ią zkó w  Zaw odow ych w  W arszaw ie. 
Przeprow adzone tu rn u sy  tego szko len ia  w yka za ły , że 
w  przew ażającej m ierze przew odniczący rad  zak ładow ych

n ie  zda w a li sobie w  pe łn i sp raw y ze sw ych w ie lk ic h  za­
dań, n ie  p o t ra f i l i  na leżycie zorganizow ać pracy, n ie  zaw ­
sze u m ie li znaleźć „w s p ó ln y  ję z y k “  z d y re kc ją  POM , z w y ­
dzia łem  po lityczn ym , często też om ija n o  organ izację  p a r­
ty jn ą  —  nie rozum iano ja k ą  ro lę  m a spełn iać rada zak ła ­
dowa w  POM . N ie jednc ikro tn ie  d y re kc ja  PO M  n ie p rzych y l­
n ie  us tosunkow yw a ła  się do przewodniczącego ra d y  zak ła­
dow e j i  ca łe j ra d y  zakładow e j. P rzeszkolenie to okazało 
-się konieczne, ty m  ba rdz ie j, że w  w iększości obecni na 
przeszkolen iu  —  to n o w o w yb ra n i przewodniczący rad  za­
k ładow ych .

Zarząd G łó w n y  Z w ią zku  Zawodowego P raco w n ików  
R o lnych  i  Leśnych oraz C e n tra ln y  Zarząd PO M  słusznie 
p o s ta w iły  sobie za cel przeszkolenie w  okresie  z im ow ym  
now o w yb ra nych  przewodniczących w  zakresie podstaw o­
w ych  p rob lem ów  pracy, ra d y  zak ładow e j w  PO M -ach 
w  św ie tle  w y tycznych  I X  P lenum  K C  PZPR.

W y k ła d y  i  zajęcia konsu lta cy jne  prowadzone przez to ­
w arzyszy Zarządu G łów nego Zw . Zaw. P-rac. Rolń. i  L e ­
śnych oraz C entra lnego Zarządu P O M  w yka zu ją , że p ro ­
b lem y te n ie  b y ły  dostatecznie znane uczestn ikom  k u r ­
sów, że w ie le  jes t n ieporozum ień i  n iew łaściw ego usta­
w ia n ia  pracy, ja k  róv?Tiież, że na leży w ięce j zatroszczyć 
się d otoczyć op ieką ra d y  zakładow e w  PO M -ach, -częśc1 ej 
spotykać się w  okręgach z przew odniczącym i ra d  i  pe­
riodyczn ie  organizow ać d la  n ich  przeszkolenie zw iązko­
we i  ideologiczne. Towarzysze w y k ła d o w c y  zw ra ca li 
w  w yk ła d a ch  uw agę ty lk o  na podstaw owe zagadnienia, 
gdyż iw -tak k ró tk im  -czasie -nie m ożna -było pozw o lić  na 
szerokie i  dok ładne  zre ferow anie . N iem n ie j je dn ak  te 
podstaw owe zagadnienia b y ły  pow ażnym  zasilen iem  p ra ­
cy przew odniczących rad zak ładow ych  w  PO M -ach.

W y k ła d y  ta k ie  ja k :  „R o la  P O M  w  socja lis tyczne j prze­
budow ie  w s i i  w ęzłow e zadania p lanu  na ro k  1954 
w  św ie tle  u ch w a ł I X  P lenum  K C “ , „R ozw ó j -socjalistycz­
nego w spó łzaw odn ic tw a  pracy i  zadania ra d y  zak ładow e j 
w  o rg an izac ji jego“ , „Z ada n ia  i  fo rm y  p racy ra d y  zak ła ­
dow e j i  g ru py  zw iązkow e j w  PO M -och“ , „Z adan ia  rad y  
zak ładow e j na od c inku  w a ru n k ó w  bytow ych , s tab iliza c ja  
załóg“ , U k ła d  zb io ro w y  i  jego zmaczanie w  o rg an izac ji i  go­
spodarczym  um ocn ien iu  P O M “ , „Z ada n ia  a k ty w u  zakłado­
wego w  dz iedzin ie  ochrony p racy“ , „R o la  w y d z ia łu  p o li­
tycznego w  P O M -ach“ , „Z ada n ia  a k ty w u  w  dziedzin ie 
podnoszenia poziom u p racy k u ltu ra ln o  - ośw ia tow ej 
w  P O M “ , „O rgan izac ja  p racy PO M  i  spó łdz ie ln ie  p ro ­
d u k c y jn e “  oraz inne tem aty  pokaza ły przew odniczącym  
rad zakładow ych , ja k  na leży ustaw iać p lan  p racy i  ja k  
na leży pracow ać i  w spółpracow ać z organ izac ją  p a rty jn ą , 
dy re kc ją  i  o rgan izac jam i m asow ym i, aby zadania posta­
w ione  przed P O M -am i b y ły  dobrze wykonane.

W ie lk ą  ro lę  w  p rzysw a ja n iu  sobie usłyszanego tem atu  
m a ją  godziny przeznac-zone na dyskusje  w  grupach sem i­
n a ry jn ych . N ie je d n o k ro tn ie  słuchacze w  toku  dysku s ji
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podkreś la li, że P O M -y  często ogran icza ją  się w  sw ej dz ia­
ła lnośc i w y łączn ie  do obs ług i technicznej w  spó łdz ie ln iach 
p rodukcy jnych , a nie okazyw a ły  pom ocy in d y w id u a ln y m  
gospodarstwom  pracującego chłopstw a, n ie  okazyw a ły  
dostatecznej pom ocy w  o rgan izac ji i  opanow aniu now o­
czesnej ag ro techn ik i radz ieck ie j. U w ido czn iła  się ró w ­
nież niedostateczna praca po lityczn a  w yd z ia łó w  p o litycz ­
nych  PO M  w śród  ch łopstw a usjpółdzielczomego i  in d y w i­
dualnego. Podkreślano, że na leży ściśle pow iązać P O M -y  
ze spó łdz ie ln iam i p ro d u k c y jn y m i i  zw iększyć odpow ie­
dzialność P O M -u  za w y n ik i p ro du kcy jne  w  tych  spó łdzie l­
niach, w  PGR-ach, w śród ch łopstw a pracującego. S tw ie r­
dzono, że praca agronom ów  P O M  pow in na  polegać przede 
w szys tk im  na okazyw an iu  spó łdz ie ln iom  p ro d u k c y jn y m  
i in d y w id u a ln y m  gospodarstwom  pom ocy agrotechnicznej 
w  ro zw o ju  ich  p ro d u k c ji ro ln icze j, że na leży usuwać czę­
ste przestoje maszyn, w m óc w a lk ę  o pełne w yko rzys ta ­
n ie  sprzętu technicznego, p  podniesien ie jakośc i rem ontu  
m aszyn up raw ow ych  itd .

Prócz w y k ła d ó w  fachow ych  słuchacze m ie li rów n ież  
w y k ła d y  na tem at: „P Z P R  —  k ie ro w n iczą  s iłą  narodu 
po lskiego“ , „Z w ią z k i zawodowe szkołą soc ja lizm u“  oraz 
k ró tk ie  p re lekc je  poświęcone agrotechnice przed w y ś w ie t­
la n ie m  f ilm ó w  o tem atyce ro ln e j, k tó re  m ia ły  za zadanie 
zaznajom ienie słuchaczy z rac jona lną  i  w y d a jn ą  p ro d u k ­
c ją  ro lną .

N a leży s tw ie rdz ić , że — m im o  kró tk iego , bo tygodn io ­
wego te rm in u  ku rsu  —  dz ięk i dobrem u obrazow an iu  za­
gadn ień przez w yk ła d o w có w  i  przeprow adzonym  dysku­
sjom , słuchacze z rozu m ie li m ie jsce, ro lę  i  zadania rady 
zak ładow e j w  PO M -ach.

Przytoczę tu ta j np. w ypow iedź  towarzysza W iśn ie w ­
skiego :

„P rzew odniczącym  ra d y  zakładow e j jes tem  od k ró tk ie g o  
czasu, z pracy zw iązkow e j chcia łem  ja k  n a jle p ie j w y w ią ­
zywać się, ale n ie  zawsze m ogłem , gdyż inie zna łem  w ie lu  
zagadnień p racy zw iązkow e j. T u  na ku rs ie  zdobyłem  w ie ­
le bardzo cennych d la  m n ie  w iadom ości, k tó re  p o zw o liły  
m n ie  i  towarzyszom  podnieść sw ój poziom  po lityczny. 
W iem  ja k  o rg an izacy jn ie  us taw ić  pracę ra d y  zakładow e j, 
k o m is ji s tru k tu ra ln y c h , g ru p y  zydązkow ej. Poznaliśm y 
zadania i  obow iązk i ra d y  zak ładow e j na odc inkach : p ro ­
du kcy jn ym , w spó łzaw odn ic tw a p racy i  rac jona liza to rs tw a , 
ochrony pracy, soc ja lno-bytow ym , k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y m  
itd .

Teraz le p ie j z rozum ia łem  ja k  w ażną ro lę  spe łn ia  PO M
w  socja lis tyczne j p rzebudow ie w s i w  św ie tle  uch w a ł

B. PRESSEN
in s tru k to r  W ydz. Szko len ia  Żarz. G ł.
Zw . Zaw . Prac. Przem. D rzewnego i Terenowego

O pracy komii
'T ’ EG O R O C ZN A kam pan ia  sprawozdaw czo-wyborcza w y - 

sunęła d la  a k ty w u  szkoleniowego naszego Z w ią zku  
poważne zadanie pow iększen ia liczby  a k ty w u  zakładow ych 
o rg an izac ji zw iązkow ych. Poza zw iększeniem  ogólnej lic z ­
by a k ty w is tó w  szczególnie w ażny jes t fa k t, że 75% w y ­
branego a k ty w u  —  to  towarzysze, k tó rz y  po raz p ie rw szy 
w  te j kadenc ji pe łn ić  będą fu n k c je  zw iązkow e. Jedno­
cześnie zadania naszego przem ysłu  w yp ływ a ją ce  z uchw a ł 
IX  P lenum  K C  PZPR w  dziedzin ie  zaspoka jan ia  codzien­
nych potrzeb ludności m ias t i  w si, po s ta w iły  przed naszym 
ak tyw em  zwiększone w ym agan ia  w  zakresie tro s k i o spra­
w y  p ro d u k c ji i w a ru n k i bytow e i  socja lne załóg. I

I
Szeroko nakreślona i  d łu g o trw a ła  w  stosunku do la t 

ub ieg łych akcja przygotow aw cza u a k ty w n iła  nasze k o m i­
sje szkolen iowe p rzy  okręgach, k tó re  w  ro k u  ub ieg łym  
ogran icza ły się w  zasadzie do ro l i kom e n ta to ró w  i re je ­
s tra to ró w  w y n ik ó w  osiągnię tych w  ka m p a n ii szko len io­
w e j, n ie  w idząc w łaśc iw e j sw o je j ro l i w  k ie ro w a n iu  pracą 
a k tyw u  szkoleniowego.

IX  P lenum  K C  PZPR. Państw o nasze postaw iło  na obec­
nym  etapie hasło szybszego podn iesien ia stopy życ iow ej 
lu d z i pracy. Od nas, od le p ie j i  szybcie j w y k o n y w a n e j p ra ­
cy zależy szybka rea lizac ja  w ytycznych  I X  P lenum  K C  
PZPR. W y k ła d y  o p a rtii,  ja ko  k ie row n icze j sile narodu 
polskiego, o zw iązkach zaw odowych —  szkole socja lizm u 
p rzyczyn iły  się do podn iesien ia  naszej świadom ości. W  cza­
sie^ w y k ła d ó w  stara łem  się bardzo uw ażn ie  słuchać i  ja k  
na jw ięce j ro b ić  no ta tek, k tó re  będą m i pomocne w  m o­
je j p racy zw iązkow e j i zaw odow e j“ .

W ypow iedź ta  —  to  n ie  ty lk o  w ypow iedź je d n e g o -s łu ­
chacza z jednego tu rnusu , lecz’ w szystk ich  s łuchaczy. do­
tąd przeszkolonych.

W  czasie trw a n ia  ku rsó w  n ie  zapom nie liśm y rów n ież
0 życ iu  k u ltu ra ln o  -  ośw ia tow ym  d la  słuchaczy. M iędzy 
in n y m i zo rgan izow a liśm y zw iedzanie W arszaw y. S łucha- 
cze m og li naocznie przekonać się o tym , ja k  szybko rośnie
1 rozbudow u je  się sto lica P o lsk i Lu do w e j, ja k  p iękne bu ­
du ją  się nowe osiedla i dzie ln ice  d la  lu d z i pracy, ja k  w ie l­
ka  je s t troska  p a r t i i i rządu o lu d z i p racy. Słuchacze zo­
baczyli, że w  naszym  b u do w n ic tw ie  socja lis tycznym  m a­
m y  w ie lk ą  pomoc i p rzy jaźń  Z w ią zku  Radzieckiego. Po 
pow roc ie  do sw ych  P O M -ów  (przewodniczący ra d  zak ła ­
dow ych będą na pew no s ta ra li się przekazać załogom 
wszystko, co w id z ie li w  W arszaw ie, będą d z ie li l i się u w a ­
gam i z k ró tk ie g o  przeszkolenia, pracą sw o ją  i  p rz y k ła ­
dem w  codziennej p ra cy  będą m o b iliz o w a li do  szybszego 
zrea lizow ania  w y tycznych  I X  P lenum  K C  PŻPR  i do 
re a liza c ji zadań w ysun ię tych  przez I I  Z jazd naszej p a rtii.

W zm ocnien ie o rgan izac ji zw iązkow ych  PO M -ów , pod­
n iesienie poziom u pracy ich  rad  zak ładow ych  będzie w y ­
m agało s ta łe j op iek i ze s trony  Zarządu G łów nego Zw . 
Zaw. Prac. R o lnych  i Leśnych oraz in s ta n c ji okręgowych. 
N ie  w ys ta rczy  ty lk o  w ysunąć a k ty w , lecz trzeba m u  po­
magać w  pracy, uczyć go pracow ać i  w ychow yw ać. N ie 
w o lno  zapom inać nam  o doszka lan iu  a k ty w u  pod w zg lę ­
dem ideo log icznym  i  zw iązkow ym . Trzeba kon tro lo w ać  
za jęcia  szkolen iow e i  rów nocześnie pomagać. N ie  m ożem y 
zapom inać o te j podstaw ow e j b ron i, k tó ra  z b łędne j drogi 
k ie ru je  nas na słuszną drogę —  a m ia no w ic ie  o k ry ty c e  
i  sam okrytyce. Każda rada zak ładow a pow in na  stać się 
organem  ko lek tyw nego  k ie ro w n ic tw a . N a leży systema­
tyczn ie  zw o ływ ać zebrania, om aw iać na zebraniach n a j­
w ażnie jsze p ro b lem y p ro d u k c ji i  p rob lem y bytow e rob o t­
n ik ó w  i  p ra cow n ikó w , zabezpieczyć w yko na n ie  -podjętych 
u ch w a ł i kon tro lo w ać  ich w ykonan ie .

i szkolenioiuej
Już w  czerwcu ub. ro ku  okręgowe kom is je  szkolen iowe 

p rzys tą p iły  do p lanow e j i  system atycznej p racy przygo­
tow aw cze j. Zadania w  te j dziedzin ie w ytyczone zosta ły na 
k ra jo w e j odpraw ie  szko len iow ej in s tru k to ró w  i  przew od­
niczących k o m is ji szko len iow ej okręgu, zorgan izow anej 
przez w yd z ia ł szko len iow y Zarządu G łównego naszego 
Z w iązku.

Okres przygotow aw czy cechowało nasilen ie  prac w  k ie ­
ru n k u  reo rgan izac ji, w zg lędn ie  pow o łan ia  now ych zakłado­
w ych  k o m is ji szko len iow ych oraz zapoznania ich  z zada­
n ia m i w  p rzygo tow an iu  odpow iedn ie j k a d ry  w yk łado w có w  
i  organ izacyjnego opracow an ia  ku rsó w  szkolen ia maso­
wego.

W  op racow an iu  tych  zagadnień w śród dobrze p ra cu ją ­
cych okręgow ych  k o m is ji szko len iow ych w y ró żn ia  się ko­
m is ja  okręgu łódzkiego, m im o  że i ona w  swej p racy n ie  
u n ikn ę ła  b łędów  i niedociągnięć. Zadania k o m is ji szko­
len io w ych  okręgu łódzkiego w  rozp racow an iu  a k c ji p rzy ­
gotowawczej b y ły  ty m  w iększe i  obejm ujące szerszy za­
kres, że pracę w  zakresie doboru k a d r w yk łado w có w  
i sk ładów  k o m is ji szko len iow ych trzeba było  rozpoczynać 
od podstaw.
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W  w y n ik u  przeprow adzonych p rzygo tow ań pow ołano 
42 kom is je  zakładow e —  przeszkala jąc ich  przew odniczą­
cych ma 6-godzinnych sem inariach okręgu, bądź też na 
roboczych odpraw ach w spó ln ie  z p rzew odniczącym i rad 
zakładow ych, o rgan izow anych d w u k ro tn ie  w  okresie p rzy­
gotowawczym .

N a trz y k ro tn ie  o rgan izow anych sem inariach przeszko­
lono 61 w yk łado w có w , na ogólną liczbę 83 stanow iących 
pe łną kad rę  okręgu. W yk ład ow cy  ci zosta li specja ln ie  sta­
rann ie  dob ran i spośród najlepszego a k ty w u  okręgu.

K ilk a k ro tn a  ana liza  p lan ów  szkolen ia na podstaw ie 
znajom ości danych i  m oż liw ośc i te renow ych  ok re ś liła  
ostateczny p lan  szkolen ia okręgu  na 53 ku rsy , w  ty m  
37 ku rsó w  je d n o lity c h  —  gdyż ilość a k ty w u  zak ładów  
zrzeszonych w  naszym  Z w ią zku  jes t z b y t m a ła  d la  orga­
n iz a c ji ku rsó w  rodza jow ych .

T rzeba je d n a k  pow iedzieć, że p rzy  op racow yw an iu  
pierwszego p lanu  szkolen ia n ie  u n ik n ię to  b łędów  la t ub ie ­
g łych, opracow ując go zza b iu rk a  ..

D op ie ro  odw o łan ie  się w  porę do zak ładow ych  kom is j 
szko len iow ych pozw o liło  p la n  ten  w  porę skorygow ać 
w  opa rc iu  o kon k re tne  dane z zak ładów  pracy.

Na podstaw ie przytoczonych p rzyk ła d ó w  m ożna by 
wysunąć w n iosek, że w  c h w ili p rzystąp ien ia  do rozpo 
częcia ka m p a n ii szko len iow ej w szys tk ie  w a ru n k i dobre- 
goę p rzygo tow an ia  ka m p a n ii zosta ły spełnione. W  zasadzi 
ta k  -  bow iem  kom is ja  okręgow a w ycze rpa ła  w szystk ie  
fo rm y  p racy us ta w ie n ia  zak ładow ych  k o m is ji szkolemo 
w £ d f  poprzez w ytyczne , w ym ianę  doświadczeń uzyska­
n y c h ’ WP kam pan iach  szko len iow ych la t b ie g ły c h  na na­
radach odpraw ach, sem inariach. O pracow ała na w e t w zór 
p lanów  pracy d la  zak ładow ych k o m is ji oraz w zó r kon ­
spektów  d la  w yk łado w có w . Jednakże zasięg te ] p 
m a ło  w yb ieg a ł "poza ram y w fa z ó w e k  teo re tycznych  K o ­
m is ja  szkolen iow a okręgu łódzkiego b łąd  ten 
ana lizu iac  przebieg p rzygotow ania , s tw ie rdza jąc, ze w  ust 
S f u  S r S i w y c h  k o m is ji n ie  o , i» g M la  p lanow a-

“  T ? o s k f . “ Jobre  p rzygotow anie
n iła  w  końcow ej faz ie  przygo tow ań potrzebę
go p rzygo tow an ia  k o m is ji szko len iow ych w  zakład

m C Tn^w C braSć°Cdpow iedniego a k t y w u zdho l“ | j ada°chPrzo-

! L 7 ąc“ rZzya g a d S S m i  w y n ik a ją c y m i z p rogram ów

SZW o m a w ia n y m  okresie trw a n ia  ka m p a n ii sdcolem owej 
posiedzenia k o m is ji od b yw a ją  się system atycznie co dw a 
tygodn ie  N a posiedzeniach ana lizu je  się okresow o prz  - 
b ies  szkolen ia masowego. P odzia ł odpow iedzia lności za 
poszczególne1 zak ład y  p racy dokonyw any jes t okresow o 
w  m ia rę  pow sta jących potrzeb. , ,

K o n tro le  organ izow ane na p ie rw szych  w yk ła d a ch  otw ar­
tych  ku rsó w  w y k a z a ły  dob ry  poziom  p o lityczn y  naszych 
w yk łado w có w , u ja w n iły  na tom iast b ra k  opanow ania  te ­
m a tu  „S tru k tu ra  zw iązków  zaw odow ych . .

W  celu zapobieżenia w ypaczen iom  w  ,ty m  J f ^ d n r a w ^  
m is ia  szkolen iow a postanow iła  zorganizow ać odpraw ę

w adzonei oceny w y k ła d u  okaza ł się bardzo cenny- W y 
powiedzi^ uczestn ików  św iadczy ły  o tym , ze w y k ła d  w ska ­
za ł !m  sposób jasnego i  prze jrzystego sprecyzow ania te-

M asow a k o n tro la  przeprow adzona w  os ta tn ie j dekadzie 
stycznia^ p o tw ie rd z iła  op in ię  o dob rym  poziom ie w y k ła ­
dowców , zanotow ała na tom iast spadek fre k w e n c ji ora 
rozprężenie organ izacyjne p racy zak ładow ych  k o m is ji 
szko len iow ych, b ra k  w spó łp racy  z Ł d y re k c ja m i oraz p o w ią ­
zan ia z o rgan izac jam i p a r ty jn y m i w  zak ład ach . pracy.

R eakc ją  na spostrzeżone n iedociągn ięc ia  b y ła  odpraw a 
zorganizow ana z p rzew odniczącym i rad  zak ładow ych  i  dy ­
re k to ra m i zak ładów  p racy w  d n iu  12 lu tego br. K o m is ja  
szkolen iow a postanow iła  przeprowadzać także odpraw y 
co m iesiąc w  c iągu ka m p a n ii szkolen iow ych.

F o rm y  pracy z w yk ła d o w ca m i stosowane przez kom is je  
okręgu łódzkiego n ie  ¡są no w ym  z ja w isk ie m  w  szkolen iu  
m asow ym  i  są zapewne szeroko stosowane w  in nych  
zw iązkach. N iem n ie j je d n a k  w  po rów nan iu  z pracą in nych  
okręgów  naszego Z w ią zku  w  ty m  okresie  okręg  ten  w y ­
ró ż n ił się docenian iem  znaczenia doszkalania w y k ła d o w ­
ców  szkolen ia m asowego i  jego ro l i  w  przebiegu kursu.

W  lu ty m  zorganizow ano w  Ło dz i naradę roboczą z w y ­
k ła dow cam i i k ie ro w n ik a m i ku rsu  w  celu w y m ia n y  do­
świadczeń. Jednak tą  fo rm ą  zajęcia ob ję to  ty lk o  w y k ła ­
dow ców  z te ren u  m iasta  Ło dz i i  P ab ian ic. O dpraw a ta  
znow u p o tw ie rd z iła  konieczność system atycznego organi-* 
zow an ia  ta k ic h  odpraw . Słuszność tego w n io sku  p o tw ie r­
dza jeszcze fa k t, że w  naszym  Z w ią zku  do rzadkości na­
leżą ko ła  w yk łado w có w , z uw ag i na  m a łą  ilość w y k ła d o w ­
ców  w  zakładach pracy.

W iększość k ó ł w yk ła d o w có w  is tn ie je  na te ren ie  m iasta  
Łodzi. K o ła  te je d n a k  nie  w y k a z u ją  sam odzie lnej pracy, 
b io rą  ty lk o  ud z ia ł w  pracach ko ła  w yk ła d o w có w  p rzy  Za­
rządzie O kręgu. K o ło  to p racu je  pod k ie ru n k ie m  okręgo­
w e j k o m is ji szko len iow ej.

■ I I
W zorow o p racu je  ko ło  w y k ła d o w có w  w  Radomszczań­

sk ich  Zakładach M eta low ych . Poslef zef ia s^ g° 7 ° ^ s ^ h  
w a ją  się co tydz ień , w y k ła d o w cy  dzie lą  się!J ^ z a s  n ich
dośw iadczeniam i. K ie ro w n ik  tego ko ła
siew icz w p ro w a d z ił swycza j za tw ie rd zan ia  P
przed każdym  w yk ładem . K onspekt za tw ie rdza  k o le k ty w

W Poza^'odprawam i i  na radam i w yk ła d o w cy  z te renu  m ia ­
sta Łodz i b ra li ud z ia ł w  sem inariach i  zajęciach orga

W ydz ia łu  Szkoleniowego O RZZ w  Łodzi.
O kręg rozporządza sześciu konsultantami w y k o rz y ^ u -  

iac ich  do organ izow an ia  com iesięcznych odpi 
k ła do w cam i i  ak tyw e m  szko len iow ym  oraz do p ra  . 
w yk ła d o w có w  p rzy  zarządzie okręgu.

P ie rw sza m asowa k o n tro la  kursów ob ję ła  sw ym  zasję^

M a ła  ilość p^ ® p™ ^g fs 7 y  "a k ty w ^p o łe c z n y . W  d ru g im  
b ra ku  oparcia  się o .szerszy M le c z n y  z zakładów
etapie k o n tro li s p i ę t o  PQ zw izy tow ano wszystkie^

T k U r o n  w z ię li ud z ia ł członkow ie

W  Odróżnieniu od poprzedn ^  n c j  ̂ dobry  poziom
tro la  ku rsó w  w yka za ła  do b ią  ■ po p ra w y pracy
w yk ładow ców . N ie  zanotowano pTeżar p racy m ob i-
zakładow ych k o m ła ji » z k o le n .o w y A  C g « p r a c y  ^

3 S S 5 Ł S '-  * .
A n a liza  d ru g ie j k o n tro li ku rsó w  w ysunę ła  w-nioski, k tó ­

re w ska zu ją  na w iększą opiekę i  kon tro lę  p racy zakłado­
w ych  k o m is ji oraz na w iększe za in teresow anie o rgan izac ji 
p a rty jn y c h  i  a d m in is tra c ji spraw ą szkolen ia masowego. 
W  ty m  celu p lan u je  się w  dn iu  12 m arca odprawę z p rze ­
w odn iczącym  k o m is ji szkolen iow ych.

M im o , że zagadnienia te w ys tęp u ją  w  w iększości na- 
szych okręgów  i  doceniane są przez p rezyd ia  zarządów 
okręgow ych oraz. in s tru k to ró w , to  je d n a k  nie  zn a jd u ją  one 
w łaśc iw ego odb ic ia  w  pracach k o m is ji okręgow ych

P rzyk ładem  tu  może być k o m is ja  szkolen iow a okręgu 
szczecińskiego, k tó ra  w  sw o im  składzie roko w a ła  w sze l­
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kie  nadzie je dobre j pracy. N ieste ty  zapał i  w y s iłe k  te j ko ­
m is j i kończy się na zbudow an iu  szerokich —  bardzo do­
brze zresztą opracow anych —  p lan ów  pracy. N aw e t analiza 
w yko na n ia  p lanu  n ie  m o b iliz u je  cz łonków  k o m is ji ok rę ­
gu szczecińskiego do zw iększen ia opera tyw ności i  zw ró ­
cenia uw ag i bezpośrednio w  zakładach na pracę zakłado­
w e g o  a k ty w u  szkoleniowego.

Na p rzyk ład z ie  dotychczasowej p ra cy  te j k o m is ji należy 
w ysnuć w niosek, że w  c h w ili obecnej nauczyłaby się ona 
w ie le  od zakładow ych k o m is ji szko len iow ych, k tó re  na 
te ren ie  Szczecina u ru c h o m iły  w szystk ie  zaplanow ane k u r ­
sy. N ie w ą tp liw ie  je dn ak  przebieg n ie k tó rych  z tych  k u r ­
sów nie  jes t w o ln y  od błędów.

Szkolenie koo rdyn u je  ty lk o  p rezyd ium  zarządu okręgu 
i in s tru k to r  szko len iow y z pomocą doryw czą dw óch czy 
trzech a k tyw is tó w , w śród  k tó ry c h  'towarzysz A nd rze jczak  
jes t jednym  z na jlepszych w yk łado w có w . Tow arzysz ten 
jes t zarazem kon su ltan tem  i cz łonkiem  k o m is ji, oprócz te ­
go pe łn i n iezliczoną ilość fu n k c ji społecznych. Należy 
przyznać, że w y n ik i osiągnięte są rów n ież  zasługą zak ła ­
dowego a k ty w u  szkolen iowego i  k i lk u  a k ty w is tó w  okręgu.

T rudn o  jes t w  zasadzie doceniać pracę k o m is ji okręgo­
w e j, k tó ra  swe w iadom ości o przebiegu k a m p a n ii szkole­
n iow e j ksz ta łtu je  na podstaw ie in fo rm a c ji in s tru k to ra  
szkoleniowego okręgu  sk ładanych na posiedzeniach ko ­
m is ji,  k tó re  od byw a ją  się w zg lędn ie  system atycznie, ale 
zawsze w  n iepe łnym  składzie.

Niedostateczne w y n ik i dotychczasowej p racy k o m is ji 
ś^jjadczą o n iezrozum ien iu  przez poszczególnych cz łonków  
k o m is ji w łasne j ro l i w  ko le k tyw ie . Na podstaw ie p lanów  
p ra cy  i  znajom ości cz łonków  k o m is ji można tw ie rdz ić , że 
ogólny cha rak te r prac k o m is ji jes t dobrze po ję ty . Jedyną 
przyczyną je s t b ra k  odpow iedzia lności za w yko na n ie  obo­
w ią zkó w  w yp ływ a ją cych  z pe łn ione j fu n k c ji.

Jak  duży w p ły w  m a w łaśc iw a  praca k o m is ji szkolen io­
w e j p rzy  okręgach na pracę a k ty w u  szkolen iowego w  za­
k ładach pracy, dowodzi po rów nan ie  w y n ik ó w  ub ieg łe j

kam p an ii szko len iow ej w  stosunku do w yn iK ó w  ju ż  osią­
gn ię tych w  naszym zw iązku  w  ro k u  bieżącym. W p ły w  ten 
szczególnie w yraża  się w  podn ies ien iu  jakośc i w yk ładó w , 
w  spraw ne j o rg an izac ji ku rsó w  oraz w  w iększym  n iż  do­
tychczas pow iązan iu  p racy w yk ła d o w có w  z ko lek tyw e m  
o rgan izu jącym  i  p rzygo tow u jącym  organ izację  kursów .

S zkolen ie  m asowe ulepsza n ieustann ie  swoje fo rm y  
organ izacyjne , w iąże ze sw ym i zadan iam i coraz szerszy 
a k ty w  społeczny. Przechodzi do przeszkalania w  szerszym 
zakresie w yk łado w có w , m o b ilizu je  do pracy na kursach 
licznych  p ra co w n ikó w  a d m in is tra c ji i personelu in żyn ie ­
ry jno-techn icznego, a ty m  sam ym  nakreśla  d la  k o m is ji 
szko len iow ych p rzy  okręgach w iększe zadania.

W  zw iązku  z ty m  na leży skończyć z ba lastem  błędów  
ciążących na okręgow ych kom is jach  szko len iow ych odzie­
dziczonych w  spuściźnie po by łych  radach szko len iow ych 
sprow adzających pracę k o m is ji szko len iow ych do re jes tro ­
w a n ia  w y n ik ó w  i  redagow ania w y tycznych  d la  rad  zak ła ­
dowych.

P ró b y  sam odzie lnych ana liz  przebiegu kursów  to  —  po­
żyteczna cecha p racy okręgow ych  k o m is ji szkolen iow ych, 
a m oż liw a  jedyn ie  na podstaw ie  szerokie j znajom ości 
w szys tk ich  zagadnień m ających w p ły w  na przebieg szko­
lenia.

K ie ro w n ic y  szkolen ia osiągną w y tk n ię ty  cel, je że li 
zw rócą w iększą uwagę na .zagadn ienie m asowej k o n tro li 
ku rsó w  i  w iążącą się z ty m  p ra k tyczn ą  pomoc d la  zak ła­
dowego a k ty w u  szkoleniowego, je że li dopomogą zakłado­
w y m  kom is jom  szko len iow ym  w  osiągnięciu  s ta łe j i  sy­
stem atycznej pom ocy i  k o n tro li o rgan izac ji p a rty jn ych , 
za in te resu ją  ad m in is tra c ję  zak ładów  szkolen iem  zw iązko­
w y m  oraz w yp ra cu ją  fo rm y  stałego podnoszenia poziom u 
p racy w yk łado w có w  szkolenia masowego.

G dy szkolenie m asowe przestanie być oderw aną, od­
osobnioną akc ją  —  ja k  to  jeszcze n ieraz byw a  —  gdy w ło ­
żym y do te j a k c ji całe nasze doświadczenie, in ic ja ty w ę , 
energię i  zapał, to  pokonam y w szystk ie  przeszkody i  t ru d ­
ności. O trzym am y wówczas na leżytą  pomoc i  w yko na m y 
zaszczytne zadania w ych ow a n ia  bo jow ych  a k ty w is tó w  
zw iązkow ych.

XIII Plenum Centralnej Rady Zruiązkótu Zainodomych
(p rzeb ieg  ob rad )

D N IU  2 m arca odbyło się X I I I  P lenum  CR ZZ 
poświęcone om ów ien iu  spraw  zw iązanych 
z w prow adzen iem  zak ładow ych um ów  zbio­
row ych , pow o łan iem  zak ładow ych  k o m is ji 

__________ rozjem czych w  dalszych zakładach pracy, za­
tw ie rdzen iem  budżetu i  us ta len iem  da ty  I I I  Kongresu 
Z w ią zkó w  Zawodowych.

Podstaw ow y re fe ra t w yg ło s ił przew odniczący C R ZZ —  
tow arzysz W ik to r  K łos iew icz.

P rzew odniczący C R ZZ p o w ita ł zb liża jący  się I I  Z jazd 
PZPR, ośw iadczając, że n iespo tykany rozm ach i  zasięg 
Czynu Zjazdowego stanow i trw a łe  i  w ym o w ne  św iadec­
tw o  pogłębien ia do jrza łośc i ideo log icznej k la sy  robotn icze j, 
w zros tu  je j poczucia odpow iedzia lności za rea lizac ję  na­
szych p lanów  gospodarczych, św iadectw o g łębok ich  uczuć, 
ja k ie  m asy pracujące całego k ra ju  żyw ią  d la  sw o je j pa r­
t i i  -— P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t i i Robotn iczej.

W  szeregach rea liza to ró w  Czynu Zjazdow ego stanęło 
Ponad 4 m ilio n y  200 tys ięcy ro b o tn ikó w , p ra cow n ikó w  
i  ch łopów  pracu jących, co przewyższa znacznie w sze lk ie  
dotychczasowe w ie lk ie  akc je  zobow iązaniowe.

W  atm osferze Czynu Zjazdow ego rodzą się nowe k ie ­
ru n k i w e w spó łzaw odn ic tw ie  i  liczne nowe in ic ja ty w y  ro ­
botnicze. Cechą cha rakte rystyczną  pode jm ow anych w  obec­

nym  Czynie zobow iązań i  in ic ja ty w  jes t ich różnorodność, 
obe jm ująca ¡najbardziej węzłow e d la  danej p ro d u k c ji p ro­
b lem y ja k : popraw a jakości, obn iżka kosztów, po pu la ry ­
zacja p rzodu jących m etod pracy, podwyższenie k w a lif ik a c ji 
zaw odowych, w p row adzen ie  usp raw n ień  ra c jo n a liz a to r­
sk ich  itp .

W  w y n ik u  o fia rn e j p racy dz ies ią tków  tys ięcy p a r ty j­
nych i  bezpa rty jnych  a k ty w is tó w , szczególnie w  do łow ych 
ogn iw ach zw iązkow ych , w  w iększości zak ładów  pracy 
p rzy ję ła  się i  u g ru n to w a ła  m etoda pode jm ow an ia  zobo­
w iązań  d ługookresow ych, sp rzy ja jących  ba rdz ie j ry tm ic z ­
nem u w y k o n y w a n iu  p lanów ,' bez z ry w ó w  i  szturm ow - 
szczyzny. P ow ażny i  stale rosnący odsetek g ru p  zw iązko­
w ych  p rz y s tą p ił do pode jm ow an ia  i  ocenian ia  zobow iązań 
d ługookresow ych, p rzy  czym  pow iększa się sta łe  ilość 
grup, k tó re  n ie  ty lk o  ocen ia ją  w yko na n ie  zobowiązań 
ale i pog łęb ia ją  je  z m iesiąca na m iesiąc. Rośnie stale, 
choć w c iąż jeszcze niedostatecznie, liczba rob o tn ików , sto­
sujących przodu jące m etody pracy.

F a k ty  te są dowodem  usp raw n ien ia  p racy zw iązków  
zaw odow ych w  ro z w ija n iu  socjalistycznego w spółzawod­
n ic tw a , szczególnie na przestrzen i ostatniego roku . N ie 
oznacza to jednak, że praca nasza na ty m  w ażnym  i  pod­
s taw ow ym  odc inku  w o ln a  je s t od błędów.
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B łędy te i  zan iedbania w ys tęp u ją  z całą w yrazis tośc ią  
w  św ie tle  wskazań IX  P lenum  P a rt ii,  w ysuw a jących  na 
czoło naszych obecnych zadań gospodarczych przyspiesze­
n ie  w zros tu  stopy życ iow ej mas p racu jących w  m ieście 
i na wsi.

C h ara k te ryzu ją c  dzia ła lność zw iązków  zaw odowych 
•w  o s ta tn im  okresie, tow arzysz K łos iew icz  s tw ie rd z ił m . Łn., 
że zw ią zk i zby t w ąsko i  jednostronn ie  tra k tu ją  swoje za­
dania, n ie  dostrzegając często poza sp raw am i p ro d u k c ji 
spraw  żywego cz łow ieka i  n ie rzadko  to le ru ją c  ja sk raw e  
w y p a d k i naruszania i  łam an ia  obow iązującego ustaw odaw ­
stw a p racy przez k ie ro w n ic tw o  zakładów , w  im ię  rzeko­
m ych in te resów  p ro d u kc ji. W ie lu  naszych działaczy 
zw iązkow ych  ja k  gdyby zapom nia ło  o soc ja lis tyczne j za­
sadzie, że p ro du kc ję  o rg an izu jem y d la  cz łow ieka.

O sta tn ia  kam pan ia  sprawozdaw czo-wyborcza w ykaza ła , 
ze najczęstsze zan iedbania w  te j dziedzin ie  obe jm u ją :

—  za trud n ian ie  kob ie t i m łodocianych p rzy  pracach dla 
n ich  w zbron ionych, lu b  bez stosowania ustaw ow e j zn iżk i 
godz in ;

—  nieprzestrzeganie ustaw ow ych u rlop ów  i dopuszcza­
nie  do po w ażnych5 zaleg łości w  te j dziedzinie, zwłaszcza 
w śród p ra co w n ikó w  podstaw ow ych gałęzi gospodarki na­
rodow e j ;

—  n ieprzetrzeganie przepisów  w  zakresie bezpieczeństwa 
i  h ig ie n y  pracy, p rzy  czym  ja k o  prob lem  szczególnie pa­
lący w ys tępu je  spraw a zaopatrzenia ro b o tn ikó w  w  odzież 
ochronną;

— niedostateczny u d z ia ł. zw iązków  zaw odowych w  p la ­
now an iu  in w e s ty c ji soc ja lpych i  w  , k o n tro li w y k o n a w ­
stw a oraz w  k o n tro li w y d a tko w a n ia  funduszów  a k c ji so­
c ja ln e j;

—  słaby udz ia ł zw iązków  zaw odow ych w  k o n tro li spo­
łecznej nad pracą hand lu  uspołecznionego i żyw ien ia  
zbiorowego, p laców ek usługow ych i zaopatrzeniowych, 
szczególnie nad dz ia ła lnością  OZR, nad stanem h ig ien icz ­
no -san ita rnym  ob ie k tó w  by tow ych  i td . ;

—  w ciąż jeszcze niedostateczne zain teresow anie in s ta n ­
c ji zw iązkow ych  spraw am i, do tyczącym i zaspoka jan ia  po­
trzeb  załóg w  zakresie k u ltu ry  i ośw ia ty  oraz w ychow an ia  
fizycznego i  sportu.

N ie w ą tp liw ie  po I X  P lenum  na s tąp iły  u  nas w  tych 
sprawach pewne zm iany  na lepsze. M am y szereg p rzy ­
k ła d ó w  pozytyw nego z a ła tw ia n ia  w ie lu  sp raw  socja lno- 
bytow ych , p rzyk ła d ó w  głębszego za in teresow ania  in s ta n c ji 
sp raw am i k u ltu ry  i sportu , szereg pozy tyw n ie  rozstrzyg­
n ię tych  in te rw e n c ji. A le  wszystko to n ie  oznacza jeszcze, 
że dokona liśm y ju ż  jakiegoś zasadniczego przełom u.

Towarzysz K łos iew icz  n a ś w ie tlił następnie znaczenie 
zak ładow ych um ów  zb io row ych  i  k o m is ji rozjem czych, 
p rzy  czym  podkre ś lił, że rozpoczynająca się w  m arcu  kam ­
pan ia  zaw ie ra n ia  um ów  zak ładow ych wym agać będzie od 
zarządów  g łów nych  dużej ak tyw nośc i i  odpow iedzia lności. 
Konieczne jes t szczegółowe przedysku tow an ie  przez za­
rządy g łów ne z odnośnym i m in is te rs tw a m i k ie ru n k o w y c h  
założeń tegorocznych um ów  zb io row ych  d la  określonych 
zak ładów  pracy, a następnie sem ina ry jne  przeszkolenie 
a k ty w u  zw iązkow ego i gospodarczego.

Is to tą  zak ładow ych  um ów  zb io row ych , ja ko  now e j, w yż ­
szej fo rm y  w a lk i o w zros t p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j, o po­
p raw ę  b y tu  lu d z i p racy —  jest św iadom y a k ty w n y  stosu­
nek i  czynny w sp ó łu dz ia ł mas zw iązkow ych  p rzy  opraco­
w y w a n iu , za tw ie rd zan iu  i  k o n tro li w yko n a n ia  postano­
w ie ń  um ow y, jes t uw ażne p rzys łuch iw a n ie  się głosom 
k r y ty k i oddo lne j oraz w łączen ie  do um ów  zb iorow ych 
w szystk ich  rea lnych  pos tu la tów  i  p ropozyc ji, w ysuw anych  
przez załog i zak ładów  pracy.

Żaden zgłoszony p ro je k t n ie  może zostać niezauważo­
ny  —  p o d k re ś lił tow arzysz K łos iew icz. —  N aw et jeże li 
n ie  nadaje się on do w łączen ia  do um ow y, w in ie n  być 
om ów iony z rob o tn ik iem , k tó ry  go zgłosił, z w y jaśn ien iem  
przyczyn niem ożności uw zg lędn ien ia  tego w n io sku  w  um o­
w ie. T eks ty  p ro je k tó w  um ów  muszą być dostarczone g ru ­
pom  zw iązkow ym  d la  om ów ien ia  na zebran iach grup, 
w  celu dokonan ia ew en tua lnych  popraw ek i  w n ies ien ia  
uzupe łn ień. A d m in is tra c ja  ze swej s tro n y  pow inna  ró w ­
nocześnie zapoznać załogę szczegółowo ż założeniam i p-a- 
nu na ro k  1954, tzn. z p lanem  p ro d u kcy jn ym  i in w e s ty ­

cy jnym , szczególnie w  zakresie in w e s ty c ji BH P , socja l­
nych, by tow ych , k u ltu ra ln y c h , sportow ych oraz z planem  
technicznym .

Ostateczne p rzy jęc ie  i podpisanie p ro je k tu  um ow y po­
w in n o  stać się w ie lk im  w ydarzen iem  w  życiu  załogi. N a­
stąp ić ono w in n o  na uroczystym  zebran iu , po zapoznaniu 
załog i z g łó w n ym i pos tanow ien iam i um owy.

W  to ku  re a liz a c ji um ów  konieczne je s t bezwzględne 
w prow adzen ie  raz na k w a r ta ł obow iązku  sk ładan ia  sp ra ­
w ozdania przed załogą o przebiegu re a liz a c ji postanow ień 
um ow y. W szystkie  zauważone b ra k i m uszą być poddane 
ostre j i  o tw a rte j k ry ty c e  celem ich  usunięcia  p rzy  w spó ł­
udzia le  załogi.

O kresowe przeprow adzan ie k o n tro li przew idziane jest 
rów n ież uchw a łą  ¡Rady M in is tró w , k tó ra  zobow iązu je dy ­
re k to ró w  zak ładów  p racy do ana lizow an ia  w spó ln ie  z radą 
zakładow ą raz na k w a r ta ł przeb iegu re a liza c ji um ów  i  dc 
złożenia spraw ozdan ia przed załogą.

Równocześnie uchw a ła  zobow iązu je w łaśc iw ych  m in i­
s tró w  do sk ładan ia  raz na pó ł ro ku  sprawozdania z prze­
biegu re a liz a c ji um ów  resortow em u w iceprezesow i Rady 
M in is tró w .

O bow iązkiem  zarządów  g łów nych  jes t w łączenie Się 
każdorazowo w  akc ję  k o n tro li, celem za p ew n ie n ia : pom o­
cy a k ty w o w i zakładow em u ta k  w  g ru n to w n ym  przepro­
w adzeniu k o n tro li, ja k  i w  pe łne j re a liz a c ji um ów.

Z n iem n ie jszą troską  muszą się odnieść w szystk ie  in ­
stancje  zw iązkow e do p o w o ływ a n ia  zak ładow ych  k o m is ji 
rozjem czych, p rzy  czym  szczególną uwagę pośw ięcić na­
leży w y ja ś n ie n iu  po litycznego znaczenia dekre tu  Rady 
Państwa, w łaśc iw em u skom p le tow an iu  sk ładu kom is ji, 
k tó ra  c ieszyłaby się powszechnym  zau fan iem  załogi oraz 
pow o łan iu  k o m is ji d la  m a łych  zak ładów  pracy p rzy  za­
rządach okręgow ych zw iązków  zawodowych.

W prow adzenie —  pow iedz ia ł tow arzysz K łos iew icz  
w  zakończeniu re fe ra tu  —  w  życie tych  dw óch don io­
słych a k tó w  państw ow ych  o w ie lk ie j wadze, w  postaci 
uch w a ły  R ady M in is tró w  o zak ładow ych  um owach zb io­
row ych  i  dekre tu  Rady Państw a o zakładow ych k o m i­
sjach rozjem czych nak łada  na zw ią zk i zawodowe dużą 
odpow iedzia lność przed klasą robotniczą. Będzie to w y ­
m agało od nas u ruchom ien ia  całego apara tu  i  szerokie­
go a k ty w u  społecznego, dalszego usp raw n ie n ia  s ty lu  
i m etod naszej p racy zw iązkow ej.

P rzystępu jąc do Realizacji tych  uch w a ł —  zakończył to ­
warzysz K łos iew icz  sw ó j re fe ra t —  jeszcze s iln ie j pow iąż­
m y  się z m asami. W yzw ó lm y  potężną fa lę  ic h  tw órcze j 
in ic ja ty w y , w s łu c h u jm y  się uw ażn ie  w  ich głosy k ry ty k i,  
o d w o łu jm y  się do n ich  p rzy  w sze lk ich  trudnościach, dążąc 
do tego, by p rzy  a k ty w n y m  udzia le  na jszerszych mas 
zw iązkow ych, p a rty jn y c h  i  bezpa rty jnych , te doniosłe 
a k ty  ustawodawcze s ta ły  się potężną d źw ign ią  dalszego 
rozw o ju  naszej gospodarki narodow e j, um ocn ien ia  s ił na­
szej O jczyzny, podn iesien ia  stopy życ iow ej ludności.

D yskus ja  nad re fe ra tem  towarzysza K łos iew icza  skon­
cen trow a ła  się na zagadnieniach zw iązanych z pracą 
zw iązków  w  dziedzin ie  tro s k i o cz łow ieka  p racy i  na omó­
w ie n iu  doświadczeń k o m is ji rozjem czych.

Przew odniczący Zarządu G łów nego Żw . Zaw . G órn ików , 
tow. S tefan C io łk o w s k i z w ró c ił uwagę, że w c iąż jeszcze 
w  licznych  kopa ln iach  szw anku je  organ izacja  pracy, co 
poważnie u tru d n ia  gó rn ikom  w yko n yw a n ie  p lan ów  i  rea­
lizac ję  zobowiązań. W ie lu  g ó rn ik ó w  pracu je  w c iąż jeszcze 
w  niedzielę, bądź po godzinach p racy —  na tzw . ro lkach . 
F a k ty  ta k ie  zdarza ją  się m. in . w  kopaln iach- „C oncord ia “  
i „M o r t im e r“ . Jest to  re zu lta t z łe j o rg an izac ji p racy 
i w zros tu  bum elanctw a. Np. w  je d n e j ty lk o  k o p a ln i „B o ­
b re k“  zanotowano w  ciągu jednego m iesiąca 5 tys ięcy 
opuszczonych bez u s p ra w ie d liw ie n ia  rofooczodiniówek.

Taka  sytuac ja  s taw ia  poważne w ym agan ia  zarów no ad­
m in is tra c ji,  ja k  i  Z w ią z k o w i G órn ików . Z aw arc ie  um ów  
zb io row ych  w  szeregu ko p a ln i będzie w ym aga ło  poważ­
nego w y s iłk u  ze s trony  całego a k ty w u  zw iązkowego.

P rzew odniczący Zarządu G łów nego Zw . Zaw. H u tn ik ó w  
tow arzysz Józef K ieszczyński p o dk re ś lił, że m ało by ło  
zobow iązań a d m in is tra c ji, zm ie rza jących do po p ra w y w a ­
ru n k ó w  by to w ych  i  soc ja lnych załóg. W sku tek  n iedba l­
s tw a n ie k tó rych  o g n iw  zw iązkow ych  h u tn ic tw o  n ie  w y ­
korzysta ło  w  ro k u  ub ieg łym  w  całości funduszów , prze-
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znaczonych na popraw ę w a ru n k ó w  pracy.- Do re a liza c ji 
u ch w a ły  P rezyd ium  Rządu o zapew nienie postępu w  dzie­
dz in ie  bezpieczeństwa i h ig ie ny  p racy p rzys tąp iła  a d m i­
n is tra c ja  po in te rw e n c ji Z w ią zku  dopiero po s iedm iu  m ie ­
siącach od je j ogłoszenia. A k c ję  tę przyśpieszy n ie w ą t­
p liw ie  zaw arcie zakładow ych um ów  zbiorow ych.

P rzew odniczący Zarządu G łów nego M e ta low ców  —- to ­
warzysz Józef B ień  s tw ie rd z ił, że po p ie rw szym  okresie 
pode jm ow an ia  zobow iązań przędz jazdow ych nastąp iło  
w śród  załóg przem ysłu  m eta low ego pew ne samouspoko- 
jen ie . M im o, że litość zobow iązań by to w ych  i  soc ja lnych 
Ostatnio w zrosła , to  je dn ak  po trzeby  załóg jeszcze n ie  
zos ta ły  w  n ich  zaspokojone.

P rzew odniczący Zarządu G łów nego Zw . Zaw. W łó k n ia ­
rz y  —  tow arzysz Z ygm un t K rzyw a ń sk i, om aw ia jąc dz ia­
ła lność k o m is ji rozjem czych w  przem yśle w łók ie nn iczym , 
z w ró c ił uwagę na fa k t, że w  ich  pracach nie  m a c iąg ło­
ści. K om is je  zb ie ra ją  się ty lk o  w tedy , gdy n a p ływ a ją  za­
żalenia, chociaż p o w in n y  odbyw ać zebran ia rów n ie ż  w  celu 
pogłęb ien ia  i  rozszerzenia znajom ości przepisów  p ra w ­
nych. Od system atycznej p racy k o m is ji zależy w łaśc iw e  
w yko n yw a n ie  pow ie rzonych im  fu n k c ji.

P rzew odniczący O RZZ w  S ta linogrodz ie  —  towarzysz 
Jerzy Lene rt, w yp ow iad a ją c  się na tem at zakładow ych 
um ów  zb iorow ych, p o d k re ś lił potrzebę ścisłego sprecyzo­
w a n ia  w  n ich  obow iązków  a d m in is tra c ji w  dziedzin ie  so­
c ja lne j, zwłaszcza w  spraw ie  ho te li robotn iczych, D M R , 
ż łobków  i  przedszkoli.

W icem in is te r K o le i, członek P lenum  CRZZ — tow arzysz 
Józef Popielas zaznaczył, że w  resorcie ko le i panu je  duży 
cen tra lizm . Praca jednostek w ykonaw czych , ja k  stacje, 
parow ozow nie , op ie ra  się na p lanach cząstkowych, opra­
cow anych przez nadrzędne jednostk i. N ie  znając całości 
p la n ó w  —  je dn os tk i w ykonaw cze n ie  są obecnie p rzy­
gotowane na leżycie do zaw ie ran ia  zak ładow ych um ów  
zbiorow ych.

Zdan iem  towarzysza Popie lasa na leżałoby ogran iczyć 
obecnie zakres zaw ie ran ia  um ów  w  resorcie  k o le jn ic tw a  
do zak ładów  pro du kcy jnych .

P rzew odniczący O RZZ w  B ia łym s toku  —  torijjgrzysz 
D y m itr  K a rp ow icz  po dkre ś lił, że um ow y zakładow e będą 
skutecznym  środk iem  p o p ra w y  w a ru n k ó w  p racy i  by tu  
załóg, je że li załog i będą czynnie uczestniczyć w  ich  p rzy ­
go tow yw aniu . W ym aga to szerokie j a k c ji w y jaśn ia jące j, 
ja k ie  korzyści odniesie k lasa robotn icza z zaw arc ia  um ów.
0  tym , ja k  w ie lk ie  znaczenie m a tego rodza ju  akc ja  
św iadczy fa k t, że po uśw iadom ien iu  załogom zak ładów  
B ia łostocczyzny ce lów  socjalistycznego w spó łzaw odn ic tw a, 
zdoby ły  one w  ro k u  ub ieg łym  sześć sztandarów  przechod­
n ich  i  8 propo rców  za osiągnięte w y n ik i p rodukcy jne . K o ń ­
cząc swe przem ów ien ie, tow arzysz K a rp o w icz  zaapelow ał 
do prasy zw iązkow e j o w iększe za in teresow anie się ok rę ­
giem  b ia łostockim .

P rzew odniczący O RZZ w  K ie lcach  —  tow arzysz S ta n i­
s ław  D aw itlow icz  w y ra z ił przekonanie, że zakładow e um o­
w y  zbiorow e p rzyczyn ią  się do zw iększen ia aktyw nośc i 
o rg an izac ji zw iązkow ych  w  usuw an iu  w ie lu  dokucza ją­
cych obecnie rob o tn iko m  b ra kó w  i  niedom agam  W  po­
w ażnym  stopn iu  u ła tw ią  rów n ie ż  ko n tro lę  re a liz a c ji zo­
bow iązań z dz iedziny bezpieczeństwa i  h ig ie n y  pracy
1 sp ra w  soc ja lno-bytow ych . U m o w y te będą czynn ik iem , 
k tó ry  podniesie a u to ry te t rad  zak ładow ych  i  pomoże 
w  zw erbow an iu  towarzyszy, k tó rz y  zn a jd u ją  się obecnie 
poza szeregami zw iązkow ym i.

Dyskusję podsum ował przewodniczący CRZZ towarzysz 
W ik to r  K łos iew icz, k tó ry  po dkreś lił, że zakładow e um ow y 
zbiorow e należy przede w szys tk im  w prow adzać w  tych  za­
kładach, w  k tó rych  is tn ie ją  odpow iedn ie ku  tem u w a ru n k i. 
Zasadniczym  e lem en tem • je s t doprow adzen ie, do każdego 
zakładu p racy rocznego p lanu  p rodukcyjnego , in w e s ty c y j­
nego i  technicznego. W  dyskusjach, k tó re  w  zakładach 
pracy rozw ija ć  się będą w o k ó ł um ów  zb iorow ych, p o w in ­
n i brać udz ia ł wszyscy robo tn icy . Każda w ą tp liw ość  po­
w in n a  być w y jaśn iona , każdy w n iosek rozpatrzony, każdy 
słuszny pos tu la t rwzięty pod uwagę, w  m ia rę  m ożliw ości 
uw zg lędn iony w  zak ładow e j um ow ie  zb iorow ej. C a ły ak ­
ty w  zw iązkow y  po w in ie n  -w p e łn i sobie uśw iadom ić w ie l­
k ie  gospodarcze i  po lityczne  znaczenie now ych um ów  
zb iorow ych, w y jaśn iać  je  m asom robotn iczym .

Towarzysz K łos iew icz  p o d k re ś lił następnie w ie lk ie  zna­
czenie dekre tu  o kom is jach  rozjem czych, k ładąc szczególny 
nacisk na po w o ływ an ie  w  ich sk ład lu dz i cieszących się 
pe łnym  zaufaniem  załóg.

N a zakończenie obrad P lenum  za tw ie rd z iło  budżet Z rze­
szenia Z w ią zkó w  Zaw odow ych na ro k  1954.

X I I I  P lenum  CRZZ, obradu jąc w  przededniu I I  Z jazdu  
P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t i i R obotn icze j, w zyw a  wszyst­
k ic h  ro b o tn ik ó w  i  p ra co w n ikó w  do uczczenia tego h is to ­
rycznego w ydarzen ia  w  życ iu  P o lsk i Lu do w e j wzm oże­
n iem  socja listycznego w spó łzaw odn ic tw a przez powszech­
ny  udz ia ł w  w a rta ch  p ro du kcy jnych , przez jeszcze lepszą, 
jeszcze w yd a jn ie jszą  pracę, w  im ię  w zros tu  dobrobytu  
i  k u ltu ry , w  im ię  now ych osiągnięć bu do w n ic tw a  socja­
lis tycznego i  u trw a le n ia  po ko ju  m iędzy narodam i.

X I I I  P lenum  CRZZ w ita  uchw a łę  Rządu w  spraw ie  za­
w ie ra n ia  zak ładow ych  um ów  zb io row ych  oraz de k re t Ra­
dy Państw a o po w o łan iu  zak ładow ych  k o m is ji roz jem ­
czych —  ja ko  nową, w ażną zdobycz k la sy  robotn icze j.

Te doniosłe postanow ien ia  są w yrazem  ug run to w an ia  
się w  naszych zakładach stosunków  socja lis tycznych, w y ­
razem zasadniczej zgodności in te resów  naszego państw a 
ludowego z in te resam i ro b o tn ik ó w  i  p racow n ików .

I. Z akładow e um ow y zb iorow e o tw ie ra ją  nowe szero­
k ie  m ożliw ośc i osiągnięcia po p raw y b y tu  załóg poprzez 
wszechstronny ro zw ó j w spó łzaw odn ic tw a  pracy, poprzez 
kon kre tne  zobow iązania a d m in is tra c ji i  załóg w  dziedzi­
n ie  w yko n yw a n ia  i  przekraczan ia  p lan ów  p rodu kcy jnych  
oraz lepszego zaspoka jan ia  m a te ria ln ych  i k u ltu ra ln y c h  
potrzeb pracow ników .. ■

Z akładow e um o w y zb iorow e pozwolą w  każdym  z za­
k ła d ó w  z oddzie lna •— w  oparc iu  o p lan  pa ńs tw ow y i  p rzy  
na jszerszym  w y ko rzys ta n iu  in ic ja ty w y  i  k r y ty k i ze strony 
załóg —  na podjęcie ko n k re tn ych  środków , k tó re  zapew­
n ią  w yko na n ie  i przekroczenie zadań p ro du kcy jnych , 
w zros t w yd a jn ośc i pracy, polepszenie w a ru n k ó w  och rony 
p racy oraz w a ru n k ó w  zdrow o tnych , socja lnych i  m iesz­
kan iow ych , rozw ó j życia ku ltu ra lno -ośw ia tow ego , k u ltu ry  
fizyczne j i  sportu.

Zak ładow e um ow y zbiorowe, k tó re  w  ro ku  1954 obejm ą 
szereg k luczow ych  zakładów , a w  ro k u  p rzysz łym  znacz­
ną większość zak ładów  p ro du kcy jnych , p o w in n y  stać się 
podstaw ow ym  problem em  w  ca łe j p ra cy  zw iązków  zawo­
dowych.

P rzygo tow anie  zakładow ych um ów  zb io row ych  —  p rzy  
na jszerszym  a k ty w n y m  udzia le  załóg, n ieugię te w p ro w a ­
dzanie um ów  w  życie i  system atyczna m asowa k o n tro la  
społeczna ich  re a liz a c ji —  to na jw ażn ie jsze zadanie co­
dziennej dz ia ła lności ra d  zak ładow ych  i  w szystk ich  in ­
s tan c ji zw iązków  zawodowych.

I I .  P ow ołan ie  zak ładow ych k o m is ji rozjem czych oddaje 
sprawę rozstrzygn ięc ia  sporów  w  dziedzin ie  stosunków  
p racy  pom iędzy a d m in is tra c ją  a poszczególnym i p racow ­
n ik a m i w  ręce samych załóg.

R ozstrzyganie sp raw  spornych w  dziedzin ie  stosunków  
p racy  bezpośrednio w  zakładach, przez kom is je  złożone 
z p rze ds taw ic ie li za łog i i  a d m in is tra c ji —  da je  n a jp e ł­
n iejsze gw aranc je  w yd a w a n ia  szybkich i  sp ra w ie d liw ych  
orzeczeń, zgodnych z in te resam i p ra co w n ikó w  i  gospodar­
k i na rodow e j.

X I I I  P lenum  C R ZZ zobow iązu je ins tanc je  zw iązkow e 
do przeprow adzen ia a k c ji w y ja śn ia ją ce j znaczenie zak ła­
dow ych k o m is ji rozjem czych oraz do czynnego u d z ia łu  we 
w ła śc iw ym  doborze p rzeds taw ic ie li, wchodzących w  skład 
k o m is ji spośród lu d z i cieszących się au to ry te tem  i  zau fa-' 
n iem  załóg.

I I I .  P lenum  CRZZ postanaw ia zwołać na dzień 5 m a ja  
1954 r. I I I  Kongres Z w ią zków  Zaw odow ych z następu ją­
cym  po rządk iem  dziennym :

1) R e fe ra t sprawozdaw czy z dz ia ła lności zw iązków  za­
w odow ych  za okres od I I  K ongresu Zw . Zaw.

2) Spraw ozdan ie K o m is ji R e w izy jne j.
3) P o p ra w k i w  sta tuc ie  Z rzeszen ia. Z w ią zków  Zawodo­

w ych  w  Polsce.
4) W ybór w ładz  zw iązkow ych.
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U C H W A L A
W  S P R A W IE

L IK W ID A C J I PR ZER O STÓ W  S P R A W O ZD A W C ZO Ś C I 
I  U L E P S Z E N IA  S T Y L U  P R A C Y  IN S T A N C J I 

Z W IĄ Z K O W Y C H
Do
wiadomości zarządów głównych, ORZZ i zarządów 
okręgowych związków zawodowych.

Od dłuższego czasu w ys tę p u ją  w  p racy  in s ta n c ji zw iąz ­
ko w ych  —  nie w y łącza jąc  CRZZ poważne p rz e ja w y  b iu ­
ro k ra ty c z n y c h  m etod k ie ro w n ic tw a , z k tó ry c h  n a jb a r­
dz ie j ja s k ra w y m  w yrazem  b y ł w y ją tk o w y  w zros t pa­
p ie rk o w e j sprawozdawczości.

Z am iast sk ie row ać g łó w n y  w y s iłe k  na ko n k re tn ą  po­
moc niższym  ogn iw om  zw iązków  zaw odowych, a w  p ie rw ­
szym  rzędzie . radom  zak ład ow ym  i  a k ty w o w i zw iązko ­
w em u w  zakładach p ra cy  —  in s ta nc je  i  ap a ra t zw iązko ­
w y  coraz w ięce j czasu tracą  na zb ie ran ie  n a jro z m a it­
szych sprawozdań, w yp e łn ia n ie  ank ie t, grom adzenie w ie l­
k ie j ilo śc i c y f r  często zbędnych i  co w ażnie jsze n ie  m a­
ją cych  p o k ry c ia  w  życiu . Zw łaszcza w  okresach w zm o­
żonego pode jm ow an ia  zobow iązań soc ja lis tycznych  oraz 
p rzy  o k a z ji ro zm a itych  ocen i  ana liz  —  sam ow oln ie  roz­
budow yw ana sprawozdawczość p rzy jm o w a ła  rozm ia ry  
w ręcz szkod liw e  i  u tru d n ia ła  żyw ą pracę w śród  mas. 
A k ty w iś c i zw ią zko w i i  in s tru k to rz y  w iększość czasu t r a ­
c i l i  na  zb ie ra n iu  o lb rz y m ie j ilośc i danych i w y p e łn ia n iu  
ry b ry k  w  ank ie tach  s ta tystycznych. N ie k tó re  ra d y  za­
k ładow e, zarządy okręgow e i ORZZ. zmuszone b y ły  w y ­
syłać po k ilk a d z ie s ią t spraw ozdań zestaw ień s ta tys tycz­
nych  m iesięcznie —  co p ro w a dz iło  n ie k ie d y  aż do za­
tru d n ia n ia  p rz y  sprawozdawczości 'specja lnych p ra c o w n i­
ków , oddelegow anych na czas „a k c j i“  do p racy w  apara­
cie zw iązkow ym . W ie lka  ilość sprawozdań, za w ie ra ją ­
cych n ie k ie d y  szczegółowe c y fry  cha rak te ryzu jące  za­
k ła d , sp rzy ja ła  także na ruszan iu  zasad zachow yw an ia  
ta ję m n ic y  gospodarczej. W  ins ta nc jach  zw iązkow ych  po­
czyna jąc od CR ZZ i  zarządów  g łów n ych  zw. zaw. to le ro ­
w ano sam owolne w ysy ła n ie  przez poszczególne w y d z ia ­
ły  a n k ie t i  p y ta ń  spraw ozdaw czych „w zbogacanych" 
i  rozszerzanych w  te ren ie  przez poszczególne zarządy.

N a dm ie rn ie  rozbudow ana sprawozdawczość do p row a­
dz iła  w  wietlu w ypadkach  do zam azyw ania p raw dziw ego 
ob razu  —  przez, n ieodpow iedz ia lne  sporządzanie spra­
w ozdań op a rtych  na dow o lnych  a zarazem  na w ręcz f a ł­
szywych danych, co w  konsekw enc ji po d ryw a ło  zaufan ie 
do w sze lk ie j sprawozdawczości. N a t le  tych  k a n c e la ry j­
nych, pa p ie rko w ych  m etod k ie ro w n ic tw a  rozw in ę ła  sit? 
w  w ie lu  ins ta nc jach  zw iązkow ych  tendencja  do p rze p ro ­
w adzan ia  na dm ie rne j ilośc i „ocen“  i  „a n a liz “  n ie raz ko ń ­
czących się o g ó ln ik o w y m i w n ioskam i, k tó re  n ie  do c ie ra ły  
do do łow ych  og n iw  zw iązkow ych , n ie  b y ły  rea lizow ane 
i kon tro low ane .

P rzyczyną ty c h  b iu ro k ra ty c z n y c h  w ypaczeń w  s ty lu  
p ra cy  in s ta n c ji zw iązkow ych  b y ła  n ie je d n o k ro tn ie  o p o r. 
tun is tyczna  niechęć w ie lu  a k ty w is tó w  zw iązkow ych  do 
bezpośredn ie j p ra cy  w śród  załóg robo tn iczych , a w  szcze­
gólności obawa przed trudn o śc ia m i w  z a ła tw ia n iu  k o n ­
k re tn y c h  po trzeb i  bo lączek za łog i oraz n iedocen ian ie  
p o lity c z n e j p ra cy  w śród  załóg.

Te w ypaczen ia  w  p ra cy  in s ta n c ji zw iązkow ych  spo ty­
k a ły  się ze słuszną k ry ty k ą  w  czasie os ta tn ie j ka m p a n ii 
sp raw ozdaw czo-w yborcze j.

S e k re ta ria t CRZZ zw raca się do w szys tk ich  in s ta n c ji 
zw iązkow ych , aby obecnie w  okresie  poprzedza jącym  
I I I  Kongres Z w ią zkó w  Z aw odow ych  —  k ry ty c z n ie  oce­
n i ły  w ypaczenia w  sw o je j dz ia ła lnośc i i  w y d a ły  s tanow ­
czą w a lk ę  w sze lk im  b iu ro k ra ty c z n y m  przerostom  i fo r -  
m a ln o -p a p ie rk o w y m  m etodom  k ie ro w n ic tw a .

W ytyczną  dz ia ła n ia  każde j in s ta n c ji zw iązkow e j i  w szy­
s tk ic h  dz ia łaczy zw iązkow ych  po w in na  być  zasada: b liż e j

mas, b liże j załóg robo tn iczych , b liże j ich  potrzeb, ich  
trosk  i bolączek. N a leży og ran iczyć do m in im u m  p isa­
n ie  sprawozdań, zerw ać z tendencją  przeprow adzan ia  
o g ó ln iko w ych  i  po w ie rzcho w nych  ocen i  analiz, a ro z - 
rzeszyć do m aks im um  żyw ą pracę w  zakładach, k o n ­
k re tn ą  pomoc ze s tro n y  in s ta n c ji zw iązkow ych  w  p ra ­
cy rad  zak ładow ych  i  oddzia łow ych , w  p ra cy  m ężów za­
u fa n ia , w  p ra cy  k o m is ji s tru k tu ra ln y c h .

S e k re ta ria t C R ZZ postanaw ia :
1. W prow adzić  .zasadę, że ins tanc je  zw iązkow e n ie  m o­

gą żądać od n iższych og n iw  zw iązkow ych  spraw ozdań 
i  danych  s ta tys tycznych  poza o b ow iązu ją cym i w zo ram i 
s ta tys tyczn ym i oraz dokum entam i, o k tó ry c h  m ó w i in ­
s tru k c ja  C R ZZ z dn ia  21 w rześn ia  1951 r. w  spraw ie  
op racow yw an ia  i  ko rzys tan ia  z p ro to k ó łó w  we w szyst­
k ic h  ins ta nc jach  i  ogn iw ach zw iązkow ych .

Jedyną obow iązu jącą sprawozdaw czością je s t s ta ty ­
styczne spraw ozdan ie k w a rta ln e  i  pó łroczne w g  w zo rów  
w yd a n ych  przez CRZZ. W szelk ie  doda tkow e w zo ry  spra­
wozdawcze, o ile  ich  potrzebę uzna zarząd gł. zw. zaw. — 
O RZZ lu b  zarząd okręgu z w. zaw. —  w ym aga ją  uprzed­
niego za tw ie rdzen ia  przez S e k re ta r ia t CRZZ.

W n io sk i w  te j sp raw ie  na leży zgłaszać do S ekre ta ria tu  
C R ZZ za pośredn ic tw em  W yd z ia łu  S ta ty s ty k i CRZZ.

2. O przeć in fo rm a c ję  zw iązkow ą (poza obow iązu jącą 
s ta tys tyką ), a w  p ie rw szym  rzędzie op e ra tyw ną  in fo r ­
m ację  in s ta n c ji zw iązkow ych  o przebiegu a k c ji i  dz ia­
ła lnośc i zw iązków  na żyw ym  i p ra w d z iw y m  m ateria le , 
dostarczanym  przez a k ty w  dane j in s ta n c ji zw iązkow e j 
w  w y n ik u  jego osobistego p o by tu  w  zakładach.

K ró tk a  in fo rm a c ja , oparta  na p ra w d z iw y m , żyw ym  m a­
te r ia le  z k i lk u  czy k ilk u n a s tu  zak ładów  w  okręgu  jes t 
n iepo rów nan ie  w ięce j w a rta  n iż  sta tystyczne tabele —  
często n iep raw dziw e , ściągane ze w szys tk ich  zakładów.

In s ta n c je  zw iązkow e zam iast ja ło w e j p ra k ty k i zb ie­
ra n ia  c y fr  z w szys tk ich  zak ładów  i  p rzeds ięb io rs tw  swe­
go p ion u  branżowego czy te renu  —  p o w in n y  czerpać 
in fo rm a c je  do o p e ra tyw ne j sprawozdaw czości z us tnych  
i  p isem nych .sprawozdań i ocen, dostarczanych przez to ­
w arzyszy, k tó rz y  osobiście b y l i  w  zakładach, oka zyw a li 
pomoc radom  zak ład ow ym  i  zapoznali się bezpośrednio 
z przeb ieg iem  dane j a k c ji i sy tuac ją  w  zakładach.

3. Pow iązać ja k  na jśc iś le j in fo rm a c je  i  sp raw ozdaw ­
czość w  ins ta nc jach  zw iązkow ych  z codzienną pracą 
zw iązkow ą, reagować bez z w ło k i na  w n io sk i, ska rg i oraz 
k ry ty c z n e  uw ag i, zaw arte  w  spraw ozdan iach in s tru k to ­
ró w  i  a k ty w u  nieeta towego, w  p ro to kó łach  na rad  i  ze­
b rań, w  lis ta ch  i  zażaleniach w p ły w a ją c y c h  od ro b o tn i­
k ó w  i  p ra c o w n ik ó w  itd . —  w y k o rz y s ty w a ć  ja k  n a jp e łn ie j 
te g łosy d la  ulepszenia p ra cy  zw iązkow e j.

4. W prow adz ić  zasadę, że w y d z ia ły  CRZZ n ie  mogą w y ­
dawać bez zgody S e k re ta r ia tu  CRZZ żadnych zaleceń 
w  sp raw ie  zb ie ra n ia  danych s ta tys tyczno -sp raw ozdaw - 
czych ja k  rów n ie ż  żadnych in s tru k c ji,  d y re k ty w  oraz 
dokum entów , w y ra ża ją cych  s tanow isko CRZZ w  is to t­
nych  sprawach.

W szelk ie  na rady, kon fe renc je , k u rs y  itd . w  CRZZ, z w ią ­
zane z w zyw an iem  a k ty w u  z te renu  —  w ym a ga ją  zgo­
dy  S e k re ta r ia tu  CRZZ. Za lec ić  zarządom  g łów n ym  
i  O RZZ w prow adzen ie  ana log icznych zasad pracy, zm ie ­
rza jących  do um ocn ien ia  k ie ro w n ic tw a  in s ta n c ji i  l i k w i­
d a c ji n a d m ia ru  d y re k ty w , in s tru k c ji i odpraw ..

S e k re ta r ia t CRRZ poleca w szys tk im  zarządom  g łó w ­
n ym  zw. zaw. oraz O RZZ om ów ić n in ie jszą  uchw a łę  na 
na jb liższych  posiedzeniach p re zyd iów  i  w yc iągnąć p ra k ­
tyczne w n io s k i d la  u lepszenia s ty lu  p ra cy  zw iązkow e j 
i um ocn ien ia  w ię z i z m asam i p ra cu jącym i.

S E K R E T A R IA T  CR ZZ
Warszawa, 1 marca 1954 roku.

Zarządzenie W ydz ia łu  F inansowego 
CRZZ w  spraw ie  przeprow adzen ia 
in w e n ta ry z a c ji w  jednostkach  z w iąz. 
ko w ych  —  (z dn ia  19. X I .  1953 r.

L . dz. 10/3796/53/3) 
Zarządzenie us ta la  zasady oraz 

okreś la  t r y b  po w o ływ a n ia  k o m is ji 
in w e n ta ry z a c y jn y c h  i  tech n ikę  prze­
p row adzan ia  in w e n ta ry z a c ji rocznej

we w szys tk ich  ogniw ach zw iązko­
w ych , n ieza leżn ie od ilo ś c i i  w a rto śc i 
posiadanych s k ła d n ik ó w  m a ją tk o ­
w ych . Zarządzenie oparte  o uchw a łę  
S e k re ta ria tu  CRZZ z dn ia  24 m a ja  
1950 r., m iędzy in n y m i postanaw ia , 
że przew odniczącym  k o m is ji in w e n ­
ta ryza cy jn e j w  każdej in s ta n c ji w i­
n ien  być w iceprzew odniczący lu b

in n y  członek p rezyd ium , a w  z a k ła ­
dach zw iązkow ych  d y re k to r, k ie ro w ­
n ik  lu b  jego zastępca, z b ra k u  eta­
towego zastępcy osoba wyznaczona 
przez d y re k to ra  lu b  k ie ro w n ika . 
S k ład  osobowy k o m is ji lu b  zespołu 
in w en ta ryzacy jne go  usta la  się na 
w n iosek gł. księgowego, w  fo rm ie  
w ew nętrznego1 zarządzenia.
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W  zarządzeniu usta la  się ściśle 
określone osoby wchodzące w  sk ład 
k o m is ji, wyznacza re jo n y  in w e n ta ry ­
zacyjne, ja k  m agazyn, in w e n ta rz  itp ., 
oraz datę rozpoczęcia i  zakończenia 
p ra c  in w en ta ryzacy jnych . Powyższe, 
ma na celu usta len ie  odpow iedz ia l­
ności osobistej, a ty m  sam ym , zabez­
pieczy p ra w id ło w e  i  te rm in o w e  prze­
prowadzen ie in w en ta ryzac ji.

Zarządzenie W ydz ia łu  F inansowego 
C R ZZ w  spraw ie  sporządzania i  t r y ­
bu za tw ie rdzan ia  rocznych spraw o­
zdań finansow ych (z d n ia  1. X I .  1953.

L . dz. 10/3796/53/3)
Zarządzenie usta la  zasady sporzą­

dzania ' rocznych spraw ozdań f in a n ­
sowych w  jednostkach zw iązkow ych  
i  zrzeszeń spo rtow ych  sam odzie ln ie 
b ilansu jących . O dnośnie sporządza­
n ia  rocznych sprawozdań finanso­
w y c h  zarządzenie zw iększa w ym o g i 
p rz y  d o ku m e n ta c ji poszczególnych 
s k ła d n ik ó w  m a ją tkow ych , oraz p rze ­
w id u je  p rzedk ładan ie  jednostce n a d ­
rzędne j, oprócz ks iąg in w en ta rzo ­
w ych  rów n ież ksiąg ob ro tów  i  sald.

Zarządzenie usta la  t r y b  p rz y jm o ­
w a n ia  i  za tw ie rdzan ia  rocznych spra­

wozdań finansow ych  przez in s ta nc je  
nadrzędne. Sposób ten, n ieza leżnie 
od decyz ji S ek re ta ria tu  CRZZ w  
przedm iocie w y n ik ó w  dzia ła lności 
budżetowej —  w  przec iw ieńs tw ie  do 
la t  ub ieg łych  —  zezwala jednostkom  
ce n tra ln ym  ja k : zarządom  g łów nym  
zw iązków  zaw odowych i  radom  
g łów n ym  zrzeszeń sportow ych , doko­
nyw ać zatw ie rdzeń  rocznych spra­
wozdań finansow ych  jednostek podle­
g łych , przed za tw ie rdzen iem  przez 
C entr. Radę Zw . Zaw odow ych zb io r­
czego spraw ozdan ia finansow ego ca­
łego zw iązku  lu b  zrzeszenia.

Tego rodza ju  t r y b  za tw ierdzan ia , 
przysp ieszy te rm in  w prow adzen ia  
b ilan sów  zam kn ięc ia  do księgowości 
1954 ro ku , a ty m .s a m y m , zw iększy 
opera tyw ność zw iązkow ego apara tu 
finansowego.

Zarządzenie W ydz ia łu  F inansowego 
CRZZ w  spraw ie  prow adzen ia  k s ię ­
gowości w  jednostkach  zw iązkow ych

(z 25. X I .  53 r.).
Zarządzenie to, określa  system oraz 

m etodę p row adzen ia  księgowości w e 
w szystk ich  jednostkach zw iązkow ych

i  zrzeszeń sportow ych , prow adzących 
sam odzie ln ie pe łną  gospodarkę bu ­
dżetową, to  je s t

zarządy g łów ne zw. zaw. 
zarządy okręgow e zw. zaw. 
zarządy oddzia łow e zw. zaw. 
ra d y  g łów ne zrzeszeń spo rtow ych  
ra d y  okręgowe zrzeszeń sport, 
w ydz ie lone  o b ie k ty  spo rtow e 
szko ły  i  ośrodk i szk. zw. zaw. 
w o jew . i  zak ładow e dom y k u ltu r y  

oraz w ydz ie lone przez in s ta n c je  na d ­
rzędne, ja k o  prowadzące sam odzie l­
n ie  pe łną gospodarkę budżetową, 

ra d y  zak ładow e (m iejscowe) 
okręgow e ra d y  zw. zaw. 
ko ła  sportow e zrzeszeń sportow ych.
Jednostk i te  obow iązane są do p ro ­

wadzenia pe łne j księgowości p o d w ó j­
ne j. m etodą p rze b itko w ą , w ed ług  
je dn o lite go  p la n u  kon t, k tó ry  stano­
w i za łączn ik  do om aw ianego zarzą­
dzenia.

Zasady p row adzen ia  księgowości 
oraz fu n k c je  poszczególnych klas, 
grap^ i  k o n t szczegółowych, om aw ia 
d ru g i za łączn ik  do zarządzenia, t j . :  
K om en ta rz  do je dn o lite go  p la n u  k o n t 
zw. zawodowych.

Zadania radzieckiego ruchu ziniązkomego uj obliczu 
XI Zjazdu Ziniązkóiu Zamodoinych

m a ju  rb . odbędzie się w  M oskw ie  X I-Z ja zd  
Z w ią zkó w  Z aw odow ych ŻSRR. O ty m  w aż­
nym  d la  życia zw iązkow ego K ra ju  Rad w y ­
darzen iu m ó w i się ju ż  w  pras ie  codziennej 
i  w  czasopismach zw iązkow ych. Z jazd  pod­

sum uje  i  oceni pracę i  ca łą  dzia ła lność radz ieck ich  o r­
gan izac ji zw iązkow ych  w  okresie os ta tn ich  pa ru  la t  
i  w y tyczy  nowe zadania na  okres na jb liższy.

O sprawach tych  m ó w i a r ty k u ł re d a k c y jn y  pt. „N a j­
ważnie jsze zadania zw iązków  zaw odow ych“ , zamieszczony 
w  num erze s tyczn iow ym  m iesięczn ika W CSPS —  „S ow ie t- 
s k ije  P ro fso juzy“ .

O m ów ione w  ty m  a rty k u le  zagadnienia są n iezm ie rn ie  
•aktua lne i  d la  po lskiego ruch u  zawodowego, ty m  ba rdzie j, 
że w  m a ju  odbędzie się też w  W arszaw ie  I I I  Kongres po l­
sk ich zw iązków  zaw odowych. W  obecnej sy tua c ji p o litycz ­
ne j i  gospodarczej is tn ie je  w ie le  zbieżności w  zadaniach 
i  p racy ruchu  zw iązkow ego naszych b ra tn ic h  k ra jó w . Za­
poznanie się z treśc ią  dz ia ła lności radz ieck ich  zw iązków  
zaw odowych w  c h w ili obecnej, zaznajom ienie się z tre ­
ścią prac prow adzonych przez organ izacje  zw iązkow e dla 
Przygotow ania Z jazdu  n ie w ą tp liw ie  może pomóc naszym 
działaczom  i  k ie ro w n ic tw u  poszczególnych in s ta n c ji zw iąz­
kow ych  w  lepszym  p rzygo tow an iu  w łasnych  prac przed- 
zjazdowych, w  uśw iadom ien iu  sobie naszych n a jw a ż n ie j­
szych zadań na obecnym  etapie.

I

W spom niany a r ty k u ł om aw ia  na w stęp ie osta tn ie X I I  
łenum  WCSPS, k tó re  się odbyło  w  g ru d n iu  1953 roku .
enum  obradowało nad na jb a rdz ie j a k tu a ln y m i d la  orga- 

lzacJi zw iązkow ych  spraw am i. R e fe ra t na tem at zadań

zw iązków  zaw odowych w y n ika ją cych  z uch w a ł w rześn io­
wego P lenum  K C  K P Z R  „O  sposobach dalszego rozw o ju  
gospodarki ro ln e j ZSRR“ , i  postanow ień R ady M in is tró w  
ZSRR oraz K C  K P Z R  w  spraw ie  rozszerzenia p ro d u k c ji 
to w a ró w  p ierw sze j po trzeby i  polepszenia ich  jakości. 
P rzedyskutow ano rów n ież  re fe row aną  przez sekretarza 
W CSPS tow . N. W. Popową spraw ę zw o łan ia  X I  Z jazdu 
Z w ią zkó w  Z aw odow ych ZSRR.

Podję te przez P lenum  W CSPS u ch w a ły  m o b iliz u ją  o r­
ganizacje zw iązkow e do w y k o n y w a n ia  w ie lk ic h  i  odpo­
w ie dz ia lnych  zadań, s to jących przed ra d z ie ck im i zw iąz­
k a m i zaw odow ym i, na  obecnym  etap ie bu do w n ic tw a  ko ­
m un izm u. U ch w a ły  p a r t i i  i  rządu m a ją  na celu zapew­
n ien ie  m ożliw ośc i s tw orzen ia  w  państw ie  radz ieck im  
w  okresie na jb liższych dw óch-trzech la t  ob fitośc i p ro d u k ­
tó w  żyw nościow ych, odzieży, obuw ia  i  in n ych  przedm io­
tó w  codziennego uży tku  i  w yda tnego  podn iesien ia  pozio­
m u  dobrobytu  ludności.

D z ięk i o fia rn e m u  w y s iłk o w i całego narodu radzieckiego 
pod k ie ro w n ic tw e m  P a r t i i K om un is tyczne j Z w iązek  Ra­
dzieck i s tw o rzy ł nowoczesny, c iężk i przem ysł i  na jw a ż­
n ie jszy jego Ośrodek —  przem ysł bu dow y maszyn. N a w s i 
w zm o cn ił się u s tró j kołchozowy, k tó ry  w yka za ł sw oją 
w ie lk ą  żywotność zarów no w  okresie  w o jn y , ja k  i  w  la ­
tach p racy poko jow e j. P rzem ysł, gospodarka ro lna , trans­
p o rt i  bu do w n ic tw o  radz ieck ie  są uzbro jone w  najlepsze, 
nowoczesne zaopatrzenie techniczne, m a ją  w y k w a lif ik o ­
w ane k a d ry  ro b o tn ik ó w  i  specja listów .

N a bazie tych  sukcesów —  s tw ie rdza  się w  om aw ianym  
a r ty k u le  —  is tn ie je  w  c h w ili obecnej możność —  przy 
jednoczesnym  dalszym  ro zw o ju  przem ysłu  ciężkiego, ja ko  * 
podstaw y gospodarki narodow e j —  szerokiego rozw in ięc ia
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.p ro d u k c ji to w a ró w  codziennego użytku . S zybk i w zros t go­
spodark i ro ln e j oraz przem ysłów  lekk iego  i  spożywczego, 
rozszerzenie i  polepszenie ha nd lu  radzieckiego to na jw a ż­
niejsze w  c h w ili obecnej zadania ogólnonarodowe, w  k tó ­
rych  w yk o n a n iu  są na jb a rdz ie j zainteresowane radzieck ie  
m asy pracujące.

Ludz ie  radzieccy z ogrom nym  entuzjazm em  re a lizu ją  
h is to ryczne uch w a ły  sw o je j p a r t i i i  rządu, w idząc w  n ich  
now y, d o b itn y  p rze ja w  tro s k i o dobrobyt i szczęście na­
rodu, o w szechstronny ro z k w it  społeczeństwa socja lis tycz­
nego. Rosnąca tw órcza  in ic ja ty w a  i ak tyw ność mas, ich 
św iadom y kom u n is tyczny  stosunek do p racy —  to  potężna 
siła, rę k o jm ia  sukcesów pokojow ego bu do w n ic tw a  w  Z w ią ­
zku  R adzieckim .

Radzieckie z w ią z k i zawodowe nie m a ją  i  n ie  mogą m ieć 
ba rdz ie j w ażnych zadań n iż  troska  o zaspokajan ie stale 
rosnących m a te ria ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  po trzeb lu d z i p ra ­
cy —  stw ie rdza  a rty k u ł. S tąd hono row ym  obow iązkiem  
organ izac ji zw iązkow ych  jes t przewodzić now em u w z ro ­
s tow i en tuz jazm u w  p racy m ilio n ó w  ro b o tn ikó w , pracow ­
n ik ó w  in żyn ie ry jn o -tech n iczn ych  i  u rzędn ików . Zadaniem  
zw iązków  je s t skie row ać ten  en tuz jazm  na rea lizow an ie  
na jważnie jszego w  te j c h w ili zadania, ja k im  jes t podn ie­
sienie gospodarki ro ln e j i  zw iększen ie p ro d u k c ji tow a rów  
spożywczych i  przem ysłow ych, w  celu dalszego szybkiego 
podn iesien ia m ate ria lnego  i  k u ltu ra ln e g o  poziom u życia 
lu d z i radzieckich.

I I

W e w szystk ich  gałęziach gospodarki na rodow e j radziec­
cy ludz ie  p racy w y su w a ją  w span ia łe  i  cenne in ic ja ty w y , 
uzysku ją  p rzed te rm inow e w y k o n y w a n ie ' p lan ów  państw o­
w ych , podniesien ie w yd a jn ośc i pracy, zw iększenie p ro ­
d u k c ji, polepszenie je j jakości, obniżenie kosztów  w ła ­
snych. Rosn-ą szeregi no w a to rów  p ro d u kc ji, da jących p rzy ­
k ła d  na jlepsze j pracy, um ie ję tnego w yko rzys tyw a n ia  tech­
n ik i.

S pec ja ln ie  ważne znaczenie d la  gospodarki na rodow e j — 
podkreśla  a r ty k u ł —  m a pow sta ła  od n iedaw na w  p rzo ­
du jących  zakładach p racy now a in ic ja ty w a  w spółzaw od­
n ic tw a  o zw iększen ie p ro d u k c ji bez zm iany is tn ie jących  
w a ru n k ó w  pro du kcy jnych , t j .  bez rozszerzenia p a rku  m a­
szynowego, lu b  zw iększen ia liczebności załogi. In ic ja to r ­
ką  tego ru c h u  by ła  załoga le n in g ra dzk ich  zak ładów  „E le k - 
tro s iła “ . Po p rze d te rm inow ym  w y k o n a n iu  —  /do dn ia  11 
g ru dn ia  p lanu  p ro d u k c ji za ro k  1953, p racow n icy  zak ła ­
dów  zobow iąza li się dać w  ro k u  1954 ponad p lan  dodat­
kow ą  p ro du kc ję  w a rtośc i 40 m ilio n ó w  ru b li,  zaś p rodukc ję  
p rzedm io tów  codziennego uży tku , k tó rą  i  ta k  już^ pod­
w o il i  po V  sesji R ady N a jw yższe j ZSRR —  zw iększyć jesz­
cze o 40 procent.

In ic ja ty w a  przodu jąpej za łog i zosta ła p rzy ję ta  z uzna- 
.  n iem  przez k o le k ty w y  pracow nicze zak ładów  pracy w szyst­

k ic h  ga łęzi p ro d u kc ji. T a k  w ięc  rob o tn icy  K u p a w iń sk ich  
Z ak ła dó w  W łók ienn iczych  p o d ję li zobow iązanie zw iększe­
n ia  p ro d u k c ji o 15% w  stosunku do p lanu  ro k u  1953, z tym , 
że nadw yżka  ta  będzie w yp rod ukow an a  w  tych  samych 
w a ru n ka ch  techn icznych ja k ie  is tn ia ły  w  ro k u  ub ieg łym . 
P rzy  om a w ia n iu  tego zobow iązania na ogólnym  zebran iu 
załog i postanow iono zw iększyć p ro du kc ję  przez polepsze­
n ie  je j o rgan izac ji, udoskona len ie m aszyn i  narzędzi, 
usp raw n ien ie  techno log ii i  stosowanie przodu jących  m e­
tod  pracy. Zebran ie  u c h w a liło  ponadto zm ianę p lan u  roz­
s taw ien ia  maszyn, zw a ln ia jąc  dz ięk i tem u około 3 tysięcy 

.m e tró w  kw a d ra to w ych  po w ie rzchn i u ży tko w e j —  na k tó ­
re j można będzie rozm ieścić nowe m aszyny i  w  konsek­
w e n c ji tego zw iększyć p rodukc ję  o dalsze 20%.

O grom ne znaczenie masowego ruchu  o zw iększenie p ro ­
d u k c ji is tn ie jących  m aszyn i  urządzeń polega <na tym , że 
stw arza się n a jp e łn ie jszą  możność m ob ilizow an ia  reze rw  
p ro d u kcy jn ych  i  polepsza w yko rzys ta n ie  m ocy maszyn, 
a dz ięk i szerokie j m echan izac ji uzysku je  się znaczną osz­
czędność p racy lu d z k ie j, ś rodków  finansow ych  i  m a te ria ­
łów , podnosi się k u ltu rę  p ro d u kc ji.

W  gospodarce ro ln e j, podobnie ja k  w  przem yśle, w z ra ­
sta ilość now a to rów , p rzo do w n ików  w spó łzaw odn ic tw a so­
c ja listycznego. Specja lną popu larnością  cieszy się system

pracy tra k to ró w , kom ba jnów  i  m łoca rń  w ed ług  harm ono­
gram u godzinowego, op racow any przez zasłużonego b ryga ­
dzistę b rygady  tra k to ro w e j m ich a jłow sk ieg o  POM , depu­
towanego do N a jw yższe j R ady ZSRR —  tow . Iw a n a  Szac­
kiego. Z  jego też in ic ja ty w y  nab iera  obecnie coraz w ię k ­
szego rozm achu w spó łzaw odn ic tw o o obniżenie kosztów  
p ro d u k c ji każdego cetnara zbóż. Zastosowanie w  przodu­
jących P O M  now ych  m etod rem o n tu  tra k to ró w  znacznie 
zw iększyło  w yda jność p racy i  pozw ala na przyspieszenie 
prac rem on tow ych  oraz polepszenie ich jakości. W  gospo­
darce ro ln e j coraz ¡szerzej upowszechnia się osiągnięcia 
przodu jące j rad z ie ck ie j ag ronom ii i  a g ro tech n ik i ■— za­
gęszczony płodozm ian, kw a dra to w o-g n iazdo w y  sposób sa­
dzenia k a r to f l i  i  w a rzyw , hodow la  w a rz y w  w  inspektach 
i  oranżeriach. A u to m a tyzu je  się i  m echan izu je  prace w y ­
m agające dużego w y s iłk u  w  fe rm ach h o d o w li zw ierząt.

O rgan izacje  zw iązkow e w  p rzem ysłow ych zakładach 
p racy i  gospodarce ro ln e j p row adzą szeroką dzia ła lność 
w  zakresie" ro z w ija n ia  w spó łzaw odn ic tw a  socjalistycznego 
i upow szechn iania p rzodu jących m etod pracy. Jednakże — 
ja k  to  s tw ie rdza  a r ty k u ł —  prace te n ie  zawsze sto ją  na 
w ysokości zadania.

W  k ie ro w a n iu  w spó łzaw odn ic tw em  m ożna jeszcze s tw ie r­
dzić w ie le  "fo rm a lizm u  i  b iu ro k ra tyzm u . Ż yw e  kon kre tne  
k ie ro w a n ie  zastępuje się często zbędną p isan iną, n a dm ie r­
ną ob fitośc ią  różnego rodza ju  p rzep isów  i  w a ru n k ó w  
w spó łzaw odn ictw a, n ie  w ie le  różn iących  się m iędzy sobą, 
zarzucaniem  terenu na jro zm a itszym i kw estionariuszam i 
i d ru k a m i sprawozdaw czym i. T a k  na p rzyk ła d  w  C har­
kow sk ie j Fabryce R ow erów  —  każdy oddzia ł jes t zobo­
w iązan y  podawać co m iesiąc do ra d y  zak ładow e j i  k ie ­
ro w n ic tw a  fa b ry k i sprawozdanie o ilośc i ro b o tn ik ó w  p ro ­
wadzących poszczególne rodza je  w spó łzaw odn ic tw a, p rzy  
czym  m u s i w yp e łn ia ć  se tk i rozm a itych  ru b ry k . N ic  d z iw ­
nego —  stw ie rdza  a rty k u ł, że działacze zw iązkow i, po­
ch łon ięc i tą  bezduszną ka n ce la ry jn ą  pisan iną, n ie  m a ją  
czasu na codzienną pracę o rgan izacy jną  ¡nad s tud iow a­
n iem  i  w d rażan iem  doświadczeń now a to rów , p rzo do w n i­
k ó w  w spó łzaw odn ictw a.

Często, zam iast ta k ie j p ra cy  u p ra w ia  się je dyn ie  ha ła ­
ś liw ą  propagandę, ogran icza do pode jm ow an ia  bezw arto ­
ściow ych u ch w a ł ap robu jących  przodujące doświadczenia,
0 k tó ry c h  zaraz się zapom ina. N a poparcie tego zarzu tu  
w  a rty k u le  cy tu je  się p rzyk ła d  kostrom skiego O kręgo­
wego Zarządu Zw . Zaw . Rob. P rzem ysłu  Lekk iego  i  Spo­
żywczego, k tó ry  w  sam ym  ty lk o  ro k u  1953 po d ją ł jede­
naście rozm a itych  u ch w a ł pop ie ra jących  cenne in ic ja ty w y  
now a to rów , ale p ra k tyczn ie  n ic  ¡nie z ro b ił w  celu upo­
w szechn ian ia  tych  ¡doświadczeń i  n ie  pom óg ł w  ty m  or­
ganizacjom  zw iązkow ym  w  zakładach pracy.

P rzy podsum ow aniu re z u lta tó w  w spó łzaw odn ic tw a w ie ­
le in s ta n c ji zw iązkow ych  dz ie li m echanicznie m iędzy 
zw iązkow ców  pierwsze m ie jsca, n ie  ana lizu je  przyczyn 
pozostawania w  ty le  poszczególnych zak ładów  pracy i  od­
dzia łów , n ie  okazuje n iezbędnej pomocy nie  nadążającym  
za in n y m i organ izacjom  zw iązkow ym , załogom  i  poszcze­
gó lnym  robo tn ikom .

W  przem yśle le k k im  i  spożywczym  zw raca się obecnie 
dużą uwagę na zagadnienie jakośc i p ro d u kc ji. A le  m im o 
to jeszcze nie  wszędzie ins tanc je  zw iązkow e k ie ru ją  uw a- 

v gę współzaw odniczących załóg na w a lk ę  o w ysoką jakość. 
N a p rzyk ła d  organ izacje  ha nd lu  w y b ra k o w a ły  w  okresie 
dz iew ięc iu  m iesięcy 1953 trzydz ieśc i p rocent o trzym anych  
tk a n in  pochodzących z 1-ej M osk iew sk ie j F a b ry k i P e rka li. 
Podobnych w yp a d kó w  —  stw ie rdza  a r ty k u ł —  m ożna by 
zacytować jeszcze dużo. Kon ieczne je s t zdecydowane po­
lepszenie jakośc i w ie lu  w y ro b ó w  przem ysłu  mięsnego, 
rybnego, m argarynow ego, w y p ie k u  p ieczyw a oraz tow a­
ró w  produkow anych  przez zak łady  w y tw ó rcze  re p u b lik  
związkows^ch i  p rzem ysłu  m iejscowego.

I I I

Podobne ¡niedociągnięcia m ożna s tw ie rdz ić  w e w spółza­
w o d n ic tw ie  o rgan izow anym  w  państw ow ych ośrodkach 
m aszynow ych i  gospodarstwach ro lnych . P rzodujące PO M
1 PGR, walcząc o szybki rozw ó j gospodarki ro ln e j, uzy­
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sku ją  znaczne osiągnięcia. D z ięk i szerokiem u ro zw o jo w i 
w spó łzaw odn ic tw a socjalistycznego liczne P O M  zakończy­
ły  przed te rm inem  rem ont tra k to ró w  i  m aszyn ro ln iczych . 
P row adzi się doszkalanie zaw odowej k a d ry  m echan ików  
i  nauczanie ic h  doda tkow ych zawodów. A le  m im o  to do­
św iadczenia p rzo do w n ików  w spó łzaw odn ic tw a  n ie  są jesz­
cze dostatecznie stud iow ane i  upowszechniane.

S urow e j k ry tyce  poddało P lenum  W CSPS organ izacje  
zw iązkow e ro b o tn ik ó w  i p ra co w n ikó w  gospodarki ro lne j. 
Zarząd G łów ny  i  o k rę g i tego zw iązku  n ie  p o tra f iły  jesz­
cze stanąć na czele i  do trzym ać k ro k u  sta le  w zrasta jące j 
ak tyw nośc i ro b o tn ik ó w  i  spec ja lis tów  walczących o pod­
wyższenie p lonów  na ro li,  o polepszenie h o d o w li zw ie rzą t 
gospodarskich i Wzrost je j p roduk tyw nośc i, o lepsze w y ­
korzystan ie  tech n ik i.

Słabo jest organ izow ana .praca w  PO M  przy  rem oncie 
tra k to ró w ; w yda jność p racy je s t tu  niedostateczna, nie 
p rze ja w ia  się tro s k i o m echanizację robó t pracoch łonnych. 
N ie  dba o w a ru n k i by tow e  p racow n ików .

P rezyd ium  Zarządu G łów nego Zw . Zaw . Rob. i  Prac. 
G ospodarki R o lne j i  S kupu z dużym  opóźnieniem  poddało 
pod ob rady P lenum  Zarządu spraw ę zadań o rgan izac ji 
zw iązkow ych  w yn ika ją cych  z u c h w a ł w rześniowego P le­
num  K C  K P ZR . Uczyn iono to dopiero w  końcu g rudn ia , 
gdyż czas ju ż  b y ło  dokonać pierwszego podsum owania 
prac. w  te j dziedzinie.

N a jw ażn ie jsze w  te j c h w ili —, to  n ie  tracąc czasu prze­
s taw ić  pracę o rg an izac ji zw iązkow ych  w  PO M  i  gospo­
darstw ach ro lnych , um ocnić je, podnieść poziom  ich  dzia­
ła lności, szerzej rozw inąć w spó łzaw odn ic tw o socja lis tycz­
ne w śród  m echan ików  i  in n ych  ro b o tn ik ó w  gospodarki 
ro lne j. Na leży uporczyw ie  dbać o stw orzenie na jlepszych 
w a ru n k ó w  d la  w y k o n y w a n ia  przez uczestn ików  w spółza­
w o d n ic tw a  w szys tk ich  w skaźn ików , aby m o g li w yko nyw a ć 
podjęte zobowiązania. D ok ładn ie  poznawać m etody i  spo­
soby p racy p rzo d o w n ikó w  gospodarki ro ln e j i  u m ie ję tn ie  • 
stosować ich  dośw iadczenia w  w a ru n ka ch  każdego PO M  
i  PGR. N a leży śm ie le j w drażać do p ro d u k c ji now e osią­
gn ięcia  na u k i i  p ra k ty k i z zakresu gospodarki ro lne j.

D a le j s tw ie rdza  się w  a rtyku le , że M in is te rs tw o  Gospo­
d a rk i R o lne j ZSRR i  Zarząd G łó w n y  Z w ią zku  p rze ja w ia ją  
niedostateczną troskę  o s tw orzen ie  pom yślnych w a ru n ­
k ó w  m ieszkan iow o-bytow ych  i  obsługę k u ltu ra ln y c h  po­
trzeb  ro b o tn ik ó w  P O M  i  państw ow ych  gospodarstw  ro l­
nych. N ie rzadk ie  b y ły  w y p a d k i n ie w yko n yw a n ia  p lanów  
bu do w n ic tw a  m ieszkaniow ego d la  rob o tn ików , spec ja li­
s tów  i  p ra co w n ikó w  gospodarki ro ln e j, a Zarząd G łó w n y  
Z w ią zku  na to n ie  reagow ał. Jeszcze i  w  c h w ili obecnej 
m a ło  się dba o zw iększenie w  P O M  i  gospodarstwach ro l­
nych sieci s to łów ek i  m agazynów, o pomoc leka rską  d la  
ro b o tn ikó w  i  p ra co w n ikó w , przeciąga się budowę zak ła­
dów  op iek i nad dziećm i, ła źn i i  in n ych  urządzeń kom u- 
na lno-bytow ych . A  przecież rząd asygnuje o lb rzym ie  su­
m y na bu do w n ic tw o  m ieszkań i  in s ty tu c ji k u ltu ra ln o -b y - 
tow ych  d la  ro b o tn ik ó w  gospodarki ro ln e j i  obow iązkiem  
o rgan izac ji zw iązkow ych  je s t dopilnow ać, żeby p lany 
i te rm in y  budow y b y ły  ściśle przestrzegane. IV

IV

Z w ie lk im  entuzjazm em  w yko nyw a ne  są w  c h w ili obec­
ne j zam ów ien ia  d la  gospodarki ro ln e j. W zrosła poważnie 
p ro du kc ja  tra k to ró w , m aszyn ro ln iczych  i  narzędzi, b u ­
du je  się nowe m aszyny d la  kom p leksow e j m echanicznej 
u p ra w y  k u ltu r  ro lnych , zw iększa się p ro du kc ję  części za­
pasowych do tra k to ró w  i  m aszyn ro ln iczych .

N iem n ie j je dn ak  s tw ie rdza  się w  a rtyku le , że są przed­
sięb iorstw a, k tó re  n ie  w y k o n u ją  wyznaczonych przez pań­
stwo zadań p ro du kow a n ia  okreś lonych  ilośc i części zapa­
sowych i  obniżenia kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji. S taw ia  
to n ie je dn okro tn ie  pod znak iem  zapytan ia  m ożliw ośc i po­
m yślnego zakończenia rem on tu  tra k to ró w  i  ciągłość ich 
Pracy w  okresie w iosenno -le tn im . Zarządy g łów ne Z w ią z ­
ku  Zawodowego Rob. Przem. T ransportow ego i  M aszyn 
C iężkich oraz Zw . Zaw. Rob. B udow y M aszyn n ie  prze­
ja w ia ją  zan iepoko jen ia  z tego powodu, n iedostatecznie m o­
b iliz u ją  ra d y  zakładow e i  załog i w  zakładach p ra cy  do 
ro z w ija n ia  w spó łzaw odn ic tw a o pom yślne i  w ysokogatun­
kow e w yko n yw a n ie  zam ów ień d la  gospodarki ro lfte j.

Z  in ic ja ty w y  zak ładów  przem ysłow ych M o skw y  szeroko 
rozw inę ła  się w  ca łym  Z w ią zku  R adzieckim  opieka —  tzw. 
szefostwo nad P O M -am i, pańs tw o w ym i gospodarstwam i 
ro ln y m i i  spó łdz ie ln iam i p ro d u kcy jn ym i. Ruch ten jes t 
w sp an ia łym  p rze jaw em  niew zruszalności sojuszu k la sy  ro ­
bo tn icze j i  ch łopstw a kołchozowego, sojuszu stanowiącego 
podstawę s iły  i  m ocy Radzieckiego Socja listycznego P ań­
stwa.

Z a łog i fa b ry k  i zak ładów  przem ysłow ych m ające duże 
• doświadczenie w  dziedzin ie  organ izow an ia  p ro d u kc ji, roz­

w ija n ia  w spó łzaw odn ic tw a  socjalistycznego, pracy k u ltu ­
ra lno -o św ia tow e j, okazu ją  nieocenioną pomoc zakładom  
pracy gospodark i ro lne j. Pom agają one spó łdz ie ln iom  p ro ­
d u kcy jn ym , pańs tw ow ym  gospodarstwom  ro ln y m  i  PO M  
p rzy  wznoszeniu bu d yn kó w  dla  ce lów  pro du kcy jnych , m e- 
chanazowaniu i  e lek try fiko w a m iu  rob ó t pracoch łonnych na 
fe rm ach hodow lanych , p rzy  zak ładan iu  urządzeń iry g a c y j­
nych, rozbudow yw an iu  c iep la rń  i  inspektów , rem oncie 
tra k to ró w , m aszyn i  inw en ta rza . O rgan izacje  zw iązkow e 
w  fa b ryka ch  i  przedsięb iorstw ach p rzem ysłow ych w ysy ­
ła ją  na w ieś b ib lio te k i, b rygady  ag itacy jne  i  zespoły 
artystyczne.

'  W  M oskw ie  i  na te ren ie  obwodu m oskiew skiego tego 
rodza ju  prace szefowskie prow adz i przeszło 160 zak ładów  
p ro du kcy jnych . M ie jska  i  O bwodowa Rada Z w ią zkó w  Za­
w odow ych  w  M oskw ie  k ie ru ją  ty m i pracam i, o rgan izu ją  
w ym ianę  doświadczeń w  zakresie szefostwa, reg u la rn ie  
podsum ow ują  jego re zu lta ty , odznaczają w yró żn ia ją cych  
się. Z a łog i robotnicze, personel in żyn ie ry jn o -te ch n iczn y  
i u rzędn icy  zak ładów  przem ysłow ych obwodu s ta lin o w ­
skiego okazu ją  pomoc w  zakresie p ro d u k c y jn y m  oraz roz­
tacza ją opiekę na pracę k u ltu ra ln o -o ś w ia to w ą  w  47 POM , 
45 państw ow ych gospodarstwach ro ln ych  i  496 spó łdz ie l­
n iach  p ro du kcy jnych . Dobrze pom agają w s i załog i i  o r­
ganizacje zw iązkow e zak ładów  przem ysłow ych  C harkow a, 
S ta ling radu  i  w ie lu  in nych  m iast.

A le  w szystko  to  —  stw ie rdza  się w  a rty k u le  —  jest za­
le dw ie  zaczątkiem  w ie lk ie j system atycznej p racy nad oka­
zaniem  przez m iasto  o p ie k i i  pom ocy dla  w si. Celem je j 
jes t w spó łdz ia łać p lanow o z zak ładam i gospodarki ro lne j 
p rzy  p ra w id ło w y m  organ izow an iu  p racy  i  p ro d u k c ji, p rzy  
przenoszeniu do P O M  doświadczeń i  poziom u p ro d u k c ji 
p rzeds ięb io rs tw  m ie jsk ich , dośw iadczeń k ie ro w a n ia  w spó ł- 
zaw odnctw em  socja lis tycznym , m asowej p ra cy  zw iązko­
w e j z dz iedz iny p ro d u k c ji ku ltu ra ln o -o ś w ia to w e j i  orga­
n izacy jne j.

V

K P Z R  i  rząd rad z ie ck i poświęca w ie le  uw ag i spraw ie  
rozw o ju  i  polepszenia ha nd lu  w  ZSRR. Z w ią z k i zawodowe 
sp ra w u ją  k o n tro lę  społeczną nad dz ia ła lnością  sto łówek, 
sk lepów  i  in n y c h  zak ład ów  hand low ych. W  te j k o n tro li 
b ierze ud z ia ł przeszło 600 tys ięcy a k ty w is tó w  zw iązko­
w ych . Jest to w ie lk a  siła, k tó ra  zdolna je s t w yw rzeć  w i­
doczny, do da tn i w p ły w  na  podn iesien ie  ha nd lu  radziec­
k iego i z lik w id o w a n ie  zaobserwow anych w  n im  w ad  i  b łę­
dów. Z w ią z k i zawodowe p o w in n y  stale ro z w ija ć  i  po lep­
szać k o n tro lę  społeczną w  dziedzin ie  hand lu , dok ładn ie  
pouczać i  in s tru ow ać społecznych ko n tro le ró w , podnosić 
ich  a u to ry te t w  oczach personelu zak ładów  hand low ych, 
dbać o skuteczność k o n tro li. N ie  m n ie j w ażną jes t sprawa 
ustanow ien ia  codziennej k o n tro li nad bu do w n ic tw em  no­
w ych  m agazynów  i  sto łówek. N ies te ty  —  zauważa się 
w  a r ty k u le  —  zarządy g łów ne Zw . Zaw. Prac. H a nd lu  
Państwowego i  Ż y w ie n ia  Zbio row ego oraz Zw . Zaw . Prac. 
Spółdzielczości Spożywczej i  ich  organ izacje  te renow e sła­
bo k ie ru ją  w spó łzaw odn ic tw em  p ra co w n ikó w  hand lu , n ie ­
dostatecznie poznają i  upow szechn ia ją  przodu jące do­
świadczenia, n ie  prow adzą na leżyte j w a lk i z przekrocze­
n ia m i w  ha nd lu  radz ieck im . Godzą się z tym , że p lan y  
poszerzenia sieci hand low e j, specja ln ie  budow n ic tw a  re jo ­
now ych i  w ie js k ic h  sk lepów  nie  są w ykonyw ane .

Postanow ien ia  V  sesji R ady N a jw yższe j ZSRR, w rze ­
śniowego P lenum  K C  K P Z R  oraz u ch w a ły  R ady M in i­
s tró w  ZSRR i  K C  K P Z R  o zw iększen iu p ro d u k c ji a tyku - 
łó w  codziennego u ży tk u  oznaczają no w y  etap w  budow ie 
kom unizm u. S ta w ia ją  one poważne zadania przed zw iąz­
k a m i zaw odow ym i, tą  na jb a rdz ie j liczną  organizacją 
lu d z i p racy —  tw ó rcó w  i  budow niczych społeczeństwa 
kom unistycznego.
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N a jw ażn ie jsze z zadań zw iązków  zaw odowych —  to 
stałe ro z w ija n ie  socjalistycznego w spó łzaw odn ic tw a 
w  przem yśle i  gospodarce ro ln e j m ającego na celu da l­
sze, niesłabnące podnoszenie w yd a jn ośc i pracy, po lep­
szenie i  doskonalenie p ro d u k c ji, zw iększenie w y tw a rz a ­
n ia  p rzedm io tów  codziennego uży tku , polepszenie ich  ja ­
kości i  w ykończenia , obniżenie kosztów  w łasnych . Z w ią z k i 
zawodowe p o w in n y  sk ie row ać swą uwagę na spraw ę (pod­
n ies ien ia  urodza jności w szys tk ich  u p ra w  ro lnych , zw ię k ­
szenia pog łow ia  ¡bydła i  podn iesien ia  jego użytkow ości.

O rgan izacje  zw iązkow e muszą zw iększyć codzienną t ro ­
skę o dalsze polepszanie w a ru n k ó w  b y tu  lu d z i pracy, zw ra ­
cając specja lną uwagę na zaspokajan ie potrzeb m a te ria l- 
no -by tow ych  i  k u ltu ra ln y c h  ro b o tn ik ó w  i  spec ja lis tów  
p rzyb yw a jących  do państw ow ych  ośrodków  m aszynowych.

N a jw a żn ie jszym  zadaniem  zw iązków  zaw odowych jest 
w zm ocn ien ie  m asow ej p racy k u ltu ra ln e j i  po lityczn o -w y- 
chowawczej. N a leży w  k lu ba ch  i  czerw onych kącikach , 
w  całej sieci in s ty tu c ji ku ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h  i  w  p ra ­
sie zw iązkow e j stale w y jaśn iać  ogrom ne po lityczne  zna­
czenie u ch w a ł p a r t i i i  rządu o ro zw o ju  gospodarki ro ln e j 
i  zw iększen iu  p ro d u k c ji to w a ró w  p ierw sze j potrzeby.

M asowa praca po lityczna  zw iązków  zaw odow ych p o w in ­
na m ieć na celu w ych o w yw a n ie  m as p racu jących  w  -du­
chu pewności w  zw ycięstw o w ie lk ie j sp raw y kom unizm u, 
bezgranicznego oddan ia  się p a r ti i,  w  duchu kom un is tycz­
nego stosunku do pracy, trosk liw eg o  stosunku do w łasno­
ści soc ja lis tyczne j, w yso k ie j czujności re w o lu c y jn e j i  um ac­
n ia n ia  p rzy ja źn i narodów .

V I

W  zakładach p ro du kcy jnych , gospodarki ro ln e j, trans ­
po rtu , kom u n ika cy jn ych , ha nd lu  odbyw a się w  c h w ili 
obecnej zaw ie ran ie  um ów  zb io row ych  na  ro k  1954. U m o­
w y  te  ob e jm u ją  w szystk ie  zagadnienia dz ia ła lności p ro - 
dukcyne j, b y tu  i  obsługi k u ltu ra ln y c h  potrzeb lu d z i p racy 
i  ca ły  w y s iłe k  dz ia ła lnośc i zw iązkow e j w  zakładach p racy 
skup ia  się w o k ó ł ic h  rea lizow an ia . Ta w ażna kam pan ia  
gospodarczo-polityczna pow in na  przyczyn ić  się do zorga­
n izow an ia  lu d z i p racy d la  w yko n yw a n ia  zadań postaw io­
nych  przez p a rtię  i  rząd. Pom yślne w yko n a n ie  tych  zadań 
w ym aga  zasadniczego polepszenia p racy organów  zw iązko­
w ych . Ic h  s ta łym  obow iązkiem  jes t w zm acniać ze wszech 
m ia r  w ięź  z m asam i, czu jn ie  reagować na po trzeby i  za­
dan ia  mas p racu jących, tro s k liw ie  op iekow ać się i  pod­
trzym yw a ć  wszystko co. nowe, postępowe, co rodz i się 
w  tw órcze j p ra cy  lu d z i radzieck ich .

W ysoka ideowość i  w y trw a ło ść , um ie ję tność doprow a­
dzenia zaczętej p racy do końca, bezwzględna w a lk a  
z w s ze lk im i p rze ja w a m i urzędniczego, bezdusznego sto­
sunku  do lu dz i, św ia tłe  i  zdecydowane ro z w ija n ie  k r y ty ­
k i  i  s a m o k ry ty k i oddo lne j —  oto, co pow inno  cechować 
każdego p ra cow n ika  i  a k ty w is tę  zw iązkowego.

Wiadomości różne
Z ak łady  przem ysłow e M oh y lo w a  —  podopiecznym  k o ł­

chozom —  Za łog i zakładów  przem ysłow ych obwodu M o- 
hy low sk iego  zw iększa ją  pomoc szefowską okazywaną k o ł­
chozom i  PO M .

R obo tn icy  F a b ry k i W yrobu  Jedw abi im . K u jbyszew a 
pom agają m echan ikom  W endorożskiego PO M  w ykonać 
przed te rm in em  p lan  rem ontu  tra k to ró w  i  in n ych  m a­
szyn gospodarki ro lne j. Do tego P O M -u  w y jeżdża li przo­
du ją cy  rob o tn icy  fa b ry k i —  ślusarz tow . P odo lińsk i i  f re ­
zer tow . N ieb ie row . D z ie li li się o n i dośw iadczeniam i p ro ­
d u k c y jn y m i z m echan ikam i P O M  i  pom og li im  w yre m on­
tow ać n ieużyw aną  o b rab ia rkę  i  m io t m echaniczny.

Z a łog i K o m b in a tu  M ięsnego, C eg ie ln i N r  8, te ch n iku m  
bu dow y m aszyn i  in nych  zak ładów  i  in s ty tu c ji bu du ją  
w  podopiecznych kołchozach c iep larn ie .

O rgan izacje  zw iązkow e zak ładów  przem ysłow ych M oh y­
lo w a  k ie ru ją  do w s i i  PO M  b rygady tw órczości a rtys tycz­
ne j, b ib lio te k i ruchom e itp .

Należy w zm ocnić kon tro lę  w yko n a w s tw a  —  k o n k lu d u je  
a r ty k u ł —  w e w szys tk ich  ogn iw ach  zw iązkow ych , pod­
nieść osobistą odpow iedzia lność k ie ro w n ik ó w  o rgan izac ji 
zw iązkow ych  za w yko na n ie  pode jm ow anych uchw a ł, su­
row o  przestrzegając p rzy  ty m  zasad ko leg ia lności w  k ie ­
ro w a n iu  pracą zw iązkow ą.

*

P lenum  W CSPS pod ję ło  uchw a łę  o zw o łan iu  w  d n iu  15 
m a ja  1954 ro k u  w  M oskw ie  X I  Z jazdu  Z w ią zkó w  Z aw o­
dow ych ZSRR. Z jazd  ten  —  stw ie rdza  a r ty k u ł —  sta je  się 
pow ażnym  w ydarzen iem  w  życ iu  zw iązkow ym . Od czasu 
X  Z jazdu  ZSRR osiągnął w ie le  now ych  poważnych suk­
cesów. N aród  radz ieck i pod k ie ro w n ic tw e m  P a r t i i K o m u ­
n is tyczne j w y k o n a ł p rzed te rm in e m  czw a rty  p lan  p ięc io­
le tn i i  obecnie z powodzeniem  re a lizu je  p ią tą  p ięc io la tkę . 
W  okresie ty m  jeszcze ba rdz ie j w zros ła  potęga ekonom icz­
na ZSRR, podn iósł się dobrobyt i  poziom  k u ltu ra ln y  mas 
pracu jących, um o cn ił się a u to ry te t Z w ią zku  Radzieckiego 
ja k o  konsekw entnego rzeczn ika  po ko ju  na arenie m iędzy­
narodow e j.

Do osiągnięcia tych  sukcesów p rzyczyn iły  się też zw iąz­
k i zawodowe. P odniosła się ro la  zw iązków  w  dziele m o­
b iliz o w a n ia  mas pracu jących  w o k ó ł zadań postaw ionych 
przez P a rtię  K om unistyczną. X I  Z jazd  podsum uje re z u l­
ta ty  p racy  dokonane j przez zw ią zk i w  osta tn ich  la tach 
i  w y tyczy  dalsze zadania ich  dzia ła lności. Z jazd  w ysłucha 
re fe ra tu  sprawozdawczego W szechzw.iązkowej C e n tra lne j 
R ady Z w ią zkó w  Z aw odow ych i  C e n tra lne j K o m is ji R e w i­
zy jn e j, p rzedysku tu je  sprawę zm ian w  statucie zw iązków  
zaw odowych ZSRR, w yb ie rze  no w y  sk ład W CSPS i  Cen­
tra ln e j K o m is ji R e w izy jne j.

Z w o łan ie  X I  Z jazdu  poprzedza kam pan ia  spraw ozdaw ­
czo-wyborcza i  w y b o ry  organów  zw iązkow ych . K am p an ia  
ta  p rzyczyn i się do dalszego um ocn ien ia  zw iązków  zawo­
dowych, s iln ie jszego zw iązan ia  ich  z m asam i, podniesie­
n ia  ro l i  zw iązków  zaw odow ych ja ko  szkoły kom unizm u.

P lenum  W CSPS w ezw ało  w szystk ie  organ izacje  zw iąz­
kow e w szystk ich  cz łonków  zw iązków  zaw odowych, by  ak ­
ty w n ie  ro z w in ę li p rzygo tow an ia  do X I  Z jazdu, organ izo­
w a li ¡i p ro w a d z ili socja listyczne w spó łzaw odn ic tw o w śród  
mas pracujących.

Radzieckie z w ią zk i zawodowe —  stw ie rdza  a r ty k u ł — 
id ą  na sw ój X I  Z jazd  je d n o lite  i  zw arte , m ocno skupione 
w o k ó ł P a r t i i K om un is tyczne j. W yko n a ją  one z honorem  
stojące przed n im i zadania o rgan izow an ia  twórczego w y ­
s iłk u  m ilio n o w y c h  mas ro b o tn ik ó w  i  p ra co w n ikó w  do 
w a lk i o w yko na n ie  i  przekroczenie w span ia łych  p lanów  
p ią te j p ię c io la tk i, wzm ożenia tro s k i o najlepsze zaspoka­
ja n ie  rosnących by to w ych  i  k u ltu ra ln y c h  potrzeb łu d z i 
pracy.

opracow a ł: P : L ik ie r t

N arada przewodniczących ra d  zak ładow ych P O M  Ka- 
ra k a lp a k ii —  K a ra -K a łp a ska  O bwodowa Rada Zw . Zaw. 
zw o ła ła  naradę przew odniczących ra d  zak ładow ych  PO M  
poświęconą w ym ia n ie  doświadczeń p racy  zw iązkow e j. 
W  pracach na rady w z ię li rów n ież  udz ia ł cz łonkow ie  rad 
zak ładow ych (m ie jscow ych) przeds ięb io rs tw  i  in s ty tu c ji 
m iasta  Nukus.

In te re su ją cy  re fe ra t w yg ło s ił przew odniczący rad y  za­
k ła do w e j 2 Szabbazkiego PO M  tow . Panów. O pow iedzia ł 
on  ja k  organ izacja  państwowego ośrodka maszynowego 
w  opa rc iu  o a k ty w  w a lczy  o pom yślne w yko na n ie  zadań 
postaw ionych przez • w rześn iow e P lenum  K C  K P ZR . 
W  odpow iedzi na uch w a ły  p a r t i i i  rządu w  spraw ie  da l­
szego ro zw o ju  gospodarki ro ln e j rozw inę ło  się w śród  za­
ło g i z now ą s iłą  socja listyczne w spó łzaw odn ictw o.

W y n ik i w spó łzaw odn ic tw a om aw iano reg u la rn ie  na 
w a ln y c h  zebran iach ro b o tn ikó w  i  p racow n ików . P rzodu­
jący  m echan icy P O M  pom agają m łodym  tra k to rzys tom  
i  kom ba jn is tom  opanować n a jp e łn ie j sw ój zawód.

O rgan izacja  zw iązkow a P O M  k o n tro lu ją c  w ykonan ie  
u k ła d u  zb io row ego. osiągnęła zrea lizow anie  w szystk ich  za­
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m ierzeń w  dziedzin ie ochrony p racy i  te c h n ik i bezpieczeń­
stwa, szkolenia produkcyjno-techn icznego, polepszenia w a­
ru n k ó w  m ieszkan iow ych i by tow ych  oraz obsługi k u ltu ­
ra ln ych  potrzeb ro b o tn ikó w  i p racow n ików .

Obwodowa Rada Zw . Zaw odow ych postanow iła  na 
w n iosek uczestników  na rady zorganizować w  na jb liższym  
czasie w  m iastach i okręgach re p u b lik i spo tkan ia  przo­
d o w n ik ó w  gospodarki ro ln e j i m ężów zau fania w  celu 
podzie lenia się dośw iadczeniam i swej pracy.

W ym iana  doświadczeń pracy zarządów obwodow ych 
zw iązków  — K a łużska  O bwodowa Rada Zw. Zaw. zw o łu ­
je  reg u la rn ie  na rady przewodniczących zarządów obw o­
dow ych zw. zaw odowych w  celu w y m ia n y  doświadczeń 
ich pracy.

Na jednym  z tych  zebrań przewodniczący Zarządu 
O bwodowego Zw . Zaw . Rob. Przem. M a te ria łó w  B udow la ­
nych tow . E. S w ie rczkow  po dz ie lił się dośw iadczeniam i 
w  k ie ro w a n iu  w spó łzaw odn ic tw em  w  zakładzie pracy.

O p racy o rgan izac ji zw iązkow ych  w  in s ty tu c jach  pań­
s tw ow ych  m ó w ił przewodniczący Zarządu Obwodowego 
Zw . Zaw. P raco w n ików  In s ty tu c ji P aństw ow ych tow . 
E. A bram ow a.

Przew odniczący Zarządu Obwodowego Pracown. Szkół 
Powszechnych i  Ś rednich tow . W . Soko łowa re fe row a ła  
sprawę k o n tro li u ch w a ł prow adzonej przez Zarząd O bwo­
dowy.

N a rady  w  ce lu  w y m ia n y  doświadczeń pracy p rzew odn i­
czących zarządów obw odow ych są bardzo in te resu jące 
i ożyw ione. Cenne rad y  i  w n io sk i uczestn ików  tych  zebrań 
p rzyczyn ia ją  się do polepszenia pracy zw iązkow ej.

Le k to rska  grupa nauczycielska. O rgan izacja  zw iązkow a 
p ra cow n ikó w  szko ły  powszechnej i  ś redn ie j na s tac ji 
Iz iu m  —  D onieck ie j K o le i P aństw ow e j zorgan izow ała 
grupę le k to rską  .sipośród na jb a rdz ie j dośw iadczonych 
i wykwalifikowanych nauczycie li.

Nauczycie le ci prow adzą w  kołchozach pogadanki na 
tem aty  społeczno-polityczne i  z dziedziny nauk  p rzy ro d n i­
czych. O sta tn io  grupa le k to ró w  prow adz i szeroką dzia­
ła lność nad w y jaśn ian iem  ko łchoźn icom  uch w a ł w rze ­
śniowego p lenum  K C  K P Z R  „O  sposobach dalszego roz­
w ija n ia  gospodarki ro ln e j ZSRR“ .

S em ina rium  d la  przewodniczących rad zakładow ych 
i  m ie jscow ych — D w ustu  czterdziestu przewodniczących 
podstaw ow ych o rg an izac ji zw iązkow ych  przeszło p ięc io ­
dn iow e sem ina rium  przy  U lia n o w sk ie j O bw odow ej Ra­
dzie Zw . Zaw. U czestn icy sem ina rium  w y s łu ch a li odczy­
tó w  o h is to rycznych uchw a łach p ią te j Sesji Rady N a j­
wyższej ZSRR, w rześniowego P lenum  K C  K P Z R  1 zada­
n iach o rg an izac ji zw iązkow ych p rzy  m ob ilizow an iu  mas 
p racu jących do w a lk i o  ich w ykonan ie .

Na sem ina rium  wygłoszono rów n ież  odczyty o p raktyce  
o rgan izow an ia  socja listycznego w spó łzaw odn ic tw a i  upo­
wszechn ian ia  przodu jących doświadczeń now a to rów  prze­
m ysłu , budow n ic tw a , tra n sp o rtu  i  gospodarki ro ln e j, 
o  p racy o rgan izacy jne j, ku ltu ra ln o -o św ia to w e j i  w  dzie­
dz in ie  op iek i by tow e j.

Na zakończenie sem ina rium  od by ł się w ie lk i koncert 
na jlepszych zespołów artys tycznych  przeds ięb io rs tw  prze­
m ysłow ych  m. U lianow ska.

Sprawozdanie rady m ie jscow e j na p rezyd ium  zarządu 
G łów nego —  P rezyd ium  Zarządu G łów nego Prac. Spół­
dzielczości Spożywczej w ys łucha ło  re fe ra tu  przewodniczą­
cego rady m ie jscow ej S pó łdz ie ln i Spożywców na teren ie 
osiedla K uźm ińsk iego  ,— M oskiew skiego Obwodu —  tow . 
M iche jew a  o  pom ocy okazyw anej przez organ izację  
zw iązkow ą p ra cow n iko m  p rzy  podw yższaniu ic h  pozio­
m u po litycznego i  k w a lif ik a c ji zawodowych.

Przegląd międzynarodowy
R ozw ój sy tua c ji w  stosunkach m iędzynarodow ych cha rak te ryzu je  n ieb yw a­

ły  w zrost s ii an ty im peria lis tycznych ,, „ Id e a  poko ju , ja k a  ogarnęła m a­
sy — s tw ie rd z i! tow arzysz B ie ru t w  re fe rac ie  na I I  Z jeździe  P ZP R  —  sta ła  
się w ie lk ą  s iią  m a te ria ln ą . Z nam ien iem  naszych czasów je s t w zm aga jący się 
'w p ły w  w o li narodów , ich  postaw y i  w a lk i,  na ro zw ó j w ydarzeń  m iędzyna- 
narodow ych, w p ły w , k tórego rządzące g ru py  kap ita lis tyczne  lekceważyć nie  
'mogą“ . I  da le j: „Z aostrzen ie  się w a lk i k lasow e j w  k ra ja c h  ka p ita lis tycznych  
sta ło  się poważną ba rie rą  d la  re a liz a c ji w o jen ne j p o lity k i im p e ria liz m u  ame­
rykańsk iego“ .

W  ty m  konso lidow an iu  a n ty im pe ria lis tycznych  s il na rodow ych  ogrom ną ro ­
lę odg ryw a ją  postępowe z w ią z k i zawodowe.

(9 M iędzynarodow a reakc ja  l i ­
czy na to, że p rzy  pom ocy rep re s ji 
zdoła zdusić n ieza leżny ru ch  rob o t­
n iczy. Jednakże go rźk ie  dośw iad­
czenia w y le c z y ły  ju ż  z ty c h  złudzeń 
■wielu .dawnych zw o len n ików  p o li­
t y k i „s iln e j rę k i“ . N a leży do n ich  
m - in . jeden z na jw iększych  k a p i­
ta lis tó w  w łosk ich , w łaśc ic ie l w le i-  
k ie j fa b ry k i m aszyn do p isan ia  —  
inż. A d n ia r 0 1 ive tti. ¡Zamieścił on 
w  dz ien n iku  „G iu s tiz ia “  a r ty k u ł,  w  
k tó ry m  rea lis tyczn ie  ocenił 'bezna­
dziejność w sze lk ich  p ró b  zniszczenia 
Powszechnej W łosk ie j K o n fe d e ra c ji 
Pąacy (C G IL) a jednocześnie b ra k  
Jak ichko lw iek  szans n.a to, aby inne 
z w ią z k i zawodowe, ¡zwłaszcza zaś 
chadeckie (C IS L) m og ły  sobie zdo­
być popularność w  masach.

„IW ększa część dochodów C IS L  — 
stw ierdza O liy e tt i —  pochodzi od

przem ysłow ców , co stwiairza sy tuac ję  
zależności od tych , na d  k tó ry m i 
zw iązek zaw odow y p o w in ie n  m ieć 
kon tro lę . Rów nież organizacje ame­
ryka ń sk ie  od Lat w spom agają f in a n ­
sowo C IS L . F a k t ten  je s t zby t zna­
ny, aby m u  m ożna by ło  zaprzeczyć. 
W iadom o rójwnież, że ciężar ga tun ­
k o w y  C IS L  w  k ra ju  je s t nada l b a r­
dzo skrom ny, podczas gdy o rg an i­
zacja kom un is tyczna  (m owa o C G IL ) 
je s t silnia ja k  n ig d y  dotychczas“ .

W  dalszej części swego a r ty k u łu  
O liya titi s tw ie rdza , że z gó ry  na n ie ­
powodzenie skazane są w sze lk ie  
p ró b y  pozyskan ia sobie w ło sk ie j 
k la sy  robo tn icze j d la  różnych p la ­
nów  i  p rogram ów , k tó re  rob o tn icy  
w łoscy  t ra k tu ją  ja k o  „ś rodek  zm ie­
rza jący  do  zw iększen ia  zysków  w ła ­
śc ic ie li —  ze szkodą dla  ro b o tn i­
k ó w “ .

^  Różnice po lityczne, w yznan io ­
w e i  w sze lk ie  inne tracą  w sze lk ie  
swoje znaczenie wobec w p ros t n ie ­
ludzk iego w yzysku  kap ita lis tycznego. 
C harakte rystyczną  w  ty m  względzie 
w ypow iedź ^zn a jdu jem y na łam ach 
pism a „A F L  News R epo rte r“  —  o r­
ganu Z w ią zku  Zawodov/ego Robot­
n ik ó w  R o lnych USA, przynależnego 
do A F L . Z w iązek ten  p rzys tą p ił do 
organ izow an ia  ro b o tn ikó w  na p la n ta ­
c jach trz c in y  cuk ro w e j w  stan ie  
Louis iana. P rzedstaw ic ie l tego zw iąz­
k u  ta k  op isu je w a ru n k i życia i  p ra ­
cy ro b o tn ikó w  na p lan tac jach :

„O p in ia  pub liczna  została w s trzą ­
śnięta położeniem  w ys ied leńców  z 
k ra jó w  E uropy  (D isplaced Persons), 
k tó rz y  zosta li sk ie row a n i do p rący 
na p lan tac jach  trz c in y  cu k ro w e j w  
stan ie  Lou is iana. W ie lu  z tych  n ie ­
szczęśliwych lu d z i m a fizyczne i  u - 
m ysłow e urazy, pow sta łe  w  w y n ik u  
c ie rp ień  z okresu w o jn y  i  po w o j­
nie. Skarżą się on i na w a ru n k i życia 
i  p racy ha p lan tac jach  i  grom adnie 
je  opuszczają. W a ru n k i p racy są tam  
gorsze od tych, ja k ie  panow a ły  w  
obozach ko n cen tra cy jnych “ .

Na leża łoby tu  postaw ić pytan ie , 
co rob ią  przyw ódcy A F L  i  C IO , aby 
ta k i w yzysk  cz łow ieka pracy w  ogóle 
un iem oż liw ić . O dpowiedzieć można 
na to  je dn ym  słowem : nic. I  w łaśn ie  
dlatego k ie ro w n ic tw a  A F L  i  C IO  z 
żyw ym  niepoko jem  obse rw u ją  coraz 
szybszy spadek liczby  swych człon­
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ków . C i wychodźcy zaś z szeregu 
A F L  i  C IO  n ie  w y c o fu ją  się z ru ­
chu zawodowego ca łkow ic ie . P rze­
chodzą on i do postępowych zw iąz­
k ó w  zaw odowych, k tó re  w yzn a ją  za­
sadę jedności m iędzynarodow ej k la ­
sy robotn icze j, jedności dz ia łan ia  ro ­
b o tn ik ó w  całego św iata.
0  R e k lam ia rsk ie  deklam acje  p ra ­
w icow ych  przyw ódców  A F L  i  C IO  
nie  zn a jd u ją  p o k ryc ia  w  fak tach . 
A m eryka ńsk ie  m asy pracujące coraz 
le p ie j w yczu w a ją  w  n ich  fa łszyw e 
ton y  pustych frazesów  i  coraz le p ie j 
zda ją sobie sprawę z tego, że zapro­
wadzone zosta ły w  ślepą u liczkę, k tó ­
ra  n igdzie  n ie  prow adzi. T y le  m il io ­
nów  zrzeszają am erykańsk ie  zw iąz­
k i zawodowe, a ta ką  n ikczem n ie  m a­
łą  ro lę  od rg yw a ją  w  życ iu  pu b licz ­
nym ! Czy ta k  być m usi, czy inaczej 
być n ie  może?

Każda w iadom ość o radz ieck ich  
zw iązkach zaw odowych dysk re dy tu je  
p rzyw ódców  A F L  i  C IO , ich  św ia to ­
pogląd, ich  postawę. Bo w iadom ości 

> te m ów ią  o bezpośrednim  udzia le  
radz ieck ich  zw iązków  zaw odowych 
w  życ iu  na rodow ym  i  państw ow ym . 
O to np. p rzew odniczącym  C e n tra l­
ne j K o m is ji W yborcze j zosta ł N. M . 
S zw e rn ik  —  przew odniczący WCSPS. 
W  sk ład C e n tra lne j K o m is ji W yb o r­
czej w esz li m . in .: p rzedstaw ic ie l 
załog i budow n iczych  K u jbysże w sk ie j 
E le k tro w n i W odnej —  m aszyn ista 
k o p a rk i M . Ewec, h u tn ik  K uzn iec- 
k iego K o m b in a tu  —  S. .Bajew , nau­
czycie lka  z M o łda w sk ie j SRR —  E. 
K is ie le w a  i  in . A  oto in na  w ia d o ­
mość. Rada A rch ite k to n iczn o -B u d o ­
w lana  M oskw y  zaaprobowała p ro je k t 

■ nowego Dom u Z w ią zków  Zaw odo­
w ych. N o w y  gm ach stan ie na B u lw a ­
rze K ry m s k im  naprzec iw ko C e n tra l­
nego P a rku  K u ltu ry  i O dpoczynku 
im . G orkiego. Jego k u b a tu ra  w y n ie ­
sie 350 000 m  sześć.

T a k ie  w łaśn ie  fa k ty  w y w ie ra ją  — 
ja k  to s tw ie rd z ił tow arzysz P. N. Po- 
sp ie łow  —  „po tężny  n ieodpa rty  
w p ły w  na świadomość narodów  ca­
łego św ia ta “ , na świadomość m ilio n o ­
w ych  mas robo tn iczych  w  tw ie rdzach  
im p e ria lizm u .
* W  B e rlin ie  obradow a ło  X V I  P le­
num  Zarządu Zrzeszenia W olnych  
N iem ie ck ich  Z w ią zkó w  Zaw odow ych 
(FDG B). W  obradach w z ię ły  udz ia ł 
delegacje ro b o tn ikó w  z N iem iec za­
chodnich. P lenum  poświęcone było  
om ów ien iu  w y n ik ó w  b e rliń s k ie j kon ­
fe re n c ji m in is tró w  spraw  zagran icz­
nych  czterech m ocars tw  oraz zadań 
zw iązków  zaw odow ych w  w a lce  o 
o .pokó j i  zjednoczenie N iem iec na 
zasadach dem okra tycznych.

Sekre tarz FD G B  —  tow arzysz P. 
G e is le r w  re ferac ie  sw oim  w skazał 
na konieczność spotęgowania w a lk i 
zw iązków  zaw odow ych o porozum ie­
nie  m iędzy m asam i p ra cu jącym i obu 
części N iem iec i o poko jow e ro zw ią ­
zanie p rob lem u n iem ieckiego w  m yśl 
p ro po zyc ji przedłożonych przez m i­
n is tra  M o ło tow a  na k o n fe re n c ji be r­
liń s k ie j.

W  dysku s ji nad re fe ra tem  zabrało 
głos w ie lu  p rze ds taw ic ie li zachodnio- 
n iem ie ck ich  irtas pracujących.

S tw ie rd z a li on i, że na p rzekór p ra ­
w icow em u k ie ro w n ic tw u  zachodnio- 
n iem ieck ie j c e n tra li zw iązkow e j DG B 
—  m asy pracujące same re a lizu ją  
jedność dz ia łan ia  całej n iem ieck ie j 
k la sy  robotn icze j.
*  Z m iana  us ta w y ko n s ty tu cy jn e j w  
T r iz o n ii s taw ia  Europę wobec o f ic ja l­
nego ju ż  fa k tu  wskrzeszenia W ehr­
m ach tu  i  ostatecznie dem asku je an- 
tyna rodow ą  p o lity k ę  rządów  za­
chodn io-europe jsk ich . Toteż po u - 
chw ale  pa rlam en tu  bońskiego w a lka  
p rzec iw ko  „a rm ii eu rop e jsk ie j“  p rzy­
b ra ła  w  różnych k ra ja c h  zachodnich, 
a zwłaszcza w e F ra n c ji —  jeszcze 
w iększe natężenie.

W  w a lce te j czołową ro lę  odgry­
w a  francuska  G enera lna K on fede ra­
c ja  P racy (CGT), k tó ra  n ieustann ie 
m o b iliz u je  m asy pracujące p rzec iw ­
ko zdradz ieck ie j po lityce  rządow ej. 
A k c ję  tę po p ie ra ją  także członkow ie  
o rgan izac ji in n ych  k ie ru n k ó w . I  ta k  
np. w  L o ire t kon fe ren c ja  departa­
m en ta lna  S F IO  u c h w a liła  rezo luc ję  
w yraża jącą  stanow czy p ro te s t prze­
c iw ko  p lanom  u tw o rzen ia  „a rm ii eu­
ro p e js k ie j“ . Podobne fa k ty  m ia ły  
m ie jsce w  całe j F ra n c ji.

M o b iliz u ją c  francuską  klasę rob o t­
n iczą p rzec iw ko  w o je n n y m  p lanom  
b lo k u  a tlan tyck iego  —  CG T jednocze­
śnie p racu je  nad  um ocnien iem  w ięz i 
p rzy ja źn i m iędzy narodem  fra n c u ­
sk im  i  w sz y s tk im i na rodam i m iłu ją ­
cym i pokój. P rzy jaźń  d la  narodu po l­
skiego zam an ifes tow a li p rzyw ódcy 
CG T na K ongresie  T ow arzys tw a 
P rzy ja źn i F rancusko-P o lsk ie j. Do 
K o m ite tu  Naczelnego tego tow a rzy ­
stw a w esz li obok F ry d e ry k a  Jo lio t-  
C u rie  i  E ugen ii C o tton tacy w y b itn i 
działacze CGT, ja k  sekre tarz K o n fe ­
d e ra c ji —  Tounnade, sekre tarz 
Z w ią zku  Zawodowego G ó rn ik ó w  — 
D uguet i  in n i. Kongres po lec ił zorga­
nizować M iesiąc P rzy ja źn i F rancu ­
sko-P o lsk ie j w  te rm in ie  od 15.IV  do 
15.V. M iesiąc ten  stan ie się w e F ra n ­
c j i  potężną m an ifes tac ją  jedności 
fra n cu sk ie j i  po lsk ie j k la sy  ro b o tn i­
czej w  w a lce  p rzec iw ko  wskrzesza­
n iu  m ilita ry z m u  niem ieckiego.
*  Rosnący opór s ił poko jow ych  we 
F ra n c ji budz i w  W aszyngtonie n a j­
żywsze zan iepoko jenie . W  zw iązku  
z ty m  do Paryża p rz y b y li dw a j se­
n a to row ie  am erykańscy —  Bridges 
i  S ym ington , by  przeprow adzić in ­
spekcję w e fra n cu sk ich  fab ryka ch  
zbro jen iow ych . K om e n tu jąc  tę w iz y ­
tę d z ien n ik  „H u m a n ité “  s tw ie rdz ił, 
że senatorow ie am erykańscy m a ją  
zbadać, ja k  s ilne  są w p ły w y  P a r t ii 
K om un is tyczne j F ra n c ji, CG T i  ru ­
chu obrońców  po ko ju  w  zakładach 
zbro jen iow ych , zorganizow ać w  tych  
zakładach sieć donosic ie li i  om ów ić 
ś ro d k i re p re s ji wobec „n iepew nych  
e lem entów “ . D z ie n n ik  podkre ś lił, że 
w iz y ta  B ridgesa i  S ym ing tona  sta­
no w i inge renc ję  w  sp ra w y w ew nę­
trzne  F ra n c ji. „M onopo liśc i am ery­
kańscy —  pisa ła  „H u m a n ité “  —  uzu r­
p u ją  sobie p raw o  k o n tro lo w a n ia  fa ­
b ry k  francu sk ich , sporządzania k a r ­
to te k  „ lo ja ln y c h “  i  „n ie lo ja ln y c h “  
F rancuzów “ . I  na  tę upokarza jącą in ­

gerencję w  w ew nę trzne  spraw y F ra n ­
c j i  rząd  fra n c u s k i godzi się pod g ro­
źbą zredukow an ia  am erykańsk ich  za­
m ów ień  w o jen nych !

A genc ja  prasow a U n ite d  Press po­
da ła zresztą w iadom ość, że Bridges 
i S ym ing ton  dokona ją  także inspek­
c j i  fa b ry k  zb ro jen iow ych  w  W . B ry ­
ta n ii, W łoszech, H iszpan ii i  N ie m ­
czech zachodnich.
*  Pod pres ją  rządu w aszyngtoń­
skiego P anam erykańska K on fe ren c ja  
w  Caracas uzu pe łn iła  porządek ob­
rad  dw om a pu nk tam i. Jeden z n ich  
do tyczy ł „p rz y ję c ia  p ro to kó łu  do po­
rozum ien ia  o obow iązkach i  praw ach 
państw  w  w yp a d ku  w yb uch u  w o jn y  
domowej-“ , d ru g i •—• „ in g e re n c ji m ię ­
dzynarodowego kom un izm u w  repu­
b lik a c h  am e rykańsk ich “ .

Cel tego posunięcia je s t p rze jrzy ­
sty. Rząd w aszyng tońsk i o rgan izu je  
zamach na niezależność G w atem a li, 
k tó ra  znac jona lizow a ła  część g ru n tó w  
pó łnocno-am erykańskiego m onopolu 
„U n ite d  F ru it  C om pany“  i  czyn i da l­
sze w y s iłk i,  aby w y z w o lić  się z za­
leżności od W a ll-S tree t. P rzyk ła d  ten  
dz ia ła  za ra ź liw ie  na inne  k ra je  po­
łudn iow o-am erykańsk ie . B o liw ia  np. 
up ań s tw ow iła  ju ż  przem ysł cynowy, 
C h ile  zam ierza to samo zrob ić  z ko­
p a ln ia m i m iedz i, B ra z y lia  zaś u n ie ­
m o ż liw iła  zagran icznym  koncernom  
eksp loatację  swoich zasobów ropy 
na fto w e j. Równocześnie w ie le  państw  
P o łud n io w e j A m e ry k i naw iązało 
w ym ianę  hand low ą ze Z w ią zk iem  
R adzieck im  i  k ra ja m i de m okra c ji lu ­
dowej. W szystko to w prow adza  m o­
nopo lis tów  am erykańsk ich  w  zrozu­
m ia łe  zaniepokojenie .

P rzem aw ia jąc na w iecu  w  m ieście 
K o re łia  przew odniczący K on fe d e ra c ji 
P racy A m e ry k i Ł a c iń sk ie j ■— L o m ­
bardo Toledano ośw iadczył, że groź­
ba in te rw e n c ji w o jsko w e j p rzeciw ko 
G w a te m a li s tanow i poważne zagroże­
nie  bezpieczeństwa w szys tk ich  k ra ­
jó w  A m e ry k i Ła c iń sk ie j. Rząd U S A  
obaw ia  się —  s tw ie rd z ił Toledano — 
że je ś li p rogram  re fo rm  dem okra ty ­
cznych opracow any przez rząd G w a­
tem a li zostanie w prow adzony w  ży­
cie, to  rów n ież  inne  k ra je  A m e ry k i 
Ł a c iń sk ie j będą chc ia ły  w prow adz ić  
u siebie analogiczne re fo rm y . I  z te ­
go w łaśn ie  powodu W aszyngton p rzy ­
go tow u ję  agresję p rzec iw ko  G w ate­
m a li.

P lany  rządu U S A  w y w o ła ły  pow ­
szechne oburzenie w  całe j A m eryce 
P o łudn iow e j. W e w szystk ich  k ra ja ch  
ro zw in ą ł się tam  ruch  p rzec iw ko  u - 
dz ia ło w i w  X  K o n fe re n c ji Panam e- 
ryka ń sk ie j. 'O rgan iza torem  tego r u ­
chu jes t m. in . Z jednoczona Federa­
c ja  Mas P racu jących w  Chile , b o li­
w ijs k ie  zjednoczenie zw iązków  za­
w odow ych —  C e n tra l O brera B o li­
v iana  i  inne  centra le  zw iązkow e. Pod 
nacisk iem  mas na w e t przyw ódcy 
żó łtych  zw iązków  zaw odow ych w  
Ekwadorze, Costa Rica, U ru g w a ju  i 
in n ych  k ra ja c h  zg łos ili zastrzeżenia 
co do p rogram u obrad X  K o n fe re n c ji 
P anam erykańsk ie j. Ten powszechny 
pro test mas pracu jących  A m e ry k i 
P o łud n io w e j zm usił rząd w aszyng­
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tońsk i. do odroczenia planowanego 
ataku wojskow ego na G w atem alę z 
te ry to r iu m  sąsiednicsh państw.
* Izba Niższa pa rla m e n tu  japoń­
skiego za tw ie rd z iła  p ro je k t budżetu 
państwowego na ro k  fina nso w y 
1954 —  1955. P ro je k t ten p rze w id u je  
zw iększenie w y d a tk ó w  w o jskow ych , 
a jednocześnie redukc ję  k re d y tó w  
na cele socjalne. W  po rów nan iu  z 
poprzednim  rok iem  k re d y ty  na re m i- 
lita ry z a c ję  Japon ii m a ją  wzrosnąć o 
11%.
• U ja w n ie n ie  szczegółów p ro je k tu  
budżetowego w y w o ła ło  w  ca łym  spo­
łeczeństw ie fa lę  pro testów . W  odpo­
w ie d z i na to rząd ja po ńsk i zastoso- - 
w a ł b ru ta ln y  te rro r  wobec w szyst­
k ic h  s ił an ty im pe ria lis tycznych . M. 
in. w  celu zd ław ien ia  oporu  postępo­
wego nauczycie ls tw a i  ca łkow itego 
ppdporządkow an ia sobie szko ln ic tw a  
—  rząd u c h w a lił dw a  reakcy jne  p ro ­
je k ty  ustaw.

P rzy  te j o k a z ji na leży podkreślić, 
że nauczycie ls tw o japońsk ie  w  swej 
masie je s t na w skroś postępowe. K ie ­
dy np. spó łdz ie ln i f ilm o w e j „K in d a i 
E iga K y o k a i“  zab rak ło  środków  na 
zrea lizow anie  wstrząsającego f i lm u  
„D z iec i H irosz im y“  —  postępowy O-

gó lno japoński Z w iązek Z aw odow y 
N auczycie li zorgan izow ał na ten  cel 
zb iórkę  pieniężną. Z drobnych o fia r  
400 000 cz łonków  tego zw iązku  ze­
brano sumę, k tó ra  łącznie z subwen­
c ją  ja po ńsk ie j ce n tra li zw iązków  za­
w odow ych  po zw o liła  na stworzenie 
dzie ła  film o w eg o  —  płom iennego o- 
skarżenia atom ow ych zbrodn ia rzy  
am erykańskich .

P rzec iw ko  tem u w łaśn ie  nauczy­
c ie ls tw u  zwrócone są p ro je k ty  u- 
staw. Jeden z n ich  zakazuje nauczy­
c ie lom  propagow ania w  szkole ide i 
poko ju  i uczestniczenia w  kam pa­
n iach w yborczych  po stron ie  p a r t i i 
dem okra tycznych. D ru g i p ro je k t u- 
s taw y zabran ia  nauczycie lom  b ra n ia  
osobistego u d z ia łu  w  akcjach w  o- 
b ron ie  poko ju : „W in n i ka ra n i będą 
c ię żk im i ro b o ta m i lu b  w yso k im i 
g rzyw n a m i“ .

W  obron ie p ra w  nauczycie li w y ­
s tą p ił O gó lne japoński Z w iązek  Za­
w odow y N auczycie li, liczący 440 000 
członków . W  ca łym  k ra ju  od by ły  
się w iece p ro testacyjne nauczycie li, 
poparte  m asowo przez in nych  p ra ­
cow n ikó w  um ysłow ych  i  przez ro ­
bo tn ikó w . W  ca łym  k ra ju  pod ję to  
też akc ję  zb ie ran ia  podp isów  pod pe­

ty c ją  pro testacyjną. Rada G eneralna 
Z w ią zków  Zaw odow ych Japon ii — 
na jw iększa  cen tra la  zw iązkow a tego 
k ra ju  —  postanow iła  przeprow adzić 
T ydz ień  W a lk i w  obron ie ośw ia ty, 
pod hasłem  w a lk i p rze c iw ko  rea k ­
cy jn ym , a n ty lu d o w ym  p ro je k to m  u- 
staw.
*  Ś w ia tow a  Federacja Z w ią zków  
Zaw odow ych w ystosow a ła  do prze­
wodniczącego K o m is ji P ra w  Czło­
w ie ka  pism o z zapytan iem , dlaczego 
rząd U S A  nie  u d z ie lił p rzedstaw ic ie ­
lom  ŚFZZ w iz  na X  sesję K o m is ji, 
ja k k o lw ie k  Federacja p ros iła  o nie 
jeszcze prżed rozpoczęciem sesji. 
ŚFZZ zw ró c iła  się do przew odniczą­
cego K o m is ji z prośbą, by  podał 
treść je j p ism a do w iadom ości se­
k re ta rza  generalnego O NZ i  w ezw a ł 
go do pod jęc ia  odpow iedn ich  k ro k ó w  
wobec w ładz  am erykańskich .

Rząd U S A  praw dopodobn ie liczy  
na to, że p rzy  pom ocy ta k ic h  m etod 
zdoła s tłum ić  głos Ś w ia tow e j Fede­
ra c ji Z w ią zkó w  Zaw odow ych. W  
św ie tle  om ów ionych w yże j fa k tó w  
jes t to co n a jm n ie j na iw ne, lu b  po 
prostu  śmieszne.

St. W r.

Zakładowa umowa zbiorowa

ZA K Ł A D O W A  um ow a zb io row a jes t to porozum ie­
nie  m iędzy załogą a k ie ro w n ic tw e m  zak ładu  p ra ­
cy m ające na celu zapew nien ie  ja k  na jlepszych 
w a ru n k ó w  d la  w y k o n y w a n ia  p la n ó w  p ro d u k c y j­
nych oraz zaspoka jan ia  po trzeb m a te ria ln ych  

i  Kulturalnych załogi.
Zasady zak ładow ych  u m ó w . zb io row ych  o k re ś liła  

uch w a ła  Rady M in is tró w  z dn ia  6 lu tego  1954 r „  w p ro w a ­
dzająca system zaw ie ra n ia  ta k ic h  um ó w  w  uspołecznio­
nych  zakładach pracy, z ty m  że w  1954 r. um o w y zak ła ­
dowe będą zaw ierane w  w iększych zakładach p racy  usta­
lonych  przez w łaśc iw e  m in is te rs tw a .

Um ow ę zakładow ą zaw ie ra  się na  okres jednego roku.
Sposób p rzygo tow an ia  umo^wy, zaw ie ran ia  i  k o n tro li je j 

re a liz a c ji u regu low a ła  in s tru k c ja  C e n tra lne j R ady Z w ią ­
zków  Zaw odow ych. .

Treść zak ładow e j um ow y zb io row e j
Treścią  zak ładow e j um o w y zb io row e j są zobow iązania 

k ie ro w n ic tw a  i  za łog i zm ierzające do: w yko na n ia  i  p rze ­
kroczen ia  p lan u  p ro d u k c ji, p o p ra w y  w a ru n k ó w  och rony 
pracy, po p ra w y  w a ru n k ó w  ¡socjalnych i  zd row o tnych , po­
p ra w y  w a ru n k ó w  by to w ych , ro zw o ju  a k c ji k u ltu ra ln o -  
ośw ia tow e j i  k u l tu r y  fizyczne j.

Treść zak ładow e j um o w y zb io ro w e j 'ustala siię na pod­
staw ie p lanu  technicznego, przem ysłow ego i  finansowego 
zakładu p racy oraz w y tycznych  /w łaściwego m in is tra  i  za­
rządu głównego zw iązku  zawodowego.

Postanow ien ia zak ładow e j um o w y zb io row e j n ie  mogą 
naruszać obow iązu jących przep isów  praw a.

Zak ładow a um ow a zb io row a może doda tkow o zaw ierać 
w y c ią g i z przepisów  regu lu jących  w a ru n k i p ra cy  i  p łacy, 
ja k  np. tabele płac, re g u la m in y  p rem iow an ia .

Zobow iązan ia załog i i  k ie ro w n ic tw a  p o w in n y  być u ję te  
w  fo rm ie  okreś len ia  k o n k re tn y c h  zadań, k tó ry c h  w y k o ­
nan ie  w  ciągu ro k u  zapew ni osiągnięcie ce lów  urnow y 
zb iorow ej.

1. W  szczególności w yko na n ie  ¡i przekroczenie p lanu  
p rodukcy jnego  pow inno  być zapewnione przez:

a) podjęcie przez załogę zobow iązania do określonego 
przekroczen ia  rocznego p la n u  p rodukcy jnego ,

b) zobow iązanie za łog i i  k ie ro w n ic tw a  do stw orzen ia  
w a ru n k ó w  pełnego1 ro z w o ju  w spó łzaw odn ic tw a s o c ja li­
stycznego,

c) ja k  najszersze ¡rozw ijan ie  postępu technicznego drogą 
stosowania p rzodu jących  m etod pracy, pop ie ran ia  w y ­
nalazczości p racow n icze j, w p row a dza n ia  m echan izacji, 
i  au tom atyzac ji procesów produkcy jnych .

d) ulepszenie o rg an izac ji p racy  i  zw iększenie ilośc i ro ­
bó t zakordow anych,

e) podn iesien ie  jakośc i i trw a ło ś c i w y ro b ó w  oraz w a lkę  
z brakoróbstw em ,

f) obniżenie kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji drogą zw a l­
czania m a rn o tra w s tw a  m ateria łow ego, szerokiego stoso­
w a n ia  oszczędności na  m ate ria łach , surowcach, p a liw ach  
itp ., przyspieszenia Obiegu ś rod ków  ob ro tow ych  oraz 
usp raw n ie n ia  służby zaopatrzenia m ateria łow ego,

g) te rm in o w e  i  sp raw ne przeprow adzan ie  rem o n tów  
agregatów  p ro d u kcy jn ych , p rzec iw dz ia łan ie  przesto jom  
i  a w a rio m  oraz w łaśc iw e  w yk o rz y s ty w a n ie  maszyn, u rzą ­
dzeń itp .,

h) podnoszenie k w a lif ik a c ji  ro b o tn ik ó w  drogą o rg an i­
zow an ia  szkolen ia w ew nątrzzakładow ego, ro zw o ju  szkół 
p rzo do w n ic tw a  p ra cy  i  ku rsó w  podwyższenia k w a lif ik a ­
c j i  oraz stosowania in n y c h  fo rm  doszkalania.

D la  s fo rm u ło w a n ia  zobow iązań w  zakresie p la n u  p ro ­
dukcy jnego  konieczne jest zaznajom ienie załog i z rocznym  
p lanem  p ro d u k c y jn y m . Na podstaw ie  tego p lanu , załoga 
p o de jm u je  d ługookresow e zobow iązania p rodukcy jne , 
okreś la  fo rm y  w spó łzaw odn ictw a, ja k ie  ¡będzie prow adzić 
celem  potrzebnego wzm ożenia w yd a jn ośc i p racy  i  usta la 
k ie ru n k i ro z w o ju  rac jon a liza to rs tw a  w  zakładzie  pracy.
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K ie ro w n ic tw o  zak ładu  p ra cy  zobow iązu je się do w p ro w a ­
dzenia po trzebnych ulepszeń w  o rg an izac ji p racy, m echa­
n iz a c ji ro b ó t pracoch łonnych  oraz szkolenie załogi.

2. W  zakresie  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra cy  k ie ro w ­
n ic tw o  zobow iązu je  się do:

a) przeprow adzen ia  ko n k re tn y c h  ulepszeń: zastosowania 
zabezpieczeń, osłon maszyn, pędni, urządzeń pom ocn i­
czych, m aszyn pod ciśn ien iem  urządzeń i  przew odów  
e lek trycznych , środków  tra n s p o rtu  m echanicznego itp .

b) zapew nien ia  h ig ie n y  procesów  technolog icznych i  po­
m ieszczeń oraz .stw orzen ia lepszych w a ru n k ó w  h ig ien icz ­
no -san ita rnych  drogą, rac jona lnego  ośw ie tlen ia , w p ro w a ­
dzenia urządzeń w e n ty la c y jn y c h , m echan izac ji procesów 
technolog icznych, b u do w y  i  wyposażenia ła źn i, u m y w a l­
n i,  p ra ln i,  p o ko jó w  h ig ie n icznych  dla  kob ie t,

c) szkolen ia załóg robotn iczych, nadzoru średniego 
i  personelu in żyn ie ry jn o -tech n iczn eg o  w  zakresie bezpie­
czeństwa i  h ig ie n y  p racy  drogą o rgan izow an ia  systema­
tycznego in s tru k ta rz u  wstępnego d la  n o w o p rzy jm o w a- 
nych  p ra cow n ikó w , in s tru k ta rz u  okresowego d la  załogi, 
urządzenia gab inetów  ochrony ,p-racy.

d) pełnego i  te rm inow ego w yko rzys ta n ia  na k ła dów  na 
bezpieczeństwo i  h ig ienę  p ra cy  zgodnie z p lanem  i  po­
trze b a m i zakładu,,

e) otoczenie kob ie t i  m łodocianych op ieką p rze w id z ia ­
ną w  us taw odaw stw ie  pracy, us ta len ia  w  zakładzie  p racy  
s tanow isk p ra cy  w zb ron ion ych  d la  k o b ie t i  m łodocianych, 
o rgan izow an ie  system atycznego badania lekarskiego.

3. Celem p o p ra w y  w a ru n k ó w  soc ja lnych i  zd ro w o t­
nych  k ie ro w n ic tw o  zakładu p racy  zobow iązu je  s ię  do:

a j pełnego, te rm inow ego  i  celowego w yko rzys ta n ia  fu n ­
duszów  na popraw ę w a ru n k ó w  soc ja lnych i  zd row o tnych  
oraz pełnego i  rac jona lnego  w yko rzys ta n ia  k w o t z fu n d u ­
szu zakładow ego na cele soc ja lne  i  zdrowotne,

b) ro z w ija n ie  o p ie k i nad m a tką  i  dzieckiem  drogą roz­
budów -/ i  n ieprzerw anego p row adzen ia  urządzeń soc ja l­
nych : ż łobków , przedszko li, ob ie k tó w  k o lo n ijn y c h ,

c) ro z w ija n ie  op ie k i le k a rs k ie j drogą prow adzen ia  i  ro z ­
bu dow y ośrodków  leczn ic tw a  przem ysłowego,

d) w łaśc iw ego i  pe łnego w yko rzys ta n ia  wczasów w y ­
poczynkow ych  i  leczniczych w  ram ach p lanow anych  
u rlop ów ,

e) p ra w id ło w e g o  regu low an ia  sk ładek ubezpieczenio­
w ych  oraz w łaśc iw ego ob liczan ia  i  te rm inow ego w y p ła ­
cania zas iłków  ubezpieczeniowych.

4. W  celu p o p ra w y  w a ru n k ó w  by to w ych  k ie ro w n ic tw o  
i  rada zakładow a fo rm u łu ia  swe zobow iązania w  zakresie:

a) usp raw n ie n ia  dz ia ła lnośc i oddz ia łu  zaopatrzenia ro ­
botniczego drogą zabezpieczenia w łaśc iw e j gospodarki 
i  na leżytego zaopatrzenia s to łów ek i  p u n k tó w  usługo­
w ych , rac jona lnego  p row adzen ia  gospodarstwa pom ocn i­
czego, rozszerzenia sieci p u n k tó w  usługow ych, stałego 
obn iżan ia  ic h  kosztów  w łasnych ,

b) w łaściw ego p rzeprow adzan ia  rem o n tów  m ieszkań 
p rzyzak ładow ych , rac jona lnego  • p rzyd z ie lan ia  o trzym y­
w anych  m ieszkań oraz okazyw ania  pom ocy W uzyskan iu  
m a te ria łó w  budow lanych  p rze z .cz łon ków  załog i re m o n tu ­
jących  m ieszkan ia w e w łasnym  zakresie,

c) zabezpieczenia ja k  na jlepszych w a ru n k ó w  by to w ych  
w  domach m łodego rob o tn ika  i  ho te lach robotn iczych, 
ro z w ija n ia  w  n ich  życia społecznego i  k u ltu ra ln o -o ś w ia ­
tow ego oraz dzia ła lności samorządu,

d) ro z w ija n ia  p rzyzak ładow ych  ogrodów  p ra cow n i­
czych, czuw an ia  nad ich  w łaśc iw ą  upraw ą, zaopatrzenia 
ich  w  odpow iedn ie wyposażenie oraz pełnego w y k o rz y ­
s tan ia  funduszów  pracow niczych n a  te n  cel,

e) zabezpieczenia ro zw o ju  i  w ła śc iw e j p racy kasy za­
pom ogowo-pożyczkowej drogą te rm inow ego p rzekazyw a­
n ia  do n ie j k w o t przeznaczonych na zapomogi, p rzydz ie ­
le n ia  księgowego, p o k ryw a n ia  kosztów  prow adzen ia ka ­
sy oraz czuw an ia  nad w ła śc iw ym  w yko rzys ta n iem  fu n ­
duszów kasy zapom ogowo-pożyczkowej.

5) D la  zapew nienia ro zw o ju  a k c ji k u ltu ra ln o -o św ia to ­
w e j rada zakładow a określa  roczny p lan  dz ia ła lności w  
zakresie: : i;  ¡ y l i

a) o rgan izow an ia  odczytów, re fe ra tów , p racy b ib lio ­
tecznej itp .,

b) ro z w ija n ia  prasy fab ryczne j, rad iow ęzła, a k c ji w y ­
poczynku świątecznego, w yko rzys ta n ia  apara tów  k in ow ych  
i  in nych  środków  oddz ia ływ an ia  ku ltu ra ln e g o  i  p ropagan­
dowego,

c) o rgan izow an ia  wszelkich, fo rm  w spó łp racy i  łącznoś­
c i ze wsią,

d) organ izow an ia  i  zabezpieczenia system atycznej p racy 
zespołów artys tycznych , zaopa tryw an ia  ich  w  kos tium y, 
in s tru m e n ty  i  dekoracje  oraz organ izow an ia  im prez a r ty ­
stycznych d la  załogi,

K ie ro w n ic tw o  zakładu p racy fo rm u łu je  swe zobow ią­
zanie w  zakresie budow y ob iek tów  i  pomieszczeń k u ltu ra l­
no -ośw ia tow ych , wyposażenia i  rem ontow an ia  zakłado­
wego dom u k u ltu ry , k lu b ó w  i  ś w ie tlic y  oraz czerw onych 
k ą c ikó w  w  dom u m łodego ro b o tn ik a  i  ho te lu  robotn iczym .

6. W  zakresie rozw o ju  k u ltu ry  fizyczne j rada zakłado­
w a  określa  swe zobow iązanie' co do organ izow an ia  ko ła  
i  sekc ji spo rtow ych  ze szczególnym uw zg lędn ien iem  dom u 
m łodego ro b o tn ika  i  ho te lu  robotniczego, udostępnienia 
■pomieszczeń, sal i  ś w ie tlic  i  te renów  niezbędnych d la  
p row adzen ia  ipracy spo rtow e j, 'Organizowania im prez spor­
tow ych  w  celu zdobyw ania  odznak SPO, ja k  rów n ie ż  in-» 
nych  m asowych im prez spo rtow ych ; k ie ro w n ic tw o  zak ła ­
du p racy określa  swe zobow iązania w  zakresie budow y 
now ych  oraz rozbudow y i  rem o n tu  ju ż  is tn ie ją cych  p rzy ­
zak ładow ych  urządzeń sportow ych.

P rzygo tow anie  um ow y zak ładow e j

Zaw arc ie  zak ładow e j um o w y zb io row e j pow inna  poprze­
dzać dyskusja  zorganizow ana w  poszczególnych w yd z ia ­
łach zakładu p racy celem um o ż liw ie n ia  p racow n ikom  
zgłaszania pos tu la tów  i  w n ioskó w  do um owy.

P ostu la ty  i  w n io s k i p ra co w n ikó w  zgłoszone w  to ku  kam ­
p a n ii przygotow aezej na leży w ziąć pod uwagę przy 
op racow yw an iu  um owy.

P rzygo tow an ia  um ow y dokonu je  zespół, do którego 
w chodzi: przewodniczący ra d y  zakładow e j, p rzedstaw ic ie l 
podstaw ow ej o rgan izac ji p a r ty jn e j i  d y re k to r —  ja ko  
cz łonkow ie  p rezyd ium  zespołu —  oraz przewodniczący 
k o m is ji ra d y  zakłaidowej i inne osoby pow o łane przez 
p rezyd ium  zespołu spośród przodu jących  rob o tn ików , ra ­
c jo na liza to rów  oraz a k ty w is tó w  społecznych i  gospodar­
czych.

Zespół w yb ie ra  przewodniczącego, k tó ry  k ie ru je  praca­
m i zespołu i  p rzew odn iczy na  jego posiedzeniach.

P rezyd ium  zespołu pow o łu je  g ru py  robocze spośród 
cz łonków  zespołu: g rupom  ty m  pow ie rza się opracowanie 
poszczególnych dz ia łów  um ow y. N a teren ie  w yd z ia łó w  za­
k ła d u  p racy pow o łu je  się zespoły w ydz ia łow e, k tó rych  
zadaniem  jest zb ieran ie  uw ag i  w n ioskó w  zgłaszanych 
przez p ra cow n ikó w , udzie lan ie  w y ja śn ie ń  i  okazyw anie 
pom ocy p rzy  sk ładan iu  w n iosków .

P rzew idu je  się następu jący tolk prac przygotow aw czych :
N a rozszerzonym  p len a rnym  posiedzeniu ra d y  zakłado­

w e j i  w szys tk ich  cz łonków  zespołu przygotowawczego 
(przy udzia le  przedstaw ic ie la  zarządu głównego zw iązku  
zawodowego i  m in is te rs tw a ) zebran i zazna jam ia ją  się 
z zasadami zaw ie ran ia  zak ładow ych um ów  zb iorow ych, 
z p lanem  technicznym , p rzem ysłow ym  i  fin a n so w ym  i  za­
łożen iam i w  zakresie in w e s tyc ji, a k c ji socja lne j, zagad­
n ień bytow o-m ieszkan iow ych , k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h  i  
wczasów oraz z w y ty c z n y m i p ro je k tu  zak ładow e j um ow y 
zb iorow ej.

N astępnie przeprowadza się zebrania oddzia łowe załogi 
celem  zazna jom ien ia  w szys tk ich  cz łonków  załog i z m ate­
r ia ła m i dotyczącym i p ro je k tu  umoW y zak ładow e j i  na ze­
b ran iach  w zyw a  się cz łonków  załog i do zgłaszania t r ó j ­
kom  in fo rm a c y jn y m  uw ag i  w n ioskó w  do um o w y zakłado­
w e j.

W  ca łym  zakładzie pracy ro z w ija  się szeroka akc ja  
uśw iadam ia jąca  za pomocą w sze lk ich  ś rodków  propagan­
dy  o is toc ie  zak ładow e j um ow y zb iorow ej. T ró jk i in fo r ­
m acy jne  zb ie ra ją  w n io s k i i  uw ag i cz łonków  załog i: w n io s ­
k i te ana lizu je  zespół p rzygotow aw czy, po czym  zespół 
opracow uje  w stępny p ro je k t zakładow e j um o w y zb io ro ­
w e j z uw zg lędn ien iem  w n ioskó w  zgłoszonych przez p ra ­
cow n ików .

Celem poddan ia p ro je k tu  um ow y pod dyskusję  załogi 
zespół p rzygotow aw czy dostarcza w stępny p ro je k t w szyst­

184 PRZEGLĄD ZW IĄZKOW Y



k im  mężom zaufania, poczym przeprowadza się w  g ru ­
pach zw iązkow ych akcję  po pu la ryza c ji tego p ro je k tu , na­
stępnie na zebraniach oddzia łow ych poddaje się p ro je k t 
um o w y pod powszechną dyskusję.

Na podstaw ie w y n ik ó w  d ysku s ji zespół p rzygotow aw czy 
opracow uje p ro je k t ostateczny.

P rzy jęc ie  i  podpisanie um o w y zakładow e j
Celem przy jęc ia  i  podp isan ia um o w y zak ładow e j rada 

zakładowa zw o łu je  ogólne zebranie p ra cow n ikó w  z nastę­
pu jącym  porządkiem  dziennym :

1) re fe ra t dy re k to ra  lu b  przewodniczącego ra d y  zak ła ­
dow e j o podstaw owych założeniach p ro je k tu  um ow y,

2) dyskusja  nad pro jektem ,
3) p rzy jęc ie  rezo lu c ji o zaaprobow aniu p ro je k tu  um ow y 

(za pomocą głosowania jawnego),
4) podpisanie um ow y.
Zakładow ą um ow ę zb io row ą podpisuje iw im ie n iu  za­

k ła d u  p racy —  dyre k to r, a 'w  im ie n iu  (pracowników  —  
rada zakładowa.

Rada zakładow a w spó ln ie  z dy re kc ją  .przesyła pięć 
egzem plarzy do zarządu głównego zw iązku  zawodowego, 
k tó ry  um owę re je s tru je  i  przesyła w szystk ie  egzemplarze 
do m in is te rs tw a. M in is te rs tw o  po za re jestrow an iu  um ow y 
przesyła  egzemplarze do OR2Z, zarządu głównego, rad y  
zakładow e j i  d y re k to ra  zakładu pracy.

M in is te rs tw o  i  zarząd g łów n y  zw iązku  zawodowego 
spraw dza ją  przed zare jestrow an iem  zgodność um ow y 
z obow iązu jącym i przep isam i i  w  razie s tw ie rdzen ia  
uchyb ień  um ow a zostaje zw rócona radzie zakładow e j ce­
lem  dokonania popraw ek w  ciągu 21 dn i.

K o n tro la  w yko na n ia  um ow y zakładow e j
Raz na  k w a rta ł rada zak ładow a przeprow adza kon tro lę  

w ykonan ia  um o w y zakładow ej. W  k o n tro li te j uczestniczą 
(powołani przez radę zak ładow ą: przew odniczący k o m is ji 
rad y  zakładow ej, p rzodow n icy pracy i rac jona liza to rzy  
oraz przedstaw ic ie l k ie ro w n ic tw a  wyznaczony przez dy ­
rektora .

Po przeprow adzen iu te j k o n tro li d y re k to r i  rada  zak ła ­
dowa składa sprawozdanie z w yko n a n ia  um ow y na ogól­
nym  zebran iu załogi. W  zebran iu ta k im  po w in ie n  uczestni­
czyć - p rzedstaw ic ie l nadrzędne j in s ta n c ji - zw iązkow e j 
i  p rzedstaw ic ie l centra lnego zarządu przem ysłu.

W  przypadku zm iany  w a ru n k ó w  organ izacy jno -tech­
n icznych lub  p la n u  przem ysłow ego i  finansow ego d y re k ­
to r  i  rada zakładow a m a ją  p raw o  w  czasie trw a n ia  um o­
w y  w ys tąp ić  z w n iosk iem  do w łaściw ego m in is tra  i  za­
rządu głównego zw iązku  zawodowego o zm ianę poszcze­
gó lnych postanow ień um owy.

Z m iana ta następu je w  drodze podp isan ia przez d y re k ­
to ra  i  radę zakładow ą dodatkowego p ro to kó łu  w  try b ie

S P R O S T
W  n u m e r z e  s t y c z n i o w y m  n a s z e ­

g o  p i s m a  w  a r t y k u l e  H e n r y k a  P o ­
p ł a w s k i e g o  pt .  „ O c h r o n a  p r a c y  k o ­
b i e t  i  m ł o d o c i a n y c  h “ , n a  s t r o n i e  41 
r o z d z i a ł :  „ O c h r  o w a  p r a c y  m ł o d o c i a ­
n y c h  w  w i e k u  .od 16 d o  18 l a t “  p o w i ­
n i e n  m i e ć  n a s t ę p u j ą c e  b r z m i e n i e :

Pracę m łodocianych w  w ie k u  16— 18 la t re g u lu ją  prze­
p isy  dekre tu  z d n ia  2 s ie rpn ia  1951 r. o pracy i  szkolen iu 
zaw odowym  m łodocianych w  zakładach pracy (Dz. U. 
N r  41, poz. 311), k tó ry  u c h y lił w  zakresie unorm ow anym  
ty m  dekretem  moc obow iązu jącą przepisów  z dn ia  2 lip -  
ca 1924.

Ze w zg lędu na to, że państw o ludow e zapew n iło  każde­
m u dziecku możność uczęszczania do szkoły i  n ie  jest 
m oż liw a  sytuacja , b y  m łodoc iany nie  ukończy ł szko ły  
podstaw ow ej, n ie  w ym aga się obecnie p rzy  p rzy jm o w a n iu  
m łodocianego do p racy przedłożenia przez niego świadec­
tw a  o w yko n a n iu  obow iązku szkolnego.

Przepisy powołanego dekre tu  n ie  uza leżnia ją  możności 
za trudn ien ia  m łodocianego od zgody rodziców  lu b  op ieku­
nów, a to  z uw ag i na przepisy p ra w a  cyw ilnego dające 
m łodocianym  praw o  do sam odzielnego zaw ie ran ia  um ów  
o pracę (art. a rt. 50 § 1 i 52 przepisów  ogólnych praw a 
cyw ilnego  — Dz. U. N r  34/50 r., poz. 311).

przew idz ianym  dla re je s tra c ji zak ładow ych um ów  zbio­
row ych.

S praw y w y n ik łe  na t le  zaw ie ran ia  i  stosowania um ow y 
zakładow e j rozstrzyga zarząd g łów n y  zw iązku  zawodowe­
go w spó ln ie  z m in is trem , k tó rem u  dany zakład p racy pod­
lega.

Zadania rad y  zak ładow e j w  zakresie zaw ie ran ia  um ow y 
zakładow e j

Z akładow a um ow a zb iorow a —  to dokum ent n iezm ie r­
n ie  w ie lk ie j w agi. R egu lu je  bow iem  w  prak tyce  całe zb io­
row e życie załogi, w y tycza  na ca ły  ro k  k ie ru n k i czynności 
rad y  zakładow e j i  określa  kon k re tne  zobow iązania d y re k ­
c j i  w  zakresie świadczeń na rzecz załogi.

W  zaw ie ran iu  um ow y zb io row e j a zwłaszcza w  pracach 
przygotow aw czych ważna ro la  przypada zakładowem u 
a k ty w o w i zw iązkow em u. Od jego zrozum ien ia is to ty  um o­
w y  i  od w n ik liw e j znajom ości potrzeb zakładu p racy i  za­
łog i zależy w  znacznej m ie rze na leżyte opracowanie w za­
jem nych zobowiązań.

D la  wszechstronnego u jęc ia  w  um ow ie  zagadnień p ro ­
dukcy jn ych  jest konieczne szczegółowe zaznajom ienie za­
łog i z p lanam i p ro d u kcy jn ym i. T a k ie j samej dok ładne j 
znajom ości zagadnień w ym aga s fo rm u łow an ie  postano­
w ień, dotyczących świadczeń socja lnych na rzecz załogi 
i  organ izow an ia  pracy ku ltu ra ln o -o św ia to w e j. Postano­
w ie n ia  um ow y muszą być oparte na rea lnych m ożliw oś­
ciach wzm ożenia w yda jnośc i p racy i  na ko n kre tn ych  po­
zycjach budżetowych. Podpisanie um o w y zakładow e j m u ­
si być zatem poprzedzone g ru n to w n y m i p racam i przygo­
tow aw czym i, p rzeprow adzanym i w spó ln ie  przez radę za­
k ła do w ą  i  dyrekcję .

Ś w iadom y udz ia ł załog i w  op racow yw an iu  um ow y jest 
kon iecznym  w a ru n k ie m  należytego je j z rea lizow ania . W  
ty m  celu rada zakładow a nie  może zaniedbać żadnego 
środka spopu laryzow ania  um ow y zakładow e j w śród  załogi 
i  m usi zapew nić każdem u cz łonkow i załog i pe łną możność 
w ypow iedzen ia  się na tem at.

Załoga o trzym u je  w  um ow ie  zakładow e j dokum ent kon ­
k re tn ie  zabezpieczający dalsze zw iększanie świadczeń so­
c ja lnych  zakładu pracy. Postanow ien ia  um ów  zakładow ych 
w  ty m  zakresie — to  n ie  ram o w y p rogram  dzia ła lności 
d y re k c ji, lecz w yraźne je j zobow iązanie, k tó re  m usi hyc 
w ype łn ione  ipod k o n tro lą  załogi.

W prow adzenie um ów  zak ładow ych stan ie się n ie w ą tp li­
w ie  prze łom ow ym  m om entem  w  życiu  zakładow ych orga­
n iza c ji zw iązkow ych. Toteż podp isyw anie tych  um ów  
a zwłaszcza przygotow anie  ich  po w in ie n  a k ty w  zw iązkow y 
tra k to w a ć  ja ko  zadanie bo jowe, m ające zapew nić t tg a n i-  
zac ji zw iązkow e j w a ru n k i do podn iesien ia je j dzia ła lności 
na w yższy poziom.

O W  A N I E
D ekre t u c h y lił rów n ież wszelkie ograniczenia dotyczące 

p rzy jm ow a n ia  m łodocianych do pracy. M iędzyw o jenne 
przepisy ograniczające liczbę p rzy jm ow a nych  do pracy 
m łodocianych pod pozorem ich  ochrony m ia ły  przede 
w szys tk im  na celu m askow anie rzeczyw istych rozm iarów  
bezrobocia, zważywszy, że ty.lko nieznaczna ilość m łodo­
c ianych m ogła po ukończeniu szkoły powszechnej uczę­
szczać do szkoły średnie j.

Obecnie każdy obyw a te l m a praw o do bezpłatne j na u k i 
zagwarantow ane w  K o n s ty tu c ji i zabezpieczone w  rzeczy­
w istości.

Również za trudn ian ie  m łodocianych op ie ra  się na za­
pew n ien iu  im  m ożliw ości podnoszenia k w a lif ik a c ji,  gdyż 
jes t to  konieczne ze w zg lędu na ochronę in te resów  m ło ­
docianego ja k  i  po trzeby gospodarki narodowej. W yko­
nanie narodow ych p lanów  gospodarczych m ających pod­
nieść na wyższy poziom stopę życiową ludności p racu ją ­
cej w ym aga ogrom nej ilośc i w y so ko kw a lifiko w a n ych  p ra ­
cow ników .

/Is tn ie jący  do 1951 r. system szkolenia zawodowego nie  
zapew nia ł w  dostatecznym  stopn iu  do p ływ u  w y k w a lif ik o ­
w anych k a d r do zakładów  pracy.

W  w y n ik u  re fo rm y  szko ln ic tw a  zawodowego dokonanej 
uch w a łą  N r  448 P rezyd ium  Rządu z dn ia  23 czerwca 1951 r. 
w  spraw ie  u s tro ju ' szko ln ic tw a  zawodowego (M on ito r
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P olsk i A-59, poz. 776), zniesione zostały szkoły dokszta ł­
cające, ja ko  niedostatecznie powiązane z po trzebam i za­
k ła d u  pracy, w  k tó ry m  m łodoc iany b y ł za trudn iony.

U norm ow an ie  zagadnienia podnoszenia k w a lif ik a c ji p ra ­
cow n ika  m łodocianego opiera się na zasadzie, że zakład 
pracy pow in ien  organ izow ać szkolenie na m ie jscu. A r t .  8 
om awianego dekre tu  nakłada na zak łady pracy obow iązek 
o rgan izow an ia  i prowadzen ia d la  za trudn ionych  m łodo­
cianych szko len ia -indyw idua lnego , grupowego lu b  b ryga ­
dowego obejm ującego część p raktyczną  i  niezbędne uzu­
pe łn ien ie  w iadom ości zaw odowych teoretycznych.

Po ukończeniu szkolen ia zawodowego m łodociany sk ła ­
da egząm in na odpow iedn i stopień k w a lif ik a c y jn y  w  ok re ­
ślonym  zawodzie.

■ N iezależnie od przepisów  dekre tu  z 2.V I I I . 1951 r. obo­
w iązek szkolenia zawodowego m łodocianych w  zakładach 
p racy zaw ie ra ją  przepisy zarządzenia Przewodniczącego 
P aństw ow ej K o m is ji P lanow an ia  Gospodarczego z dn ia  
12 g rudn ia  1951 r., w  spraw ie określen ia  ro b o tn ikó w  podle­
ga jących szkolen iu zawodowem u w  p rodu kcy jnych  zakła­
dach pracy oraz w  spraw ie  zasad w ynagradzan ia  tych 
rob o tn ików  (M on ito r P o lsk i —  A-105, poz. 1520) oraz za­
rządzenie M in is tra  P rzem ysłu Drobnego i  Rzemiosła 
z dn ia  17.V I .1952 r. w  spraw ie szkolen ia zawodowego m ło ­
docianych za trudn ionych  w  zakładach rzem ieśln iczych 
(M o n ito r P o lsk i A-59, poz. 904).

P rzy  powyżej op isanym  uregu low an iu  zagadnienia od­
padła konieczność zw a ln ian ia  m łodocianych na naukę do­
kszta łca jącą lu b  zawodową, d latego też obecnie .obowiązu­
jące przepisy n ie  p rze w id u ją  zw a ln ian ia  m łodocianych na 
naukę w  w ym ia rze  18 godzin tygodniow o.

W  p raktyce  m ożliw e  są p rzypadk i, że m łodociany n ie ­
zależnie od p racy w  zakładzie i uczestniczenia w  szkole­
n iu  w ew ną trzzak ładow ym , uczęszcza do szkoły (np. do
techn ikum ). .

Jeżeli w  p rzypadku ty m  zajęcia w  szkole k o lid u ją  
z pracą w  zakładzie pracy, wówczas p ra cow n ik  ta k i ko­
rzysta ze zw o ln ien ia  na część dn ia  pracy, w  w ym iarze  
p rzew idz ianym  w  piśm ie okó lnym  Prezesa Rady M in i­
s trów  z dn ia  31 m aja  1950 r. w  spraw ie w yko na n ia  prze­
p isów  us taw y o socja listycznej dyscyp lin ie  pracy (M on i­
to r  P o lsk i — A-66, poz. 776) —  t j.  w  razie uczęszczania do 
szkoły średnie j —  w  w ym ia rze  nieprzekracza jącym  6 go­
dzin  w  tygodn iu .

P odkreślić  należy, że up raw n ien ie  powyższe nie jest 
p rzyw ile je m  p ra cow n ikó w  m łodocianych, lecz każdy p ra ­
cow n ik  bez w zg lędu na jego w ie k  może zeń korzystać.

Ochronę zdrow ia  p ra cow n ikó w  m łodocianych w  w ie k u  
16— 13 la t zapew nia ją :

1. Zabezpieczenie p racow n ikom  m łodoc ianym  szczegól­
n ie  tro s k liw e j op iek i le ka rsk ie j, przez w prow adzenie ba­
dań wstępnych p rzy  p rzy jm o w a n iu  do pracy, a następnie 
badań kon tro ln ych . Szczegółowe w ytyczne w  ty m  w zg lę­

dzie zaw iera  in s tru k c ja  M in is tra  Z d ro w ia  N r  92/51 
z dn ia  25 w rześnia 1951 r. w  spraw ie badań lekarsk ich  
m łodocianych p racow nków  (Dz. U rz. M in . Z d row ia  N r  20, 
poz. 208).

2. K ategoryczny zakaz za trud n ian ia  m łodocianych p rzy 
pracach szczególnie uc iąż liw ych  lu b  szkod liw ych  dla  zdro­
w ia . Zakaz ten odnosi się także do szkolenia m łodocia­
nych p rzy  pracach dla  n ich  w zbron ionych  (zob, § 2 ust. 4 
powołanego zarządzenia Przewodniczącego Państw ow ej 
K o m is ji P lanow an ia  Gospodarczego z dn ia  12 g rudn ia  
1951 r. w  spraw ie  okreś len ia  ro b o tn ik ó w  podlegających 
szkolen iu zawodowem u w  p ro du kcy jnych  zakładach pracy 
oraz w  spraw ie zasad w ynagradzan ia  tych  rob o tn ików  — 
M o n ito r P o lsk i A-105, poz. 1520); do czasu w yd an ia  w y ­
kazu prac w zb ron ionych  d la  m łodocianych w  w ie k u  
16— 18 la t stosować należy przepisy dotychczas obow iązu­
jące, t j .  rozporządzenie z 3 paźdz ie rn ika  1935 o robotach 
w zbron ionych  m łodocianym  (Dz. U. N r  78, poz. 484),

3) W  odniesieniu do p ra cow n ikó w  fizycznych —  zapew­
n ien ie  im  u rlop u  w  w iększym  w ym ia rze  an iże li d la  p ra ­
co w n ikó w  dorosłych. I  ta k  —  m łodociany p ra co w n ik  fizycz­
ny m a p raw o  do u rlo p u  w  w ym ia rze  7 dn i roboczych już  
po pó ł ro ku  pracy, a 14 dn i roboczych po ro ku  pracy, 
p rzy  czym u rlo p  p rzys ługu jący  po ro ku  p racy jest nieza­
leżny od tego, czy p ra co w n ik  skorzysta ł z u rlop u  po pó ł 
ro ku  pracy. Jeżeli p ra co w n ik  n ie  skorzysta ł z 7-dniowego 
u rlop u  po pó łrocznej pracy, to  z up ływ em  pierwszego ro ­
ku  pracy należy m u się 21 dn i urlopu. Zasada powyższa 
zaw arta  jest w  przepisach § 4 rozporządzenia M in is tra  
P racy i  O p iek i Społecznej z dn ia  28 lu tego  1953 r. w  spra­
w ie  u rlopów  dla  p ra cow n ikó w  za trudn ionych  w  przem y­
śle i hand lu  (Dz. U. N r 13, poz. 54). Jeżeli p ra cow n ik  na­
b y ł p ra w o  do 14-dniowego u rlo p u  przed ukończeniem  
18 la t, to  w  razie udz ie lan ia  tego u rlo p u  po ukończeniu 
18 ro ku  życia p rzys ługu je  pom im o to  u rlo p  14-dniowy. 
N a tom iast m łodoc ian i p racow n icy  um ys łow i o trzym u ją  
u rlo p y  , na analogicznych zasadach ja k  dorośli p racow nicy 
um ysłow i.

5. K ategoryczny zakaz za trud n ian ia  p racow n ików  m ło ­
docianych w  godzinach nadliczbow ych oraz w  porze noc­
nej. Odnośnie p racy nocnej dekre t p rzew idu je , że zakazu 
p racy nocnej n ie  stosu je się do m łodocianych p łc i mę­
sk ie j w  w ie ku  16— 18 la t jedyn ie  w  przypadkach określo­
nych przez Radę M in is tró w  w  porozum ien iu  z C entra lną 
Radą Z w ią zków  Zawodowych., Dotychczas je dn ak  tak ie  
przepisy uchyla jące zakaz pracy nocnej n ie  zostały 
wydane.

5. U sta len ie  odrębnych przepisów w  zakresie norm ow a­
n ia  p racy m łodocianych w  drodze zarządzenia P rzew odn i­
czącego P aństw ow e j K o m is ji P lanow an ia  Gospodarczego 
z dn ia  12 g ru dn ia  1951 r. w  spraw ie  zasad no rm ow ania  
pracy m łodocianych •— (M o n ito r P o lsk i —  A-105, poz. 1518.)

sowych zaświadczeń tożsamości oby­
w a te ls tw a  polskiego, podstaw ow ych 
danych z/ ak tu  urodzenia i  m ie jsca 
zam ieszkania (M o n ito r P o lsk i N r 
A-117).

O k ó ln ik  usta la  zasadę, że „u rzędy  
i in s ty tu c je  państw ow e oraz przed­
s ięb io rs tw a uspołecznione n ie  po­
w in n y  żądać:

1) od osób posiadających dowody 
osobiste lu b  tym czasowe zaświadcze­
n ia  tożsamości ko lo ru  czerwonego, 
osobnych dokum entów  d la  s tw ie rdze­
n ia  ob yw a te ls tw a  polskiego, da ty  i 
m ie jsca urodzenia, im io n  rodziców  
oraz m ie jsca zam ieszkania.

2) od osób posiadających tym cza­
sowe zaśw iadczenia tożsamości ko lo ­
ru  jasnoszarego osobnych dokum en­
tów  d la  s tw ie rdzen ia  m ie jsca zam ie­
szkania.

Przepis powyższy nie  m a zastoso­
w a n ia  w  przypadkach w  k tó rych  
us t*w ow o  wym agane jes t przedłoże­
nie  w yp isu  z a k t stanu cyw ilnego.

Przegląd ustairodaiustiua
D Z IE N N IK  U S T A W

D e kre t z dn ia  24 lu tego 1954 r. o 
zak ładow ych kom is jach  rozjem czych 
(Dz. U. N r  10, poz. 35).

D e kre t usta la  zasadę,, że spraw y 
ze stosunków  p racy w  przedsięb ior­
s tw ach uspołecznionych podlegają 
rozpoznaniu zakładow ych k o m is ji 
rozjem czych. D e kre t w yłącza z w ła ­
ściwości zak ładow ych  k o m is ji roz­
jem czych spory dotyczące m ieszkań 
służbow ych i zak ładow ych , odpo­
w iedz ia lnośc i m a ją tk o w e j p ra cow n i­
kó w  oraz spory w yn ika ją ce  ze sto­
sunków  pracy p ra cow n ikó w  z a jm u ­
jących stanow iska kie row nicze.

Z akładow e kom is je  rozjemcze po­
w o łu je  się w  zakładach z a tru d n ia ją ­
cych stale co n a jm n ie j 100 pracow ­
n ikó w , a d la  z a k ła d ó w , o niższym  
stan ie  za trud n ien ia  kom is je  tak ie  
będą powołane p rzy  te renow ych o r­

ganach zw iązków  zawodowych. Orze­
czenia zakładow ych k o m is ji roz­
jem czych m ogą być zaskarżone do 
zarządu głównego zw iązku  zawo­
dowego.

M O N IT O R  P O L S K I

Zarządzenie. M in is tra  F inansów  z 
dn ia  19 g rudn ia  1953 r. w  spraw ie 
zaniechania ob liczania n iew idom ym  
zwyżek w  poda tku  od wynagrodzeń. 
(M on ito r P o lsk i N r  A —116). Zarzą­
dzenie p rze w id u je  zaniechanie o b li­
czania zw yżek poda tkow ych  prze­
w idz ia nych  w  ustaw ie  z dn ia  4 lu ­
tego 1949 r. o poda tku  od w yn ag ro ­
dzeń (Dz. U. N r  7, poz. 41) w  sto­
sunku do n iew idom ych.

O k ó ln ik  N r 181 Prezesa Rady M i­
n is tró w  z dn ia  21 g rudn ia  1953 r. 
w  spraw ie  s tw ie rdzen ia  na podsta­
w ie  dowodów osobistych i tym cza-
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U chw a ła  N r 8 Rady M in is tró w  z 
dn ia  13 stycznia 19.54 r. w  spraw ie 
try b u  za tw ie rdzan ia  e ta tów  osobo­
w ych  i  funduszu ¡płac oraz w a ru n ­
k ó w  odm ow y re je s tra c ji w  jednost­
kach a d m in is tra c ji cen tra ln e j i  te ­
renow e j oraz w  jednostkach w y m ia ­
ru  sp raw ied liw ośc i. (M o n ito r P o lsk i 
N r  A-9).

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z 
dn ia  16 stycznia 1954 r. w  spraw ie 
w y p ła t świadczeń _ pośm iertnych 
spadkobiercom  uczestn ików  Społe­
cznego Funduszu Oszczędnościowego 
zm arłych  w  1953 r. (M o n ito r P o lsk i 
N r  A - l l ) .  Zarządzenie przedłuża 
ważność zarządzenia M in is tra  F i­
nansów z dn ia  6 w rześn ia  1951 r. 
(M o n ito r P olsk i N r A-82, poz. 1142) 
w  spraw ie  podanej w  na g łów ku  za­
rządzenia.

Zarządzenie M in is tra  S zko ln ic tw a  
Wyższego z dn ia  21 Stycznia 1954 r. 
w  spraw ie  egzam inów k w a lif ik a c y j­
nych na nauczycie li ję zyków  obcych 
w  szkołach wyższych (M o n ito r P o l­
sk i N r  A-14). Zarządzenie m iędzy 
in n y m i usta la zakres egzam inów, 
m ie jsc ich odbyw ania, sk ład  k o m i­
s ji egzam inacyjne j oraz try b  je j p ra ­
cy, oraz p rze w id u je  w  ja k ic h  p rzy­
padkach uważa się egzam in za z ło­
żony z w y n ik ie m  up ra w n ia ją cym  do 
Podjęcia pracy.

U chw a ła  N r  32 P rezyd ium  Rządu 
z d n ia  30 stycznia 1954 r . w  spraw ie  
Przekazania przez G łów ny  Urząd 
S ta tys tyczny C e n tra lne j Radzie 
Z w ią zków  Zaw odow ych prowadze­
n ia  n ie k tó rych  prac sta tystyczno- 
sprawozdawczych (M a n ito i P o lsk i 
N r  A-15, poz. 308). U chw a ła  na w n io ­
sek CRZZ przekazu je  prowadzen ie 
Prac sta tystyczno-sprawozdawczych 
W zakresie w spó łzaw odn ictw a pracy,

rac jon a liza to rs tw a  pracowniczego, 
bezpieczeństwa i  h ig ie ny  pracy, oraz 
wczasów pracow niczych —  C e n tra l­
ne j Radzie Z w ią zków  Zawodowych.

U chw a ła  N r  60 P rezyd ium  Rządu 
z dn ia  6 lu tego 1954 r. w  spraw ie 
ka lendarza w y p ła t w ynagrodzeń na 
ro k  1954 d la  ro b o tn ik ó w  za trud n io ­
nych w  przedsięb iorstw ach budow ­
lano-m ontażow ych i  in s ta la cy jnych  
(M o n ito r P o lsk i N r  A-18, poz. 322) 
U chw a ła  usta la  te rm in y  w y p ła t w y ­
nagrodzeń ro b o tn ik ó w  w ynagradza­
nych w ed ług  zasad U k ła d u  Z b io ro ­
wego P racy w  B ud o w n ic tw ie  z dn ia  
7 m a ja  1949 r.

O k ó ln ik  M in is tra  F inansów  z d;n. 
25 stycznia 1954 r. w  spraw ie  f in a n ­
sowania wynalazczości pracow nicze j 
(M on ito r P o lsk i N r  A-18, poz. 329). 
O k ó ln ik  usta la  zasadę, że w y d a tk i 
zw iązane z finansow an iem  w yn a la z ­
czości pracow nicze j w  przedsięb ior­
stwach i  zakładach dz ia ła jących  na 
zasadach rozrachunku  gospodarcze­
go p o w in n y  być pokryw ane  z środ­
kó w  ob ro tow ych za w y ją tk ie m  na­
k ła dó w  inw estycy jnych . Te osta tn ie  
p o k ryw a  się w  try b ie  usta lonym  w  
§ 13 zarządzenia M in is tra  F inansów  
z dn ia  27 lipca  1951 r. (M o n ito r P o l­
sk i N r  A-70, poz. 911) w  b rzm ie ­
n iu  zarządzenia M in is tra  F inansów  
z dn ia  29 g ru dn ia  1953 r. (M on ito r 
P o lsk i N r  A-328 z 1954 r.). O kó ln ik  
usta la  da le j ja k ie  rodzaje w yd a tkó w  
należy zaliczyć do funduszu płac, a 
ja k ic h  do funduszu płac n ie  zaliczać.

U chw a ła  N r  61 Rady M in is tró w  z 
dn ia  6 lu tego 1954 r. w  spraw ie  za­
w ie ra n ia  zak ładow ych um ów  zb ¡ li­
row ych  (M o n ito r P o lsk i N r  A-19, 
poz. 330). W  celu s tw orzen ia  ja k  
na jlepszych w a ru n k ó w  przyspiesze­
n ia  popraw y b y tu  załóg przez rozw ó j

zobow iązań k ie ro w n ic tw a  i  załogi 
w  dziedzin ie w yko n a n ia  zadań p ro ­
d u kcy jn ych  oraz zadań dotyczących 
polepszenia w a ru n k ó w  bytow o-m a- 
te r ia ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  załogi — 
w prow adza się zasadę zaw ie ran ia  
zak ładow ych um ów  zb io row ych  w  
uspołecznionych zakładach pracy. U - 
chw a ła  określa  co pow in no  być tre ­
ścią um ów  zakładowych. U chw a ła  
da je  d y re k tyw ę , że w  um owach na­
leży w ziąć pod uwagę rów n ież  w n io ­
sk i zgłaszane, przez p ra cow n ikó w  o- 
raz zaw arcie  um ow y poprzedzić d y ­
skusją  zorganizow aną w  poszczegól­
nych w ydz ia łach  zakładu pracy.

Zarządzenie M in is tra  P racy i  O- 
p ie k i Społecznej z dn ia  10 lu tego 
1954 r. w  spraw ie  zas iłków  w y ró w ­
nawczych d la  osób o trzym u jących  
re n ty  (zaopatrzenia) czechosłowac­
k ie  (M o n ito r P o lsk i N r  A-21, poz. 
353). Zarządzenie usta la  wysokość 
zas iłków  w yrów naw czych  d la  osób 
pob iera jących czechosłowackie re n ty  
in w a lid zk ie , w dow ie  i  starcze.

Zarządzenie M in is tra  P racy i  O- 
p ie k i Społecznej z dn ia  11 lu tego 
1954 r. w  spraw ie  ob jęcia ubezpie­
czeniem społecznym  ryb a kó w  — 
członków  spó łdz ie ln i p racy ry b o łó w ­
stw a m orskiego. (M o n ito r P o lsk i N r  
A-22, poz. 356). Do czasu zorganizo­
w a n ia  w  ram ach spółdzielczości p ra ­
cy odrębnego system u ubezpiecze­
n ia  społecznego —  zarządzenie da­
je  p raw o  rybakom  —  członkom  
spó łdz ie ln i p racy  ryb o łó w s tw a  m o r­
skiego do korzystan ia  ze świadczeń 
ubezpieczenia społecznego na w a ru n ­
kach ogólnych p rzew idz ianych  w  u- 
s taw ie z dn ia  28 m arca 1953 r. o u- 
bezpieczeniu społecznym (Dz. U. N r, 
51, poz. 296) z późnie jszym i zm iana­
m i.

do zajm owanego stanow iska, w o lno  
w  czasie trw a n ia  kad en c ji w ym ó w ić  
w a ru n k i płacy.

W  spraw ie  te j M in is te rs tw o  P racy 
i O p iek i Społecznej po porozum ie­
n iu  z C entra lną  Radą Z w ią zków  Za­
w odow ych w y ja śn iło , że w ym ó w ie ­
nie  w a ru n k ó w  p łacy d la  p racow n ika  
będącego cz łonkiem  rad y  zakłado­
w e j jes t niedopuszczalne.

Należy bow iem  m ieć na w zg lę­
dzie, że przepisy dekre tu  o radach 
zak ładow ych zakazują w yp ow iad a ­
nia  um ów  o pracę członkom  rad  za­
k ładow ych. Ze w zg lędu jednak, iż 
określen ie  wysokości w ynagrodzenia 
jes t is to tn ym  w a ru n k ie m  um ow y o 
pracę, sku tk ie m  czego w ypow iedze­
nie w a ru n k ó w  p łacy  je s t w  istocie 
sw ej równoznaczne z w ypow iedzer 
n iem  um ow y o pracę.

Powyższe zasady nie  zna jd u ją  za­
stosowania w  przypadkach, gdy 
zm iana w ynagrodzenia następuje w  
p rzypadku  generalnej re w iz ji płac 
danej ka te go rii p racow n ików .

U sta lona powyżej w y k ła d n ia  prze­
p isów  ma na celu u ła tw ie n ie  speł­
n ien ia  przez rady zakładowe swych 
fu n k c ji.

Wyjaśnienia z zakresu prania pracy
Rozw iązanie um o w y w  okresie
nieobecności w  p racy z powodu 

choroby dziecka na chorobę zakaźną

Zgodnie z obow iązu jącym i przep i­
sami w  okresie w yk lu cza n ia  pracow - 
m ka  od zajęć przez w ładze san ita r- 
ne um ow a o pracę nie  może być roz­
w iązana an i w ypow iedziana.
, . Praktyce nasunęły się w ą tp liw o ­
ści, czy w  okresie nieobecności w  
Pracy z powodu konieczności zapew­
nien ia  osobistej op iek i nad chorym  
zakaźnie członkiem  rod z in y  można 
P racow n ikow i w ypow iedzieć um owę
0 Pracę.
. spraw ie  te j M in is te rs tw o  P racy
1 O piek i Społecznej w y ja śn iło , że nie 
Wolno w ypow iedzieć um o w y jedyn ie  
w  przypadku, gdy organy społecznej 
służby zd row ia  w y d a ły  orzeczenie 
h  W ykluczeniu p racow n ika  od zajęć, 
w ie ż y  bow iem  m ieć na względzie. 
ze n ie  każda choroba zakaźna uza­
sadnia w ydan ie  orzeczenia o w y k lu -  
czeniu od zajęć. Np, w iększa ilość

°ro b  zakaźnych uzasadnia w y k lu ­
czenie od zajęć p ra cow n ikó w  za trud - 

lonyeh w  służbie zdrow ia , w  prze­
m yśle spożywczym itp .

Szczegółowe przepisy w  spraw ie

w yd aw a n ia  orzeczeń o w yk lu cza n iu  
od zajęć zaw arte  są w  zarządzeniu 
M in is tró w : Z drow ia , O św ia ty  oraz 
K u l tu r y  i  S z tuk i z dn ia  15 lu tego 
1951 r. w  spraw ie zapobiegania cho­
robom  zakaźnym  i  ich  zwalczan ia 
w śród  dzieci do la t  14 (Dz. U rz. M in . 
.Zdrow ia N r  5, poz. 43).

Z powyższego w y n ik a , że d la  usta­
len ia  zakazu w yp ow iad an ia  um ow y 
nie jes t w ysta rcza jącym  przedłoże­
nie  św iadectw a stw ierdzającego fa k t 
zachorowania członka rodz iny na 
chorobę zakaźną bez wyraźnego 
stw ie rdzen ia , że p ra cow n ik  zostaje 
w yk luczon y  od zajęć.

Na leży bow iem  m ieć na w zg lę­
dzie, że zaśw iadczenie leka rsk ie  
s tw ie rdza jące chorobę członka rodz i­
ny  oraz. konieczność zapew nienia 
osobistej op iek i u sp ra w ie d liw ia  je ­
dyn ie  nieobecność w  pracy.

W ynagrodzenie cz łonków  rad 
zakładow ych

W  prak tyce  nasunęły się w ą tp li­
wości, czy cz łonkow i rad y  zakłado­
w e j n ie  zw o ln ionem u od pe łn ien ia  
czynności zawodowych, a w ięc pobie­
ra jącem u wynagrodzenie stosownie
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W ynagrodzenie za czas de legowania 
do pracy społecznej

Jeden z zak ładów  p racy zw ró c ił 
się do M in is te rs tw a  P racy i  O p iek i 
Społecznej z zapytan iem  w  nastę­
pu j ących spraw ach :
1. Czy jes t pracą społeczną praca 

w yko nyw a na  przez p ra cow n ika  w  
k o m is ji' pow o łane j przez zakład 
pracy, a polecenie ud z ia łu  w  ko­
m is j i w y d a ł k ie ro w n ik  zakładu 
pracy, p rzy  czym dany pracow ­
n ik  został wyznaczony do te j ko ­
m is j i z uw ag i na przynależność 
organ izacyjną,

2. czy należy się w ynagrodzenie za 
pracę w  godzinach nadliczbow ych, 
w yko na ną  w  ram ach p racy spo­
łecznej, je ś li p ra co w n ik  został na 
czas te j p racy zw o ln ion y  z p racy 
zaw odowej i  o trzym u je  w yn a­
grodzenie za okres tego zw o ln ie ­
nia.

W  kw estiach  powyższych M in is te r­
stw o P racy i  O p ie k i Społecznej w y ­
jaśn iło , że w y ko n yw a n ie  p racy na 
polecenie zakładu p racy n ie  może 
być uznane za pracę społeczną. Po­
zostaje p rzy  ty m  bez znaczenia oko­
liczność, że zakład p racy zlecając w y ­
konan ie  ta k ic h  czy in n y c h  prac g ru ­
pie p ra cow n ikó w  k ie ro w a ł się ich 
przynależnością do organ izacji.

Jeżeli p ra co w n ik  został delegowa­
ny  do prac społecznych i  za okres 
zw o ln ien ia  z pracy zaw odowej o trzy ­
m u je  w ynagrodzenie z zak ładu  p ra ­
cy, to za godziny nadliczbow e prze­
pracow ane w  ram ach p racy społecz­
ne j n ie  na leży się p ra c o w n ik o w i od­
rębne wynagrodzenie. O trzym yw ane 
przez p ra cow n ika  z zakładu w y n a ­
grodzenie za okres zw o ln ien ia  do 
p racy  społecznej jes t jedyn ie  e k w i­
w a len tem  za u tracony  w  zakładzie 
zarobek, a n ie  zaś zafpłatą za czyn­
ności w yko nyw a ne  w  ram ach p racy 
społecznej.

W yp la ta  g ra ty f ik a c ji jub ileuszow ych
Jeden z zak ładów  pracy z w ró c ił 

się do M in is te rs tw a  P racy i  O p iek i 
Społecznej z zapytan iem , czy is tn ie je  
powszechny obow iązek w yp łacan ia  
p racow n ikom  g ra ty f ik a c ji jub ileuszo­
w ych  w  p rzypadku, gdy p ra cow n ik  
p rzepracow a ł w  zakładzie pracy , bez 
p rze rw y  ponad 25 la t.

W  spraw ie  te j M in is te rs tw o  Pracy 
i  O p iek i Społecznej w y ja śn iło , że 
przepisy powszechnie obow iązujące 
n ie  p rze w id u ją  w yp łacan ia  g ra ty f i­
k a c ji ju b ileuszow ych  z ty tu łu  d ługo­
le tn ie j pracy. O bow iązek w yp łacan ia  
ta k ic h  g ra ty f ik a c ji za w a rty  jes t w  
przepisach obow iązu jących w  zak ła­
dach p racy  podleg łych poszczegól­
nym  m in is te rs tw om  (w  szczególności 
w zakładach podleg łych b. M in is te r­
s tw u  P rzem ysłu  i  H and lu). Ponadto 
postanow ien ia  ta k ie  zaw arte  są w  
n ie k tó rych  uk ładach  zb iorow ych 
p racy (np. d la  p rzedsięb iorstw  go­
spodark i kom una lne j).

P raw o do d ie t w  razie zachorowania 
w  czasie de legacji s łużbow ej

W  prak tyce  nasunęły się w ą tp liw o ­
ści czy p ra cow n iko w i, k tó ry  zacho­

ro w a ł w  czasie de legacji służbowej 
należą się d ie ty. W  spraw ie  te j M i­
n is te rs tw o  P racy i  O p iek i Społecznej 
W yjaśn iło , że praw o do d ie t w  cza­
sie choroby zależne jes t od tego, ja ­
k ie  przepisy w  zakresie w yp łacan ia  
d ie t stosuje zakład pracy.

Jeśli w ięc zakład p racy stosuje 
przepisy rozporządzenia z 24 lipca  
1948 r. o należnościach w  razie pe ł­
n ien ia  czynności służbow ych poza 
z w y k ły m  m ie jscem  pracy oraz w  ra ­
zie przeniesien ia  na inne m ie jsce 
służbowe (Dz. U. N r  38, poz. 279), 
to d ie ty  p rzys ług u ją  także za czas 
choroby, chyba, że p ra co w n ik  został 
um ieszczony w  szpita lu .

P rzep isy powyższego rozporządze­
n ia  odnoszą się, fo rm a ln ie  rzecz b io ­
rąc, do p ra co w n ikó w  a d m in is tra c ji 
państw ow ej, stosują się jednakże i  w  
innych  zakładach pracy.

O k ó ln ik  b. M in is te rs tw a  P rzem y­
słu i H a n d lu  N r  16 z dn ia  17 m a ja  
1947 r. (Dz. U. M P iH  N r  9, poz. 147) 
—  zna jd u ją cy  zastosowanie w  przed­
s ięb io rstw ach — p rzew idu je , iż  dele­
gow any p ra co w n ik  o trzym u je  d ie ty  
w  ciągu czasu, gdy ze w zg lędu na 
stan swego zdrow ia  n ie  może p rzy ­
stąp ić do w yko na n ia  powierzonego 
m u  zlecenia lu b  też pow rócić  do sta­
łego m ie jsca pracy, n ie  d łuże j je d ­
nak, ja k  w  ciągu 2 m iesięcy.

Okres choroby w  czasie podróży 
s łużbowej po w in ie n  być należycie 
udokum entow any.

Potrącenie nadpłacone j p re m ii

•Jeden z zak ładów  pracy z w ró c ił się 
do M in is te rs tw a  P racy i  O p ie k i Spo­
łecznej z zapytan iem , czy dopuszczal­
nym  by ło b y  potrącen ie z w ynag ro ­
dzenia nadpłaconej p re m ii, p rzy  
czym  nadp ła ta  na s tąp iła  na sku tek 
w ad liw ego  zastosowania reg u lam in u  
prem iow an ia .

W  spraw ie te j M in is te rs tw o  P racy 
i O p iek i Społecznej w y ja śn iło , że 
rów n ież i  w  op isanym  p rzypadku  
zna jd u je  zastosowanie zasada, że bez 
zgody p ra cow n ika  m ożna potrącać 
je dyn ie  należności określone w  prze­
pisach ustaw ow ych, k tó re  jednak  
nie  p rze w id u ją  dopuszczalności po­
trącan ia  nadpłaconego w ynagrodze- 
nia.

Z tych  w zg lędów  potrącen ie nad­
płaconej p re m ii bez zgody pracow ­
n ik a  jes t niedopuszczalne, chyba, że 
zakład pracy uzyska ł w y ro k  sądo­
w y.

Jeśli chodzi o p ra k ty k ę  sądową, to 
sądy zasądzają z w ro t nadpłaconego 
w ynagrodzen ia  jedyn ie  w  przypad­
kach gdy p ra co w n ik  b y ł w  z łe j w ie ­
rze albo po w in ie n  b y ł się liczyć z 
obow iązkiem  zw ro tu . S tanow isko to 
zna jd u je  uzasadnienie w  przepisach 
art. 127 kodeksu zobowiązań.

P rze rw an ie  b iegu przedaw nien ia  
roszczeń ze stosunku pracy

W  p ra k tyce  zdarza ją  się przypad­
k i, iż  p racow n ik , k tó rem u  p rzys łu ­
gu ją  należności z zakładu pracy, 
w nos i w  te j sp raw ie  zażalenie do 
w ładz  naczelnych, op ie ra jąc się na 
uchw a le  R ady Państw a i R ady M i­

n is tró w  z dn ia  14 g ru dn ia  1950 r.
0 za ła tw ia n iu  skarg i  zażaleń.

W  zw iązku  z 'tą p ra k ty k ą  nasunę­
ły  się w ą tp liw ośc i, czy w n ies ien ie  
ska rg i w  try b ie  p rzew idz ianym  po­
wyższą uchw a łą  pow oduje  p rze rw a­
nie  b iegu przedaw nien ia  roszczeń 
p racow n ików .

W  spraw ie  te j M in is te rs tw o  P racy
1 O p iek i Społecznej w y ja śn iło , że 
w n ies ien ie  ska rg i n ie  pow oduje 
p rze rw an ia  biegu przedaw nien ia. 
T a k  sam ą nie  następuje p rze rw an ie  
biegu przedaw nien ia  przez złożenie 
ska rg i do państwowego inspekto ra  
pracy.

Jedynie w n ies ien ie  sp raw y do są­
du w zg lędnie do zakładow e j k o m i­
s ji rozjem czej pow oduje  p rze rw an ie  
b iegu przedaw nien ia.

Jednocześnie należy zaznaczyć, że 
je ś li zażalenie zostało wn iesione 
przed u p ły w e m  te rm in u  przedaw nie­
nia, to zakład p racy po w in ie n  za­
spokoić roszczenia bez dopuszczenia 
do procesu sądowego. Zgodnie bo­
w iem  z w y ty c z n y m i z a w a rty m i w  
o k ó ln ik u  N r  101 Prezesa Rady M in i­
s tró w  z dn ia  15.V. 1952 r. (M o n ito r 
P o lsk i A-67, poz. 1025), zak łady p ra ­
cy nie po w in ny  dopuszczać do p ro ­
cesu sądowego je ś li należność p ra ­
cow n ika  jes t bezsporna.

Od przedaw n ien ia  roszczeń należy 
odróżn ić p re k lu z ję  roszczeń ze sto­
sunku pracy, k tó ra  polega na tym , 
że po u p ły w ie  ro k u  od rozw iązan ia  
stosunku pracy, sąd nie^ będzie roz­
p a try w a ł sp raw y ze stosunku pracy. 
N a tom iast p rzedaw nien ie  jest n ieza­
leżne od tego czy p ra co w n ik  je s t na­
da l za trudn iony . M ogą być w ięc sy­
tuacje, że należność u leg ła  przedaw ­
n ie n iu  ale n ie  p re k lu z ji (np. roszcze­
nie  o odszkodowanie za n ie p ra w i­
d łow e w yd a le n ie  z p racy ulega prze­
d a w n ien iu  w  ciągu sześciu m iesięcy 
licząc od da ty  zw o ln ien ia , na tom iast 
te rm in  p re k lu z ji w ynos i ro k ) i  od­
w ro tn ie  (należność za p r!acę ulega 
trz y le tn ie m u  przedaw nien iu).

W  prak tyce  różn ica  m iędzy pre- 
k lu z ją  a p rzedaw nien iem  p rze ja w ia  
się w  tym , że u p ły w  te rm in u  p re k lu - 
zyjnego uw z lędn ia  sąd z urzędu, pod­
czas gdy u p ły w  te rm in u  przedaw ­
n ien ia  jedyn ie  na w n iosek strony.

W ynagrodzenie m aszyn istek 
za czas u rlopu  oraz u s p ra w ie d liw io ­
n e j nieobecności w  p racy  z powodu 
uczęszczania na zajęcia w  szkole

Zgodnie >z p rzep isam i pk!t. 12 ty m ­
czasowego reg u lam in u  p rem iow an ia  
m aszyn istek (M o n ito r P o lsk i A-125/ 
50 r., poz. 1545), za czas u r lo p u  w y ­
poczynkowego i  zdrowotnego oraz 
p rze rw  w  p racy  z pow odu m acie­
rzyńs tw a  lu b  choroby p rzys ług u je  
m aszynistce oprócz stałego w y n a ­
grodzenia także p re m ia  w  wysokości 
średn ie j p re m ii z osta tn ich  trzech 
m iesięcy, p rzy  czym  do podstaw y te ­
go ob liczenia n ie  na leży w liczać  w y ­
nagrodzen ia za pracę w  godzinach 
nadliczbow ych.

P ow o łany  reg u lam in  p rem iow an ia  
zaw iera  ponadto przepis, że za czas 
n iep rzepracow any z in n y c h  pow o­
dów  prem ia  m aszynistce n ie  p rz y ­
sługu je. . .
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W  p ra k tyce  nasunęły się jednak 
w ą tp liw ośc i, czy zasada powyższa 
zn a jd u je  zastosowanie także w 
p rzypadku , gdy m aszyn istka  k o rz y ­
sta ze zw o ln ień  z części dn ia  p racy 
w  celu uczęszczania na w y k ła d y , w  
m yś l p rzep isów  p k t. 1 i 2 p ism a 
okólnego N r  2 Prezesa Rady M in i­
s tró w  z dn ia  31 m a ja  1950 r. (M on i­
to r  P o lsk i A-66, poz. 776).

Ponadto wobec w e jśc ia  w  życie 
p rzep isów  rozporządzenia z d n ia  28 
lutego- 1953 r. w  spraw ie  u r lo p ó w  
dla  p ra co w n ikó w  za trud n ionych  w  
przem yśle i ha n d lu  (Dz. U. N r  13, 
poz. 54), przew idującego w liczan ie  
należności za godziny nadliczbow e do 
w ynagrodzen ia  za u rlo p , w y ło n iła  
się kw e s tia  ak tu a ln ośc i pow o łanych 
przepisów  regu lam inu.

W  powyższych spraw ach M in i­
s te rs tw o P racy i  O p iek i Społecznej 
ud z ie liło  następujących w y jaśn ień : 

P rzep isy reg u lam in u  zosta ły usta­
lone w  1950 r. wobec czego p o w in ­
n y  być stosowane z uw zg lędn ien iem  
przepisów  w ydanych  w  okresie  póź­
nie jszym .

W  szczególności postanow ien ia  p i­
sma okólnego Przewodniczącego 
Państw ow ej K o m is ji P lanow an ia  
Gospodarczego N r  17 z dn ia  20 czer­
wca 1951 r. w  spraw ie  w ynagrodze­
n ia  p ra c o w n ik ó w  zw a ln ian ych  z 
części dn ia  p racy w  celu uczęszcza­
n ia  do szkół (B iu le ty n  P K P G  N r  26, 
Poz. 125) p rzew idu je , iż  za -okres 
zw o ln ien ia  z p racy na leży obliczać 
wynagrodzenie na ana log icznych za­
sadach ja k  za u r lo p  w yp oczynkow y 
(tj. z uw zg lędn ien iem  p re m ii). Zgo­
dnie z przep isam i powołanego roz­
porządzenia z dn ia  .28.11.1953 r. do 
w ynagrodzenia za u r lo p  w licza  się 
rów nież w ynagrodzen ie  za pracę 
nadliczbow ą, m. in . je ś li praca nad­
liczbow a m a cha rak te r s ta ły  (tj. gdy 
obow iązek p racy w  godzinach nad­
liczbow ych  w y n ik a  z przepisów  u- 
s taw y —  bądź też je ś li w  każdym  
z trzech m iesięcy poprzedzających 
P racow n ik  b y ł z a tru d n io n y  co n a j­
m n ie j po 10 godzin nadliczbow ych).

W  św ie tle  powyższych przepisów  
m aszyn istkom  za trud n ionym  w  za­
k ładach p racy  stosu jących ustaw ę z 
dn ia  16 m a ja  1922 r. o u rlopach  (Dz. 
U. N r  47/49 r., poz. 365 i  z .1950 r. N r 
l-3, poz. 123) na leży p rzy  ob liczan iu  
W ynagrodzenia za u r lo p  uw zg lędn iać 
rów n ież -wynagrodzenie za pracę w  
godzinach nadliczbow ych.

Ciągłość p racy w  zakresie 
u p raw n ie ń  u rlop ow ych

Zgodnie z przep isam i us ta w y z * 
dn ia 7 m arca 1950 r. o  p lan ow ym  
za trud n ian iu  absolw entów  średnich 
szkół zaw odowych oraz szkół w y ż ­
szych (Dz, U. N r  10) poz. 106) umoiwa 

Pracę zaw arta przez uczn ia śred­
n i  szkoły zaw odowej lu b  studenta 
szkoły wyższej ulega rozw iązan iu  
z m ocy samego p ra w a  po ukpńcze- 
n iu  przez niego s tud iów , a z a tru d ­
nien ie  w  in n ym  zakładzie  pracy 
może nastąpić je dyn ie  na podstaw ie 
nakazu.

W  zw iązku  z pow yższym  nasunę­
ły  się w  p ra k tyce  w ą tp liw ośc i, czy 
okres za trudn ien ia  u p ra w n ia ją c y  do 
u rlopu  należy liczyć  od d a ty  pod ję ­

cia p ra cy  w  w yko n a n iu  nakazu czy 
też is tn ie je  ciągłość pracy, wobec 
czego p rzy  ocenie u p ra w n ie ń  u rlo p o ­
w ych  p ra co w n ika  na leży uw zg lęd­
n iać łączny okres za trud n ien ia  w  
obydw u zakładach pracy.

W  spraw ie te j M in is te rs tw o  P ra ­
cy i  O p ie k i Społecznej w y ja ś n iło , że 
je ś li prze jśc ie  z  jednego zakładu 
p racy  do innego nas tąp iło  w  w y n i­
k u  nakazu, a p ra c o w n ik  rozpoczął 
pracę w  te rm in ie  us ta lonym  w  na ­
kazie, to  prze jśc ie  ta k ie  na leży t ra k ­
tow ać ja k  przeniesien ie  służbowe, 
wobec czego p ra c o w n ik  zachow uje 
ciągłość pracy, wobec czego lic z y  m u 
się łączny okres p ra cy  w  obydw u 
zakładach.

P raw o do u rlo p u  uzupełn ia jącego 
w  razie p rze jśc ia  z p racy  fizyczne j 

do um ys łow e j
W  p ra k tyce  zdarza ją  się p rzypad­

k i,  że p ra c o w n ik  fizyczny  po w y k o ­
rzys tan iu  w  bieżącym  ro k u  na leżne­
go m u  u rlo p u  w  w ym ia rze  ja k  d la  
p ra c o w n ik ó w  fizycznych  zostaje 
p rzesun ię ty  na stanow isko p racow ­
n ik a  um ysłowego. Zachodzi w ięc 
pytan ie , czy w  p rzyp a d ku  ty m  p ra ­
cow n ik  m a p ra w o  do uzupe łn ia jące­
go u-rlopu stanowiącego różn icę  m ię ­
dzy w y m ia re m  u r lo p u  p racd tyn ika  
fizycznego i  um ysłowego.

W  sp ra w ie  te j M in is te rs tw o  P ra ­
cy i  O p ie k i Społecznej w y ja śn iło , że 
je ś li p ra c o w n ik  fizyczn y  po w y k o ­
rzys tan iu  u r lo p u  zosta ł p ra co w n i­
k ie m  um ys łow ym , to  w  roku , w  k tó ­
ry m  nastąp iło  przesunięcie n ie  p rzy ­
s ługu je  u r lo p  uzupe łn ia jący.

N atom iast je ś li przesunięcie na ­
s tąp iło  przed w yko rzys ta n iem  u r lo ­
pu, to  zgodnie z przep isam i § 5 roz­
porządzenia z 28 lu tego  1953 r. o 
u rlopach  (Dz. U. N r  13, poz. 54) ju ż  
w  roku , w  k tó ry m  nastąp iło  przesu­
nięcie p rzys ług u je  p ra c o w n ik o w i 
u r lo p  w  w ym ia rze  ja k  d la  p racow ­
n ik ó w  um ys łow ych  z uw zg lędn ie­
n iem  łącznego okresu za trud n ien ia  
w  cha rakterze p ra co w n ika  fizyczne­
go i  um ysłowego.

W yjaśn ien ia
z ubezpieczenia społecznego

P rzep isy o zas iłkach rod z in nych  
uza leżn ia ją  u p ra w n ie n ia  do zas iłków  
od w ych ow a n ia  i  u trz y m y w a n ia  
dzieci, w  zw iązku  z czym  p ra cow n ik , 
k tó ry  n ie  ponosi w  p e łn i osobistych 
i  m a te ria ln y c h  obciążeń zw iązanych 
z w ychow an iem  i  u trzym an ie m  dzieci 
lu b  p rzyczyn ia  się ty lk o  częściowo 
do ich  u trz y m a n ia  n ie  może o trz y ­
m yw ać za s iłkó w  rodz innych . W  
spraw ie  te j M in is te rs tw o  P racy  i  
O p ie k i Społecznej w y ja ś n iło , że gdy 
dzieci p rze byw a ją  poza g ran icam i 
P R L  lu b  ko rzys ta ją  z in n y c h  fo rm  
pom ocy, ta k  że troska  o ich  w ych o ­
w a n ie  i  u trzym a n ie  obciąża in ne  o - 
soby lu b  in s ty tu c je  —  p ra cow n icy  w  
ta k ic h  p rzypadkach  n ie  m a ją  p ra w a  
do zas iłków  rodz innych .

W  zw iązku  z ty m  przepisy o  ubez­
p ieczeniu ro d z in n ym  og ran icza ją  u - 
p ra w n ie n ia  do zas iłku  d la  dzieci ko ­
rzys ta ją cych  z szerszych fo rm  pom o­
cy (§ 5 ust. 3 rozporządzenia Rady

M in is tró w  z 26.VII-.1950 r. Dz. U. N r  
33 poz. 297), ja k  rów n ież  p rze w id u ją , 
że zasiłek ro d z in n y  p rzys ług u je  
ty lk o  na dzieci m ieszkające w  P o l­
sce, gdy n ie  m a szczególnych po ro ­
zum ień m iędzypaństw ow ych  re g u lu ­
jących  tę  spraw ę inaczej (§ 2 ust. 3 
p k t 3 rozporządzen ia M in is tra  P ra ­
cy i  O p ie k i Społ. z 16.1.1948 r. Dz. 
U. N r  4, poz. 30).

U regu low an ie  tak ie , przede w szy­
s tk im  ze w zg lędu na s tosunk i za­
tru d n ie n ia  i  zam ieszkania na pogra­
n iczu nas tąp iło  w  odn ies ien iu  do 
za trud n ionych  w zg l. zam ieszka łych 
na obszarze P o lsk i i  Czechosłow acji 
(a rt. 5 um o w y z 5.IV.1948 r. Dz. U. 
z 1949 r. N r  6, poz. 32).

------ o-------
W  zw iązku  z w ą tp liw o śc ia m i, czy 

na uczącą się m łodzież pow yże j la t  
16 na leżą się w  każdym  p rzyp a d ku  
z a s iłk i rodz inne  M in is te rs tw o  P racy 
i  O p ie k i Społ. w y ja ś n iło , że w  m yś l 
§ 4 ust. 2 rozporządzen ia R ady M i­
n is tró w  z 26.V I I . 1950 r. (Dz. U. N r  
33, poz. 297) św iadczenia z ubezp ie­
czenia społecznego p rzys łu g u ją  d la  
n iep racu jące j lecz kszta łcącej się 
m łodzieży po ukończen iu  la t  16 do 
ukończenia la t  24 przez czas uczęsz­
czania do szkół.

Za szko ły  w  rozu m ien iu  cyt. p rze ­
p isu  na leży uważać:

1) szko ły  państw ow e ogó lnokszta ł­
cące, zawodowe i  wyższe w sze lk ich  
poziom ów  i  k ie ru n k ó w  szkolenia,

2) szko ły  n iepaństwowe, posiadają­
ce w  danym  ro k u  szko lnym  u p ra w ­
n ie n ia  szkół państw ow ych,

3) prow adzone przez C e n tra ln y  
U rząd Szkolen ia Zawodowego w y ż ­
sze k u rs y  techniczno-pedagogiczne.

----- o-----
Osoby prowadzące m e ld u n k i są 

to  często żony lu b  in n i cz łonkow ie  
rodz iny , pozosta jący w  zasadzie na 
u trz y m a n iu  p racow n ika . P ow sta ły  
w ą tp liw o śc i, czy prow adzen ie  m e l­
du n kó w  odb iera  osobie, w y k o n u ją ­
cej tę  czynność ch a ra k te r członka 
ro d z in y  pozostającego na u trz y m a ­
n iu  i  czy w  zw iązku  z ty m  pow inna  
być w s trzym ana  w y p ła ta  na te oso­
by  zas iłków  rodz innych .

M ih is te rs tw o  P racy i  O p ie k i Społ. 
w y ja ś n iło , że ze fyzg lędu na cha ra k ­
te r  fu n k c ji prowadzącego m e ld u n k i 
oraz ze w zg lędu na n isk ie  w yn a g ro ­
dzenie n ie  je s t słuszne tra k to w a n ie  
w  każdym  przypadku  osoby p row a­
dzącej m e ld u n k i ja ko  członka ro d z i­
n y  n ie  pozostającego na u trz y m a n iu  
p racow n ika . Jako g ran icę  zarobku  
cz łonka ro d z in y  prowadzącego m e l­
d u n k i, k tó re j przekroczen ie  będzie 
pow odow ało  w s trzym a n ie  w y p ła ty  
zas iłków  na te  osoby, M in is te rs tw o  
u s ta liło  kw o tę  140 z ł m iesięcznie, t j  
w  w ysokości m in im a ln e j re n ty  in ­
w a lid z k ie j .

W  zw ią zku  z ty m  z a s iłk i rodz inne  
są w yp łacane  p ra cow n iko m  na tych  
cz łonków  ro d z in y  prow adzących 
m e ld u n k i, k tó ry c h  w ynagrodzen ie  z 
ty tu łu  w yk o n y w a n ia  te j fu n k c ji n ie  
przekracza 140 z ł m iesięcznie.

Z w .
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Wiadomości różne
Przestrzeganie ogólnych przepisów  
bezpieczeństwa i  h ig ie ny  p racy p rzy 
p ro je k to w a n iu  zak ładów  przem y­

s łow ych
P ism em  okó ln ym  z d n ia  18 stycz­

n ia  1954 r. (B iu le ty n  P K P G  N r  3, 
poz. 21) P aństw ow a K o m is ja  P la ­
now an ia  Gospodarczego zw ró c iła  
uwagę b iu ro m  p ro je k tó w  i  inw esto­
ro m  na  obow iązek ścisłego p rze ­
strzegania zarządzenia M in is tró w  
P racy  i  Opielki Społecznej, Z drow ia , 
P rzem ysłu, O dbudow y, A d m in is tra ­
c j i  P ub liczne j oiraiz Z iem  O dzyska­
n ych  z dn ia  6 lis topada 1946 r .  o 
ogó lnych  przepisach, dotyczących 
bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p racy  (Dz. 
U. N r  62, poz. 344), a zwłaszcza na 
przepis § 21, ust. 2 w ym ien ionego 
zarządzenia, stosownie do k tórego 
w  każd ym  pom ieszczeniu p racy, w  
k tó ry m  ze w zg lędu  na rodzaj w y ­
tw órczości może zachodzić n iebez­
pieczeństwo w yb uch u  lu b  pożaru 
co trzec ie  Okno p o w in n o  m ieć część 
o tw ie ra łn ą  o w ym ia ra ch  co n a j­
m n ie j 0,75 X  0,60 m  dostępną >z pa­
rapetu. W  pomieszczeniach posiada­
jących  m n ie j n iż  trz y  okna, co n a j­
m n ie j jedno okno pow inno  posia­
dać taką  część o tw ie ra łną .

Z a s iłk i w yrów naw cze  d la  osób 
o trzym u jących  re n ty  (zaopatrzenia) 

czechosłowackie
M in is te r P racy i  O p ie k i Społecz­

ne j zarządzeniem  z dn ia  10 lu te go  
1954 r. (M o n ito r P o lsk i N r  A-21, poz. 
353) u s ta lił,  że osoby pob iera jące 
czechosłowackie re n ty  in w a lid z k ie  i 
starcze oraz re n ty  w d ow ie  z ty tu ­
łu  ubezpieczenia em eryta lnego o- 
trz y m y w a ć  będą w y ró w n a n ie , k tó ­
re  w  zależności od  w ysokości pob ie­
ran e j dotychczas ren ty , w ynos ić  bę­
dzie od 149 do 266 z ł m iesięcznie. 
A na log iczne w y ró w n a n ie  do re n ty  
w d o w ie j w ynosić będzie od 98 —
do 186 z ło tych  m iesięcznie. Je­
żeli czechosłowacka ren ta  in w a lid z ­
ka  lu b  starcza z ty tu łu  p racy gór­
n iczej lu b  z rów nanej z n ią  w y ­
n o s i 129 z ł i  w ięce j m iesięcznie, 
wówczas zas iłek  w yró w na w czy  w y ­
nosić będzie je dn o lic ie  70 z ł m ie ­
sięcznie oraz za każdy  ro k  p racy  
górn icze j lu b  z rów nanej z n ią  po 1 zł, 
2 zł, 3 zł, 4 zł, lu b  5 zł, igdy okres 
pracy w ynos i co n a jm n ie j 15, 20, 25, 
lu b  30 la t. W yp ła ta  z ty tu łu  re n ty  u - 
s ta łone j w  te n  sposób nie  może 
przekraczać 485 z ł m iesięcznie. Je­
że li czechosłowacka ren ta  w d ow ia  
z ty tu łu  p ra cy  górn icze j lu b  z ró w ­
nanej z n ią  w yn os i 91 z ł i w ięce j 
m iesięcznie, wówczas zasiłek w y ró w ­
naw czy w ynosić będzie je dn o lic ie  50 
zł m iesięcznie oraz za każdy ro k  p ra ­
cy górn icze j lu b  z rów nanej z n ią  
po 1 Zł, 1.50 izł, 2 zł, lu b  2.50 z ł, gdy 
okres p ra cy  w yn os i co n a jm n ie j 15, 
20, 25 lu b  30 la t.

W yp ła ta  re n ty  usta lone j w  ten 
sposób n ie  może przekraczać k w o ­
t y  315 zł m iesięcznie.

Osoby, pobiera jące czechosłowac­
k ie  re n ty  cząstkowe, wynoszące do 
80 z ł m iesięcznie z ty tu łu  re n ty  in ­

w a lid z k ie j lu b  starczej oraz do 56 zł 
m iesięcznie z ty tu łu  re n ty  w d o w ie j, 
o trzym u ją  zas iłek  w yró w na w czy  w  
je d n o lite j w ysokości re n ty  czecho­
s ło w ack ie j z ty m , że w y p ła ta  z t y ­
tu łu  re n ty  in w a lid z k ie j lu b  starcze j 
n ie  może przekraczać k w o ty  140 zł, 
a w y p ła ta  z ty tu łu  re n ty  w d o w ie j —  
k w o ty  98 zł m iesięcznie. Osoby po­
b ie ra jące  czechosłowackie re n ty  z 
ty tu łu  w yp a d ku  lu b  cho roby  zawo­
dowej o trzym yw ać będą w y ró w n a ­
n ie , k tó re  w  zależności od w ysoko­
ści pob ie rane j dotychczas re n ty  w y ­
nosić będzie od 253 do 493 z ł m ie ­
sięcznie, a p rzy  ren tach w d ow ich  i 
dalszej rod z in y  od 112 do 247 zł m ie ­
sięcznie.

Zasady w ynagrodzen ia  cz łonków  ko ­
m is j i op in iodaw czych p rzy  p re zy ­
diach w o jew ód zk ich  rad  narodow ych

Zarządzeniem  N r  18 Prezesa Ra­
dy M in is tró w  z dn ia  9 lu tego  1954 r. 
w  sp ra w ie  t ry b u  ¡pow oływ ania p rzy  
p rezyd iach  w o jew ód zk ich  ra d  n a ro ­
dow ych k o m is ji op in iodaw czych do 
us ta lan ia  cen, op ła t i  s taw ek ta ry ­
fow ych , t ry b u  ic h  postępowania 
oraz easad w ynag radzan ia  cz łonków  
¡kom isji (M o n ito r P o ls k i N r  A - 18, 
¡poz. 323) usta lono s ta w k i w y n a g ro ­
dzenia d la  ¡przewodniczącego i  człon­
k ó w  ¡za ud z ia ł w  posiedzeniach oraz 
w ynagrodzen ia  d la  rzeczoznawców 
w ym ien ian ych  ko m is ji. W ynagrodze­
n ia  przew odniczącem u i  członkom  
k o m is ji w yp łacane są ty lk o  w  tych  
przypadkach, gdy posiedzenia k o m i­
s j i  odbyw a ją  s ię  w  godzinach ¡poza­
s łużbow ych. W ynagrodzenie dla 
przewodniczącego w yn os i 31,50 zł, 
a d la  cz łonków  po 21 z ł za posiedze­
n ie . Rzeczoznawcy o trz y m u ją  za w y ­
danie o p in ii w ynagrodzen ia  zgodnie 
z obow iązu jącym i p rzep isam i w  
stosunku do czasu p ra cy  zużytego na 
zbadanie k a lk u la c ji w e d łu g  s ta w k i 
w ynagrodzen ia  od 6 —- 12 z ł za go­
dzinę. O kreślen ia  w ynagrodzen ia  
rzeczoznawców dokonu je  kom is ja .

S oc ja lis tyczna dyscyp lina  p racy
Przepis pk t. 1 p ism a okólnego 

N r  2 Prezesa Rady M in is tró w  z dn ia  
31 m a ja  .1950 r .  w  sp ra w ie  w y k o ­
nan ia  postanow ień us ta w y o socja­
lis tyczn e j d yscyp lin ie  p ra cy  (M o n i­
to r  P o lsk i N r  A-66, poz. 776) stano­
w i, iż  p ra co w n icy  urzędów, in s ty tu ­
c j i  i  p rzeds ięb io rs tw  uczęszczający 
do szkół wyższych zaw odowych i  
akadem ick ich  w in n i być zw a ln ia n i 
z części dn ia  p ra c y  na okres łącznie 
n ie  dłuższy n iż  14 godzin tygodn io ­
wo. W  celu uzyskan ia  zw o ln ien ia  
p ra co w n ik  p o w in ie n  p rzedstaw ić 
k ie ro w n ik o w i ¡zakładu p racy  za­
św iadczenie dz iekanatu  lu b  dy re k ­
c j i  szkoły, zaw iera jące w yka z  obo­
w iązu jących  w  danym  ¡kw arta le  w y ­
k ładów , ćw iczeń lu b  sem ina riów  od­
byw anych  w  czasie godzin p racy  
pracow n ika .

Z w ró co n o . się z zapytaniem , _ czy 
zw o ln ien ia  powyższe m ogą być u - 
dzie łane p ra cow n iko m  —  studentom  
w ieczorow ych szkół in żyn ie rsk ich ,

jeże li ty lk o  n ie k tó re  w y k ła d y  odby­
w a ją  się w  godzinach p racy  ¡pra­
cow nika , a  pozostałe w y k ła d y  poza 
ty m i godzinam i.

W  zw iązku  z ty m  należy w y jaśn ić , 
że udzie len ie  zw o ln ien ia  na podsta­
w ie  ust. 1 i  2 p ism a okólnego N r  2 
Prezesa Rady M in is tró w  z d.ni.a 31 
m a ja  1950 r. w  spraw ie  w ykonan ia  
postanow ień us ta w y o soc ja lis tycz­
ne j dyscyp lin ie  p ra cy  (M o n ito r Pol­
s k i N r  A-66, poz. 776) uzależnione 
jes t od tego, czy obow iązujące w y ­
k ła dy , ćw iczenia lu b  sem ina ria  od­
b yw a ją  s ię  w  godzinach p ra cy  s tu ­
d iu jącego pracow n ika .

Jeżeli zatem część w y k ła d ó w  p ra ­
cow n ikó w  - s tuden tów  w ieczornych 
szkół in ż y n ie rs k ic h  odbyw a się w  
godzinach pracy, n ie  m a przeszkód 
dla  udzie len ia  im  odpow iedn ich  
zw o ln ień  z części dn ia  p ra cy  w  g ra ­
n icach do 14 gadzin tygodn iow o. D la 
uzyskan ia  powyższych zw o ln ień  pra>- 
c o w n ik  p o w in ie n  przedstaw ić, zgod­
n ie  z w ym a ga n ia m i cy tow anych  na 
wstęp ie przepisów  zaświadczenie 
dz iekanatu  szkoły wyższej, zaw ie ra ­
jące w ykaz  obow iązu jących w  da­
nym  kw a rta le  w yk ła d ó w , ćw iczeń 
lu b  sem ina riów , odbyw anych w  cza­
sie godzin pracy pracow nika .
Z w ro t kosztów prze jazdu p ra co w n i­
kom  s tu d iu ją cym  na w ydz ia le  (stu­

d ium ) zaocznym szkoły wyższej
Przepis p k t. 6 zarządzenia N r  85 

Prezesa R ady M in is tró w  z dn ia  23 
m a ja  1951 r. w  spraw ie  u rlop ów  
pracow niczych na kszta łcenie się 
korespondencyjne i  zaoczne (M on i­
to r  P o lsk i N r  A-50, poz. 667) i  § 5 Za­
rządzenia Przewodniczącego P K P G  
z dn ia  19 lu tego 1951 r. (B iu le tyn  
P K P G  N r  5, poz. 54) p rzew idu je , że 
p ra co w n iko w i s tud iu jącem u na w y ­
dzia le (stud ium ) zaocznym szkoły 
wyższej, k tórego siedziba zna jd u je  
się poza m ie jscem  pracy i  zam ieszka- 
kan ia  p racow n ika , p rzys ług u je  p ra ­
w o do zw ro tu  kosztów  prze jazdu 
z m ie jsca pracy do s iedziby w yd z ia ­
łu  (stud ium ) i  z pow ro tem  w  zw iązku  
z koniecznością b ra n ia  osobistego u- 
dz ia łu  w  zebraniach, konsu ltac jach  
i zebraniach kon tro lnych .

P ow o łu jąc się na powyższy prze­
pis, n ie k tó rzy  p racow n icy  dom agali 
się zw ro tu  kosztów prze jazdu także 
w  zw iązku  z w y jazdem  na egzam in 
w stępny na s tud ium  zaocznym.

Jednakże na podstaw ie w y jaśn ień  
kom peten tnych w ładz  p rzy ję to  w y ­
k ładn ię , że zw ro t kosztów  prze jazdu 
z m ie jsca zam ieszkania do siedziby 
s tud ium  zaocznego zgodnie z zarzą­
dzeniem  N r  85 Prezesa R ady M in i­
s trów  z dn ia  23 m a ja  1951 r. (M on i­
to r  P o lsk i N r  A-50, poz. 667) zarzą­
dzenia Przewodniczącego P K P G  z 
dn ia  19 lu tego 1951 r. (B iu le tyn  
P K P G  N r  5, poz. 54) p rzys ługu je  je ­
dyn ie p racow n ikom  ju ż  .stud iu jącym , 
w yjeżdża jącym  na zebrania, kon su l­
tac je  i  kon fe renc je  naukowe, w  k tó ­
rych  osobisty udz ia ł studenta jest 
obow iązkow y. W ym ien ione zarządze­
n ia  n ie  p rze w id u ją  na tom iast zw ro ­
tu  kosztów prze jazdu w  przypadku 
w y jazdu  p racow n ika  na egzamin 
w stępny na s tud ium  zaoczne.
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C Z A S O P IS M A  Z W IĄ Z K O W E
W prow adzenie zakładow ych um ów  zb io row ych  s taw ia  w szys tk im  in s ta n ­

c jom  zw iązkow ym  zwiększone w ym agan ia  w  dziedzin ie ideo log icznej ja k  
i  p rak tyczne j p racy o rgan izacy jne j. G łów nym  zadaniem  zw iązków  zawodo­
w ych przy zaw ie ra n iu  i  rea lizo w a n iu  zak ładow ych um ów  zb io row ych  jest 
dążenie do tego, aby b y ły  one w yrazem  in ic ja ty w y  najszerszych mas. Bez 
g łębok ie j św iadom ości i  ak tyw nego u d z ia łu  i  bo jo w e j postaw y każdego ro ­
b o tn ika  przy re a liz a c ji zak ładow e j um ow y zb iorow ej, grozi nowe niebezpie­
czeństwo w ypaczenia je j treści, że może pozostać ona ty lk o  m a rtw ą  lite rą . 
W y n ik a ją  stąd bardzo poważne zadania d la  prasy zw iązkow e j i  d latego w ska ­
zane jest, aby redakcje  tych  p ism  od p ie rw sze j c h w ili zda ły  sobie sprawę, 
że do spraw y zak ładow ych um ów  zb io row ych  należy się odpow iedn io i  p la ­
nowo przygotować.

N a podstaw ie dotychczasowego dośw iadczenia pracy prasy zw iązkow e j p ra ­
gn iem y w  dzis ie jszym  przeglądzie sięgnąć m yślą  naprzód, i  skie row ać pod 
adresem re d a kc ji p ism  zw iązkow ych  k i lk a  uw ag w  spraw ie  u jęc ia  p rob le ­
m a ty k i zak ładow ych um ów  zbiorow ych.
W  naszych dotychczasowych oce­

nach w skazyw a liśm y ju ż  na to, że 
n iek tó re  p ism a często gub ią  z po ia  
w id ze n ia  różne ak tu a ln e  zagadnie­
nia. W  począ tkach  1953 r. w ypada­
ło nam  np. sta le  zwracać uwagę na 
chroniczne p o m ija n ie  sp ra w  socja l­
no-bytow ych, k u ltu ra ln y c h  i  szkole­
niow ych . Często zw ra ca liśm y też 
uwagę na to, że zby t dużo m ie jsca w  
pism ach za jm u ją  a r ty k u ły  pisane 
przez sam ych cz łonków  redakc ji, 
zby t słabo dociera na ła m y  gazety 
głos a k ty w u  zw iązkowego, szczegól­
nie zakładowego. P odkreś la liśm y 
b ra k  szerokiego udz ia łu  korespon­
dentów  i  to w łaśn ie  w  pism ach 
zw iązków  produkcy jnych .

W  ciągu m in io n ych  m iesięcy na­
s tąp iła  —  ja k  to s tw ie rd z iliś m y  w  
zeszłym m iesiącu — poważna popra­
w a w  w ie lu  pism ach. S ta jąc jednak  
obecnie wobec now ych poważnych 
zadań w  pracy zw iązkow e j, n ie  za­
w adzi, je ś li jeszcze raz p rzyp o m n i­
m y sobie b ra k i w  naszej prasie b ra n ­
żowej, k tó re  św iadczą o często 
niedostatecznym  docen ian iu  w ęzło­
w ych  zagadnień.

N a jw ażn ie jszym  zadaniem  prasy 
zw iązkow e j w  c h w ili obecnej jest 
przeprowadzenie szerokie j kam pa- 
n i i w y jaśn ia jące j, aby każdy robo t­
n ik  zrozum ia ł, co nowego przynos i 
m u zakładow a um ow a zbiorowa. Za­
rów no  zaw ieranie, ja k  i  rea lizac ja  
zakładow ych um ów  zb io row ych  od­
byw ać się będzie w  zaostrzonej w a l­
ce k lasow ej. W róg w ie  ja k  w ażnym  
orężem są te um ow y d la  p ra w id ło ­
wego w yko n yw a n ia  now ych  p lan ów  
p rodu kcy jnych  i  re a liz a c ji postaw io ­
nych przez p a rtię  zadań szybkiego 
w zrostu  dobrobytu. W ych w y tyw a n ie  
w szys tk ich  a rgum entów  w roga, de­
m askow anie w ro g ie j dzia ła lności, 
zm ierza jące j do pom nie jszen ia  w ag i 
zakładow ych um ó w  zbiorow ych, 
w ysuw a się na czoło zadań gazet 
zw iązkow ych. Zadanie to spe łn ić bę­
dą m og ły  redakc je  ty lk o  przez u- 
trzym yw an ie  n ieustanne j łączności 
z zakładam i. D latego też p o w in n y  
redakcje  w zm ocn ić sw ój kon tak t' z 
ak tyw em  w  zakładach i  w  in s ta n ­
cjach terenow ych, jeszcze s iln ie j po­
w iązać się z korespondentam i ro ­

bo tn iczym i, aby bieżąco in fo rm o w a li 
redakcję  o w szystk im , co w  obecnej 
c h w ili w iąże się z zaw ie ran iem  i 
rea lizow an iem  zakładow ych um ów  
zb iorow ych. P raca uśw iadam ia jąca 
spe łn i swe zadania pod w a run k iem , 
że będzie k o n k re tn ie  naw iązyw a ła  
do głosów rob o tn ików , do ich  w ą t­
p liw o śc i i  życzeń oraz je ś li będzie 
ce ln ie  odpa row yw a ła  padające z 
uk ryc ia  a rgum enty  wroga.

Konieczne jest, aby cz łonkow ie  
re d a kc ji w  tym  okresie odw iedza li 
k luczow e zakłady w  celu bliższego 
zapoznania się z ' a tm osferą i  prze­
bieg iem  kam p an ii zaw ie ran ia  um ów  
zakładowych.

Jak  uczy dotychczasowa p ra k ty k a  
pracy red akcy jne j naszej prasy 
zw iązkow e j w ciąż jeszcze odczuwa 
się b ra k  k o n ta k tu  re d a k c ji z p rezy­
d ium  zarządu głównego w  zakresie 
usta lan ia  p ro b le m a ty k i zagadnień i 
na św ie tlan ia  ich  w  gazecie. Tego 
rodza ju  system atyczna i  p lanow a 
w spółp raca pomoże w ie lu  redakc jom  
w  u jm o w a n iu  tych  zagadnień, k tó re  
są w  danej c h w ili na jw ażnie jsze i 
wskaże na w łaśc iw e  sposoby ich 
rozw iązania, z d ru g ie j s tro n y  wzbo­
gaci rów n ież  pracę p rezyd ium  za­
rządu głównego. P o tw ie rd z ić  to m o­
że ju ż  częściowo doświadczenie re ­
d a k c ji „G ó rn ik a “  i  „M e ta lo w ca “ .

W ie lka  i  odpow iedzia lna praca, 
ja ka  obecnie sta je  przed red akc jam i 
p ism  zw iązkow ych  będzie m ogła 
być dokonana pom yśln ie  jeś li k ie ­
ru n e k  je j będzie wyznaczony przez 
d ług o fa lo w y  plan. Z  tego co d o ty c h ­
czas by ło  pow iedziane w y n ik a  ju ż  
jasno, że spraw a zak ładow ych u- 
m ów  zb io row ych  pow inna  zająć w  
każdym  num erze odpow iedn ie m ie j­
sce. A le  n ie  chodzi ty lk o  o to, aby 
te sp raw y poruszać. W ażne jes t też 
co i  w  ja k i sposób om awiać. Ze 
w zg lędu na ograniczone m ie jsce w y ­
sun iem y tu  pod rozwagę ty lk o  k ilk a  
zagadnień:

Z aw ie ran ie  zakładow ych um ów  
zb iorow ych n ie  może być p rzepro­
wadzone szablonowo. W  um owach 
m usi być zaw arte  wszystko to co jes t 
d la  danego zakładu na jis to tn ie jsze  
—  spraw y rozw o ju  p ro d u k c ji i  po­
p ra w y  w a ru n k ó w  b y tu  załogi. A b y

a k ty w  zw iązkow y m ógł pomóc za­
łodze w  usta lan iu  treśc i um ow y ko ­
nieczne jest, by znał on dokładnie 
zasady gospodarki przedsięb iorstw a 
i  po trzeby załogi. P rzygo tow anie  za­
k ładow ych  um ów  zb iorow ych s taw ia  
szczególnie duże w ym agan ia  przed 
in s tru k to ra m i wyższych in s ta n c ji 
zw iązkow ych. S ta je  się konieczne 
podniesienie poziom u w iedzy ekono­
m icznej a k ty w u  zw iązkowego. Prasa 
zw iązkow a oprócz ro l i m o b iliza to r- 
sk ie j m a poważne zadania przeno­
szenia doświadczeń z p racy  in s ta n c ji 
zw iązkow ych  i  in s tru k to ró w  w  dzie­
dz in ie  p rzygotow ania  zakładow ych 
um ów  zb iorow ych i  k o n tro li ich  w y ­
konania.

Zadaniem  zak ładow e j um o w y zbio­
ro w e j jest zapew nienie w yko na n ia  
i p rzekroczenia p la n ó w  p ro d u k c y j­
nych w e w szystk ich  w skaźn ikach 
oraz popraw a w a ru n k ó w  p racy i  by ­
tu  rob o tn ików . Zadaniem  prasy 
zw iązkow e j jes t prze to dostarczać 
stale przekonyw a jących  dowodów w  
ja k i sposób dz ięk i um ow ie  w zrasta 
p ro du kc ja  i  szczególnie ja k  popra­
w ia  się sy tuac ja  ekonom iczna, so­
c ja lna  i  k u ltu ra ln a  załogi. Lecz na 
ty m  nie  należy poprzestać. W  repor­
tażach m ożna pokazać ja k  pop raw ia ­
ją  się w a ru n k i życiowe poszczegól­
nych ro b o tn ik ó w  i ja k ie  w y ła n ia ją  
się m ożliw ości pośredniego czy bez­
pośredniego podn iesien ia ich  stopy 
życiowej.

A b y  c zy te ln ik  m óg ł uzyskąć pe łny 
obraz tego ja k  przebiega w yko na ­
n ie  zakładow e j um ow y zb iorow ej 
wskazane jest, aby redakc je  syste­
m atycznie ś ledz iły  za rea lizac ją  ich 
w  poszczególnych zakładach i  n ie  za­
do w a la ły  się je dyn ie  w y ry w k o w y m i 
sprawozdan iam i.

W ażną rzeczą jest, aby sp ra w y  za­
k ładow e j um ow y zb io row e j łączyć z 
codzienną pracą organ izacy jną  rady 
zakładow ej. R ealizacja  i  kon tro la  
w yko na n ia  um ow y, ja k  też je j p rzy ­
gotow anie p o w in n y  być w spó lnym  
dzie łem  rad y  zak ładow e j, rad  od­
dz ia łow ych  i ich  k o m is ji. Powszech­
na m ob ilizac ja  załogi do w y k o n y w a ­
n ia  pod ję tych  zobow iązań może być 
ty lk o  dokonana poprzez g ru py  zw ią ­
zkowe. W zm ożenie o rgan izac ji zw ią ­
zkow ej, przestrzeganie . k o le k tyw n e j 
p racy i regu la rne  sk ładan ie  sprawoz­
dań z w yko na n ia  um ów  —- jes t w a ­
ru n k ie m  ich  rea lizac ji. R edakcje  m o­
gą dokonać poważnej p rący o rg an i­
za to rsk ie j przez przenoszenie doś­
w iadczeń i  sygna lizow an ie  wypaczeń 
w  p racy rad zakładowych.

Bardzo is to tne jest, aby w szystk ie  
zagadnienia p rodukcy jne , socjalne, 
k u itu ra ln e  i  organ izacyjne związane 
z zak ładow ym i um ow am i znalazły, 
w ła śc iw y  w y ra z  na łam ach prasy 
zw iązkow e j, co pom ogłoby ra ­
dom  zak ładow ym  i  wyższym  in s ta n ­
c jom  zw iązkow ym  pokonywać p ie rw ­
sze trudności, ja k ie  mogą się z po­
czątku w y łon ić .
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»Soirietskije Profsojuzy«
P ie rw szy tegoroczny nu m er m ie ­

sięcznika W CSPS o tw ie ra  a r ty k u ł 
re d a kcy jn y  pt. „L e n in iz m  ży je  ł  
zwycięża“  nap isany z oka z ji trz y ­
dzieste j roczn icy  śm ie rc i wodza m ię ­
dzynarodowego p ro le ta r ia tu  —  W ło ­
dz im ierza Lenina.

N a jw yższą zasługą tego genia lne­
go kon tynua to ra  dz ie ła  M a rksa -E n - 
gelsa by ło  opracowanie na u k i o p a r­
t i i  —  te j g łów ne j k ie row n icze j s ile  
k lasy  robo tn icze j w  je j w a lce z k a ­
p ita lizm em , wa lce o ustanow ien ie  
d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu . A r ty k u ł
p rzypom ina  g łów ne etapy re w o lu ­
cy jn e j dz ia ła lności Len ina, a następ­
nie  okresy bu do w n ic tw a  przez n ie ­
go P a r t i i K om un is tyczne j, k tó ra
prow adz i Z w iązek Rad do ko m u n i­
zmu. S pe łn ia ją  się genia lne p rze­
w id y w a n ia  Le n in a  o rozw o ju  socja­
lizm u  i  jego zw yc ięstw ie  w  ZSRR. 
S ław na h is to r ia  K P Z R  —  to m a r- 
ks izm -len in izm  w  dz ia łan iu . L e n i­
n izm  —  to sztandar b o jo w y  mas 
p racu jących całego św ia ta  w  walce 
z im peria lizm em , w  w alce o  pokój 
i socja lizm .

N astępny a r ty k u ł re d a kcy jn y  pt. 
„W ażne zadania zw iązków  zawodo­
w ych “ , om aw ia jący  spraw y, k tó re  
staną na X I  Kongresie  radz ieck ich  
zw iązków  zawodowych, poda jem y w  
obszernym  om ów ien iu  w  części a r­

ty k u łu  n inie jszego num eru naszego 
pisma.

O w ie lk im  znaczeniu zjednoczenia 
się U k ra in y  z Rosją, k tórego 300-le- 
cie jes t obecnie obchodzone w  ZSRR 
pisze w  a rty k u le  pt'. „N a  w ie k i ra ­
zem“  pro f. A . Kozaczenko. A u to r po­
da je pokrótce 'g łów ne dane h is to ry ­
czne z dz ie jów  obu narodów , w ska ­
zu je  na zw ią zk i b ra te rsk ie , k tó re  je 
łą czy ły  w  w spó lne j w a lce o n iepod­
ległość w  X I I I  i  X IV  w iekach  w o ­
bec feuda łów  po lsk ich , lite w s k ic h  i 
w ęg ie rsk ich  oraz szerzej om aw ia o- 
kres pow stan ia  Bohdana C h m ie ln ic ­
kiego. Na zakończenie a r ty k u łu  o- 
m aw ia  obecny rozw ó j U k ra in y , k tó ­
ra  zawdzięcza sw ó j dob roby t socja­
lis tyczne j w spó łp racy  w  ram ach 
Z w ią zku  Radzieckiego.

„Z w ią z k o w i apologeci am erykań­
skiego k a p ita liz m u “  —  to ty tu ł a r­
ty k u łu , L . C h itrow o , om aw ia jący 
ko lpo rtow ane  przez p raw icow ych  
bonzów zw iązkow ych  w  U S A  te o ry j-  
k i  o „p rzem ys łow e j de m okra c ji“  — 
uku te  w  celu obrony system u w yzy ­
sku przed na rasta jącym  rozgorycze­
n iem  i  n iezadow oleniem  k la sy  robo t­
n iczej S tanów  Z jednoczonych.

Obszerny i  ja k  zw yk le  in te resu ją ­
cy dz ia ł „Z  życia zw iązkow ego“  m ie ­
sięcznika o tw ie ra  a r ty k u ł re d a kcy j­

ny  „S praw ozdan ia  i  w y b o ry  orga­
nów  zw iązkow ych“ . A r ty k u ł ten  o- 
m aw ia  rozpoczętą zgodnie z po­
s tanow ien iam i X I I  P lenum  WCSPS 
akc ją  przygotow aw czą do zb liża jące­
go się X I  Z jazdu  radzieck ich zw iąz­
k ó w  zawodowych. Podkreśla jąc waż­
ną ro lę  te j ka m p a n ii przedzjazdowej, 
a r ty k u ł na szeregu p rzypadków  w ska­
zu je  u jaw n io n e  w  je j to ku  b łędy 
i  n iedociągn ięcia w  p racy  poszcze­
gó lnych ogn iw , co pozw o li na nap ra ­
w ien ie  tego stanu.

W  a rty k u le  pt. „W ięce j a r ty k u łó w  
przem ysłow ych dobre j ja kośc i“  om a­
w ia  P. K orobow a ta k  ważne zagad­
n ien ie  jakośc i to w a ró w  codziennego 
użytku . A u to rk a  w skazu je  na p rzy ­
k ła dz ie  in ic ja ty w y  męża zau fan ia  — 
S e ra fin y  K o ło w e j, in ic ja to rk i w spó ł­
zaw odn ic tw a o kom pleksow e w y k o ­
rzystan ie  reze rw  p ro du kcy jnych , w  
ja k im  s topn iu  m ożna d z ię k i dobre j 
o rg an izac ji p racy i  soc ja lis tycznem u 
s tosunkow i do pracy uzyskać wspa­
n ia łe  re z u lta ty  produkcy jne .

W  ja k im  stosunku upowszechnia­
nie  na jlepszych dośw iadczeń przodu­
jących spec ja lis tów  p rzyczyn ia  się 
do zw iększen ia i  polepszenia p ro ­
d u k c ji, m ó w i W . M a rin o w  w  a r ty k u ­
le pt. „Z w ię kszam y p rodukc ję  a r ty ­
k u łó w  żyw nościow ych“ . A u to r om a­
w ia  szereg p rzyk ła d ó w  dobre j p racy  
ogn iw  zw iązkow ych  w  Le n ing radz- 
k im  K om b inac ie  T łuszczowym , 
gdzie jes t on  przew odniczącym  ra ­
dy zakładow ej.
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